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Żychlin | Kolizja na feralnym skrzyżowaniu koło poczty

Zderzenie bez poszkodowanych
Groźnie wyglądające zderzenie dwóch samochodów 
osobowych na skrzyżowaniu ulic Łukasińskiego  
i Tarnowskiego w Żychlinie, do którego doszło  
w poniedziałek 26 lutego, kilkanaście minut  
po godz. 11, zakończyło się szczęśliwie.

Osób poszkodowanych nie 
było. Kierujące były trzeźwe. 
Sprawczyni kolizji została ukara-
na mandatem karnym.

– Kobieta kierująca Volkswa-
genem Polo (mieszkanka gmi-
ny Oporów – przyp. red.) jadąca 
ulicą Tarnowskiego, wymusiła 
pierwszeństwo, w wyniku które-
go doszło do zderzenia z nadjeż-
dżającym z przeciwka samocho-
dem Cinquecento – mówi Edyta 
Machnik, rzecznik KPP w Kut-
nie.

Obrażeń doznała kierująca Ci-
nqucento, mieszkanka powiatu 
gostynińskiego. Została zabrana 
przez pogotowie do szpitala. Po 
badaniach okazało się, że skoń-
czyło się na lekkich obrażeniach. 
To sprawiło, że zdarzenie zakwali-
fikowano nie jako wypadek, a jako 
kolizję, zaś sprawczyni została 
ukarana tylko mandatem karnym.

Co ciekawe, Volkswagen Polo 
na skutek zderzenia został z przo-
du mocno uszkodzony, a zderzak 
odleciał.  str. 2

Rzut okiem | drogA KrzyżowA w głogowcu

związkowcy, 
harcerze i zwykli 
pielgrzymi 
przybyli 16 lutego 
na niezwykłą 
drogę Krzyżową 
w Sanktuarium 
Maryjnym  
w głogowcu. 
więcej – str. 7.

Bedlno | ciało 25-latka w pustostanie

Powiesił się w pustym 
domu, daleko od ludzi
W jednym z pustostanów  
w Bedlnie, w piątek  
23 lutego ok. godz. 11.30 
funkcjonariusze policji 
znaleźli zwłoki 25-letniego 
mężczyzny, który był 
powieszony.

Najprawdopodobniej nie był to 
mieszkaniec gminy Bedlno.

– Godzinę wcześniej policję 
powiadomiła rodzina, że 25-latek 
zaginął – informuje Edyta 
Machnik, rzecznik KPP Kutno. 
– Ponieważ informacje były 
niepokojące, że mężczyzna może 

sobie coś zrobić, poszukiwania 
rozpoczęły się natychmiast. str. 2

iNDekS

punkt zapalny >10

ogłoszenia >28

Sport >34

pogoda >38

Pracownicy Cargilla 
znów społecznie
pomogli szkole. str. 3

wychłodzony 
leżał na chodniku
w Żychlinie. str. 2

Bedlno | po spotkaniu w sprawie budowy linii wysokiego napięcia

Energetycy na 
razie nie mówią 
ile zapłacą
W piątek po południu, 23 lutego, w sali GOK w Bedlnie, na spotkanie 
z mieszkańcami przybyli wiceprezesi i specjaliści Energa Invest, firmy 
projektującej budowę linii wysokiego napięcia oraz Energa Obrót, inwestora 
przedsięwzięcia, który chce budować linię 110 kV od Żychlina do Piątku.

Spotkanie zorganizowano  
na prośbę Urzędu Gminy Bedlno 
oraz rolników, z którymi przed-
stawiciele firmy energetycznej już 
próbowali negocjować warunki fi-
nansowe służebności planowanej 
linii, która będzie zapisana w księ-
gach wieczystych.

Wcześniejsze działania przed-
stawicieli energetyki, którzy za-
częli odwiedzać rolników z gmi-
ny Bedlno, przez tereny których 
będzie przebiegać linia, wzbudza-
ły emocje w środowisku. W poło-
wie stycznia Urząd Gminy Bedl-
no, po raz kolejny, zdecydowanie 
nalegał, by inwestor spotkał się  
z mieszkańcami i wszystko lu-
dziom wyjaśnił.

Na spotkanie 23 lutego przy-
jechało aż 8 wysoko postawio-

nych urzędników wspomnianych 
dwóch spółek energetycznych.

– Póki co, gmina żadnej zgo-
dy na budowę linii wysokiego 
napięcia nie wydała – zastrzegła, 
zwracają się do mieszkańców, se-
kretarz gminy Bedlno Katarzy-
na Golis. – Nalegaliśmy na inwe-
stora, aby zorganizował spotkanie 
informacyjne, a dopiero wówczas 
przystąpił do negocjacji finanso-
wych. Tak trzeba było zacząć od 
początku. Stawiamy sprawę jasno. 
Najpierw firma musi mieć poro-
zumienia zawarte z mieszkańca-
mi, przez tereny których będzie 
przechodzić inwestycja, a dopie-
ro później gmina przystąpi do dal-
szych działań.

Inwestycja potrzebą 
rozwoju
Inwestycja Energa Operator to 

budowa linii wysokiego napię-
cia 110 kV od Żychlina do Piąt-
ku, o długości ok. 27 km, która ma 
przechodzić przez gminę Żychlin, 

gminę Krzyżanów, gminę Bedlno 
(na długości 8,4 km) oraz gminę 
Piątek. 

– Z mieszkańcami gminy 
Krzyżanów spotkaliśmy się na 
sesji Rady Gminy Krzyżanów, 
28 grudnia – mówi nam Michał 
Wawryn, wiceprezes Energa In-
vest, która projektuje linię – spo-
tkania w Żychlinie jeszcze nie 
było, w Bedlnie właśnie rozma-
wiamy.

Wiceprezes Energa Invest pod-
kreślał, że planowana linia w ko-
lejnym etapie będzie prowadzona 
od Piątku do Łęczycy. Na razie 
realizacja inwestycji jest na etapie 
koncepcji. 

Na spotkaniu zarówno przed-
stawiciele firmy projektującej, jak 
i inwestora, wyjaśniali, że budo-
wa linii wysokiego napięcia ma 
zapewnić bezpieczeństwo energe-
tyczne zarówno dla rozwijające-
go się Piątku, jak i dla mieszkań-
ców gmin, przez które linia będzie 
przechodzić.  str. 4

tak wyglądał po kolizji 
Volkswagen Polo, którego 
kierowca wymusił pierwszeństwo.
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Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Na feralnym skrzyżowaniu koło poczty doszło do kolizji 2 samochodów. Strażacy neutralizowali płyny 
samochodowe, które wypłynęły na ulicę.
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,  bedlnA,  oporow

wywłaszczono ich z ziemi
na podstawie fałszywej mapy
– czy wygrają w sądzie? str. 5
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Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrąbCzewska

Żychlin | Mieszkańcy wezwali pogotowie 

Wychłodzony leżał 
na chodniku
Mieszkańcy Żychlina 
wezwali pogotowie 
do 50-letniego mieszkańca 
miasta, który 26 lutego 
leżał na schodach jednej 
z kamienic znajdujących 
się na skrzyżowaniu ulic 
Głowackiego i 3 Maja,  
w pobliżu targowiska.

Na dworze było ok. 8 stop-
ni mrozu. Na miejsce przyjechał 
zespół ratownictwa medycznego 
oraz policja. Przez kilkadziesiąt 
minut ratownicy udzielali pomocy 
wychłodzonemu mężczyźnie, po 
czym zdecydowali, że trzeba go 

zabrać do szpitala. Nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy się, że mężczyzna 
był pijany.

– Dobrze, że ludzie nie przeszli 
obojętnie obok leżącego na ulicy 
mężczyzny – mówi Edyta Mach-
nik, rzecznik KPP Kutno. – Przy 
tak dużym mrozie o wychłodzenie 
organizmu nie jest trudno.

Mężczyzna może mówić  
o szczęściu, że do zdarzenia do-
szło w dzień, gdy po ulicy cho-
dzą ludzie. Gdyby przewrócił się  
w nocy, pomoc mogłaby przyjść 
za późno. Mógłby zamarznąć, 
tak jak już ponad 50 innych osób  
w Polsce tej zimy.  dag

Pogotowie i policja zostały wezwane do mężczyzny, który leżał  
na chodniku przed kamienicą u zbiegu ulic głowackiego i 3 Maja.
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40-letni mieszkaniec Żychlina odpowie za handel narkotykami.

Funkcjonariusze zabezpieczyli 9.000 szt. papierosów bez polskich znaków akcyzy, 15 kg tytoniu i 11 l alkoholu.
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Żychlin | Mieszkaniec żychlina odpowie za handel amfetaminą

Narkotykowy diler
zatrzymany
Policjanci z Wydziału  
do walki z Przestępczością 
Narkotykową Komendy 
Wojewódzkiej Policji  
w Łodzi, wspólnie  
z funkcjonariuszami 
z Kutna, zatrzymali 
40-letniego mieszkańca 
Żychlina, który posiadał 
i handlował narkotykami.  
23 lutego usłyszał zarzuty.

Z informacji operacyjnych po-
licjantów z Wydziału do Wal-
ki z Przestępczością Narkotyko-
wą KWP w Łodzi wynikało, że 
mieszkaniec Żychlina handluje 
narkotykami. 22 lutego funkcjo-
nariusze z Łodzi, wspólnie z po-
licjantami z Kutna, przyjechali do 

Żychlina, pod adres, gdzie miesz-
kał 40-latek.

– Funkcjonariusze zauważyli, 
jak wychodzi stamtąd mężczyzna, 

który następnie odjechał samo-
chodem w kierunku miejscowo-
ści Dobrzelin – opowiada Edyta 
Machnik, rzecznik KPP Kutno.  

– Policjanci pojechali za nim. Gdy 
zatrzymał się na poboczu dro-
gi, postanowili sprawdzić, czy 
nie posiada przy sobie substan-
cji odurzających. Przypuszcze-
nia mundurowych potwierdziły 
się. Funkcjonariusze znaleźli bia-
ły proszek, a badanie narkotestem 
wykazało, że jest to amfetamina. 
40-latek został zatrzymany i trafił 
do policyjnego aresztu. Policjanci 
przeszukali również jego miesz-
kanie, gdzie zabezpieczyli prawie 
6 gramów amfetaminy i niecały 
gram marihuany.

23 lutego śledczy przedstawili 
mu zarzut posiadania narkotyków. 
Zebrany materiał dowodowy po-
zwolił również przedstawić męż-
czyźnie zarzuty handlu substan-
cjami odurzającymi. 40-latkowi 
grozi teraz kara do 3 lat pozbawie-
nia wolności.

Decyzją prokuratora wobec 
mężczyzny zastosowano dozór 
policyjny. Czy konieczność mel-
dowania się na komisariacie poli-
cji wyeliminuje go z nielegalnego 
handlu?  dag

kutno | nielegalne papierosy, tytoń i trefny alkohol

64-letnia kobieta odpowie za kontrabandę
Kutnowscy policjanci 
zajmujący się zwalczaniem 
przestępczości gospodarczej 
zabezpieczyli 9.000 sztuk 
papierosów bez polskich 
znaków akcyzy, 15 kg 
tytoniu i 11 litrów alkoholu 
nieznanego pochodzenia. 
Szacunkowe uszczuplenie 
dochodów państwa 
to ponad 20.000 zł.  
Teraz właścicielka 
kontrabandy odpowie 
za paserstwo akcyzowe.

Kutnowscy funkcjonariusze  
z działań operacyjnych mieli in-
formację, że 64-letnia kobieta 
handluje nielegalnymi papierosa-
mi i alkoholem bez polskich zna-
ków akcyzy.

– 21 lutego 2018 roku policjan-
ci, wspólnie z funkcjonariuszami 
Łódzkiego Urzędu Celno-Skar-
bowego, zapukali do drzwi wyty-
powanego mieszkania – informu-
je Edyta Machnik, rzecznik KPP 

Kutno. Funkcjonariusze przeszu-
kali pomieszczenia należące do 
64-letniej lokatorki. Znaleziono 
tam ponad 9 tysięcy sztuk papie-
rosów bez polskich znaków ak-
cyzy, 15 kg tytoniu oraz 11 bu-
telek alkoholu niewiadomego 
pochodzenia. Wstępne oblicze-
nia wskazują, że Skarb Państwa 

mógł zostać narażony na uszczu-
plenie z tytułu niezapłaconego 
podatku akcyzowego na kwotę 
ponad 20 tysięcy złotych. Kobie-
ta odpowie za paserstwo akcyzo-
we. 

Grozi jej za to kara nawet do 
3 lat pozbawienia wolności oraz 
wysoka grzywna. Jeśli była to 

pierwsza wpadka, to wyrok bę-
dzie tylko w zawieszeniu. 

Od początku roku funkcjona-
riusze zlikwidowali kilka niele-
galnych punktów sprzedaży pa-
pierosów i alkoholu bez polskich 
znaków akcyzy. Szacunkowe 
uszczuplenie dochodów państwa 
to ok. 100.000 zł.  dag

oporów | 21. Turniej wiedzy pożarniczej

Finaliści wyłonieni
Gmina Oporów jako pierw-

sza wyłoniła finalistów 21. Ogól-
nopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej, na szczeblu gminy.  
W gminie Bedlno eliminacje od-
będą się 2 marca, w Żychlinie ter-
minu jeszcze nie wyznaczono.

W Oporowie finał gminny od-
był się 20 lutego w Szkole Pod-
stawowej. Do rywalizacji stanęło 
12 uczniów. Uczniowie rozwią-
zywali testy oraz odpowiadali na 

5 pytań. Wśród uczniów szkoły 
podstawowej I miejsce zajął Kac-
per Przybysz, II – Julia Skoniecz-
na, a  III – Amelia Czerbniak.  
W starszej grupie wiekowej  
– gimnazja – wygrała Maryna Ba-
nasiak, II miejsce zajęła Julia Sob-
czak, III Bartłomiej Janowski.

Zdobywcy dwóch pierwszych 
miejsc będą reprezentować gmi-
nę Oporów podczas eliminacji po-
wiatowych.  dag

Bedlno | ciało 25-latka w pustostanie

Powiesił się w pustym 
domu, daleko od ludzi

dokończenie ze str. 1

Po godzinie ciało młodego 
mężczyzny zostało odnalezione. 
Prokurator zarządził sekcję zwłok, 
która da odpowiedź, co było fak-
tyczną przyczyną śmierci.

Jak mówi nam rzecznik, de-
nat miał stały adres zamieszkania 
gdzieś w Polsce, od jakiegoś cza-

su mieszkał w Żychlinie. To wy-
jaśnia dlaczego nikt go nie znał. 
Okoliczni mieszkańcy widzie-
li tylko funkcjonariuszy z psami 
tropiącymi. To one tak szybko za-
prowadziły do opuszczonych bu-
dynków znajdujących się daleko  
w polu, w bok od drogi powiatowej 
Bedlno-Szewce Nadolne, gdzie 
znaleziono ciało 25-latka. dag

Żychlin | Kolizja na skrzyżowaniu

Zderzenie bez poszkodowanych
dokończenie ze str. 1
Mniejszy Cinquecento wpraw-

dzie też został uszkodzony, ale 
zniszczenia były dużo mniejsze. 
Ponieważ na skutek uderzenia na 
ulicę wypłynęły płyny samocho-
dowe, wezwano strażaków z OSP 
Żychlin, aby zneutralizowali sub-
stancje. 

To kolejne zdarzenie na skrzy-
żowaniu koło poczty. Samorzą-

dowcy od dawna wskazują, że 
jest to jedno z najniebezpieczniej-
szych skrzyżowań w mieście, na 
którym dochodzi do licznych ko-
lizji. Wnioskują o budowę sygna-
lizacji świetlnej. Niestety, fachow-
cy od bezpieczeństwa na drogach 
wojewódzkich tego poglądu nie 
podzielają i jak na razie nie zamie-
rzają budować tu takiej sygnaliza-
cji.  dag

Żychlin | paliło się żychlińskie castrum

Pożar na Babich Łąkach
W niedzielę 25 lutego ok. 

godz. 19.00 na Babich Łąkach  
(w lewo od ul. 1 Maja), w miejscu, 
w którym przed wiekami miał 
się znajdować żychliński zamek 
(uwzględniony w herbie miasta) 
wybuchł pożar. Zaalarmowani 

strażacy z OSP Żychlin szybko po-
jawili się w miejscu pożaru. Oka-
zało się, że ktoś pod osłoną nocy 
podpalił oponę. Pożar szybko 
ugaszono, a niektórzy mieszkań-
cy miasta żartowali, że ugaszono 
pożar żychlińskiego zamku. dag

kierująca Cinquecento kobieta wprawdzie została odwieziona  
do szpitala, ale okazało się, że doznała tylko lekkich obrażeń.
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Aktualności
Grabów | Szkoła podstawowa beneficjentem inicjatywy pracowników firmy

Kolejny cenny  
prezent od Cargilla
Pracownicy firmy Cargill Polska z Dobrzelina 
wyremontowali w Szkole Podstawowej  
w Grabowie dwie kolejne pracownie: 
informatyczną i językową. Uroczyste otwarcie 
pracowni już wkrótce, 6 marca.

To kolejna inicjatywa pracow-
ników Cargilla, którzy dzięki pro-
gramowi Cargill Cares, jaki reali-
zuje Cargill Polska, polegającym 
na działalności charytatywnej  
i wspieraniu lokalnej społeczno-
ści, pomagają szkole w Grabowie.

W kwietniu 2014 roku pracow-
nicy Cargilla kompleksowo wy-
remontowali pracownię przyrod-

niczą. Obok prac remontowych 
związanych z wymianą instalacji 
elektrycznej zakupili też tablicę 
interaktywną i rzutnik. W kolej-
nych latach wyremontowali salkę 
gimnastyczną w Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym nr 2 im. Jana 
Pawła II oraz pracownię języka 
rosyjskiego w Zespole Szkół nr 1 
im. A. Mickiewicza.

Zgodnie z regulaminem pro-
gramu Cargill Cares, na realizację 
zadania firma przekazuje wspar-
cie w wysokości do 20.000 zł, pod 
warunkiem, że prace remontowe 
wykonują pracownicy w czynie 
społecznym, po godzinach pracy. 
Taka współpraca z lokalnym śro-
dowiskiem ma być rodzajem pro-
mocji firmy w terenie. Na terenie 
gminy Żychlin rozwija się ona 
znakomicie. Jednakże jest to moż-
liwe tylko, gdy załoga wychodzi  
z taką inicjatywą.

– Pracownie w SP w Grabo-
wie to czwarta nasza inicjatywa 
na rzecz lokalnego środowiska – 

mówi Mariusz Gos, lider projek-
tu w Grabowie. – Od kilku lat, 
staramy się co roku realizować 
jedno zadanie na rzecz lokalnej 
społeczności, w której funkcjonu-
jemy. – Pracownię w Grabowie 
wyremontowaliśmy w ferie. Pra-
cę zaczęliśmy 29 stycznia, skoń-
czyliśmy 10 lutego. Społecznie 
pracowało 25 osób. Część pra-
cowników przychodziła do pracy 
od rana, przed rozpoczęciem pra-
cy w firmie, inni przychodzili po 
południu. Każdy pracował po 2-3 
godziny. 

Oczywiście to praca społecz-
na, nie ma żadnego przymu-

su. Pomaga każdy kto ma chęć 
i czas. Satysfakcja z wykonane-
go zadania zawsze jest ogromna, 

że mogliśmy coś pomóc, by dzie-
ci uczyły się w lepszych warun-
kach.  dag

Rzut okiem | zniSzczony pArKing

Ciężkie samochody 
dostawcze dowożące towar 
do Biedronki w Żychlinie 
zniszczyły parking z tyłu 
marketu. na zdjęciu widać, 
że grunt pod kołami pojazdów 
został mocno wygórowany. 
w innych miejscach parkingu 
widać wyraźne zadolenia. Tylko 
studzienki kanalizacyjne górują 
nad powierzchnią.  
z parkingu korzystają nie tylko 
samochody dostawcze, ale też 
klienci marketu oraz pacjenci 
przychodni Almamed, która 
znajduje się po przeciwnej 
stronie parkingu. dagd
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Pracownia przyrodnicza w SP w Grabowie została wyremontowana 
przez pracowników cargilla w dobrzelinie już w kwietniu 2014 roku.
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Region | ból samorządów większy, niż się spodziewano

Tylko kilka osób pomoże gminie 
w ramach robót publicznych
Samorządowcy z naszego regionu, po wstępnych rozmowach z dyrekcją Powiatowego 
Urzędu Pracy w Kutnie spodziewali się, że w 2018 roku robót publicznych będzie dużo 
mniej, bowiem urząd dostał na tę formę pomocy bezrobotnym tylko 40% środków 
z 2017 roku. Rzeczywistość okazała się jednak jeszcze bardziej bolesna, niż się 
spodziewano: gminy dostały zaledwie po kilka miejsc.

Roboty publiczne w powie-
cie kutnowskim od lat cieszyły 
się dużym zainteresowaniem sa-
morządowców, bowiem PUP re-
fundował wynagrodzenie do wy-
sokości pensji minimalnej plus 
składkę ZUS, zaś samorząd mu-
siał po upływie umowy zatrud-
nić co dziesiątego pracownika na 
okres tylko jednego miesiąca. W 
2017 r. gmina Oporów zatrudniała 
39 osób w ramach robót publicz-
nych. Gmina Bedlno zatrudniała 
23 osoby, gmina Żychlin 80 osób.

Teraz już tak łatwo nie będzie. 
Jak informuje nas Małgorzata Ko-
chańska, dyrektor PUP w Kutnie, 
gminy dostały przydział na zorga-
nizowanie robót publicznych dla: 
5 osób w gminie Oporów, 10 osób 
w gm. Żychlin, 6 osób w gm. Be-
dlno. Łącznie, osób skierowanych 
na roboty publiczne w całym po-
wiecie kutnowskim, będzie 80 na 
cały rok, podczas gdy w 2017 roku 
tylko w gminie Żychlin w ramach 
robót publicznych było zatrudnio-
nych tyle osób.

To zła wiadomość zarówno dla 
długoletnich bezrobotnych, jak  
i dla samorządów, które zatrudnia-
ły mieszkańców przydzielając im 
zadania do wykonania ważne dla 
każdej gminy.

– Umówiłam się z włodarzami 
gmin, że zastanowią się ile osób 
bezrobotnych chcieliby zatrud-
nić w ramach robót publicznych 
z rezerwy ministerstwa, o któ-
rą chcemy wystąpić – mówi nam 
dyrektor. – Tylko, że wtedy tzw. 
„efektywność” musiałaby wyno-
sić już 80 proc. (co oznacza, że 
na 10 osób z robót publicznych 8 

musi być zatrudnionych po zakoń-
czeniu programu co najmniej na 
miesiąc). Roboty publiczne moż-
na zorganizować też ze środków 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego, ale wówczas efektyw-
ność również wynosi 80 proc, ale 
zatrudnienie po zakończeniu pro-

gramu już musi być minimum  
3 miesiące.

komu to było bardziej 
potrzebne
Dyrektor przyznaje, że zna dy-

lematy samorządowców. Teraz 
będą musieli ocenić na ile praca 
wykonywana przez bezrobotnych 
była potrzebna samorządowi, a 
na ile zatrudnianie osób wynikało  
z chęci pomocy bezrobotnym.

– Osoby zatrudniane przez nas 
w ramach robót publicznych pra-
cowały w szkołach, bibliotece, 
przy sprzątaniu terenów zielonych 
i wycinaniu krzaków. Przyznany 
nam limit 5 osób na rok (progra-
my trwają po 3 miesiące – przyp. 
red.), jest więc kroplą w morzu 
potrzeb – mówi Robert Pawlikow-
ski, wójt gminy Oporów. – Dwie 
osoby są potrzebne do opieki nad 
dziećmi, które są dowożone do 
szkół. Szkoda, gdyż taka forma 

aktywizacji była bardzo potrzeb-
na. Ludzie mieli pracę, dochody, 
a więc i pobierali mniejsze zasił-
ki. Do tego praca działała na ludzi 
mobilizująco, widzieli efekty swo-
jej pracy i czuli się bardziej dowar-
tościowani. 

Wójt Pawlikowski informuje, 
ponadto, że już wysłał swoje za-
potrzebowanie do PUP na robo-
ty publiczne ze środków rezerwy 
ministra. Wnioskuje o zatrudnie-
nie dodatkowych 10 osób.

W Żychlinie też nie kryją roz-
czarowania z możliwości zatrud-
nienia tylko 10 osób w ramach ro-
bót publicznych, podczas gdy rok 
temu pracowało ich 80. – Analizu-
jemy nasze najpilniejsze sprawy 
do załatwienia – mówi Zbigniew 
Gałązka, wiceburmistrz Żychlina. 
– Jak policzyliśmy, starczy to tyl-
ko na opiekę nad dziećmi w czasie 
dowozu do szkół, na roznoszenie 
korespondencji i zostaje 1 osoba 
do utrzymania terenów zielonych, 
co jest niewykonalne. Teraz ana-
lizujemy, ile pieniędzy możemy 
przeznaczyć z budżetu na zatrud-
nienie bezrobotnych. Rozważamy 
też możliwość zwiększenia za-
trudnienia w ramach stażów.

Jednak staże trwają 4 miesiące, 
a efektywność wynosi 80 proc., 
zaś gmina po zakończeniu projek-
tu musi zatrudniać osoby na okres 
co najmniej 3 miesięcy. Jak poda-
je nam PUP w Kutnie w 2017 roku 
gmina Żychlin w ramach staży za-
trudniała 27 osób, zaś gminy Be-
dlno i Oporów nie korzystały z tej 
formy zatrudnienia. 

Wydaje się, że samorządy mu-
szą się przyzwyczaić do tego, że 
bezrobocie się właściwie skończy-
ło, stąd rezerwuar praktycznie dar-
mowej siły roboczej do różnych 
prac pomocniczych będzie stano-
wił już tylko wspomnienie. Będą 
musiały się nauczyć gospodaro-
wać inaczej. Dorota Grąbczewska

Gm. oporów | Kto dyrektorem w Szczycie?

Kurator czeka jeszcze 
na dokumenty
Miesiąc minął od 
konkursu na dyrektora 
Szkoły Podstawowej  
w Szczycie, który  
nie został rozstrzygnięty 
(odbył się 1 lutego)  
– i wciąż szkoła nie ma 
dyrektora.

Wójt Robert Pawlikowski wy-
stąpił do kuratora oświaty w Ło-
dzi, aby tę funkcję powierzyć do-
tychczasowemu wieloletniemu 
dyrektorowi Markowi Nowaczew-
skiemu.

Niestety, nie było też żadnej 
opinii Rady Pedagogicznej doty-
czącej Marka Nowaczewskiego, 
która jak mówił nam tydzień temu 
kurator oświaty, jest jednym z nie-
zbędnych dokumentów, aby tę 
funkcję powierzyć. We wniosku 
wójta załączonym do kuratora nie 
było też wszystkich dokumentów, 
jakich ten wymaga. W między-
czasie była też kontrola w szkole 
w Szczycie.

– Od tamtej pory nic się nie 
zmieniło w tej sprawie – mówił 
nam w poniedziałek 26 lutego 
Grzegorz Wierzchowski, kurator 
oświaty. – Czekam na pozostałe 
dokumenty z gminy, o które po-
prosiliśmy. Jak je dostaniemy, bę-
dziemy całą sprawę jeszcze raz 
analizować.

Wójt Robert Pawlikowski z ko-
lei powiedział nam, że przed nie-
dzielą wysłał do kuratorium doku-
menty, o które prosił kurator, choć 
jego zdaniem do wniosku o powo-
łanie dołączył wszystkie potrzeb-
ne dokumenty. – Teraz czekamy 
co zrobi kurator – mówi krótko 
wójt.

Na decyzję kuratora oświa-
ty wszyscy czekają z niecierpli-
wością. Póki co, dyrektor Marek 
Nowaczewski pełni obowiązki 
dyrektora, szkoła funkcjonuje 
normalnie. Jednak przepychan-
ka personalna nie służy eduka-
cji, atmosfera w szkole jest na-
pięta, co wyczuwają zarówno 
nauczyciele, uczniowie jak i ro-
dzice.  dag

W 2017 r. w ramach robot publicznych przez cały rok było 
zatrudnionych 80 osób. wiele osób dbało o zieleń i porządek na terenie 
miasta.
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Samorządowcy będą 
musieli ocenić, na ile 
praca wykonywana 
przez bezrobotnych 
była potrzebna 
samorządowi, a na 
ile zatrudnianie osób 
wynikało z chęci 
pomocy bezrobotnym.
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Aktualności
kupuj polskie, 
doceniaj złotówkę
- mówi członek RPP. str. 14
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Bedlno | po spotkaniu w sprawie budowy linii wysokiego napięcia

Energetycy na razie nie mówią ile zapłacą
dokończenie ze str. 1
Dzięki niej będzie możliwe 

przyłączanie kolejnych odbior-
ców, linia będzie mniej obciążo-
na, szybsze będzie lokalizowanie 
ewentualnych awarii i sprawniej-
sze ich usuwanie.

Projektanci wyjaśniali, że wy-
sokość słupów będzie wynosić do 
35 m, zaś przewody będą zawie-
szone w minimalnej odległości 
5,85 m od ziemi. Długość przę-
seł wynosi zwykle ok. 250-350 m, 
zaś rozstaw poprzeczników wy-
nosi ok. 7 m. Słupy będą zakotwi-
czone w ziemi na głębokości ok. 
2,5-3 m, po czym grunt wokół słu-
pa zostanie doprowadzony do sta-
nu pierwotnego.

Linia palcem  
po mapie?
Mieszkańcy gminy Bedlno py-

tali, co decydowało o wyborze ta-
kiej, a nie innej lokalizacji linii. 
Chcieli też poznać inne koncepcje 
przebiegu linii. Pytali, czy nie le-
piej byłoby poprowadzić linię wy-
sokiego napięcia pod ziemią, jak 
to robią Skandynawowie.

Wiceprezes Wawryn tłuma-
czył, że przebieg nowej linii wy-
sokiego napięcia jest w jego oce-
nie najbardziej ekonomiczny dla 
inwestora, omija duże skupiska 
zamieszkania i kolizje z inną in-
frastrukturą i wcale nie jest linią 
prostą.

Paweł Szwarczewski, kierow-
nik działu Linii Energetycznych, 
przekonywał, że budowa linii na-
powietrznych jest bardziej zasad-
na, ma więcej plusów niż linie 
podziemne. – Budowa linii pod-
ziemnej oznaczałaby większą in-

gerencję w grunt, przerwanie  
w wielu miejscach melioracji. 
Poza tym, w przypadku awa-
rii byłaby konieczność rozkopy-
wania pól uprawnych, co byłoby 
niekorzystne dla rolnika, droższe 
dla energetyki, a usuwanie awarii 
trwałoby dłużej – wymieniał spe-
cjalista. – Mankamentem linii na-
powietrznych jest hałas, zwłaszcza 
gdy jest duża wilgotność, choć nie 
przekracza on tła akustycznego, 
wynosi do 30 dB.

Rolnicy wskazywali jednak, że 
mają obawy, iż pod liniami wyso-
kiego napięcia zboże będzie go-
rzej rosnąć, a rolnicy będą mieć 
ograniczenia w ewentualnej roz-
budowie swoich gospodarstw.

– Rzeczywiście, pod linią ener-
getyczną jest tzw. korytarz tech-
nologiczny, w którym obowią-
zują ograniczenia w zabudowie 
– wyjaśniał Paweł Szwarczewski. 
– Wynosi on 10,5 m od osi linii, 
czyli łącznie 21 m.

spadek wartości 
gruntów i jednorazowa 
wypłata odszkodowania
Po długiej dyskusji rozmówcy 

przeszli wreszcie do najważniej-
szej sprawy: odpłatności za tzw. 
służebność.

Mieszkańcy przyznawali, że po 
wybudowaniu linii wysokiego na-
pięcia, która będzie przechodzić 
przez ich pola i po zapisie słu-

żebności linii w księgach wieczy-
stych, wartość ich nieruchomości 
spadnie. Oczekiwali od inwestora 
konkretnych odpowiedzi dotyczą-
cych wysokości proponowanych 
wypłat, ale konkretów na spotka-
niu 23 lutego nie usłyszeli.

– Przecież państwo budujecie 
niejedną linię w Polsce i macie 
rozeznanie w jakiej wysokości są 
wypłacane odszkodowania miesz-
kańcom za posadowienie słupa. 
Biegły rzeczoznawca, który wy-
cenia nieruchomość, też bazuje na 
aktach sprzedaży nieruchomości 
w regionie, a więc proszę nie za-
stawiać się tajemnicami – mówiła 
Jolanta Wodzyńska. – Zatem pro-
szę się przygotować na następne 

spotkanie i podać nam orientacyj-
ne ceny odszkodowania. Oczywi-
ście, że każdy z rolników będzie 
negocjować warunki indywidual-
nie. Prosimy też, by na następnym 
spotkaniu przedstawił nam pan 
awaryjne warianty przebiegu linii 
wysokiego napięcia.

Michał Wawryn podkreślał, 
że chce rozmawiać z rolnikami. 
Wprawdzie firma możne wystę-
pować o wywłaszczenie terenu 
pod inwestycję pożytku publicz-
nego, jakim jest budowa linii ener-
getycznej, ale to, jego zdaniem, 
ostateczność. On woli podpisać 
porozumienie z rolnikami.

Obecna na spotkaniu radca 
prawny Marzena Szymańska-Go-
rąca poinformowała zebranych 
rolników, aby dobrze czytali pro-
pozycje porozumienia. – Dotarł 
do mnie projekt takiego porozu-
mienia. Mowa jest o jednorazowej 
wypłacie odszkodowania, a nie 
wypłacie służebności co miesiąc, 
czy co roku.

Wspólnie zdecydowano, że po 
tym spotkaniu informacyjnym 
rozpoczną się rozmowy indywi-
dualne. Przedstawiciele zakła-
du energetycznego będą docie-
rać do każdego z mieszkańców  
z mapami planistycznymi, na któ-
rych będą pokazane miejsca pla-
nowanego posadowienia słupów 

energetycznych. Dopiero po tych 
spotkaniach przedstawiciele pro-
jektanta i inwestora spotkają się  
z mieszkańcami jeszcze raz. Wte-
dy też mają przedstawić orienta-
cyjne ceny wypłaty służebności  
w regionie, przedstawią też roz-
wiązania alternatywne przebiegu 
linii, o co prosili mieszkańcy. 

Dopiero po tym spotkaniu roz-
poczną się konkretne negocjacje  
i podpisywanie porozumień, które 
inwestor musi posiadać, by wystę-
pować o pozwolenie na budowę.

Dorota Grąbczewska

Sprostowanie
Nawiązując do materiału pra-

sowego pt. „Remis 6:6 w dyrek-
torskiej rywalizacji”, zamieszczo-
nego w „Nowym Łowiczaninie” 
Wydanie dla Żychlina, Bedlna, 
Oporowa i Pacyny z dnia 8 lutego 
2018, Nr 6 (1284), informuję, że 
wypowiedź Anny Wroczyńskiej 
wymieniona w tekście o tym, iż 
wiele pytań zadawanych przez 
radcę prawnego Waldemara Kar-
dasza nie dotyczyło koncepcji 
funkcjonowania szkoły, której  
– jak przyznał – nie czytał, jest 
nieprawdziwa. 

Koncepcję funkcjonowania 
szkoły przedstawioną przez Annę 
Wroczyńską bowiem nie tylko  
z uwagą wysłuchałem, ale przede 

wszystkim od początku do końca 
przeczytałem. 

Tym samym nigdy, ale to ni-
gdy nie przyznałem, bo przy-
znać nie mogłem, że koncepcji 
nie przeczytałem. Nadto wszyst-
kie zadawane przeze mnie pyta-
nia dotyczyły funkcjonowania 
szkoły. 

Niezależnie od tego wskazuję, 
iż zgodnie z § 5 ust. 2 rozporzą-
dzenia Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 11 sierpnia 2017 r. 
ocenie podlega nie tylko przed-
stawiona przez kandydata kon-
cepcja funkcjonowania i rozwoju 
szkoły, a tym samym pytania za-
dawane kandydatom mogą doty-
czyć także innych zagadnień, co 
nie powinno wzbudzać ich zdzi-
wienia.  Waldemar kardasz

Gmina Pacyna | Kruszywo na drogi

Zamówili tysiąc ton
Urząd Gminy w Pacynie 
rozstrzygnął przetarg  
na dostarczanie kruszywa  
na drogi gminne w 2018 r.

Najkorzystniejszą ofertę na do-
starczenie 1.000 ton kruszywa 
przedstawiła Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych w Oporowie, która 
za dostarczenie kruszywa zapro-
ponowała cenę 56.000 złotych. 
W poprzednich latach kruszywo 
na drogi również dostarczał SKR 
Oporów. Ofertę złożyła też inna 
firma „Adams-Trans” z Makowa, 
która zaproponowała cenę 68.757 
zł i ta oferta, jako droższa, została 
odrzucona.

Po ostatnim, bardzo mokrym 
roku, zapotrzebowanie na kruszy-
wo do utwardzania dróg gmin-
nych jest bardzo duże. Wiele dróg 
zostało rozjeżdżonych przez cięż-
ki sprzęt. W Remkach była na-
wet bardzo nietypowa sytuacja, że  
w błocie na drodze gminnej utknę-
ło pogotowie i straż. Przy wycią-
ganiu pojazdów pomagali rolnicy.

– Ważne jest, by gminni urzęd-
nicy dopilnowali, aby przywożony 
tłuczeń był odpowiedniej jakości 
i w określonych tonach – mówią 
mieszkańcy. – Dostarczanie tłucz-
nia powinno zacząć się jak naj-
szybciej, abyśmy znów podczas 
wiosennych roztopów nie tonęli  
w błocie.  dag

Na spotkanie informacyjne z mieszkańcami gminy Bedlno, w sprawie budowy linii wysokiego napięcia, 
przybyło aż 8 przedstawicieli energi invest oraz energi operator. odpowiadali na liczne pytania mieszkańców.
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budowa linii 
podziemnej 
oznaczałaby 
większą ingerencję 
w grunt, przerwanie 
w wielu miejscach 
melioracji. poza tym, 
w przypadku awarii 
byłaby konieczność 
rozkopywania pól 
uprawnych.
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Żychlin | bulwersująca sprawa na wokandzie sądu

Wywłaszczono ich w oparciu
o fałszywą mapę
19 lutego w Sądzie Rejonowym w Kutnie odbyła się rozprawa z zażalenia Marzeny i Pawła Lewandowskich z gminy Żychlin na decyzję 
prokuratora Marka Zylaka z Prokuratury Rejonowej w Kutnie z 29 września 2017 roku, który umorzył postępowanie w sprawie niedopełnienia 
obowiązków przez urzędników kilku instytucji: wiceburmistrza Żychlina, kutnowską geodetkę i przedstawicieli wojewody łódzkiego. 

Lewandowscy zarzucają, że 
urzędnicy nie wywiązali się ze 
swoich obowiązków należycie,  
w ten sposób, że na podstawie po-
świadczających nieprawdę doku-
mentów zostały wydane decyzje 
administracyjne z rażącym naru-
szeniem prawa, które naraziły 30 
osób na straty. Sprawa dotyczyła 
uwłaszczenia gruntów pod drogę 
publiczną w Żychlinie (pod ulicę 
Pomorską), za którą mieszkańcy 
nie otrzymali odszkodowania. 

Lewandowscy zarzucają, że 
decyzje wywłaszczeniowe doty-
czące ich gruntów pod ulicę Po-
morską i Cmentarną w Żychlinie 
zostały wydane z rażącym na-
ruszeniem prawa i na podstawie 
mapy niezgodnej ze stanem fak-
tycznym, którą w 2009 roku spo-
rządziła geodetka. Niezgodność 
mapy polegać miała na tym, że 
mapa wykorzystana do celów wy-
właszczeniowych, wbrew oświad-
czeniu/zaświadczeniu geodety, 
nie odzwierciedlała stanu faktycz-
nego drogi na dzień 31 grudnia 
1998 roku.

Lewandowscy, składając za-
wiadomienie do prokuratury, ba- zowali też na wyrokach sądo-

wych WSA (z lipca 2014 r.) i NSA  
(z września 2016 r.), które uzy-
skała inna mieszkanka tej ulicy, 
Alina Guzek. Sądy obu instancji 
uchyliły decyzje wywłaszczenio-
we wojewody, podtrzymane przez 
ministra infrastruktury, stwierdza-
jąc, że geodetka – autorka mapy  
z 2009 r., nie bazowała na ma-
pach z zasobu geodezyjnego,  
a jedynie na oświadczeniu zastęp-
cy burmistrza Zbigniewa Gałązki, 
że przedmiotowa mapa przedsta-
wia ulicę Pomorską i Cmentarną 
w dniu 31 grudnia 1998 i ma 10 m 
szerokości. 

Zdaniem obu sądów, adno-
tacje zamieszczone na mapie 
przez geodetkę, odwołujące się 

do oświadczeń wiceburmistrza, 
nie są wiarygodnym dokumen-
tem i należy mapę zweryfikować 
ze stanem faktycznym i z zasoba-
mi geodezyjnymi starostwa i wo-
jewództwa.

A właśnie posługując się taką 
mapą urzędnicy wojewody łódz-
kiego w marcu 2012 r. wydali 
pierwsze decyzje wywłaszczenio-
we na poszerzenie ulicy Pomor-
skiej i Cmentarnej. W kwietniu 
2013 roku decyzję wojewody pod-
trzymało w mocy ministerstwo in-
frastruktury. 

Tu warto wspomnieć, że dro-
gę tą ludzie przed laty zrobili na 
własnych gruntach rolnych, aby 
ułatwić sobie dojazd do Żychli-
na. W 1994 roku samorząd na 

drodze (nie swojej drodze) poło-
żył asfalt.

We wrześniu 2017 roku okaza-
ło się, że w 2008 roku wojewoda, 
na wniosek burmistrza Żychli-
na, wydał decyzję uwłaszcze-
niową, która stwierdza, że grunt 
pod ulicami Pomorską i Cmen-
tarną, o szerokości od 3,5 do 5 
metrów, stał się własnością gmi-
ny Żychlin. O tym fakcie ludzie 
dowiedzieli się na podstawie pi-
sma, jakie w ramach informacji 
publicznej przesłał im burmistrz 
Grzegorz Ambroziak we wrze-
śniu 2017 roku. Mimo ustawowe-
go obowiązku, w swoim czasie 
organ nie uczynił stronami do-
tychczasowych właścicieli, dla-
tego też w ogóle nie mieli oni 

świadomości o tym, iż nastąpiło 
wywłaszczenie.

– To oznacza, że urzędnicy 
działali wbrew ustawie i obowią-
zującym procedurom, przepro-
wadzając wywłaszczenie 2 razy. 
W 2012-2014 roku, gdy zabrali 
nam grunty na poszerzenie drogi 
(i tego dotyczyły zaskarżenia do 
WSA i NSA oraz nasze zawiado-
mienie o przestępstwie wytworze-
nia mapy celem przeprowadzenia 
wywłaszczenia) oraz wcześniej, 
w 2008 roku, uwłaszczając się 
na drodze o szerokości 3,5-5 m,  
o czym żaden z mieszkańców 
wcześniej nie wiedział – mówi 
Marzena Lewandowska. 

Mówiąc inaczej: najpierw  
w 2008 r. gmina uwłaszczyła się 

na drodze szerokości 5 m (bo-
wiem wg dokumentów tyle mia-
ła droga), a później na drodze  
o łącznej szerokości 10 metrów 
(na podstawie wytworzonej mapy, 
sprzecznej z innymi dokumenta-
mi, nieprawdziwie wskazującej, iż 
droga miała szerokość 10 m).

Do dziś płacą podatek 
za grunt,  
który im zabrano
Co ciekawe, ludzie do dziś 

płacą za grunt zajęty pod drogę 
podatki, bo gmina nie dopełniła 
kolejnego obowiązku. W swo-
ich księgach wieczystych nanio-
sła, że jest właścicielem grun-
tu pod drogą, ale nie odłączono 
wywłaszczonego pasa z ksiąg 
wieczystych właścicieli – kilku-
dziesięciu osób. – Dziś wiemy, 
że gdyby postępowanie wywłasz-
czeniowe prowadzone przez wo-
jewodę w latach 2002-2004, za-
kończone decyzją w lipcu 2008 
r., było poprawne, to wtedy by 
wyszło na jaw, że nas już bez-
prawnie pozbawiono własności 
– mówią Lewandowscy. A tak 
minęło 10 lat, zanim niezgodne  
z prawem działania wyszły na 
jaw – dodają państwo Lewan-
dowscy. – My nadal płacimy po-
datki za nasz grunt zajęty pod 
drogę o powierzchni ok. 0,5 ha 
(inni mieszkańcy też płacą podat-
ki, razem ok. 1,8 ha gruntu zaję-
tego pod drogę). 

Czego konkretnie 
domagają się 
Lewandowscy? 
W toku postępowania karne-

go skarżący twierdzą, iż mapa 
z 2009 r. zawiera nieprawdziwe 
oświadczenie o tym, iż odzwier-
ciedla stan faktyczny na dzień 31 
grudnia 1998 r. Aby było możliwe 
wywłaszczenie, mapa musiała za-
wierać takie oświadczenie. Pier-
wotnie nie zawierała, ale w toku 
postępowania adnotacja taka zo-
stała przez geodetę naniesiona. 

Lewandowscy twierdzą, iż ad-
notacja nie jest prawdziwa, gdyż 
wszystkie istniejące mapy z lat 
1995-2005 (w tym mapa sporzą-
dzona w 2005 r. przez tego same-
go geodetę) wskazują jednoznacz-
nie, iż droga miała maksymalnie 
5, a nie 10 metrów szerokości. 

Sprawa jest o tyle istotna, że 
mapa, wraz z oświadczeniem, 
była kluczowym dowodem, na 
podstawie którego wojewoda wy-
właszczył grunty, czyli pozbawił 
właścicieli własności. Zatem gdy-
by okazało się, iż oświadczenie na 
mapie było nieprawdziwe, ozna-
czałoby to, iż w postępowaniu wy-
korzystany został dokument po-
świadczający nieprawdę.  str. 7

marzena i Paweł Lewandowscy wraz z adwokatem piotrem Matusiakiem z piotrkowa Trybunalskiego.
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Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

gmina uwłaszczyła się 
na drodze  
o łącznej szerokości 
10 metrów na 
podstawie wytworzonej 
mapy, sprzecznej z 
innymi dokumentami, 
nieprawdziwie 
wskazującej, iż droga 
miała szerokość 10 m.
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Żychlin | lista podmiotów ubiegających się o gminne granty

Zapotrzebowanie duże,
pieniędzy mniej
Urząd Gminy w Żychlinie w tym roku bardzo sprawnie rozpisuje  
i rozpatruje wnioski na dotacje gminne na realizację zadań publicznych.  
Już ogłoszono listę podmiotów ubiegających się o środki samorządowe.

Do podziału było 194.000 
zł (czyli o 20.000 zł mniej niż  
w 2017 roku). Tymczasem stowa-
rzyszenia i organizacje pożytku 
publicznego zabiegają o 42.000 
zł więcej niż na realizację zadań 
przeznaczył urząd.

Na wspieranie i upowszechnia-
nie kultury fizycznej i sportu gmi-
na przeznaczyła 52.000. Złożone 
wnioski są na kwotę 72.321 zł.

O dotację w wysokości 24.080 
zł zabiega Stowarzyszenie Przyja-
ciele Dwójki. Całkowita wartość 
zadania to 39.830 zł. Stowarzysze-
nie Bone Breakers Team Żychlin 
wnioskuje o 16.650 zł (całkowi-
ta wartość projektu to 36.750 zł). 
Volley Team Żychlin o 18.496.50 
(wartość projektu 53.136,50 zł) 
oraz Żychlińskie Stowarzyszenie 
Pomocy Szkole „Adaś” wniosku-
je o 13.095 zł, podczas gdy całko-
wita wartość projektu to 22.295 zł.

Na realizację 2 zadania: nauka, 
szkolnictwo wyższe, edukacja, 
oświata i wychowanie urząd prze-
znaczył 25.000 zł, zapotrzebowa-
nie wynosi 27.401 zł.

Żychlińskie Stowarzyszenie Po-
mocy Szkole „Adaś” wnioskuje  
o 6.870 zł (wartość projektu 8.390 
zł), Stowarzyszenie Aktywizacji 
Społecznej i Twórczej Młodzie-
ży Intersum wnioskuje o 5.651 
zł (całkowita wartość projektu to 
6.921 zł) oraz Stowarzyszenie na 
Rzecz Rozwoju Gminy Żychlin 
wnioskuje o 14.880 zł (całkowita 
wartość projektu 29.580 zł).

Nie będzie problemu z wyło-
nieniem podmiotu prowadzącego 
punkt informacyjny dla osób uza-
leżnionych. Wniosek na 7.500 zł 
złożył zgodnie z kwotą przezna-
czenia Klub Abstynenta „Przy-
stań życia”. Podobna sytuacja jest 
w przypadku prowadzenia progra-
mów psychoterapii dla osób uza-
leżnionych. Tu również o 17.000 zł 
aplikował Klub Abstynenta „Przy-
stań życia”. Kwota wnioskowana 
jest zgodna z kwotą przeznaczoną 
przez urząd. 

Na prowadzenie świetlicy so-
cjoterapeutycznej urząd przezna-
czył 17.000 zł, zaś oferta złożona 
przez Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin to 16.910 
zł (podczas gdy wartość całego 
projektu to 26.710 zł).

Na działania profilaktyczne  
w zakresie rozwiązywania proble-
mów alkoholowych i narkomanii 
zabezpieczono 6.000 zł. Tymcza-
sem o dotację zabiegają 2 organi-
zacje i każda wnioskuje o 6.000 
zł: Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin i Stowarzy-
szenie Aktywizacji Społecznej  
i Twórczej Młodzieży Intersum.

Problemów nie będzie też przy 
realizacji zadania na zajęcia po-
zalekcyjne, bowiem o całą kwo-
tę, 13.000 zł, wystąpiło tylko Sto-
warzyszenie Przyjaciele Dwójki. 
Całkowita wartość programu, 
jaki chcą realizować, wynosi 
22.400 zł.

Również PKPS jako jedyna or-
ganizacja zgłosiła się, aby dowo-
zić żywność z Banku Żywności 
z Łodzi. Organizacja wystąpiła  
o 13.000 zł dofinansowania.

O kwotę 10.000 zł dofinan-
sowania na rzecz osób niepeł-
nosprawnych wystąpiło Polskie 
Stowarzyszenie na Rzecz Osób  
z Niepełnosprawnością Intelektual-
ną, koło w Żychlinie. Wartość całe-
go projektu to 32.390 zł. O realiza-
cję zadania na rzecz osób w wieku 
emerytalnym wystąpił też Oddział 
Rejonowy Polskiego związku 
Emerytów i Rencistów, Inwalidów 
w Kutnie. Wnioskują o 7.000 zł, 
czyli o kwotę zabezpieczoną przez 
urząd.

Komisja konkursowa będzie 
mieć za to problem z przyzna-
niem 13.500 zł dotacji do wy-
poczynku dzieci i młodzieży.  
O 13.500 zł wystąpiły dwie orga-
nizacje: Stowarzyszenie Skakanka 
i Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin. Każda z nich 
wnioskuje o całość tej puli.

Na realizację zadania podtrzy-
mywanie tradycji narodowej i pie-
lęgnowanie polskości urząd prze-
znaczył 8.000 zł i o całą kwotę 
wystąpiło TMHŻ.

Na realizację zadania związane-
go z ekologią, ochroną zwierząt i 
przyrody urząd zabezpieczył kwo-
tę 5.000 zł i o całą dotację zabiega 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju 
Gminy Żychlin, które zapropono-
wało program o wartości 34.550 zł.

Teraz komisja będzie szczegó-
łowo analizować złożone wnio-
ski. Już wiadomo, że nie wszyscy 
otrzymają kwoty, o jakie wniosko-
wali. 

Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Szczyt | Szkoła podstawowa

Wyjazdy, warsztaty i konkursy
W pierwszym dniu ferii 
grupa 30 uczniów Szkoły 
Podstawowej w Szczycie, 
była na termach w Uniejowie.

Było to możliwe w ramach pro-
gramu „Zdrowe powietrze to zdro-
we dzieci”, na który szkoła otrzy-
mała 9.900 zł dofinansowania  
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi. 

To dopiero początek atrakcji 
wyjazdowych dla uczniów. Wio-
sną, gdy na dworze zrobi się cie-
pło, będzie wycieczka do Łodzi, 
do palmiarni, do arboretum i alpi-
narium w Rogowie oraz warsztaty 
wikliniarskie w Konarzewie. Będą 
też krótsze wycieczki – na ścież-
kę edukacyjną do lasu w Raci-
borowie, na wysypisko odpadów  
w Krzyżanówku oraz już 26 lute-
go wycieczka do Sanepidu w Kut-
nie, gdzie pracownicy przygoto-
wali dla dzieci pogadanki na temat 
stanu powietrza w regionie.

Program w lipcu napisały na-
uczycielki Aldona Pietrusiak  
i Anna Wroczyńska. Do WFO-
ŚiGW został złożony za pośred-
nictwem Urzędu Gminy Oporów. 
Pieniądze na realizację projektu 
przyszły na początku roku. 

W programie projektu, który 
ma zakończyć się do końca roku 
szkolnego, oprócz wycieczek bę-
dzie aż 14 różnych konkursów 
ekologicznych. Będzie między-
klasowa rywalizacja, zbiórka su-
rowców wtórnych, konkursy wie-
dzy ekologicznej. Na nagrody za 
udział w konkursach przewidzia-
no 2.500 zł. Będą też warsztaty 
ekologiczne, na które będą zapra-
szani goście. 

Podczas czerwcowego Festynu 
Rodzinnego, który od kilku lat or-
ganizuje Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Szkoły w Szczycie, będą 
zmagania rodzinne. Wtedy też na-
stąpi oficjalne zakończenie i pod-
sumowanie efektów realizacji 
konkursu.  dag

Wyjazd na termy w uniejowie był możliwy dzięki grantowi z wFoŚigw.
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Żychlin | bulwersująca sprawa na wokandzie sądu

Wywłaszczono ich w oparciu o fałszywą mapę
dokończenie ze str. 5
Uzasadnione podejrzenia Le-

wandowskich stały się podsta-
wą do skierowania do Prokuratu-
ry zawiadomienia o możliwości 
popełnienia przestępstwa, celem 
rozwiania wątpliwości co do rze-
telności i prawdziwości mapy,  
a zatem i wyjaśnienia, czy  
w związku z postępowaniem 
wywłaszczeniowym nie doszło  
do popełnienia przestępstwa.

Czy prokuratura  
nie chce rzetelnie 
wyjaśnić sprawy?
Doniesienie do prokuratury 

państwo Lewandowscy złożyli 
20 stycznia 2017 roku. Najpierw 
prokuratura odmówiła wszczę-
cia postępowania. Lewandowscy 
złożyli zażalenie od tej decyzji 
do Sądu Rejonowego w Kutnie, 
który uznał racje skarżących. Sąd 
nakazał prokuraturze wszcząć 
śledztwo i wskazał jakie czyn-
ności należy wykonać, że trze-
ba m.in. przesłuchać geodetkę  
i wiceburmistrza, a jeśli zezna-
nia będą rozbieżne, skonfronto-
wać je, ale mimo iż zeznania były 
sprzeczne, konfrontacji już nie 
było – podkreślał w swojej mowie 
19 lutego adwokat. Prokuratura 
nie dociekała dlaczego wyjaśnie-
nia są odmienne i kto mówi praw-
dę. 29 września 2017 roku pro-
kuratura umorzyła śledztwo w tej 
sprawie i od tej decyzji znów od-
wołali się państwo Lewandowscy 
do Sądu Rejonowego w Kutnie. 
Tym razem zatrudniając już ad-
wokata, Piotra Matusiaka z Piotr-
kowa Trybunalskiego.

– Żaden z prawników w Kut-
nie nie chciał podjąć się tej spra-
wy, która dotyczy zbyt wielu ludzi 
z regionu wysoko postawionych. 
Na szczęście znaleźliśmy młode-
go adwokata spoza kutnowskie-
go układu, który podchodzi do 

sprawy obiektywnie – mówią Le-
wandowscy. – Nie ustąpimy w tej 
sprawie. Już nie chodzi o odszko-
dowanie, ale uregulowanie stanu 
prawnego i pociągnięcie do odpo-
wiedzialności ludzi, którzy, mając 
olbrzymi wpływ na podstawowe 
prawa obywateli, prawa te mo-
gli naruszyć. Na kserowanie map  
w geodezji za zgodność z orygi-
nałem wydaliśmy już mnóstwo 
pieniędzy i cofnąć się nie może-
my. Sprzedamy jeszcze hektar zie-
mi i udowodnimy urzędnikom, że 
to oni, na kolejnych szczeblach, 
przez swoje niedopełnienie obo-
wiązków, narazili nas na straty.

W sądzie 19 lutego prokurator 
Prokuratury Rejonowej w Kutnie 
podtrzymał stanowisko, że umo-
rzenie śledztwa nastąpiło, bowiem 
prokuratura oceniła, że kolejne de-
cyzje wydawane przez urzędni-
ków były zgodne z prawem. Pro-
kurator wywodził przed sądem, iż 
zawiadomienie jest bezzasadne, 
gdyż jest to sprawa administracyj-
na, a nie karna, a organy admini-
stracji wypowiedziały się już czy 
mapa jest wiarygodna, czy też nie. 

– Nie sposób zgodzić się ze 
stanowiskiem prokuratury, która, 
prowadząc śledztwo, nie podję-
ła właściwych działań, aby spra-
wę wyjaśnić – mówił Piotr Matu-
siak, adwokat skarżących. Przede 
wszystkim Prokuratura nie wyko-
nała wytycznych Sądu. Nie moż-
na zgodzić się z twierdzeniem, ja-
koby sprawa nie miała charakteru 
karnego, a wyłącznie administra-
cyjny. Kwestia oceny oświadcze-
nia, owszem, jest kwestią admini-
stracyjną – to organ administracji 
oceni, czy oświadczenie jest wia-
rygodne, czy też nie. Inną rzeczą 
jest natomiast przyczyna braku 
wiarygodności takiego dowodu 
(mapy) – jeśli mapa zawiera nie-
prawdziwe stwierdzenie osoby 
uprawnionej do jej sporządzenia, 

to to nieprawdziwe oświadczenie 
rodzi nie tylko skutki administra-
cyjne (brak wiarygodności mapy 
jako dowodu), ale i karne – nie jest 
bowiem dopuszczalne dowolne 
tworzenie i kształtowanie dowo-
dów potwierdzających nieprawdę 
tylko po to, aby zastosować prze-
pis pozwalający na pozbawienie 
mieszkańców ich własności – mó-
wił adwokat. 

– Prokuratura nie sprawdzi-
ła czy działania kolejnych urzęd-
ników były zgodne z procedurą, 
czy sprawdzali mapy z pierwot-
nym wskazaniem – kontynuował. 
– Oczywiście że dokumenty do 
wydania decyzji były, ale wątpli-
wości budzi w jaki sposób powsta-
ły i czy urzędnicy nie postępowali 
w taki sposób, aby celowo wykre-
ować możliwość zastosowania art. 
73 ustawy, umożliwiającej wy-
właszczenie gruntów zajętych pod 
drogę publiczną (tym bardziej, iż 
przed wywłaszczeniem przygoto-
wywali się do wykupu gruntów 
od właścicieli). 

Podczas rozprawy dowiedzieli-
śmy się, iż wprawdzie prokuratura 

formalnie zastosowała się do zale-
ceń sądu, tj. przesłuchała geodetę, 
ale pomimo uzyskania jej zeznań 
w żaden sposób nie wyjaśniła 
rozbieżności i wątpliwości zwią-
zanych z mapą stworzoną przez 
geodetę. Nie zweryfikowano tych 
informacji podanych przez geode-
tę z mapami źródłowymi ani też 
w żaden inny sposób. Dlatego po-
stępowanie powinno zostać prze-
kazane prokuratorowi do dalsze-
go prowadzenia i jednoznacznego 
wyjaśnienia wątpliwości – twier-
dzi adwokat Piotr Matusiak.

Dostarczył on sądowi kolejne 
mapy, które to prokuratura sama 
powinna była znaleźć i zweryfiko-
wać. Adwokat przekonywał Sąd, 
że skoro w aktach sprawy znaj-
dują się mapy z 1995 roku, 1999 
r., 2000 r. (złożona na rozprawie), 
2002 r., 2003 r. (złożona na rozpra-
wie), 2005 r. (autorstwa tego same-
go geodety!) i z map tych wynika,  
iż droga zawsze miała szerokość 
nie większą niż 5 metrów, logicz-
nym jest, iż mapa z 2009 r., wska-
zująca na szerokość 10 metrów, nie 
przedstawia rzeczywistego stanu 
rzeczy. 

– Okoliczności sprawy 
mogą wskazywać, iż taka mapa  
– w szczególności znajdujące się 
na niej oświadczenie o tym, co 
przedstawia – mogła zostać stwo-
rzona wyłącznie po to, aby dopro-
wadzić do wywłaszczenia grun-
tów, ale niestety, pomimo zbiegu 
tych wszystkich faktów i wątpli-
wości, prokuratura umorzyła po-
stępowanie – mówił adwokat.

sąd wystąpi  
do ministerstwa 
infrastruktury
Przed ministerstwem infra-

struktury toczy się obecnie rów-
noległe postępowanie administra-
cyjne, o unieważnienie decyzji 
wywłaszczeniowych opartych na 

kwestionowanej mapie. Po wspo-
mnianym wyżej wyroku NSA  
z września 2016 roku, sprawa 
Aliny Guzek, mieszkanki ul. Po-
morskiej, która jako pierwsza po-
stanowiła walczyć z urzędniczą 
machiną, wróciła do wojewody. 
Minęło już jednak półtora roku, 
a Urząd Wojewódzki w Łodzi 
wciąż nie wykonał wytycznych 
sądu. – W styczniu 2018 roku do-
wiedziałam się, że teraz urzędnicy 
powołali wojewódzkiego geode-
tę, który ma sprawdzić pierwotne 
mapy i przebieg drogi na dzień 31 
grudnia 1998 roku, będące pod-
stawą do wywłaszczenia – mówi 
Alina Guzek. 

Lewandowscy, mając decyzje 
wywłaszczeniowe wojewody z lat 
2012-2014 dotyczące ich gruntów 
oraz dysponując wyrokami WSA  
i NSA w tej samej sprawie uzyska-
ne przez Alinę Guzek oraz nowy-
mi dowodami, w dniu 20 stycznia 
2017 r. złożyli wnioski do woje-
wody o wznowienie postępowa-
nia, które, zgodnie z kompetencją, 
wojewoda przekazał do minister-
stwa infrastruktury. Niestety, tam 
też rozpatrywanie sprawy trwa od 
1,5 roku, a ponaglenia nie przyno-
szą efektu.

Czy ponagleniem będzie to, 
że teraz Sąd Rejonowy w Kut-
nie, rozpatrując zażalenie na po-
stępowanie prokuratorskie, po-
prosił ministerstwo o informację 
jakie zapadły decyzje w sprawie 
wywłaszczenia państwa Lewan-
dowskich pod ulicę Pomorską  
i Cmentarną? Sąd wyznaczył ko-
lejną rozprawę na 27 marca 2018 
r.k licząc, że do tego czasu otrzy-
ma odpowiedź z ministerstwa,  
na jakim etapie jest rozpoznawa-
nie wniosków.

Przewlekłość postępowa-
nia przez urzędników kolejnych 
szczebli jest żenująca – oceniają 
zarówno państwo Lewandowscy, 

jak i Alina Guzek. – Zwykły oby-
watel nie dość, że musi udowad-
niać urzędnikom, że się mylą, to 
ma 7 lub 14 dni na składanie zaża-
leń lub innych środków odwoław-
czych, ale urzędnicy przedłużają 
postępowanie w nieskończoność, 
bez jakichkolwiek konsekwencji 
prawnych. Tymczasem przedłu-
żanie postępowania może skutko-
wać wygaśnięciem terminów do 
ewentualnych roszczeń i unieważ-
nienia błędnych decyzji.

Drugi wniosek  
o unieważnienie  
decyzji wojewody
2 stycznia 2018 roku pań-

stwo Lewandowscy zwrócili się 
do ministra infrastruktury z ko-
lejnym pismem, w którym do-
magają się unieważnienia decy-
zji wywłaszczeniowej wojewody  
z lipca 2008 roku, gdy zabrano  
z ich działek pas o szerokości  
5 m pod istniejące drogi publicz-
ne – Pomorską i Cmentarną. Za-
rzucają wojewodzie, że w tej 
sprawie nie ustalono stron postę-
powania, czyli właścicieli grun-
tów, którzy bezwzględnie powin-
ni brać udział w postępowaniu 
wywłaszczeniowym. 

Gmina na podstawie tej decyzji 
wojewody wpisała się w KW jako 
właściciel, ale nie dokonała rów-
nolegle zmian w KW właścicieli 
oraz zmian w rejestrze gruntów, 
czego skutkiem jest niezgodność 
w rejestrze. Nie dokonano podzia-
łów działek zajętych pod drogę. 

Lewandowscy zarzucają też, że 
decyzja nie została ani ogłoszo-
na, ani dostarczona właścicielom 
gruntów, oni nadal płacą podatki 
od rzekomo wywłaszczonej drogi. 
Do pisma dołączono dokumen-
ty, włącznie z aktami własności.  
Na to pismo też brak na razie od-
powiedzi z ministerstwa infra-
struktury. Walka trwa. dag

W Drodze krzyżowej Narodu Polskiego uczestniczył poseł Tadeusz 
woźniak oraz liczne delegacje nSzz Solidarność, również z żychlina.
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Głogowiec | droga Krzyżowa

Modlili się i wspominali 
śp. Andrzeja Drętkiewicza

Po raz czwarty z inicjatywy 
posła Solidarnej Polski Tadeusza 
Woźniaka 16 lutego do Sanktu-
arium Maryjnego w Głogow-
cu przyszła pielgrzymka będąca 
wotum dziękczynnym za życie 
i działalność śp. Andrzeja Dręt-
kiewicza, pierwszego prezydenta 
Płocka po 1989 roku i ostatniego 
wojewody płockiego.

Organizatorem pielgrzymek 
dziękczynnych jest poseł Tade-
usz Woźniak, który 4 lata temu 
podjął się misji kontynuowa-
nia spotkań w pierwszy piątek 
Wielkiego Postu w Głogowcu.  
W spotkaniu modlitewnym 
uczestniczyli przedstawiciele 

władz samorządowych, reprezen-
tanci NSZZ Solidarność z terenu 
Płocka, Kutna i Żychlina, har-
cerze, pielgrzymi, m.in. z Płoc-
ka, Kutna, Sieradza i Łęczycy.  
W modlitwie uczestniczyła jak 
zawsze Małgorzata Drętkiewicz, 
wdowa po śp. Andrzeju Drętkie-
wiczu. Gospodarzem spotkania 
był Kustosz Sanktuarium Mat-
ki Bożej Głogowieckiej ks. pro-
boszcz Piotr Kalisiak.

Uczestnicy, krocząc dróżkami 
Drogi Krzyżowej Narodu Polskie-
go, wsłuchiwali się w rozważania, 
w których znalazły się fragmenty 
homilii i wystąpień św. Jana Pawła 
II z pielgrzymek do ojczyzny.  dag

Grabów | Sp
Szkolenie 
z eTwinningu

Z inicjatywy Barbary Pietrzak, 
dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Grabowie zorganizowano 21 lu-
tego darmowe szkolenie kompute-
rowe i warsztaty eTwinningu dla 
nauczycieli. Wzięło w nim udział 
22 nauczycieli z Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego nr 2 i SP 1  
w Żychlinie, z SP w Grabowie 
oraz jedna nauczycielka z SP 
Pniewo w gminie Bedlno, .

E-Twinning to współpraca mię-
dzynarodowa z krajami europej-
skimi za pośrednictwem interne-
tu i platformy eTwinnigowej. To 
także doskonalenie zawodowe 
nauczycieli. Program pozwala na 
wirtualne podróże, może być łą-
czona z realizacją Erasmusa+, 
czyli rzeczywistymi wyjazdami 

do europejskich partnerów. Istnie-
je w Europie od 13 lat, ale od kilku 
lat rozwija się coraz dynamiczniej.

SP w Grabowie jako pierwsza 
w naszym regionie w ciągu 2 lat 
realizowała dwa międzynarodowe 
projekty eTwinningu: tańce naro-
dowe oraz kolędy w różnych języ-
kach europejskich.

– Cieszę się, że nasza ini-
cjatywa spotkała się z tak du-
żym zainteresowaniem – mówi-
ła Barbara Pietrzak, dyrektor SP  
w Grabowie, która otwierała szko-
lenie prowadzone przez dwie tre-
nerki: Alinę Wujcik i Agnieszkę 
Szeligę. Szkolenie 21 lutego było 
pierwszym z cyklu trzech szko-
leń, podczas których nauczycie-
le będą się uczyć krok po kroku, 
jak realizować program w swo-

ich szkołach.  Alina Wujcik, która 
prowadziła szkolenie, ambasador-
ka eTwinning, która w ubiegłym 
roku otrzymała honorową od-
znakę przyjaciela Szkoły Pod-
stawowej w Grabowie, mówiła  
o jego zaletach. Informowała, że 
w eTwinning jeden nauczyciel 
może realizować kilka projektów, 
a jedna szkoła może uczestniczyć 
w wielu projektach, wielu nauczy-
cieli. Nie ma formalności i skom-
plikowanych procedur. 

W e-Twinningu musi być je-
den lub wielu partnerów z Pol-
ski lub z Europy. Można się łą-
czyć w różnych konfiguracjach, 
np. przedszkolaki i gimnazjaliści, 
szkoły podstawowe i uczniowie 
szkół średnich – informowała Ali-
na Wujcik.

– Ideą projektu jest umiejętność 
kontaktu z partnerami poprzez 
internet, zarówno w Polsce, jak  
i w Europie. To pozwala wzbo-
gacać dzieci, które uczą się pracy  
w grupie, mają większą moty-
wację do innowacyjnych zajęć, 
rozwijają się na różnych płasz-
czyznach. Korzyści mają też na-
uczyciele, którzy rozwijają się 
zawodowo, poszukując różnych 
metod nauczania, gromadzą do-
świadczenie, wzbogacają metody 
pracy. Na początek trzeba mieć 
pomysł na projekt, później trze-
ba sobie znaleźć szkołę partner-
ską. Następnie ustalić plan dzia-
łania i efekt, jaki partnerzy chcą 
osiągnąć. Dopiero wtedy następu-
je rejestracja programu eTwinning 
i jego realizacja.  dag

Alina Wujcik prowadziła szkolenie 
w grabowie.

W pierwszym szkoleniu z etwinningu wzięło udział 20 nauczycieli ze szkół z gminy żychlin i Sp pniewo.
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nie jest dopuszczalne 
dowolne tworzenie 
i kształtowanie dowodów 
potwierdzających 
nieprawdę tylko po to,  
aby zastosować 
przepis pozwalający 
na pozbawienie 
mieszkańców  
ich własności.

Piotr matusiak, adwokat
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Gmina Chąśno | punkt przedszkolny

Bez opłat za opiekę, nawet za szóstą godzinę
Radni Gminy Chąśno 
zmienili 26 lutego uchwałę 
sprzed dwóch lat, znosząc 
opłatę w wysokości  
1 złotówki za opiekę  
nad dzieckiem w punkcie 
przedszkolnym po godzinie 
14.00. Opieka do 14.00 była 
bezpłatna także do tej pory.

Punkt przedszkolny w Chą-
śnie jest otwarty od poniedziałku 

do piątku od 9.00 do 15.00. Do tej 
pory ostatnia godzina kosztowała 
rodziców złotówkę. Nie przynosi-
ło to jednak znaczących wpływów 
do kasy gminy, ponieważ niewie-
lu rodziców korzystało z pozosta-
wiania dzieci w punkcie po 14.00. 
Zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami, opłata może być naliczana 
tylko za pełną godzinę, a więc od 
14.00 do 15.00 (czyli np. nie moż-
na było jej pobierać od rodziców 
odbierających dziecko o 14.55). 

Radni przyjęli również uchwałę 
zmieniającą przyporządkowanie 
placówki do Szkoły Podstawowej 
w Błędowie (była to tylko formal-
ność, związana z reformą eduka-
cji i likwidacją Zespołu Szkół Pu-
blicznych w Błędowie).

Przyjęta uchwała nie zmienia 
zasad funkcjonowania oddzia-
łów przedszkolnych w szkołach 
w Błędowie i w Mastkach, które  
i tak są czynne przez 5 (wolnych 
od opłat) godzin dziennie.  tm

Rzut okiem | uczniowie wyjechAli do dolnej SAKSonii

młodzież z dwóch klas 
trzecich zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 
w łowiczu wyjechała 25 lutego 
na praktyki zawodowe do ośrodka 
Szkoleniowego deulA  
w nienburgu. uczniowie kształcący 
się w kierunkach technik żywienia 
i usług gastronomicznych oraz 
technik hotelarstwa spędzą w dolnej 
Saksonii blisko dwa tygodnie.  
na zdjęciu – zbiórka przed 
wyjazdem na Starym rynku 
w łowiczu przy temperaturze 
kilkunastu stopni poniżej zera. 
oprac. tm

Domaniewice | Szkoła podstawowa

Nowa tablica dzięki sponsorom
O kolejną tablicę 
interaktywną wzbogaciła 
się w tym roku Szkoła 
Podstawowa  
w Domaniewicach.

Tym razem środki na nią nie 
pochodziły z żadnego ministe-
rialnego programu, a udało się je 
pozyskać tylko dzięki lokalnym 

firmom. Ten sposób znalezienia 
funduszy, w ramach akcji, któ-
rej nadano nazwę „Multimedia 
w Szkole”, zainicjowała wycho-
wawczyni klasy IV C Beata Wie-
siołek. Ostatecznie do pomocy 
udało się namówić dziewięć firm 
z okolicy. 

Dodatkowo, dzięki Radzie Ro-
dziców, zakupiono także projek-
tor.

Wszyscy, którzy przyczynili się 
do zakupu tablicy, przed zimowy-
mi feriami, 26 stycznia, zostali za-
proszeni do szkoły na spotkanie. 
Uczestniczyła w nim również se-
kretarz gminy Zofia Sut. 

W czasie spotkania podzięko-
wano darczyńcom za pomoc. Za-
prezentowano także jak działa ta-
blica, a uczniowie przygotowali 
krótki program artystyczny.  kl

uczniowie przygotowali dla darczyńców program artystyczny.
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Łowicz | Kulinarny pokaz w zSp nr 3

Tajniki przyrządzania drobiu
z mistrzem kuchni
Znany mistrz kuchni Marcin Budynek oraz jego współpracownicy 
z Akademii Kulinarnej odwiedzili 23 lutego Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu, gdzie spotkali się z uczniami 
kierunków gastronomicznych na warsztatach kulinarnych.  
Głównym tematem było wykorzystanie w kuchni mięsa drobiowego.

W części praktycznej Marcin 
Budynek omówił metody obróbki 
termicznej i walorów kulinarnych 
drobiu. Uczniowie, we współpra-
cy z nim, dokonali rozbioru róż-
nych tuszek na elementy kulinar-
ne. W części praktycznej mogli 
wykorzystać metody obróbki dro-
biu, np. metodę sous vide, mary-
nowanie drobiu, ucząc się cieka-
wych kompozycji smakowych. 
Przygotowali takie potrawy jak: 
pieczone skrzydełka z kurczaka  
z pomarańczową glazurą, kur-

czak curry z sezamem i pak choy 
z ryżem, kotleciki z indyka i ka-
szy bulgur, pierś kaczki sous vide  

z puree muślinowym i buracza-
nym, udka z kaczki z szalotką  
w czerwonym winie z miodem 
i morelami. Zwieńczeniem była 
prezentacja efektów pracy profe-
sjonalnie podanych na talerzach  
i oczywiście degustacja. 

Uczestnicy zostali nagrodzeni 
certyfikatami Akademii Kulinar-
nej Marcina Budynka i upomin-
kami.

Specjalnością Marcina Budyn-
ka jest kuchnia polska w nowator-
skim wydaniu. Inspiracje czerpie 

z bogactwa natury, często wy-
korzystuje produkty regionalne. 
Szerszą popularność zdobył wy-
stępując w kulinarnych progra-
mach telewizyjnych – niektóre  
z nich sam prowadzi. Obecnie są 
to m.in. „Dwa żywioły, dwie pa-
sje” czy „Przepis dnia”. W prze-
szłości był gospodarzem kuchni 
w programie „Kawa czy herba-
ta?” oraz „Pytanie na śniadanie”. 
Ponadto jest organizatorem, ju-
rorem wielu konkursów kulinar-
nych. Uczestniczył w wielkich 
gotowaniach Polskiego Radia, Ra-
dia Zet i RMF FM. Prowadzi wła-
sną Akademię Kulinarną, z którą 
współpracuje nauczycielka ZSP 
nr 3 Renata Pawlikowska. Wraz  
z Bożeną Felczyńską-Pieklak były 
one organizatorkami warsztatów 
w szkole, w ramach projektu „Sta-
wiam na drób”, realizowanego we 
współpracy ze Związkiem „Pol-
skie Mięso”.   oprac. tm

uczestnicy zajęć pod czujnym okiem prowadzących starają się jak 
najlepiej przyrządzić drobiową potrawkę. 
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Specjalnością Marcina 
budynka jest kuchnia 
polska w nowatorskim 
wydaniu.
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Bedlno | gminny ośrodek Kultury

Gminny Festiwal Piosenki Filmowej
Po raz siódmy  
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Bedlnie odbył 
się Festiwal Piosenki 
Filmowej. Na scenie 
zaprezentowało się  
18 wykonawców.

W tym roku festiwal połączył 
pokolenia, bowiem na scenie ry-
walizowały dzieci, młodzież i do-
rośli, a nawet seniorzy. Wszyscy 
walczyli o statuetki festiwalu.

Zmagania festiwalowe trwały 
z przerwami 4 godziny, a zebrani 
świetnie się bawili. Piękne piosen-
ki filmowe były niczym balsam na 
serce. Wszyscy uczestnicy festi-
walu, jak i ich szkolni opiekuno-
wie, włożyli duży wkład w przy-
gotowanie utworów. Wykonawcy 
z SP w Szewcach Nadolnych jak 
zwykle zadbali też o sceniczny 
wygląd. Były ciekawe kreacje, ale 
też delikatny makijaż i fryzury.

Wykonania uczestników oce-
niali: Witold Figurski, instruktor 
z Żychlińskiego Domu Kultury 
oraz Halina Gołek i Jolanta Mro-
wicka – obie z zespołów śpiewa-
czych z gminy Bedlno.

Na początek na scenie poja-
wili się najmłodsi wykonawcy  
z klas I-V. Swoje utwory wykona-
ło 6 wykonawców z: SP Bedlno, 
SP Plecka Dąbrowa i SP Szewce 
Nadolne.

Po nich wystąpili dorośli. Ta 
kategoria wiekowa podczas fe-

stiwalu pojawiła się po raz pierw-
szy. Na scenie zaprezentowały 
się trzy osoby i była to świetna 
decyzja. W ostatniej grupie za-
śpiewała młodzież z klas VI, VII 
i Gimnazjum. Na scenie zapre-
zentowało się 9 wykonawców 
z: Gimnazjum w Bedlnie, z SP 
Plecka Dąbrowa, SP Pniewo i SP 
Szewce Nadolne.

W najmłodszej kategorii jury 
przyznało wyróżnienie Weroni-
ce Ratajczyk z SP w Szewcach 
Nadolnych. III miejsce przyzna-
no Weronice Tarczyńskiej ze SP 
w Bedlnie. II miejsce wyśpie-
wała Julia Igielska z SP Szewce 

Nadolne, zaś I miejsce przyzna-
no Tobiaszowi Kopcińskiemu  
z SP w Pleckiej Dąbrowie. To-
biasz zaśpiewał „Pół kroku stąd” 
z filmu „Vaiana: skarb oceanu” 
oraz „Witajcie w naszej bajce”  
z „Akademii Pana Kleksa”.

W grupie młodzieżowej wy-
różnienie powędrowało do Zu-
zanny Ciarki z SP Pniewo i Anny 
Kowalczyk z SP Szewce Nadol-
ne. Trzecie miejsce jury przyzna-
ło Julii Trusińskiej z SP Pniewo 
i Natalii Stasiak z Gimnazjum. II 
miejsce jury przyznało Zuzannie 
Szczapa z SP w Pleckiej Dąbro-
wie. Rywalizację wygrała Julia 

Trojanowska z Gimnazjum, któ-
ra wykonała piosenkę „Dlaczego 
nie” z filmu „Ruchome piaski” 
oraz „Titanica”.

W kategorii dorosłych jury 
wyróżniło Krzysztofa Czarnec-
kiego, który na harmonijce ust-
nej zagrał „Noce i dni”. II miej-
sce przyznano Mieczysławowi 
Cichockiemu z Zespołu Śpiewa-
czego Żeroniczanki, który rozba-
wił publiczność śpiewając znane 
piosenki „Lato, lato czeka” z fil-
mu „Szatan z 7 klasy” oraz pio-
senkę z filmu „Na dobre i na złe”.

I miejsce przyznano Zofii 
Wasilewskiej, studentce II roku 

Politechniki Łódzkiej, absol-
wentce szkoły muzycznej w Kut-
nie, która na scenie wystąpiła  
z akompaniamentem kolegi Da-
niela Pacholczyka, który zagrał  
na akordeonie i gitarze. Zofia też 
zagrała fragment swojego utwo-
ru na saksofonie. W pierwszym 
utworze zaprezentowali piosenkę 
„Nowe dni” z filmu „Zaplątani”, 
zaś w drugim utworze Zofia za-
śpiewała standard z filmu „Noce 
i dni”.

Wszyscy nagrodzeni otrzymali 
statuetki, wyróżnienie książki, zaś 
wszyscy wykonawcy otrzymali  
na pamiątkę dyplomy.  dag

W najmłodszej kategorii wiekowej i miejsce wyśpiewał Tobiasz 
Kopczyński z Sp plecka dąbrowa. 

W kat. dorosłych i miejsce wyśpiewała zofia wasilewska, studentka  
ii roku politechniki łódzkiej, której akompaniował daniel pacholczyk.

Weronika Ratajczyk 
zaimponowała wyglądem 
scenicznym.
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W kat.młodzieżowej festiwal 
filmowy wygrała julia Trojanowska, 
uczennica iii kl. gimn. w bedlnie.

Rzut okiem | gdzie STAł Ten drewniAny doM?
Dzięki uprzejmości Henryka 
olszewskiego, autora strony  
o historii Żychlina oraz elżbiety 
Słabik z Warszawy, prezentujemy 
na łamach nowego łowiczanina 
to zdjęcie, które jeszcze nigdzie nie 
było upublicznione. zwracamy się 
z prośbą do naszych czytelników 
o próbę zlokalizowania tego domu 
na mapie naszego miasta  
– być może opisania do kogo 
należał i co się w nim mieściło. 
Fotografia zdaje się pokazywać 
czasy z i wojny światowej  
lub skutki huraganu nad 
żychlinem. czytelników, którzy 
pamiętają ten dom i zechcą 
podzielić się wspomnieniami, 
zapraszamy do kontaktu  
z naszą redakcją w żychlinie  
(obok notariusza). dagA
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Szczyt | ekowalentynki w szkole

Lizaki za zużyte baterie
14 lutego w Szkole Podstawo-

wej w Szczycie zainaugurowano 
akcję VIII edycji ogólnopolskiej 
akcji „Eko Walentynki, czyli ko-
chamy recykling”, która polega  
na zbieraniu zużytych baterii  
i sprzętu elektrycznego oraz elek-
tronicznego. W zamian za surow-
ce każdy uczeń otrzymuje lizaki 
w kształcie serduszka i cukierki. 
– Zgłosiliśmy szkołę do akcji. Pie-
niądze w kwocie 200 zł na ich za-
kup przekazał organizator Do-
minik Dobrowolski, podróżnik  
i ekolog – mówi Paulina Król z SP 
w Szczycie.

EkoWalentynki to akcja wy-
rażająca troskę o otaczającą nas 
przyrodę i matkę Ziemię. Zbiórka 
trwa do 22 kwietnia, czyli do ob-
chodów Dnia Ziemi. W 2018 roku 

do akcji włączyło się ok. 80 szkół 
z całej Polski.

Zbieranie i segregowanie od-
padów jest coraz ważniejsze.  
W 2016 roku wprowadzono na 
rynek 12 585 ton zużytych bate-
rii przenośnych. Zebrano 4.756 
ton – czyli 39% . Polska nie osią-
gnęła wymaganego prawem 45% 
poziomu zbiórki. Może to spowo-
dować nałożenie przez Komisję 
Europejską na nasz kraj finanso-
wych kar, dlatego tak ważna jest 
edukacja. W 2018 roku w Polsce 
powinno się zebrać  6.000 ton. 

W ramach „EkoWalentynek” 
od trzech lat prowadzona jest też 
zbiórka zużytego sprzętu elek-
trycznego i elektronicznego (zsee) 
– czyli elektroodpadów. W Polsce 
w roku 2015 mieliśmy obowiązek 

zbiórki i recyklingu 35% zsee. Tu 
możemy pochwalić się lepszym 
wynikiem, bo cel został przekro-
czony (38%). Obowiązkowy po-
ziom zbierania w 2016 i 2017 wy-
nosił już 40%, to stanowiło ok. 210 
tys. ton elektroodpadów. W roku 
2018, zgodnie z prawem, Polska 
ma obowiązek zebrać 50% zsee, 
a następnie każdego roku wra-
sta obowiązkowy poziom zbiór-
ki o 5% – tak, aby osiągnąć 65% 
zbiórki zsee. Wciąż duży problem 
to wyrzucanie zsee oraz zużytych 
baterii z innymi odpadami komu-
nalnymi. Dlatego tak ważna jest 
dalsza edukacja ekologiczna.

Przypomnijmy, że SP w Szczy-
cie uczestniczy co roku w akcjach 
zbiórki surowców wtórnych orga-
nizowanych przez Związek Gmin 
Regionu Kutnowskiego i co roku 
szkoła oraz jej uczniowie zajmują 
wysokie miejsca pośród szkół po-
wiatu kutnowskiego. dag
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Powiat łowicki | droga ruszki – Kompina – nieborów

Budowy chodnika nie ma
nawet w projekcie
Temat modernizacji drogi powiatowej Ruszki  
– Kompina – Nieborów wywołał u mieszkańców 
gminy Nieborów spore zainteresowanie.  
Po naszej publikacji sprzed tygodnia, z redakcją 
skontaktowała się kolejna mieszkanka tej gminy, 
która wczytała się w dokumenty dostępne w BIP 
Powiatowego Zarządu Dróg i Transportu  
w Łowiczu, dotyczące tej inwestycji. Jasno  
z nich wynika, że powiat nawet nie zaprojektował 
budowy chodnika z Bednar do Nieborowa.

Przypomnijmy, że inwestycja 
realizowana będzie w ramach rzą-
dowego Programu rozwoju gmin-
nej i powiatowej infrastruktury 
drogowej na lata 2016-2019, z któ-
rego powiat ma otrzymać prawie 
2-milionową dotację (występo-
wał o 3 mln zł, dotację obcięto, ze 
względu na wyczerpanie puli pie-
niędzy przeznaczonych na ten cel 
w Urzędzie Wojewódzkim w Ło-
dzi). 

Powiat planuje moderniza-
cję 18-kilometrowego odcinka od 
granicy z gminą Rybno do Niebo-
rowa (na wysokości Urzędu Gmi-
ny). Ma ona objąć położenie no-
wej nakładki asfaltowej, naprawę 
chodników i przepustów, odbudo-
wanie rowów. 

Pierwszy przetarg na realizację 
tego zadania został unieważniony 
16 lutego – ze względu na wyso-
kie ceny, a 19 lutego ogłoszony zo-
stał drugi przetarg. Termin otwar-
cia ofert wyznaczono na 6 marca. 

Ani w pierwszym, ani w dru-
gim przetargu nie ma wspomnia-
nej budowy chodnika od sta-
cji PKP w Bednarach – a na tym 
zależy mieszkańcom i Nieboro-

wa, i Julianowa. Starosta łowic-
ki Krzysztof Figat wyjaśniał nam 
przed tygodniem, że sprawa jest 
otwarta. Według niego wszystko 
będzie zależało od wyników prze-
targu – czy wystarczy pieniędzy, 
bo koszt budowy chodnika o sze-
rokości 1,2 m to ok. 600 tys. zł. Je-
śli powiat będzie miał pieniądze, 
to można będzie takie dodatkowe 
zadanie dodać, jeśli nie cały odci-
nek, to chociaż jego część. 

to niegospodarność
– Dziwi mnie, że robiąc projekt 

w ogóle nie przewidziano chod-
ników – mówi mieszkanka, która 
odwiedziła naszą redakcję. – Jeże-
li byłaby wola budowy tego chod-

nika, to już można było go chociaż 
zaprojektować i tak pewnie trzeba 
będzie pod niego wykupić grunty 
– mówi. Jej zdaniem nic nie wska-
zuje na to, aby w powiecie ktokol-
wiek o tym myślał i miał wolę, aby 
to zrobić. 

Jednocześnie zwróciła uwa-
gę, że chodnik w Bednarach, po-
łożony w pasie tej samej drogi, 
wybudowany w 2013 r., będzie 
przekładany. Ten chodnik jest – 
jej zdaniem – w dobrym stanie i 
tego nie wymaga. Ma jakieś zado-
lenie, które powstało prawdopo-
dobnie po najechaniu TIR-a, ale 
wystarczyłoby je tylko naprawić. 
Nie ma potrzeby przekładania ca-
łego chodnika. – Bądźmy konse-
kwentni i nie marnujmy pieniędzy  
– mówi kobieta. Zresztą, jak doda-
je, chodnik jest nieco zaniedbany, 
przerośnięty mchem, ale tym aku-
rat powinna się zająć gmina. 

Ludzie starsi i dzieci 
chodzą rowami
Nasza rozmówczyni podkreśla, 

że chodnik jest potrzebny dla bez-
pieczeństwa. Między Bednarami 
a Nieborowem chodzi wiele osób 
– rodzice lub dziadkowie z Julia-
nowa odbierają dzieci ze szkoły 
w Nieborowie, młodzież ze szkół 
średnich idzie ze stacji w Bedna-
rach pieszo do domu do Juliano-
wa lub Nieborowa. Przed oczami 
ma widok dzieci, które w paź-
dzierniku szkoły na nabożeństwo 
różańcowe do kościoła w Niebo-
rowie rowami, bo „mama kazała 
im uważać”. Bały się iść krawę-
dzią drogi, na której jest bardzo 
duży ruch, a bezpiecznych pobo-
czy nie ma. 

Tymczasem w Strategii rozwo-
ju gminy Nieborów na lata 2014-
2022 wpisana jest budowa tego 
chodnika, podobnie w Planie roz-

woju turystyki w gminie Niebo-
rów na lata 2017-2023 wymie-
niona jest w 2018 roku budowa 
chodnika przy drodze powiatowej, 
ze środków powiatu i gminy. 

W tej sytuacji mieszkanka gmi-
ny ocenia, że w dokumentach 
gminy tylko powtarzana jest fraza 
„poprawa bezpieczeństwa przez 
budowę chodnika”, ale wszyscy 
– od władz gminy po władze po-
wiatu – nie bardzo się o to starali. 
Popełnili w tej sprawie „grzech za-
niechania”.

wójt werle: o budowę 
tego chodnika 
zabiegam od 15 lat
Andrzej Werle, wójt gminy 

Nieborów, wie o tym, że w ra-
mach inwestycji z „Programu roz-
woju gminnej i powiatowej infra-
struktury drogowej inwestycji” 
chodnik nie jest przewidziany.  

W programie można było ująć tyl-
ko modernizację, nie można było 
zaplanować budowy. 

Zapewnia jednak, że starania 
samorządu gminy Nieborów, aby 
ten chodnik powstał, trwają nie-
ustannie 15 lat – od momentu, gdy 
gmina pobudowała chodnik przy 
tej drodze, prowadzący do szko-
ły. Zresztą – w odpowiedzi na na-
sze pytania przyznaje, że powiat 
mógłby teraz realizować chodnik 
jako odrębne zadanie. 

– Nieustannie nam na tym 
chodniku zależy. Jesteśmy gotowi 
– jako samorząd – aby do tego się 
dołożyć – mówi wójt. 

Podkreśla, że ruch na drodze 
Nieborów – Kompina jest bar-
dzo duży, zwłaszcza od czasu po-
wstania autostrady A-2 i węzła 
pod Nieborowem. Wielu kierow-
ców jeździ tą drogą do Kompiny 
i dalej do DK 92. Jeżdżą szybko, 
a jak poprawi się stan nawierzch-
ni drogi, to będą jeździć jeszcze 
szybciej. Ruch pieszych i tak jest 
duży, a w sezonie letnim jeszcze 
się zwiększa, bo niektórzy tury-
ści korzystają z tańszych biletów, 
wysiadają z pociągu w Bednarach  
i idą do Nieborowa. – Uważam, że 
sprawa chodnika musi być w naj-
bliższym czasie rozwiązana. 

Sam jednak od razu odbiera 
nadzieję na to. Zauważa też, że 
chodnik 1,2 m to za mało. Musi 
mieć 1,5 m szerokości, a to ozna-
cza konieczność przykrycia rowu 
lub wykupu gruntów (być może  
z wykorzystaniem specustawy  
o wywłaszczeniach), co może 
przedłużyć realizację tych planów 
o 2-3 lata i sporo kosztować. 

Czy powiat, któremu zabrakło 
2 mln zł do rozstrzygnięcia prze-
targu na remont drogi, będzie 
stać na budowę chodnika? Wójt 
i mieszkańcy chcieliby w to wie-
rzyć. Tylko na ten moment ta wia-
ra nie wystarczy. 

przed oczami ma widok 
dzieci, które szły do 
kościoła w nieborowie 
rowami, bo „mama 
kazała im uważać”.  
bały się iść krawędzią 
drogi, na której jest 
bardzo duży ruch,  
a bezpiecznych poboczy 
nie ma. 

nieustannie nam  
na tym chodniku zależy. 
jesteśmy gotowi – jako 
samorząd – aby do tego 
się dołożyć.

Andrzej Werle, 
wójt gminy Nieborów

MIrka woLska
-kobIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Julianów jest gęsto zabudowaną miejscowością. droga powiatowa biegnąca przez wieś  
nie ma bezpiecznych poboczy. Mieszkańcy oczekują, że powstanie tu chodnik. 
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Łowicz | Komu honorowe obywatelstwo łowicza ?

Piłkarz reprezentacji narodowej 
to za mało na zaszczytny tytuł?
Czy pochodzący z Łowicza piłkarz, który ma na koncie 48 rozegranych 
spotkań w barwach narodowych, który grał i gra w pierwszoligowych 
drużynach Polski, Francji a obecnie Rosji, zasługuje na tytuł Honorowego 
Obywatela Łowicza? Na ostatniej sesji Rady Miejskiej, 22 lutego, okazało 
się, że radni miejscy nie są zgodni są w tej sprawie.

Lista osób, które w historii 
miasta otrzymały tytuł Honoro-
wego Obywatela Łowicza, jest 
długa, znajduje się na niej 29 na-
zwisk. Ostatnio przyznano go  
w 2014 roku złotemu medaliście  
z Igrzysk Olimpijskich w Soczi 
Zbigniewowi Bródce oraz regio-
naliście, historykowi, autorowi 
wielu publikacji, a także kierowni-
kowi łowickiego oddziału Archi-
wum Państwowego w Warszawie 
Markowi Wojtylakowi. 

Na styczniowej sesji dwóch rad-
nych, Krystian Cipiński i Krzysz-
tof Olko, złożyło kandydaturę 
piłkarza reprezentacji polski Ma-
cieja Rybusa (ostatecznie pod 
wnioskiem podpisało się 7 rad-
nych). Przy żadnej z dotychczas 
zgłoszonych kandydatur radni 
nie pozwalali sobie na tak zażar-
tą, jak 22 lutego, publiczną otwar-
tą dyskusję nad nią, a szczególnie 
na ocenę dorobku kandydata. Je-
śli takie się odbywały, to w kulu-
arach lub w czasie prac Sądu Ho-
norowego.

22 lutego radni mieli wybrać 
spośród swego grona cztery osoby 
do Sądu Honorowego, który ma 
poddać ocenie zgłoszoną kandy-
daturę Macieja Rybusa. W skład 
sądu „z automatu” wchodzą bur-
mistrz Krzysztof Kaliński i prze-

wodniczący Rady Miejskiej Mi-
chał Trzoska.

Przeciw
W czasie przyjmowania po-

rządku obrad sesji wiceprzewod-
niczący Rady Henryk Zasępa 
powiedział, że jego wątpliwości 
wzbudza uzasadnienie dotyczą-
ce kandydatury Macieja Rybusa. 
Znalazł w nim niewiele elemen-
tów, które w czasie trwającej ka-
riery sportowej łączą go z rodzin-
nym miastem, wymienił przede 
wszystkim zaangażowanie w co-
roczną imprezę charytatywną 
„Gwiazdy na gwiazdkę” – ale to 
wydało mu się mało.

Zasępa zauważył, że w uzasad-
nieniu zapisano, iż w swojej boga-
tej karierze piłkarz nie zapomniał 
o miejscu swego urodzenia, że jest 

ambasadorem Łowicza i swoją 
postawą udowodnił, iż jest wzo-
rem do naśladowania dla młode-
go pokolenia. Radny powiedział, 
że ma wątpliwości w związku  
z nadaniem tytułu piłkarzowi i za-
stanawia się, czy nie jest to zbyt 
pochopne. Zaznaczył, że przez 
dwie kadencje Rady Miejskiej 
był członkiem Sądu Honorowego  
i w każdym przypadku kandyda-
tury do tytułu Honorowego Oby-
watela Łowicza były lepiej uzasad-
nione. – W każdym z przypadków 
było 20 razy więcej informacji  
– powiedział. Zaproponował, aby 
Maciejowi Rybusowi przyznać ty-
tuł „ambasadora miasta”.

Henryka Zasępę poparł radny 
Marek Boroski, który powiedział, 
że przy całym szacunku do osoby, 
„to za mało, aby być Honorowym 
Obywatelem Miasta”. Radny Ro-
bert Wójcik stwierdził, że kandy-
datura ta wzbudza kontrowersje  
i, że na przyznanie tytułu Rybu-
sowi jest zbyt wcześnie. Zauwa-
żył, że wcześniej tytuł przyznawa-
ny był przez aklamację, a w tym 
przypadku już na początku kan-
dydatura wzbudza dyskusję.

za
Kandydatury bronił radny Kry-

stian Cipiński. Powiedział, że inne 
miasta uhonorowały swoich spor-
towców, w tym piłkarzy, takimi 
tytułami, doceniając ich dorobek 
sportowy, np. Tomasz Iwan otrzy-
mał tytuł od rodzinnej Ustki, Łu-
kasz Piszczek od Goczałkowic 

Zdrój, a Jerzy Dudek od Knuro-
wa. Przypomniał też, że miasto 
doceniło Zbigniewa Bródkę, choć 
na stałe mieszka w Domaniewi-
cach, a w Łowiczu pracuje. Prze-
wodniczący Rady Michał Trzoska 
powiedział, że Rybus jest u szczy-
tu swojej kariery sportowej i jest to 
dobry moment, aby jego rodzinne 
miasto go doceniło.

niełatwa droga
Krzysztof Igielski, który jest 

spokrewniony z piłkarzem, zazna-
czył, że na postać Macieja Rybu-
sa należy spojrzeć szerzej. Wycho-

wywał się w trudnym środowisko 
blokowiska komunalnego przy ul. 
Armii Krajowej, w rodzinie, która 
nie należała do zamożnych, miał 
w sobie determinację, aby roz-
wijać swój talent piłkarski i dzię-
ki temu doszedł daleko, stając się 
stałym członkiem reprezentacji 
Polski. 

Radny Leszek Plichta powie-
dział, że w chwili, gdy Maciej Ry-
bus wyszedł po raz pierwszy na 
murawę jako reprezentant Polski, 
wszyscy fani piłki nożnej w Łowi-
czu byli szczęśliwi, już wówczas 
pojawił się pomysł, aby uhonoro-

wać sportowca. Obrońcy kandy-
datury wskazywali też, że publicz-
na dyskusja na temat kandydatury 
Macieja Rybusa do tytułu Hono-
rowego Obywatela Łowicza, oce-
nianie jego osiągnięć, jest nieele-
gancka i powinna odbywać się  
w kuluarach lub powinien zająć 
się tym Sąd Honorowy.

Wiceburmistrz Łowicza Bo-
gusław Bończak zaznaczył, że 
takiego sportowca, szczególnie 
w najpopularniejszej dyscyplinie 
sportowej, którą jest piłka nożna, 
jak Maciej Rybus, miasto w swo-
jej historii nie miało i prawdopo-
dobnie długo mieć nie będzie. 
– Nie wiem nad czym się zastana-
wiamy – zakończył.

Radni wybrali w końcu skład 
Sądu Honorowego, który ma za-
jąć się oceną kandydatury Macieja 
Rybusa. Znaleźli się w nim Zofia 
Kroc, Zofia Wielemborek, Grze-
gorz Durka i Jakub Wolski.

Krystian Cipiński po sesji po-
wiedział nam, że wypowiedzi 
Henryka Zasępy, Marka Boro-
skiego i Roberta Wójcika były, w 
jego ocenie, „abstrakcyjne”. Wy-
nika z nich, wg niego, całkowity 
brak zrozumienia dla osiągnięć 
sportowych piłkarza z Łowicza. 
Odciął się też od krążących spe-
kulacji, jakoby wysunięcie kan-
dydatury piłkarza do tytułu było 
związane z tegorocznymi wybo-
rami samorządowymi – bo takie 
głosy się pojawiają. Przyznał, że 
z Maciejem Rybusem znają się  
i współpracują stale przy organiza-
cji akcji charytatywnej „Gwiazdy 
na Gwiazdkę”, ale znajomość ta 
nie miała decydującego wpływu 
na złożenie przez niego kandyda-
tury piłkarza do tytułu. 

Łowicz | Szkoła podstawowa nr 1

Dzieci nie zostały zakażone gruźlicą
21 dzieci z jednej z klas Szko-

ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu, 
w której jeden z uczniów był na 
początku roku hospitalizowa-
ny, ze względu na stwierdzoną  

u niego gruźlicę, zostały podda-
ne w piątek, 23 lutego, próbie tu-
berkulinowej. 

Przybyły do szkoły przy uli-
cy Kaliskiej personel z Porad-

ni Chorób Płuc z Łodzi, po 
wstępnym badaniu stanu zdro-
wia kwalifikującym do próby, 
wstrzyknął w lewe przedramię 
dzieciom tuberkuliny (spreparo-

wany przesącz z hodowli prąt-
ków gruźlicy). 

W poniedziałek 26 lutego 
ponownie zbadano dzieci, mie-
rząc średnicę powstałego na-
cieku.

Na szczęście u wszystkich 
dzieci nie stwierdzono jego po-
większenia, co wskazywałoby 
na zakażenie gruźlicą.  tb

MaCIej rybus – każDy fan PIłkI nożnej wIe, Co osIąGnął
Maciej rybus urodził 
się w łowiczu w 1989 r., 
wychował na osiedlu bloków 
komunalnych na Korabce. 
od dziecka związany był 
z piłką nożną, swoją grę 
rozpoczynał w KS pelikan 
łowicz. w 2007 r. trafił do 
legii, w 2012 r. do Tereku 
grozny, w 2016 r. rozpoczął 

grę we francuskim klubie 
olympique lyon, w którym 
grał m.in. z lidze Mistrzów, od 
2017 roku gra w lokomotiw 
Moskwa – drużynie, która jest 
obecnie liderem rosyjskiej 
premier ligi. do reprezentacji 
polski rybus trafił natomiast 
w 2009 roku, grał w meczach 
euro 2012 rozgrywanych  

w polsce. 4 czerwca 2013 r. 
strzelił 1.300 gola w historii 
reprezentacji polski, był 
w kadrze na euro 2016, 
ale ostatecznie, z powodu 
kontuzji, nie wziął w tych 
mistrzostwach udziału. 
obecnie znajduje się  
w kadrze na Mistrzostwa 
Świata w 2018 roku w rosji.

toMasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Wnioskodawcy kandydatury Macieja rybusa do tytułu  
honorowego obywatela Miasta – radni Krzysztof olko i Krystian cipiński.  
obok radna zofia wielemborek.
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przy żadnej z dotychczas 
zgłoszonych kandydatur 
radni nie pozwalali sobie 
na publiczną otwartą 
dyskusję nad nią,  
a szczególnie na ocenę 
dorobku kandydata.  
jeśli takie się odbywały,  
to w kuluarach lub 
w czasie prac Sądu 
honorowego.
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Łowicz | inny niż wszystkie zbiór zadań 

Matematyka po łowicku
Wykonaj działanie,  
którego wynik daje długość 
Bzury, ile osi symetrii 
ma herb Łowicza, oblicz 
według mapy o podanej 
skali wymiary Starego 
Rynku w Łowiczu 
i wielkość jego powierzchni 
w arach, oblicz ile lat dzieli 
wzniesienie parafialnego 
kościoła Najświętszej Maryi 
Panny przez abp. Wojciecha 
Jastrzębca do podniesienia 
go przez papieża Jana  
Pawła II do roli katedry.

Takie m.in. zadania będą roz-
wiązywać uczniowie klas V i VI 
łowickich szkół podstawowych 
za sprawą Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu, który wydał zbiór za-
dań pt. „Miasto w liczbach. Ma-
tematyczna podróż po Łowiczu” 
autorstwa Barbary Doroby, na-
uczycielki matematyki w Szko-
le Podstawowej nr 2 im. Adama 
Mickiewicza. Uczniowie otrzy-
mają publikację – która ma cha-
rakter zeszytu ćwiczeń – za dar-
mo. 

W sali radzieckiej łowickie-
go ratusza 21 lutego (w bardzo 
kameralnym gronie, bo poza or-
ganizatorami – autorką i urzęd-
nikami, obecnych było zaled-
wie 4 nauczycieli matematyki) 
odbyła się promocja tego zbio-
ru zdań. Autorka przygotowa-
ła ciekawy wstęp, w którym nie 
zabrakło liczb. Podała wymiary 
sali radzieckiej – 10,96x6,37 m, 
jej wysokość – 4,42 m oraz sze-
rokość malowidła z 1918 roku 
autorstwa Józefa Lamparskiego 

– 1,4 m. Mówiła, że patrząc na 
salę, zastanawia się, jaką malo-
widło ma powierzchnię i kubatu-
rę – tzn. ile powietrza znajduje się 
w sali. Tak postrzega matematy-
kę, którą łączy z miastem, gdzie 
żyjemy. 

Uważa ona, że matematy-
ka jest wszechobecna i mamy ją 
na każdym kroku. Matematyka 
nie musi być nudna, a może być 
barwna jak łowicki pasiak – co 
napisała we wstępie do zbioru za-
dań. Z jej 30-letniego doświad-
czenia wynika, że dzieci dużo ła-
twiej przyswajają wiedzę, która 
jest im bliska, dotyka ich bezpo-
średnio, jest namacalna. Dlatego 
w swoim podręczniku zamieściła 
same łowickie zadania. 

„Miasto w liczbach. Matema-
tyczna podróż po Łowiczu” ma 
zaledwie 32 strony. Jest zeszytem 
ćwiczeń. Poszczególne rozdziały 
dotyczą: położenia miasta, histo-
rii, postaci historycznych i kultury 
ludowej. Autorka w każdym z roz-
działów zamieściła wiedzę „w pi-

gułce”, a do niej zadania o różnym 
stopniu trudności. 

Publikacja jest ilustrowana 
zdjęciami, rysunkami, wykre-
sami i mapami (za projekt gra-
ficzny odpowiedzialny był Jacek 
Rutkowski). Po każdym rozdziale 
jest miejsce na notatki do rozwią-
zywania zadań.

Autorka zaproponowała, aby 
na bazie wydawnictwa zorgani-
zować w mieście konkurs mate-
matyczny. Wiceburmistrz Bogu-
sław Bończak zaproponował, aby 
miało to formę quizu, podobne-
go do tego jaki przygotowany był  
na 880-lecie Łowicza, z pytania-
mi na temat historii miasta. 

Barbara Doroba sugerowa-
ła też, aby władze miasta wygo-
spodarowały dodatkowe godziny  
w szkole, które można byłoby 
przeznaczyć na matematykę i te-
matykę regionalną. Dziękowała 
też władzom miasta za życzliwość 
i pomoc w wydaniu publikacji,  
a autorce za zaangażowanie po-
dziękował wiceburmistrz.  mwk 

Wiceburmistrz Łowicza Bogusław Bończak gratuluje Barbarze 
Dorobie wydania podręcznika do matematyki. 
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Marcowe upiory
Zbliża się pięćdziesiąta rocznica 

tzw. wydarzeń marcowych 1968 
roku. Studenckiego buntu moje-
go pokolenia, w którym dość ak-
tywnie uczestniczyłem. Przez co 
potem miałem na uczelni spore 
nieprzyjemności. Na szczęście nie 
trafiłem do więzienia, jak niektó-
rzy moi koledzy, ani do armii Woj-
ciecha Jaruzelskiego, która chęt-
nie niepokornych studentów brała  
„w kamasze”, jak się wtedy mówi-
ło o poborze do wojska. W którym 
można było dostać w kość cza-
sem jeszcze solidniej niż za krata-
mi. Najbardziej doświadczali tego 
klerycy z seminariów duchow-
nych, których ta „przyjemność” 
też nie omijała. Pokazane to było 
w filmie „Wolność jest w nas” opo-
wiadającym o księdzu Jerzym Po-
piełuszce. Kiedy oglądałem sceny  
z wojskowej służby księdza Jerze-
go, przypominał mi się własny 
studencki obóz wojskowy w Mo-
rągu w sierpniu 1968 roku, któ-
ry był jednak niemal harcerskim 
obozem w porównaniu z tym, co 
w Bartoszycach serwowano klery-
kom. Poza może niektórymi tylko 
epizodycznymi momentami, kiedy  
np. w 30-stopniowym upale na po-
ligonie trzeba było biegać w ma-
skach, a potem jeszcze śpiewać 
mając te maski na głowach.

Okrągła rocznica marcowych 
wydarzeń zbiegła się w czasie  
z antypolską histerią, jaką rozpę-
tały niektóre kręgi syjonistyczne 
nienawidzące niejako z definicji 
Polski i Polaków. Mówi się o tym 
teraz w ogólnopolskich mediach 
tak dużo, że nie będę przytaczał 
ogólnie znanych faktów. Najgorsze 

jednak jest to, że ta histeria udzie-
la się także niektórym politykom 
tzw. totalnej opozycji (PO, tzw. 
Nowoczesna), a oliwę do ognia 
wlewają paskudnie się zachowu-
jące niektóre media w rodzaju 
TVN-u, Onetu, nie wspominając  
o Newsweeku, który zresztą z One-
tem przecież ściśle współpracuje.  
I właśnie w Onecie natknąłem się 
kilka dni temu na rozmowę nieja-
kiej Renaty Kim (której publicy-
styce trudno mówić, że jest zgod-
na z polską racją stanu) z Agatą 
Tuszyńską. Zdolną pisarką, której 
ojcem był mój radiowy szef Bog-
dan Tuszyński, a matką pierw-
sza jego żona, lekarka żydowskie-
go pochodzenia. O czym panna 
Agata dowiedziała się dopiero, gdy 
wkraczała w pełnoletniość, a fakt 
żydowskiej narodowości (wedle 
Żydów dziedziczy się ją po mat-
ce) tak jej twórczość od tej pory 
zdeterminował, że poza żydow-
skie tematy właściwie nie wycho-
dzi. Jej sprawa i ma do tego pełne 
prawo. Jeśli znajdują się czytelnicy 
jej książek, wydawanych i sprze-
dawanych przecież w sporych na-
kładach w Polsce, to tym bardziej 
powinna tę Polskę jeśli nie kochać, 
to przynajmniej szanować. W niej 
się wychowała, odebrała stosowne 
wykształcenie (teatrologia, jak się 
nie mylę, z czego Bogdan Tuszyń-
ski był niezwykle dumny), rozwi-
nęła twórczo. 

Z niezwykłym zdziwieniem, 
a raczej oburzeniem, obejrzałem 
więc na wspomnianym „One-
cie” rozmowę pani Kim (takie na-
zwisko, o ile jest prawdziwe, nosi  
12 osób w Polsce), podopiecznej 

niejakiego Tomasza Lisa, zioną-
cego nienawiścią do obecnej Pol-
ski, z panią Tuszyńską właśnie. 
Wywiadu, w którym nic się kupy 
nie trzyma, ale który pewnie nie-
jeden umysł potrafił zlasować.  
I w którym owa pani Kim nie tyl-
ko nie zadawała trudniejszych  
pytań, ale wręcz prowokowała Tu-
szyńską do antypolskiego jadu. 
Zatem kilka przykładów z opo-
wieści pani Agaty. Jej matka ucie-
kła z getta i jakoś przetrwała hi-
tlerowską okupację. Ale w jaki 
sposób przetrwał? Czy ktoś jej  
w tym pomagał, przechował? Tego 
się już nie dowiedziałem. Może 
pomogli jej Niemcy (?), których 
Żydzi tak teraz kochają? Kolejna 
kwestia. Jeśli porównamy gazety  
z 1968 roku i obecne prawicowe,  
to wedle pani Agaty niczym się one 
nie różnią. W antyżydowskiej pu-
blicystyce oczywiście. Trzeba być 
wyjątkowo podłym, żeby coś ta-
kiego powiedzieć. Akurat gazety 
z 1968 roku dokładnie przegląda-
łem, gdy przygotowywałem po-
wieść „Przewrotność losu”, której 
akcja dzieje się właśnie w tam-
tym czasie. Tuszyńska i jej podob-
ni wpadła w narrację Michnika, 
dla którego Gomułka i Kaczyń-
ski to niemal te same postaci,  
a PRL i Rzeczpospolita rządzo-
na przez PiS niczym się nie róż-
nią. Michnika, za którego, gdy  
w 1968 roku wywalali z Wydzia-
łu Historii na UW, też głowę nad-
stawiałem. Więc na koniec mam 
tylko jedną prośbę. Odróżniaj-
my ziarno od plew, a publicystykę 
antypolskich mediów całkowicie 
ignorujmy. 
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Tylko bałagan czy już 
początek katastrofy?
Od początku lutego przy ul. Nowej, w budynku po dawnej siedzibie ZGM, znajduje się 
siedziba Zarządu Zlewni oraz Nadzoru Wodnego w Łowiczu – jednostek terenowych 
istniejącego od 1 stycznia Państwowego Gospodarstwa Wodnego „Wody Polskie”.  
Trudno jednak bez zastrzeżenia napisać, że te podmioty „działają”.

Teoretycznie, jak zapowiada-
li ustawodawcy, wszystko miało 
ruszyć 1 stycznia. W całej Polsce 
są z tym problemy, przypadek Ło-
wicza jest przy tym szczególny, 
bo siedziba zarządu została ulo-
kowana w mieście, w którym do 
tej pory nie było żadnej podobnej 
placówki, nie licząc biura filii Za-
rządu Melioracji i Urządzeń Wod-
nych w Kutnie (w którym przed 
wprowadzeniem reformy praco-
wały 2, a przez pewien czas tyl-
ko 1 osoba), do końca stycznia 
mieszczącego się w Domu Ludo-
wym przy ul. Pijarskiej. 

W praktyce dopiero na po-
czątku lutego urzędnicy zaczęli 
się sprowadzać do budynku przy 
Nowej. Większość z nich została 
przeniesiona ze zlikwidowanego 
Wojewódzkiego Zarządu Melio-
racji i Urządzeń Wodnych w Ło-
dzi, który podlegał samorządowi 
województwa łódzkiego (jeszcze 
w styczniu, na zasadzie porozu-
mienia z marszałkiem, działali  
w dotychczasowej siedzibie), są 
także pojedynczy pracownicy 
przeniesieni z ZMiUW w Kutnie.

na rozpatrzenie  
czeka 200 spraw 
W tej chwili w łowickiej jed-

nostce czekają na rozpatrzenie 
dokumenty przeszło 200 spraw  

o wydanie pozwoleń wodno-
-prawnych, które wpływały od 1 
stycznia. Niektóre z nich czekają 
od wiosny, zdarzało się bowiem, 
że starostwa powiatowe – wie-
dząc, że planowana jest reforma  
– wydłużały terminy bardziej zło-
żonych postępowań. 

Trudno więc się dziwić, że co-
raz bardziej rośnie irytacja inwe-
storów, dla których brak takiego 
pozwolenia uniemożliwia podej-
mowanie kolejnych kroków plano-
wanych na ten rok inwestycji. Bez 
niego nie mogą starać się o wyda-
nie pozwolenia na budowę. 

Także staranie się o środki unij-
ne wymaga posiadania doku-
mentacji, dla których pozwole-
nie wodno-prawne jest podstawą. 
Niektórzy zaczynają mówić, że  
w razie niepowodzenia planowa-
nych inwestycji będą starali się 
walczyć o odszkodowania przed 
sądem (wprawdzie nie wpłynął 
jeszcze żaden pozew przeciwko 
Zarządowi Zlewni w Łowiczu, 
ale irytacja petentów rośnie – mo-
gliśmy to zaobserwować nawet w 
czasie krótkiej wizyty na koryta-
rzu). 

Pracownikiem pełniącym obo-
wiązki dyrektora łowickiego Za-
rządu Zlewni jest Artur Rychlew-
ski, dotychczas dyrektor Oddziału 
Wojewódzkiego Zarządu Me-
lioracji i Urządzeń Wodnych  
w Płocku. To 37-letni absolwent 
Wydziału Inżynierii Środowiska 
Politechniki Warszawskiej, od 
2006 roku pracujący w jednost-
kach samorządu terytorialnego. 
Póki co nie chce on komentować 
sytuacji w kierowanej przez niego 
jednostce, odsyłając nas do rzecz-
nika prasowego Wód Polskich Da-
niela Kociołka.

brakuje ludzi, 
komputerów i... krzeseł
Jeden urzędnik, funkcjonując  

w normalnych warunkach pra-

cy (do jakich jeszcze bardzo da-
leko), jest w stanie zajmować się 
góra 10 zezwoleniami na raz, ale 
o takiej sytuacji na razie moż-
na tylko pomarzyć. Po pierwsze, 
brakuje ludzi – problem doty-
czy całych Wód Polskich, w któ-
rych zawieszone zostały nabory  
na wolne stanowiska, skoncen-
trujmy się jednak na Łowiczu. 
Teoretycznie w Zarządzie Zlew-
ni powinny pracować 42 osoby,  
a w Nadzorze Wodnym (będą-
cym w pewnym sensie pierw-
szym łącznikiem pomiędzy pe-
tentem a Wodami Polskimi)  
3 osoby. Do tego powinien funk-

cjonować ok. 30-osobowy zespół 
do interwencji w terenie. 

Na ten moment jednak w Ło-
wiczu pracuje niespełna 20 osób, 
w tym pracownicy nadzorów 
wodnych w Zgierzu, Łodzi i Brze-
zinach, które z założenia powinny 
być w tamtych miastach, jednak 
nie ma tam jeszcze siedzib. Ze-
społy terenowe w praktyce jeszcze 
nie funkcjonują.

Krótka wizyta przy Nowej wy-
starczy, by zauważyć też braki  
w wyposażeniu – na pierwszy 
rzut oka widać, że brakuje krze-
seł i sprzętu komputerowego. Pra-
cownicy nie mają służbowych 

telefonów ani urządzeń interne-
towych, korzystają z prywatnych. 
Komputery są, przywiezione  
z poprzedniej siedziby WZMiUW 
w Łodzi – te, które można było 
przywieźć. Są one bowiem mie-
niem województwa łódzkiego, 
więc marszałek nie zgodził się na 
wydanie wszystkich – przyjecha-
ły więc z Łodzi tylko te przesta-
rzałe, kilkunastoletnie. 

Władze wojewódzkie nie zgo-
dziły się też na wydanie na przy-
kład urządzeń GPS czy służbo-
wych Dacii Duster do interwencji 
w terenie. Łowicka jednostka dys-
ponuje tylko jednym, osobowym 

samochodem, nadającym się wy-
łącznie do jazdy po utwardzonych 
drogach (samochód ten to wła-
sność RZGW w Warszawie). 

z korespondencją 
do warszawy
W przypadku potrzeby nagłej 

interwencji – na przykład zalania 
pola czy przewrócenia się drzewa 
– Zarząd Zlewni może nie mieć 
możliwości wysłania pracownika 
na miejsce. Braki w wyposaże-
niu są dużo większe – od papieru 
do drukarek, przez pieczątki, po 
umowy z innymi instytucjami, jak 
na przykład z Pocztą Polską – każ-
dą korespondencję z łowickiej jed-
nostki jej dyrektor musi zawieźć 
do Warszawy, dopiero tam może 
być wysłana pocztą. 

W przypadku wydania decyzji, 
gdzie każda strona postępowania 
musi zostać powiadomiona pocz-
tą, z potwierdzeniem przyjęcia 
przesyłki (a są sprawy, w których 
stron jest przeszło 20), wydłuża 
to postępowanie w sposób nie-
prawdopodobny. Innym absurdem 
jest to, że w łowickim Zarządzie 
Zlewni jedyną osobą upoważnio-
ną do podpisywania pism urzę-
dowych jest dyrektor. Kiedy nie 
ma go na miejscu – bo na przy-
kład jedzie służbowo do Warsza-
wy – nie można stąd nawet wysłać 
maila. Swoje robią też niedopraco-
wane, „dziurawe” przepisy – czę-
sto sprzeczne. Trudno więc dziwić 
się, że pracownicy wód w wielu 
przypadkach wolą czekać niż po-
dejmować decyzje, co do których 
prawidłowości nie są pewni.

Pozostaje pytanie czy liczba 
pracowników w Łowiczu jesz-
cze nie zmaleje, bo z ogólnopol-
skich doniesień medialnych wy-
nika, że na razie pracowników  
Wód Polskich ubywa – jest to 
spowodowane niepewną sytuacją 
i pogarszającymi się warunkami 
pracy.   str. 14

W dawnej siedzibie zGm przy ul. Nowej od początku lutego mają 
swoją siedzibę zarząd zlewni oraz nadzór wodny w łowiczu.
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w przypadku potrzeby 
nagłej interwencji, 
np. zalania pola czy 
przewrócenia się drzewa, 
zarząd zlewni może 
nie mieć możliwości 
wysłania pracownika  
na miejsce.
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Tylko bałagan czy już 
początek katastrofy?

dokończenie ze str. 13

Prawie wszyscy pracownicy ło-
wickiego Zarządu Zlewni zosta-
li przeniesieni z innych miast, ża-
den z nich nie otrzymuje jednak 
zwrotu kosztów codziennych do-
jazdów. Cały czas prowadzone są 
negocjacje pomiędzy zarządem 
Wód Polskich a związkami zawo-
dowymi – te drugie zwracają uwa-
gę, że regulamin wynagrodzeń  
w przedsiębiorstwie nie funkcjo-
nuje.

Paweł bejda: sytuacja 
jest skandaliczna
W kilku przypadkach, w któ-

rych pozwolenie wodno-praw-
ne stawia pod znakiem zapytania 
realizację w tym roku inwestycji  
– indywidualnie interweniował 
poseł PSL Paweł Bejda.

W rozmowie z nami określił 
sytuację w Wodach Polskich,  
w tym także w powiecie łowic-
kim, mianem skandalicznej.  
– Sami pracownicy instytucji nie 
wiedzą jeszcze jaki jest zakres ich 
działań i jaki stan prawny – mó-
wił w rozmowie z nami. – To nie 
jest oczywiście zarzut w stronę 
pracowników, ale wobec prawo-
dawców, którzy bez odpowied-
niego przygotowania, z dnia na 
dzień, wprowadzili niedopraco-
waną reformę, na której ucierpią 
inwestorzy, a co za tym idzie, tak-
że wszyscy podatnicy, bowiem 
stracimy na tym ogromne wpły-
wy z możliwego do uzyskania 
podatku dochodowego. 

Z założenia „Wody Polskie” 
mają być podmiotem, który 
utrzymuje sam siebie – w prak-
tyce od początku stycznia nie za-
rabia nic, natomiast potrzebuje 
ogromnych nakładów na zorgani-
zowanie się, a także na pokrycie 
zobowiązań, które już powstają. 
Co będzie, kiedy jeszcze dojdzie 
konieczność wypłacania odszko-
dowań? 

Trzeba też pamiętać, że dzia-
łanie Wód Polskich i uporządko-
wanie chaosu prawnego utrud-
niają też ciągłe zmiany, które 
wywracają wszystko „do góry 
dnem” – w styczniu, a więc już 
w okresie teoretycznego działa-
nia przedsiębiorstwa, całkowicie 
wymieniono zarząd, a także jego 
podporządkowanie – z Minister-
stwa Środowiska na Ministerstwo 
Gospodarki Morskiej i Żeglugi 
Śródlądowej. 

od rzecznika  
do rzecznika –  
a odpowiedź wymijająca
Sposób działania Wód Polskich 

mieliśmy okazję przetestować, 
próbując oficjalną drogą uzyskać 
informacje o tym, jak długo taka 
sytuacja będzie trwała i kto za to 
odpowiada. Jak już wspomnie-
liśmy, p.o. dyr. Zarządu Zlewni  
w Łowiczu odesłał nas do rzeczni-
ka Zarządu Wód Polskich Daniela 
Kociołka. Ten jednak powiedział, 
że gdyby przygotowywał informa-
cję, to pochodziłaby ona od Urszu-
li Tomoń z Zespołu Komunikacji 
Społecznej i Edukacji Ekologicz-
nej Wód Polskich – w Regional-
nym Zarządzie Gospodarki Wod-
nej w Warszawie – więc lepiej 
będzie, jeśli tam się zwrócimy.

Od niej otrzymaliśmy wyjaśnie-
nie, że problemy lokalowe biura  
w Łowiczu wynikają z braku sie-
dziby jednostki, która funkcjono-
wała przed rozpoczęciem dzia-
łalności przez Wody Polskie (nie 
było ani WZMiUW, ani RZGW) 
– co nie do końca jest prawdą, bo 
była filia urzędu w Kutnie. Ko-
nieczne było znalezienie nowego 
biura, wyremontowanie i przysto-
sowanie go. – Biuro w Łowiczu 
już funkcjonuje, jest wyposażone 
w sprzęt komputerowy, meble, te-
lefony. Dla wygody naszych klien-
tów w Nadzorach Wodnych w Łę-
czycy i Sochaczewie przyjmują 
pracownicy, którzy zajmują się 
wydawaniem pozwoleń wodno-
-prawnych – twierdzi urzędnicz-
ka. Nie satysfakcjonuje to jednak 
klientów z powiatu łowickiego. 

W Wodach Polskich w ca-
łym kraju – jak to określa Tomoń  
– „trwa bilans zatrudnienia”, po 
jego zakończeniu będzie wiado-
mo, czy możliwe będzie zatrud-
nianie nowych pracowników.

Tomoń podzieliła się z nami 
refleksją, że uchwalenie nowego 
prawa wodnego i powołanie Wód 
Polskich to reorganizacja w go-
spodarce wodnej, jakiej nie było 
od wielu lat: – Dołożono wszel-
kich starań, żeby wszystko prze-
biegło sprawnie, jednak przy tak 
dużej reformie możliwe są pew-
ne niedoskonałości na początku 
funkcjonowania. Cały czas inten-
sywnie pracujemy, żeby wszystko 
działało tak, jak powinno. 

Ale kiedy tak będzie działało  
i kto odpowiada za powstały bała-
gan – tego nie udało nam się usta-
lić.  tm, współpraca mwk 

reKlAMA

i Lo | lekcja patriotyzmu gospodarczego 

Kupuj polskie, 
doceniaj złotówkę
Ekonomista, profesor nadzwyczajny Uniwersytetu Ekonomicznego  
w Poznaniu i członek Rady Polityki Pieniężnej Eryk Łon wygłosił  
w czwartek, 22 lutego, wykład na temat patriotyzmu gospodarczego  
dla młodzieży uczącej się w I LO w Łowiczu. 

Swoje wystąpienie rozpoczął 
od przybliżenia kluczowych dla 
mówienia o tym temacie pojęć, 
jakimi są naród, patriotyzm i su-
werenność. Podkreślił, że po-
jęcie patriotyzmu jest nieroze-
rwalnie związane z poczuciem 
wspólnoty, wyznawanymi war-
tościami oraz językiem, który 
świadczy o naszej odrębności na-
rodowej. Elementem spajającym 
naród jest również historia i re-
ligia oraz symbole narodowe, tj. 
barwy narodowe, godło, hymn. 
Przypomniał, że patriotyzm go-

spodarczy odnosi się zwykle do 
postawy konsumenckiej, pole-
gającej na wybieraniu polskich 
produktów. Badania wskazują, 
że zjawisko jest najbardziej wi-
doczne przy wybieraniu artyku-
łów spożywczych, ale – co cie-
kawe – coraz częściej dotyczy też 
usług bankowych i ubezpiecze-
niowych. 

Prof. Eryk Łon, który jest też 
członkiem Rady Polityki Pie-
niężnej, dużą część swojego wy-
stąpienia poświęcił polityce mo-
netarnej naszego kraju. Mówił, 

że jest za zachowaniem złotów-
ki jako waluty narodowej, po-
wołując się na argumenty, że 
wejście do strefy euro to „bilet  
w jedną stronę”, gdyż nie wy-
pracowano jak dotąd odpowied-
nich procedur jej opuszczenia, 
zaś przeniesienie polityki mone-
tarnej do Frankfurtu nad Menem 
(siedziba Europejskiego Banku 
Centralnego) sprawi, że wpływ 
Polski na tę politykę będzie zni-
komy. Zdaniem prelegenta strefa 
euro to nadal eksperyment i ob-
szar stagnacji gospodarczej. 

Na zakończenie wykładu pro-
fesor odwołał się do „Dekalogu 
Polaka” Zofii Kossak-Szczuckiej, 
dla której Polak to osoba, która nie 
wstydzi się przyznawać do tego, 
że jest Polakiem, nie wątpi w kraj 
i nie pozwala ubliżać Ojczyźnie. 

Zainteresowani mogą sięgnąć 
po książkę autorstwa prof. Ery-
ka Łona pt. „Patriotyzm gospo-
darczy”, która została wydana 
w rocznicę 100-lecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości.  aa 

Łowicz | Maspex i oSM w rankingu rzeczpospolitej 

Marka Łowicz zanotowała największy przyrost siły
Dwie marki firmy Maspex, która ma swój zakład 
produkcyjny również w Łowiczu, znalazły się  
na podium w rankingu Najcenniejszych Polskich 
Marek, przygotowanym przez przez ogólnopolski 
dziennik Rzeczpospolita.

W kategorii napojów bezalko-
holowych marka „Tymbark” za-
jęła po raz siódmy pierwsze miej-
sce, a trzecie miejsce zajęła marka 
„Kubuś”. Ponadto, w pierwszej 
dziesiątce najsilniejszych polskich 
marek w rankingu branżowym 
Rzeczpospolitej znalazły się mar-
ki Lubella oraz Tymbark, a naj-
większy przyrost siły zanoto-
wała marka Łowicz. 

W tegorocznym rankingu 
Rzeczpospolitej marka „Łowicz” 
została wysoko oceniona m.in.  
w takich kategoriach jak siła mar-
ki (22 pozycja), lojalność klientów 
(16) i postrzegana jakość (20). 

Wyniki z lat wcześniejszych 
trudno wprost zestawiać z wy-
nikami rankingowymi za 2017 
rok, ponieważ zmieniona została 
metodologia przygotowania ze-
stawienia, co już samo w sobie 
spowodowało przetasowania na 
liście. 

Warto jednak zauważyć, że 
wśród marek z pierwszej setki 
rankingu, które zanotowały naj-
większy przyrost siły, znalazł 
się Łowicz, który w ocenie siły 
zyskał pięć punktów i w efekcie 
tego awansował z 62. na 22. miej-
sce. 

Wartość marki, która w przy-
padku Łowicza wynosi wg ran-
kingu 38,1 mln złotych jest po-
chodną jej siły. W rankingu 
znalazła się też marka „Mleko ło-
wickie”, należąca do Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Łowi-
czu, która wg rankingu jest warta 
22,4 mln złotych. 

W jaki sposób Rzeczpospo-
lita liczyła siłę marki? Otóż au-
torzy wyjaśniają, że na podsta-
wie porównania pozycji brandu  
z markami konkurencyjnymi, wy-
korzystując do tego celu badania 
rynkowe. Badanie miało charakter 
ilościowy i zostało zrealizowane 

metodą ankiety internetowej na lo-
sowej próbie mieszkańców miast 
w listopadzie 2017 r. Łącznie prze-
prowadzono 1.500 wywiadów. 

Marka „Łowicz” to rodzina 
produktów owocowych i warzyw-
nych. Istnieje już od 1965 roku. 
Wyróżnikiem marki „Łowicz” 
na rynku jest też szerokość oferty. 
Konsumenci znajdą pod tą marką 
propozycje na wszystkie posiłki  
w ciągu dnia. 

– Wyniki rynkowe potwier-
dzają zaufanie konsumentów do 
„Łowicza”. To zdecydowany li-
der rynku produktów dżemowych  
i sosów oraz silny gracz numer 
trzy w kategoriach produktów po-
midorowych i syropach owoco-
wych – skomentowano ranking  
w biurze prasowym Maspexu. 

Podstawowym kryterium selek-
cji marek do wspomnianego ran-
kingu jest ich polskość, rozumiana 

jako miejsce narodzin znaku towa-
rowego. W rankingu można zna-
leźć marki należące dziś nie tylko 
do polskiego, ale i obcego kapita-
łu, np. Biedronkę (Jeronimo Mar-
tins), Wedla (Lotte) czy Winiary 
(Nestle). Ranking Rzeczpospolitej 
został opracowany po raz 14. 

Najdroższa polska marka, Or-
len, została zwycięzcą w kategorii 
produktów niespożywczych, zaś 
w kategorii handel bezkonkuren-
cyjna była Biedronka, wicelider 
całego rankingu. W części branż 
ubiegłoroczni liderzy utrzyma-
li swoje miejsce na podium także 
jako najdroższe marki. W katego-
rii finanse statuetka zwycięzcy tra-
fiła do PKO Banku Polskiego. 

XIV Gala Najcenniejszych Pol-
skich Marek 2017 odbyła się 22 
lutego w Warszawie. W rankin-
gu wybierane są najdroższe marki  
w 12 branżowych kategoriach  
– produktów spożywczych, sło-
dyczy i lodów, napojów alkoholo-
wych i bezalkoholowych, odzieży 
i obuwia, produktów niespożyw-
czych, kosmetyków i środków hi-
gieny, mediów i wydawnictw, te-
lekomunikacji, handlu, usług oraz 
finansów.  opr. mak 

ekonomista i członek Rady 
Polityki Pieniężnej prof.  
eryk Łon wygłosił w i lo wykład  
nt. patriotyzmu gospodarczego. 
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Psary | echo naszej publikacji

Wnuczka Tadeusza Znanieckiego opowiada
o staraniach o odzyskanie majątku
Dwa tygodnie temu, na łamach nr 7 naszego tygodnika, pisaliśmy o niepokojącym 
społeczność lokalną stanie niszczejącego zespołu dworskiego w Psarach. Wówczas 
z łódzkiego oddziału Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa dowiedzieliśmy się, 
że obecnie w drugiej instancji toczy się postępowanie administracyjne z wniosku 
spadkobierców byłego właściciela o stwierdzenie, że zespół dworsko-parkowy  
w Psarach nie powinien był być znacjonalizowany na gruncie dekretu PKWN  
z dnia 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej.

KOWR nie udostępnił oczy-
wiście danych spadkobierców, 
ale tak się złożyło, że jedną osobą  
z tego grona jest Anna Lewan-
dowska, mieszkanka Głowna  
i dyrektor powiatowego Zespołu 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych. 
Zechciała opowiedzieć nam, jak 
starania o odzyskanie praw do ma-
jątku wyglądają z jej perspektywy. 

Anna Lewandowska jest 
wnuczką ostatniego właścicie-
la majątku w Psarach, Tadeusza 
Znanieckiego, drugiego męża 
Marii z Łubieńskich Okęckiej. 
Tadeusz Znaniecki utracił zespół 
dworski wraz z około 300-hekta-
rowym gospodarstwem na mocy 
wspomnianego dekretu PKWN  
o przeprowadzeniu reformy rol-
nej. Jednak, jak zaznacza Anna 
Lewandowska, zamysł tej reformy 
mówił o tym, że grunty odbierane 
właścicielom ziemskim miały być 
dzielone i oddawane chłopom.  
W przypadku Psar majątek ni-
gdy nie został podzielony, tylko 
utworzono na nim państwowe go-
spodarstwo rybackie. Sam dwór, 
zwany przez okolicznych miesz-
kańców pałacem, najpierw był 
siedzibą szkoły, później biura pań-
stwowego gospodarstwa, były też 
w nim mieszkania pracownicze. 

Pozbawiony majątku Tadeusz 
Znaniecki miał mało czasu na 
opuszczenie gospodarstwa. Zo-
stał objęty zakazem osiedlenia się 
w znacznym promieniu od Psar. 
Jakim dokładnie, tego wnuczka 
nie wie, ale wie, że z tego powo-
du zamieszkał na południu woje-
wództwa, z drugiej strony Łodzi. 

Zmarł w 1973 r. Z małżeństwa  
z Marią Okęcką Tadeusz Znaniec-
ki nie miał dzieci, ale z pierwsze-
go małżeństwa miał ich troje: sy-
nów Konstantego i Tadeusza oraz 
córkę Zofię. Anna Lewandowska 
jest córką Konstantego Znanieckie-
go. Razem z nią o zwrot utracone-
go majątku po dziadku ubiegają się 
dziś wnukowie cioci i stryja. 

To nieżyjąca już dziś ciocia 
Anny Lewandowskiej, Zofia Ej-
smond, z domu Znaniecka, już  
w latach 90-tych rozpoczęła stara-
nia o zwrot Psar, napotykając po 
drodze na mnóstwo przeszkód ad-
ministracyjnych. Jej synem był Ja-
cek Ejsmond, znany dziennikarz 
Programu Trzeciego Polskiego 
Radia, który zmarł w 2013 r. 

Jego matka była silnie związana 
emocjonalnie z Psarami. W dwo-
rze mieszkała do około 30. roku 
życia i chętnie wracała pamięcią 

do lat tam spędzonych. Bratanicy 
Annie opowiadała m.in. o wkro-
czeniu do Psar Armii Radziec-
kiej, którą poprzedzały alarmujące 
wieści o gwałtach i grabieżach do-
konywanych przez „wyzwolicieli” 
na ludności cywilnej. 

Tadeusz Znaniecki ukrył więc 
Zofię i młode dziewczęta pracują-
ce na dworze w kryjówce na tere-
nie gospodarstwa. Z ukrycia pan-
ny słyszały zatrważające odgłosy 
wydawane przez zarzynane zwie-
rzęta gospodarskie, których Rosja-
nie nie oszczędzili. Na szczęście 
ukrytych dziewcząt nie znaleźli. 

W latach 90-tych Zofia Ejsmond 
odwiedzała te strony. Kiedyś ów-
czesny prezes Stadniny Koni Wale-
wice Henryk Warszawski udostęp-
nił jej nawet pokój we dworze na 
wakacyjny pobyt. Po transforma-
cji ustrojowej to ona zainicjowała 
procedurę ubiegania się o odzyska-

nie przez rodzinę majątku po ojcu.  
W prawie brakowało jednak jasne-
go uregulowania kwestii reprywa-
tyzacji dawnych majątków ziem-
skich i sprawa przez ponad dwie 
dekady pozostała nierozwikłana,  
a część osób uprawnionych do 
spadku po Tadeuszu Znanieckim 
w międzyczasie zmarła. Po nich 
dziedziczą ich dzieci. 

Od dawna widać, że dwór  
w Psarach nie jest przedmiotem 
szczególnej troski państwa i Zofię 
Ejsmond bolało, że dom i ogród, 
który zapamiętała z okresu świet-
ności, jest zaniedbywany i nisz-
czeje. Po jej śmierci prowadzenie 
spraw związanych z ubieganiem 
się o odzyskanie Psar przejęła 
Anna Lewandowska. W 2015 r. 
wystąpiła na drogę administracyj-
ną, zwracając się do Łódzkiego 
Urzędu Wojewódzkiego o stwier-
dzenie, że majątek w Psarach 
nie podpadał dekretowi PKWN  
z dnia 6 września 1944 r. o prze-
prowadzeniu reformy rolnej. 

W pierwszej instancji zapadła 
decyzja dla spadkobierców nie-
korzystna, od której 7 lipca 2016 r. 
odwołali się do Ministerstwa Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi. Tam dotąd 
żadne postanowienie nie zapadło, 
a spadkobiercy otrzymują tylko co 
kilka miesięcy zawiadomienia, że 
ich sprawa nie została jeszcze roz-

patrzona. Oni mieli ściśle określo-
ny czas na złożenie odwołania, na-
tomiast instancji odwoławczej, jak 
widać, żadne terminy wydają się 
nie obowiązywać. 

– Dużym błędem było to, że 
te sprawy pozostały u nas nie-
uregulowane odgórnie. W 2001 
r., gdy można było je uporządko-
wać, prezydent Aleksander Kwa-
śniewski nie podpisał ustawy 
reprywatyzacyjnej. Inne kraje  
(postsocjalistyczne – dop. red) ja-
koś sobie z tym poradziły, a u nas 
do dziś nie ma prawa, na którym 
moglibyśmy się oprzeć. Każda 

sprawa traktowana jest indywidu-
alnie, nie ma żadnych wytycznych.

Na dzień dzisiejszy Anna Le-
wandowska nie mówi, co zrobi-
łaby rodzina, gdyby doczekała się 
decyzji stwierdzającej, że majątek 
Tadeusza Znanieckiego nie podle-
gał reformie rolnej. Czy staraliby 
się o odzyskanie nieruchomości, 
czy o odszkodowanie od Skarbu 
Państwa – nie wiadomo. Czy za-
leżałoby im na odzyskaniu dwo-
ru i czy mieliby pomysł na jego 
zagospodarowanie – o tym Anna 
Lewandowska jeszcze nie mówi. 
Na pewno niepokoi ją stan obiek-
tu, będący dowodem wieloletnich 
zaniedbań i braku szacunku do 
własności. W podobny sposób do 
ruiny doprowadzony został pałac 
Rzewuskich w Bratoszewicach. 

– Gdy dwór został opuszczony 
przez ostatnich mieszkańców, nie 
zatroszczono się nawet o to, by po-
zamykać w nim okna. W najgor-
szym stanie jest dach, a od niego 
niszczeje cały budynek. Dlaczego 
rzeczy, które kiedyś należały do 
kogoś, były przedmiotem jego tro-
ski, po przejęciu przez państwo od 
wielu lat niszczeją? – pyta Anna 
Lewandowska, która już w 2016 
r., po ogrodzeniu terenu zespołu 
dworsko-parkowego płotem przez 
ówczesnego dzierżawcę i zanie-
chaniu jakichkolwiek robót, in-
terweniowała w sprawie stanu za-
bytku w łódzkim oddziale Agencji 
Nieruchomości Rolnych, ale nie 
doczekała się żadnej odpowiedzi. 
 ewr
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Rolnictwo | Konkurs bezpieczne gospodarstwo rolne 2018 

Gospodarstwa można zgłaszać do końca marca
Zgłoszenia udziału w XVI 

Ogólnokrajowym Konkursie 
„Bezpieczne Gospodarstwo Rolne 
2018” przyjmowane są do końca 
marca w placówkach terenowych 
Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego. Łowicka placówka 
mieści się przy ul. Kaliskiej. 

W konkursie mogą brać udział 
osoby pełnoletnie, prowadzące 
produkcyjną działalność rolni-
czą. Ponadto przynajmniej jeden 
z właścicieli gospodarstwa musi 
być ubezpieczony w KRUS. 

Konkurs przebiega w trzech 
etapach: regionalnym (trwa do 

18 maja), wojewódzkim (do 15 
czerwca) i ogólnokrajowym.  
W etapie regionalnym komisje 
konkursowe wyłonią po trzech 
laureatów z trzech regionów wo-
jewództwa łódzkiego: łódzkiego, 
sieradzkiego i piotrkowsko-skier-
niewickiego. Następnie dziewięć 
gospodarstw zakwalifikowanych 
zostanie do udziału w etapie wo-
jewódzkim. Wojewódzka komi-
sja konkursowa przeprowadzi wi-
zytacje wszystkich gospodarstw 
i wyłoni zwycięzcę – uczestni-
ka etapu ogólnokrajowego. Dla 
laureatów etapu regionalnego  

i wojewódzkiego przewidziano 
atrakcyjne nagrody (m.in. pilarki, 
myjki ciśnieniowe, odkurzacze 
przemysłowe). Główną nagrodą 
dla laureata finału ogólnokrajo-
wego jest ciągnik rolniczy.

W ubiegłym roku gospodar-
stwa Wioletty i Pawła Brzozow-
skich z miejscowości Chruśle  
w gminie Kiernozia oraz Anny  
i Tadeusza Wietesków ze Złako-
wa Kościelnego w gminie Zduny 
zostały wyróżnione w finale woje-
wódzkiego konkursu Bezpieczne 
Gospodarstwo Rolne 2017.  

opr. mak 

Górki | łowicka wyprzedaż garażowa 

W kwietniu wrócą wyprzedaże
Po zimowej przerwie, na nieza-

gospodarowany plac przy ul. Mio-
dowej na Górkach powrócą Ło-
wickie Wyprzedaże Garażowe. 
Pierwszą zaplanowano na sobotę, 
7 kwietnia, między godz. 10.00  
a 14.00. Znamy też terminy kolej-
nych. 

Zasady funkcjonowania wy-
przedaży nie zmienią się: każdy, 
kto ma w domu rzeczy będące  
w dobrym stanie, których nie uży-
wa i myśli o tym, aby je wyrzucić, 
bo tylko niepotrzebnie zajmują 
mu miejsce, może bezpłatnie roz-
łożyć swój stragan i spróbować je 

sprzedać – najlepiej po okazyjnej 
cenie. Będzie to już piąty sezon 
wyprzedaży na Górkach. – Mam 
nadzieję, że ten rok będzie lepszy 
– mówi nam organizatorka Renata 
Karpińska. 

Wyprzedaże zostały zaplano-
wane w terminach: 7 kwietnia, 
12 maja, 9 czerwca, 14 lipca, 11  
i 25 sierpnia, 8 i 22 września. Być 
może zostanie też wyznaczony 
termin w październiku.  aa 

dużym błędem było to, 
że te sprawy pozostały 
u nas nieuregulowane 
odgórnie. w 2001 r., 
kiedy można było 
je uporządkować, 
prezydent Aleksander 
Kwaśniewski  
nie podpisał ustawy 
reprywatyzacyjnej.

Dwór w parku w Psarach. Stan na 28 lutego. 
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Joachimów mogiły | XViii rajd Szlakiem powstania Styczniowego 

Rajd i rekonstrukcja historyczna
Ponad 210 osób 
uczestniczyło w XVIII 
Rajdzie Szlakiem 
Powstania Styczniowego, 
który odbył się  
w sobotę, 17 lutego.

Piechurzy mieli do pokonania 
trasę o długości ok. 12 km z Jo-
achimowa Mogił do stacji Skier-
niewice Rawka. Uczestnicy rajdu 
pojechali z Łowicza do Joachimo-
wa Mogił 4 autokarami. O godz. 
10.30, przy pomniku upamiętnia-
jącym bitwę stoczoną przez od-
dział Władysława Stroynowskiego 
z Moskalami 7 lutego 1863 roku, 
odprawiona została, przez pro-
boszcza parafii bolimowskiej ks. 
Krzysztofa Chojnackiego, polowa 
msza święta. 

Wartę przy pomniku wystawi-
li przedstawiciele Stowarzysze-

nia Inicjatywa Ziemi Bolimow-
skiej w historycznych strojach, 
członkowie Stowarzyszenia Hi-
storycznego 10 Pułku Piechoty 
oraz uczniowie klasy munduro-
wej ZSP w Bolimowie. Złożone 

zostały kwiaty, zapalone znicze. 
Po mszy można było obejrzeć 
krótką rekonstrukcję historyczną, 
w której wzięło udział ponad 30 
osób, ubranych w stroje powstań-
cze i mundury wojska rosyjskiego 

z okresu powstania styczniowego. 
Nie wszyscy piechurzy na nią jed-
nak czekali. 

Część osób bezpośrednio po 
mszy wyruszyła na szlak. Orga-
nizatorem rekonstrukcji było Sto-

warzyszenie Inicjatywa Ziemi 
Bolimowskiej, przy współudzia-
le gminy oraz Grupy Rekonstruk-
cji Historycznej „Strzelcy” im. 
31 pułku Strzelców Kaniowskich  
z Mszczonowa oraz rekonstruk-

torów z Małogoszczy. W strojach 
z tamtych czasów odegrali m.in. 
scenę branki i odbicia młodych 
chłopaków z rąk Moskali, po-
tyczkę oddziału w lesie. Na miej-
scu można było też skosztować 
grochówki z kuchni polowej oraz 
ogrzać się przy ognisku. 

Uczestnicy rajdu w Budach 
Grabskich na terenie ośrodka 
„Grabskie Sioło”, po przejściu 
około 7 kilometrów, mieli zapla-
nowaną przerwę oraz ognisko  
z kiełbaskami. Tam też odbył się 
konkurs historyczno-przyrodni-
czy. Pierwsze miejsce zajął Paweł 
Aftewicz, II – Marta Fijałkowska 
i III – Zofia Aftewicz. Najmłod-
szym uczestnikiem rajdu okazał 
się Hubert Jankowski, natomiast 
najstarszym – Maria Wysocka. 
Najliczniejszą grupą zorganizo-
waną byli uczniowie Szkoły Pod-
stawowej w Bratoszewicach, nato-
miast najliczniejszą rodziną, która 
przeszła całą trasę rajdu – rodzina 
Aftewiczów z Bolimowa.  mak

zachęcamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć oraz filmu na stronie 
www.lowiczanin.info

Rekonstruktorzy najpierw uczestniczyli w polowej mszy świętej  
przy pomniku upamiętniającym bitwę.

Wartę przy pomniku wystawili m.in. przedstawiciele Stowarzyszenia 
inicjatywa ziemi bolimowskiej i członkowie Sh 10 pułku piechoty. 

można było również skosztować przygotowanej przez strażaków 
grochówki z kuchni polowej oraz ogrzać się przy ognisku. 

W moskali wcielili się m.in. członkowie GRH „Strzelcy”  
z mszczonowa oraz rekonstruktorzy z Małogoszczy. 

Członkami oddziału Władysława Stroynowskiego  
byli m.in. przedstawiciele Stowarzyszenia inicjatywa ziemi bolimowskiej.
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Bieg tropem Wilczym | Aktywnie i patriotycznie

W sobotę w Łowiczu, w niedzielę w Bolimowie
W najbliższy weekend 
odbędą się dwa biegi  
w ramach ogólnopolskiej 
imprezy pod hasłem 
Bieg Tropem Wilczym 
– upamiętniających 
Żołnierzy Wyklętych. 

Pierwszy, w sobotę 3 mar-
ca w Łowiczu, drugi w niedzie-
lę 4 marca w Bolimowie. W obu 
można wziąć udział zapisując się 
wcześniej lub po prostu pojawia-
jąc na starcie. W Łowiczu w tym 
roku bieg odbędzie się na dwóch 

dystansach: 1.963 m (1963 – rok 
śmierci ostatniego partyzanta pod-
ziemia antykomunistycznego Jó-
zefa Franczaka ps. „Lalek”) oraz 
5.000 m. 

Na pierwszym (start o godz. 
12.00) biegacze będą pokonywać 
trasę na terenie Parku Błonie Bo-
haterów Września 1939 r, dłuższy 
(start o godz. 12.15) przewiduje 
przebiegnięcie przez park i dalej 
wzdłuż Bzury, w górę jej biegu, 
do ujścia rzeki Bobrówki, a na-
stępnie powrót tą samą drogą na 
metę wyznaczoną na miejscu star-
tu, na parkingu przy ul. Starorze-
cze. Atrakcją dłuższej trasy będzie 

przebiegnięcie przez ruiny zamku 
prymasowskiego.

W naszym mieście odpowie-
dzialne za organizację biegu jest 
Stowarzyszenie Tradycja i Pa-
mięć z Łowicza, którego przedsta-
wiciel Michał Trzoska apeluje za 
naszym pośrednictwem, żeby za-
interesowani udziałem nie zrezy-
gnowali ze startu po tym, jak oka-
że się, iż nie mogą zarejestrować 
swojego zgłoszenia na stronie in-
ternetowej www.tropemwilczym.
pl. Aktualnie nie można już tego 
zrobić. Wyjaśnił jednak, że pobie-
gną wszyscy, którzy 3 marca zja-
wią się w godzinach 10.30 – 11.40 

na parkingu, na zapleczu ratusza 
od strony ul. Starorzecze i zareje-
strują start w biurze zawodów – 
tyle, że nie wszyscy będą mogli 
już otrzymać pakiety startowe, za-
pewnione przez organizatora bie-
gu – Fundację Wolność i Demo-
kracja z Warszawy. Znajdują się 
w nich medale, koszulka i mate-
riały informacyjne o działalności 
polskiego podziemia niepodległo-
ściowego po 1945 roku. 

Organizatorzy łowickiego bie-
gu otrzymali ich 150, o 50 więcej 
niż rok temu, na pierwszy bieg w 
Łowiczu. Trafią one do osób, które 
dokonały rejestracji przez internet. 

Część z nich zarejestrowała udział 
w obu biegach, dlatego otrzyma-
ją tylko jeden pakiet. Ilość wol-
nych pakietów wyjaśni się przed 
startem. Oprócz tego zawodnicy, 
którzy zarejestrowali udział w obu 
biegach, będą musieli zdecydo-
wać w biurze zawodów, w którym 
ostatecznie wezmą udział.

Każdy z uczestników będzie 
miał zapewniony posiłek w posta-
ci zupy, który po zakończeniu bie-
gów będzie mógł otrzymać w Par-
ku Saskim.

Po raz pierwszy Bieg Tropem 
Wilczym odbędzie się w Bolimo-
wie, za jego organizację odpowia-
da miejscowy Gminny Ośrodek 
Kultury. Dyrektor Irena Śmigie-
ra – Milewska powiedziała nam, 
że swój udział można zgłosić 

w ośrodku lub w biurze biegów 
przed startem. W środę 28 lutego 
zarejestrowanych było około 50 
osób. Dla startujących przewidzia-
no 90 pakietów startowych.

Bieg odbędzie się na podsta-
wowym dystansie 1963 m, trasę 
wytyczono wokół zbiornika po 
wyrobisku żwiru w sąsiedztwie 
autostrady A2, Dojazd do biu-
ra biegów i na miejsce startu jest 
możliwy gruntową drogą od stro-
ny ul. Skierniewickiej.

Biuro zostanie otwarte o godz. 
10.30, do godz. 11.40 zakończy się 
wydawanie pakietów i weryfika-
cja uczestników, bieg rozpocznie 
się o godz. 12.00. Po nim przewi-
dziano wręczanie medali i pamiąt-
kowych statuetek, a także poczę-
stunek grochówką.  tb
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Łódź | wojewódzki konkurs przedmiotowy z matematyki dla szkół podstawowych – sukcesy naszych uczniów

Oni z matematyką nie mają problemów
Średnio 3,33 minuty na jedno zadanie mieli 
uczestnicy wojewódzkiego finału konkursu 
przedmiotowego z matematyki dla uczniów szkół 
podstawowych, który odbył się 15 lutego w Łodzi. 
Uczestników finału było 79. W tym gronie było 
4 reprezentantów powiatu łowickiego: dwóch 
uczniów z Łowicza i dwóch z gminy Zduny. 

Wszyscy zakończyli zmaga-
nia z matematyki uzyskując sta-
tus finalisty, do którego potrze-
ba 30% możliwych do zdobycia 
punktów. To może wydaje się nie 
dużo, ale biorąc pod uwagę krót-
ki czas – 60 minut na wykonanie 
18 zadań, przy których nie moż-
na posłużyć się ani ołówkiem, ani 
korektorem, ani – tym bardziej – 
kalkulatorem – można ocenić, że 
być finalistą coś znaczy. A uzy-
skali to: Adrian Ciesielski, Piotr 
Maciak, Daniel Milczarek i Do-
minik Wilk. 

Adrian Ciesielski z klasy VII 
Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach uzyskał 13 pkt., co sta-
nowiło 43,33%.

W rozmowie z nami przyznał, 
że nie uczył się dużo do konkur-
su. Z matematyką radzi sobie 
dobrze, ma z niej piątki i szóst-
ki. Mówi, że to zasługa dobrej  
nauczycielki – Małgorzaty Fel-
czak. 

Zadania konkursowe – w jego 
opinii – były zupełnie inne niż 
rozwiązywane w szkole. Były 
trudniejsze i w niektórych trze-
ba było w nich operować bardzo 
dużymi liczbami. Najbardziej 
zaskoczyło go zadanie, w któ-
rym należało policzyć poziom 
wody po opadach. W treści zada-
nia było podane, że spadły 2 km³ 
wody z czego 60% spadło na po-
wierzchnię 3600 km². – Nie po-
radziłem sobie z tym zadaniem. 

Wyszło mi jakieś „kosmiczne” 
wyniki – przyznaje Adrian. Py-
tany o to, czy spodziewał się, że 
w konkursie z matematyki doj-
dzie do finału, przyznał, że nie, 
ale chciał dość jak najwyżej. Na 
pewno zachęcił się i być może 
w kolejnych konkursach również 
wystartuje. 

Co do przyszłości, to w wie-
ku 13 lat raczej o tym nie myśli. 
Wydaje mu się, że do skończe-
niu szkoły podstawowej raczej 
pójdzie do technikum, a nie do 
liceum. Ale na jaki kierunek? – 
jeszcze nie wie. Obecnie po szko-
le lub spędzać czas przy kompu-
terze, grając w gry strategiczne. 

Małgorzaty Felczak pytana  
o to, czy chłopak ma dryg do ma-
tematyki, przyznaje, że na pew-
no tak. Ale dryg to za mało, bo 
żeby odnieść sukces, trzeba też 
pracować, a on na pewno to robi 
i widać, że się rozwija. Z ucznia 
„czwórkowego”, jakim był w IV 
klasie, gdy zaczęła go uczyć ma-
tematyki, stał się piątkowo-szóst-
kowym. Nigdy nie narzeka, że na 
matematyce jest dużo pracy, albo 
– że zadania jest za trudne. Sam 
dużo pracuje. 

Piotr maciak z klasy VII 
Szkoły Podstawowej w Bąkowie 
Górnym zdobył 17 pkt. w woje-
wódzkim finale konkursu przed-
miotowego z matematyki, co sta-
nowiło 56,67% możliwych do 
zdobycia punktów. 

Uczeń w ubiegłym roku szkol-
nym również próbował swoich 
sił w konkursie z tego przedmio-
tu, ale wówczas zakończył udział  
w nim na etapie rejonowym. Tym 
razem awansował do finału. 

Matematyki uczy go dyrek-
tor szkoły Małgorzata Znyk-Ka-
szewska, która powiedziała nam, 
że Piotr Maciak to bardzo dobry 
uczeń, nie tylko z matematyki. 
Na zakończenie poprzedniej kla-
sy miał świadectwo z biało-cze-

ronym paskiem. Potrafi logicznie 
myśleć i sam we własnym zakre-
sie wiele potrafi zrobić. 

– Uczę go od IV klasy. Od po-
czątku było widać, że to ścisły 
umysł – powiedziała nam, przy-
znając, że praca z nim to „sama 
radość” dla niej. Oczywiście na-
uczyciel potrzebny jest po to, aby 
mu podpowiedzieć, wskazać spo-
sób rozwiązania zadania. Bo lo-
giczne matematyczne myślenie 
trzeba u nastolatka ukierunkować. 

Daniel milczarek ma 12 lat  
i jest jest uczniem klasy VII 
Szkoły Podstawowej nr 4. Edu-
kację rozpoczął mając 6 lat.  
W finale konkursu z matema-
tyki zdobył również 17 pkt., co 
stanowiło 56,67%. Startował też  
w konkursie z języka polskie-
go, ale nie udało mu się przejść 
do etapu rejonowego. Z szkol-
nych przedmiotów lubi też che-
mię i matematykę oraz język nie-
miecki i w przyszłości bierze pod 
uwagę udział w konkursie z tego 
ostatniego.

Daniel pytany przez nas 
o przygotowania do konkur-
su przyznał, że najwięcej uczył 
się do etapu rejonowego. Około 
2-3 tygodni rozwiązywał wte-
dy dużo zadań. Nawet na lek-
cjach matematyki w szkole (któ-
rej uczy go Marta Matuszewska) 
nie śledził bieżącej lekcji, tylko 
rozwiązywał zadania. Przed fi-
nałem na naukę nie było zbyt 
wiele czasu, bo odbywał się  
w tygodniu po feriach zimo-
wych. Wtedy pracował jedynie 
trochę w domu, pod kierunkiem 
mamy – zresztą nauczycielki 
matematyki. 

Pytany o trudność zadań  
w konkursie, uczeń szczerze 
przyznaje, że nie bardzo już je pa-
mięta. Wydaje mu się, że nie było  
w nich zagadnień, których by już 
nie robił. – Wiem, że była geome-
tria i algebra – która jest dla mnie 
trudniejsza, ponieważ nie mam 
takiego algebraicznego „widze-
nia” gdy patrzę na zadanie, że od 
razu wiem, jakie wzory powinie-
nem zastosować. 

Pytany o to, co by poradził 
swoim rówieśnikom, aby do-
brze radzili sobie z matematyką, 
która przecież uchodzi za trud-
ny przedmiot, odpowiada: – Nie 

wiem. Może po prostu trzeba 
ćwiczyć...  

Dominik Wilk – uczeń kla-
sy VII Szkoły Podstawowej nr 1  
w Łowiczu uzyskał taką samą 
liczbę punktów – 56,67%. Próbo-
wał też swoich sił w konkursach 
kuratoryjnych z języka angiel-
skiego i polskiego, ale zabrakło 
mu punków, aby awansować dalej.  
– Z matematyki czuję się najle-
piej. Na półrocze miałem szóst-
kę – mówi. 

Przyznał, że niektóre zada-
nia wydały mu się szczególnie 
trudne – np. wspomniane przez 
Adriana Ciesielskiego zadanie  
o chmurze burzowej oraz inne, 
w którym należało ułożyć romb 
z trójkątów. Pytano w nim o to, 
ilu trójkątów równobocznych  
o boku długości 2 potrzeba, aby 
ułożyć romb o przekątnej długo-
ści 12. Należało też obliczyć ob-
wód tego rombu. Za rozwiązanie 
tego zadania można było zdobyć 
2 pkt. Zdaniem Dominika był to 
przykład zadania za 2 pkt., któ-
re było trudniejsze niż zadania za 
3 pkt. Ogólnie konkursowe za-
dania są jego zdaniem bardziej 
rozwinięte niż te rozwiązywane  
w szkole, wymagają one też wię-
cej logicznego myślenia. 

Pytany o to, czy dużo się uczył, 
finalista konkursu przyznaje, że 
w domu nie siadał do matematy-
ki codziennie, ale już gdy uczył 
się, rozwiązywał po 5-10 zadań.

W kolejnych latach chce pró-
bować swoich sił w kolejnych 
edycjach tych samych konkur-
sów: z matematyki, polskiego  
i angielskiego. Ale nie samą na-
uką żyje. Interesuje go też sport: 
jeździ na rolkach i pływa. Nawet 
dzień przed naszą rozmową brał 
udział w międzyszkolnych zawo-
dach z pływania.  mwk

Adrian Ciesielski z Sp w nowych 
zdunach. 

Piotr maciak z Sp w bąkowie 
górnym. 

Daniel milczarek – uczeń Sp 4 
w łowiczu, finalista z matematyki. 
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Dominik Wilk – uczeń Sp 1  
w łowiczu. 
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edukacja | pijarskie gimnazjum

Dobre nastawienie kluczem do sukcesu
Świetny wynik  
w Wojewódzkim Konkursie 
Przedmiotowym  
z chemii – 96,97% i tytuł 
laureata – osiągnął Miłosz 
Włodarczyk, uczeń III klasy 
Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu.

Miłosz uważa, że podstawą do 
sukcesu w nauce jest odpowied-
nie nastawienie psychiczne. – Je-
żeli coś traktuje się tylko jako 
obowiązek i bez przekonania, że 
będzie dobrze, to wtedy jest cięż-
ko – uważa. – Ja potraktowałem 

ten konkurs jako robienie czegoś, 
co lubię, co mnie interesuje, przez 
co, choć był wymagający, niemal 
nie odczułem zmęczenia. Jak sam 
mówi – w chemii interesuje go 
praktycznie wszystko, każdy jej 
dział, szczególnie te na pozór nie-
prawdopodobne zjawiska, kiedy 
na przykład z połączenia dwóch 
substancji otrzymujemy trzecią,  
o zupełnie innych właściwościach. 
Program nauczania III klasy ni-
czym go nie zaskakuje, bo zagad-
nień tych uczył się jeszcze w II 
klasie. Przyznaje, że robił to z cie-
kawości. Jego nauczycielką che-
mii jest Jolanta Kosiorek.   tm

edukacja | pijarskie lo w łowiczu

Sukces w konkursie Politechniki Łódzkiej
Dwaj uczniowie Pijarskiego 

LO znaleźli się w finale X Wo-
jewódzkiego Konkursu Mate-
matycznego „W Świecie Mate-
matyki” im. prof. Włodzimierza 
Krysickiego – są to Przemysław 
Chojecki z kl. III PE i Tomasz 
Kolas z kl. III PE, którzy znaleźli 
się w finałowej dwudziestce kon-
kursu. 

Konkurs jest od 10 lat organi-
zowany przez Politechnikę Łódz-
ką. Zdaniem wielu uczestników 
i nauczycieli jest jednym z naj-

bardziej wymagających z zakre-
su matematyki, zadania w nim 
odbiegają bowiem od schema-
tów znanych z egzaminów ma-
turalnych czy innych konkursów.  
I etap miał miejsce 22 lutego.

W finale, zorganizowanym 
dzień później dla 20 najlepszych 
uczestników, każdy miał do roz-
wiązania po 7 zadań, w tym trzy 
z zakresu wykraczającego po-
nad program nauczania w szko-
łach ponadgimnazjalnych. Prze-
mysław Chojecki zajął w całym 

konkursie 6. miejsce z bardzo 
dobrym wynikiem 101,5 pun-
ku. Wyżej zostało sklasyfiko-
wanych tylko czworo uczniów I 
LO w Piotrkowie Trybunalskim  
i I LO w Łodzi. Na 16. miejscu 
został zaś sklasyfikowany To-
masz Kolas z 71,5 punktami.  
W I etapie udział wziął również 
Dominik Fudała z klasy II PE, 
który o pierwszą dwudziestkę bę-
dzie mógł powalczyć za rok. 

Rozmawialiśmy z Przemysła-
wem i Tomaszem o ich sukcesie. 

Obaj przyznają, że dużo bardziej 
niż teoria interesują ich prak-
tyczne możliwości zastosowania 
wyższej matematyki, często wy-
szukują w internecie różnych, in-
teresujących ich rozwiązań. Obaj 
interesują się również informaty-
ką. 

Dla Przemka był to już drugi 
start w tym konkursie. – Myślę, 
że w tym roku zadania były dużo 
ciekawsze, możne to dlatego, że 
to jubileuszowa edycja – stwier-
dził w rozmowie z nami. tm

edukacja | wojewódzki konkurs z woS

Sukces Jakuba Michalaka z Pijarskiego
Gimnazjum
W Wojewódzkim Konkursie 
Przedmiotowym z wiedzy  
o społeczeństwie  
do wojewódzkiego etapu 
dotarł jeden reprezentant 
łowickich szkół – Jakub 
Michalak z Pijarskiego 
Gimnazjum. 

Jego wynik powinien być zna-
ny już po zamknięciu tego wyda-
nia Nowego Łowiczanina. Jakub 
przyznaje, że do wzięcia udzia-

łu w konkursie namówiła go na-
uczycielka – Joanna Kucharek. 
On sam lubi ten przedmiot, choć 
nie jest to jedyne z jego szerokich 
zainteresowań. Najbardziej intere-
suje go tematyka związana z Unią 
Europejską i NATO, czy szerzej 
– polityka globalna. Przeczytanie 
12 dość dużych książek, przygo-
towujących do tego konkursu to 
dla niego po prostu ciekawa lek-
tura i choć niektóre poruszane  
w zagadnienia w nich się powta-
rzały, nie uważa, by było to nu-
żące. – Powtarzanie czegoś kilka 
razy, to najlepsza metoda przy-
swajania – stwierdza.    tm

miłosz Włodarczyk, uczeń iii 
klasy pijarskiego gimnazjum.

Jakub michalak z pijarskiego 
gimnazjum.

tomasz kolas i Przemysław Chojecki cieszą się z występu w ścisłym 
finale, choć przyznają, że mają pewien niedosyt co do zajętych miejsc.
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Domaniewice | Mieczysław Szymajda nie ustaje

Lodowisko wylane, będzie można pojeździć
Pierwsze kroki w swojej 
karierze mistrz olimpijski 
Zbigniew Bródka 
stawiał na lodowisku 
wykonanym na boisku 
przy Szkole Podstawowej 
w Domaniewicach przez 
trenera Mieczysława 
Szymajdę.

Lata mijają, a trener Szymaj-
da ciągle, gdy tylko pozwala aura, 
przygotowuje lodowisko w tym 
samym miejscu. 

W tym roku mrozu było jed-
nak jak na lekarstwo. W styczniu 
lodowisko funkcjonowało tylko 
kilka dni, ale i tak nie brakowa-
ło chętnych. Ostatnie siarczyste 
mrozy sprawiły, że Mieczysław 
Szymajda znów działa. Pierwszą 
wodę wylewał z wtorku na środę 

(z 27 na 28 lutego), a ze względu 
na mocno świecące słońce, mu-
siał dolewać wodę także kolejną 
nocą. 

Gdy lód stężeje na 100%, bę-
dzie można jeździć na nim prak-
tycznie cały dzień do godzin 
wieczornych. Jak zaznacza Mie-

czysław Szymajda, jeśli utrzyma 
się spore słońce, to w godzinach 
13-16 będzie konieczna przerwa 
techniczna.  kl

Sobota | zima trzyma

Lodowisko przy szkole 
znów działa

Mroźna aura umożliwiła utwo-
rzenie naturalnego lodowiska tak-
że na boisku przy Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym w Sobocie. 

Uczniowie podstawówki i gim-
nazjum, tak jak w roku ubiegłym, 
korzystają z niego w ramach za-
jęć wychowania fizycznego. Jeż-
dżą na łyżwach, które dla szkoły 
zakupiło prowadzące tutejsze pu-
bliczne gimnazjum Stowarzysze-

nie Rozwoju Wsi Bocheń i Oko-
lic. Opiekunem lodowiska jest 
nauczyciel wf Krzysztof Chleb-
ny. Ślizganie się i wypożyczenie  
łyżew, także poza zajęciami szkol-
nymi, jest tam bezpłatne. W week-
endy, o ile pozwala na to pogo-
da, lodowisko jest otwarte dla  
chętnych: w soboty od 11.00 do 
14.00, a w niedziele od 13.00 do 
15.00.  ewr

edukacja | wojewódzki konkurs historyczny dla szkół podstawowych

Mocna reprezentacja Łowicza
22 lutego w Łódzkim Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli i Kształcenia Praktycznego w Łodzi 
rozegrano ostatni etap wojewódzkiego konkursu  
z historii dla uczniów szkół podstawowych.

Wśród jego finalistów znaleźli 
się uczniowie łowickich szkół – 
czworo z Pijarskiej Szkoły Pod-
stawowej, po jednym ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 i Szkoły Pod-
stawowej nr 3.  

Świetnym wynikiem w kon-
kursie – 85 pkt. – może się po-
chwalić Mateusz Śliwiński ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 im. 
kard. Karola Wojtyły – Papie-
ża Polaka w Łowiczu. Jego na-
uczycielką historii jest Magdale-
na Stefańska.  

W Pijarskiej Szkole Podstawo-
wej w Łowiczu z udziału w fina-
le z bardzo dobrymi wynikami 
cieszą się podopieczni Joanny 
Kucharek – Aleksandra Wielgo-
mas – 90 pkt., Maja Czerwińska 
– 85 pkt., Maria Kolos – 76,25 
pkt. i Szymon Miterka – 82,5 pkt. 

Cała czwórka uważa, że historia 
jest ciekawa i warto się jej uczyć, 
nawet jeżeli nie wiąże się z nią 
bezpośrednio swojej zawodowej 
przyszłości – ich zdaniem kształ-
tuje wyobraźnię, logiczne myśle-
nie i ćwiczy pamięć. 

Co do najciekawszych zagad-
nień w historii, już takiej jedno-
myślności nie ma – czy ciekaw-
sza jest starożytność czy może 
ziemie polskie pod zaborami  
w XIX wieku? Mogliby nad tym 
dyskutować. – Łatwiej byłoby 
mi wymienić, których tematów 
nie lubię, bo jest ich niewiele  
– stwierdza Szymon Miterka. 
– Ale jeżeli już mam wybierać 
ulubioną tematykę, to będzie to 
PRL.

Maria Kolas mówi nam, a po-
zostali potwierdzają, że na ich za-

interesowanie historią ogromny 
wpływ mają lekcje z Joanną Ku-
charek, które są zawsze ciekawe, 
choć nie bez znaczenia jest też 
wpływ interesujących się historią 
rodziców.

Jan Anyszewski z klasy VI 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Łowi-
czu zdobył tytuł laureata, uzysku-
jąc w finale wojewódzkim 91,25 
pkt. Z historii miał szóstki w po-
przednich latach na świadectwie 

i w tym roku szkolnym, na pół-
rocze. W rozmowie z nami nie 
ukrywa, że historia jest jego naj-
większą pasją i bardzo chciałby 
związać z nią przyszłość, może 
pracując w przyszłości jako uni-
wersytecki wykładowca histo-
rii lub spełniając się w polityce, 
choć rodzice chcieliby, aby został 
prawnikiem. 

– Wiele osób historię postrze-
ga jako zbiór dokumentów, histo-

rii bitew, itp. Ja z historii wybie-
ram to, co mnie fascynuje – mówi 
uczeń. Dodaje też, że chciałby, 
aby w edukacji, nawet na takim 
poziomie, jak on jest obecnie, 
była możliwość realizowania roz-
szerzonych zagadnień z niektó-
rych przedmiotów. On – rzecz ja-
sna – wybrałby wówczas historię. 
Laureat konkursu z tego przed-
miotu nie ukrywa, że skupienie 
się na przygotowaniach do kon-

kursu z historii, kosztowało go 
uzyskaniem słabych ocen z mate-
matyki i fizyki. Teraz będzie mu-
siał to jakoś nadrobić. 

Wracając do historii, to obec-
nie Jan Anyszewski zgłębia swo-
ją wiedzę na temat historii I woj-
ny światowej. Wcześniej czytał o 
20-leciu międzywojennym, hi-
storii dojścia Hitlera do władzy, a 
jeszcze wcześniej – o starożytnym 
Rzymie. W kuratoryjnym kon-
kursie przedmiotowym nie było 
jednak jednego wiodącego tema-
tu, a pytania dotyczyły wszystkich 
epok. Wysoki wynik, jaki uczeń 
uzyskał pokazuje, że jego wiedza 
jest naprawdę szeroka. 

Pytany o to, jak wygadały przy-
gotowania do samego konkur-
su, Janek powiedział nam, że po-
magała mu nauczycielka Jolanta 
Owczarczyk, która go ukierunko-
wała, ale duży wkład pracy wło-
żył też jego mama. W przyszłym 
roku również będzie próbował 
swoich sił w konkursach, poza 
matematyką planuje wystartować 
w rywalizacji z języka angielskie-
go. W tym roku szkolnym też  
o tym myślał, ale umknął mu ter-
min zgłoszeń. Gdy chciał się za-
pisać, było już za późno.  mwk

z lodowiska korzystają uczniowie szkoły, ale mogą pojeździć też wszyscy chętni. zdjęcie ze stycznia.

edukacja | wojewódzki Konkurs przedmiotowy z biologii

Rosną nam młodzi lekarze i laboranci
W finale zmagań Wojewódzkie-

go Konkursu Przedmiotowego z 
Biologii, zakończonego 21 lutego 
w Łodzi, nasz teren reprezentowa-
ły trzy uczennice: Małgorzata Ko-
siorek z Pijarskiego Gimnazjum, 
Anna Gałaj z kl. 3 gimnazjum w 
Szkole Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu i Dominika Gajda z kl. 2 w 
Szkole Podstawowej w Popowie.

Uczennica kl. 3 gimnazjum w 
Szkole Podstawowej nr 2 w Łowi-
czu, Anna Gałaj, z wynikiem 81% 
została finalistką tego Konkursu, 
a od zostania laureatką dzieliło ją 
ledwie 9%. Jej ulubionym dzia-
łem biologii jest anatomia, dla-
tego nie wyklucza, że wybierze 
studia na kierunku medycznym, 
ale dopuszcza też ewentualność, 
że w przyszłości będzie pracować 
w laboratorium. Wcześniej planu-
je uczyć się w Liceum Ogólno-
kształcącym im. Bolesława Prusa 
w Skierniewicach, do którego bę-
dzie miała blisko z Bełchowa, do-
kąd przeprowadziła się z Łowicza. 

– Uświadomiłam sobie, że 
przede mną jest jeszcze dużo 
do nauczenia – mówi skromnie 

uczennica. Przyznaje, że swoje 
dobre przygotowanie do konkursu 
zawdzięcza nauczycielce biologii 
Grażynie Dubiel. 

Pijarskie Gimnazjum w fina-
le tego konkursu reprezentowała 
Małgorzata Kosiorek – notabene 
finalistka konkursów tej rangi tak-
że z języka polskiego i angielskie-
go, która startowała także w kon-
kursie z historii. Skąd u niej tak 
szerokie zainteresowania? Nauka 
angielskiego to jej pasja już od naj-
młodszych lat, podobnie można 
powiedzieć o języku polskim, bo 

uwielbia czytać i pisać. Biologią 
natomiast zainteresowała się szcze-
gólnie w 2 klasie gimnazjum, do 
tego stopnia, że myśli o wyborze w 
liceum klasy o profilu biologiczno-
-chemicznego. W finale konkursu 
uzyskała wynik 75%. Nie ma jesz-
cze sprecyzowanych planów co do 
studiów, ale zastanawia się czy nie 
wybrać medycyny albo czegoś po-
krewnego. Przyznaje, że przygo-
towanie do tylu konkursów na raz 
było wyczerpujące, ale za to daje 
wielką satysfakcję. 

Także uczennica kl. 2 gimna-
zjum w Szkole Podstawowej w 
Popowie, Dominika Gajda, z wy-
nikiem 82% została finalistką – jej 
do tytułu laureata zabrakło ledwie 
8%. Uczennica podkreśla, że jej 
sukces jest zasługą zaangażowa-
nia i dostarczenia pomocy nauko-
wych przez nauczycielkę biologii 
Ewę Barylską. Z biologii najpew-
niej czuje się w działach związa-
nych z roślinnością i genetyką. 

Uczennica planuje kontynu-
ować naukę w I LO im. Józefa 
Chełmońskiego lub w Liceum Pi-
jarskim w Łowiczu na profilu bio-
logiczno-chemicznym. Na pyta-
nia o wymarzone studia i zawód 
odpowiada, że pozostawia sobie 
jeszcze czas do namysłu.  aa, tm 

troje z czworga uczestników finału z pijarskiej Szkoły podstawowej 
w łowiczu. od lewej: Szymon Miterka, Aleksandra wielgomas i Maja 
czerwińska.

Jan Anyszewski z SP 1 – finalista 
z historii.  

Łowicz | 132 tys. zł na dokumentację  

Zapowiedź 
rewolucji
na pediatrii
Jedną z najważniejszych zmian w przegłosowanej 
w środę, 28 lutego na Radzie Powiatu Łowickiego 
uchwale zmieniającej budżet powiatu, jest 
przeznaczenie 132 tys. zł na wykonanie  
dokumentacji projektowej remontu III piętra  
szpitala w Łowiczu oraz Izby Przyjęć. 

W konsekwencji można spo-
dziewać się daleko idących zmian 
na oddziale pediatrycznym. 

Pieniądze na remont miałyby 
pochodzić z nadwyżki budże-
towej, której wysokość ma być 
znana w marcu. Ile owe remon-
ty miałyby kosztować, dzisiaj 
nikt nie był w stanie powiedzieć. 
Według starosty możliwe było-
by jednak wykonanie ich jeszcze  
w tym roku. 

Jakich zmian należy oczeki-
wać? Na trzecim piętrze szpita-
la miałby powstać oddział pedia-
tryczny z 14 łóżkami dla chorych 
starszych dzieci. Przypomnijmy, 
że obecnie pediatria mieści się na 

pierwszym piętrze szpitala i na od-
dziale jest 21 łóżek, choć czasami 
przebywa tam nawet do 28 cho-
rych. Na owym I piętrze zostałoby 
9 łóżek dla młodszych dzieci, ale 
po remoncie byłaby możliwość, 
żeby w tym miejscu nocowały 
też ich matki. Do tej pory formal-
nie miejsca noclegowe dla matek 
dzieci ze szpitala były w „hotelu 
dla matek” na III piętrze. 

Remont na Izbie Przyjęć na 
parterze szpitala ma natomiast 
być wykonany pod kątem „odzy-
skania” przez szpital kontraktu na 
specjalistyczne ratownictwo me-
dyczne – o co szpital zamierza się 
starać.  mak 
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Anna Gałaj – uczennica kl. 3 
gimnazjum w Sp nr 2 w łowiczu. 

Dominika Gajda – uczennica  
kl. 2 gimnazjum w Sp w popowie. 
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małgorzata kosiorek dotarła do 
finałów aż trzech wojewódzkich 
konkursów przedmiotowych. 
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PrzeDstawIaMy naszeGo rozMówCę

Jakub Petelewicz, absolwent 
i lo im. j. chełmońskiego 
w łowiczu, matura 1994. 
jego wychowawcą był prof. 
Krzysztof Kaliński, dzięki 
którego inspiracji wziął udział 
w ogólnopolskim konkursie 
poświęconym historii i kulturze 
„tych, których w łowiczu  
już nie ma” – jak ich określa  
– polskich żydów. Konkurs był 
zorganizowany przez fundację 
Shalom, założoną przez 
pieśniarkę, aktorkę Teatru 
żydowskiego w warszawie 
gołdę Tencer. zetknięcie  
z tą tematyką było dla niego 
odkryciem: tematyka żydowska 
rzadko, jeśli w ogóle, była 
wcześniej tematem rozmów  
w jego kręgu. – na pewno nie 
wiedziałem wcześniej, że 30% 
naszego miasta stanowili żydzi, 
a na zduńskiej było w czasie 
wojny getto – wspomina dziś. 

To spotkanie ukształtowało 
dalsze jego życie: ukończył 
historię na uniwersytecie 
warszawskim, pracę 
magisterską napisał  
o XX-wiecznej historii żydów 
łowickich. przez jakiś 
czas pracował na tymże 
uniwersytecie, zaś od 2003 
roku jest zatrudniony  

w centrum badań nad 
zagładą żydów instytutu 
Filozofii i Socjologii polskiej 
Akademii nauk. od 2006 roku 
jest związany z pozarządową 
organizacją „Forum dialogu”, 
gdzie od 2008 roku kieruje 
działem edukacji, który 
prowadzi działania  
na rzecz dialogu i relacji 
między polakami i żydami, 
polakami i przeszłością 
polskich żydów. 
współpracował z Muzeum 
historii żydów polskich polin 
na etapie jego powstawania, 
brał udział w konsultacjach 
pierwszych „draftów”, czyli 
merytorycznych szkiców 
wystawy stałej, współtworzył 
koncepcję merytoryczną 
galerii zagłady, a w łowiczu 
współpracował przy tworzeniu 
w naszym Muzeum izby 
pamięci żydów łowickich.

Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości | rozmowy nowego łowiczanina – odcinek 17

Jak było naprawdę
W tym tygodniu naszym rozmówcą jest Jakub 
Petelewicz, łowiczanin, historyk, absolwent 
Uniwersytetu Warszawskiego, pracownik 
naukowy Centrum Badań nad Zagładą Żydów  
w Instytucie Filozofii i Socjologii Polskiej 
Akademii Nauk. Rozmawiamy o tym, jakie 
miejsce w polskiej pamięci zajmują Żydzi,  
którzy jeszcze kilkadziesiąt lat temu 
zamieszkiwali nasze miasta. Nie unikamy wątku 
gorącego obecnie sporu polsko-izraelskiego  
– sporu właśnie o pamięć.

 W ostatnich tygodniach 
zrobiło się bardzo gorąco  
w stosunkach polsko-żydow-
skich. Sedno konfliktu zawie-
ra się chyba w słowie odpowie-
dzialność, w jego rozumieniu. 
Czy jesteśmy odpowiedzial-
ni w jakimś stopniu, my, jako 
naród, za Zagładę? Bo, że nie 
jako państwo – na to jest zgo-
da nawet ze strony żydowskiej, 
Polska w czasie wojny jako 
państwo nie mogła dla Ży-
dów więcej zrobić niż zrobiła. 
Ale jako naród: bardzo moc-
ne zarzuty padają, że jesteśmy 
współodpowiedzialni za Holo-
caust. Jak Pan to ocenia?

– Ja bym najpierw oddzielił 
ten element odpowiedzialności 
wewnętrznej, odpowiedzialności 
za pamięć – od odpowiedzialno-
ści, o którą panu chodzi. I przede 
wszystkim byłbym bardzo ostroż-
ny w używaniu sformułowania 
„naród”. „Naród” jest abstrakcyj-
ną konstrukcją, która nigdzie się 
nie manifestuje w rzeczywistości.

 Ja myślę, że jednak czasem 
się manifestuje. Są takie mo-
menty, kiedy czuje się, że jeste-
śmy narodem.

– Tak, ale mimo to jest to po-
jęcie trudne do zdefiniowania. 
Wracając do tej zapalnej sprawy:  
w jaki sposób naród manifesto-
wał swoje postawy wobec Żydów 
w czasie II wojny światowej? Je-

żeli zadałby mi pan takie pyta-
nie i zmusiłby mnie pan do odpo-
wiedzi i używania sformułowania 
„Naród”, to pewnie bym jej bar-
dzo mocno unikał. Ale jeżeliby 
pan już mnie do niej zmusił, to po-
wiedziałbym, że naród manifesto-
wał swoją postawę wobec Żydów 
przez obojętność. 

Obojętność motywowaną róż-
nymi czynnikami. Przede wszyst-
kim dramatyczną pozycją Pola-
ków w czasie II wojny światowej. 
Polacy, etniczni Polacy czy polscy 
chrześcijanie – tak ich nazwę, bo 
przecież Polakami byli także pol-
scy Żydzi – byli przedmiotem 
bardzo dramatycznego zaostrze-
nia polityki okupanta, żyli w fa-
talnych warunkach, z karą śmier-
ci grożącą za bardzo wiele rzeczy. 
I to jest czynnik, który tę obojęt-
ność, zajmowanie się bardziej 
własnymi sprawami, mógł moty-
wować. Ja tej obojętności nie przy-
pisywałbym żadnych cech ani ne-
gatywnych, ani pozytywnych. 

Przy czym nadal obstawałbym 
przy swojej niechęci do używania 
wielkiego kwantyfikatora. Nadal 
bowiem uważam, że trudno mó-
wić o takiej manifestacji postawy 
narodu jako całości. 

 Rozumiem, że chętniej by 
Pan mówił, że były bardzo róż-
ne postawy w ramach społecz-
ności polskiej, chrześcijańskiej? 
Że nie można uogólniać?

– Tak. I pamiętajmy też o tym, 
że Polska była przed wojną kra-
jem wielonarodowym, więc jak 
mówimy o mieszkańcach Rze-
czypospolitej, to mówimy z jed-
nej strony o polskiej, katolickiej 
czy chrześcijańskiej części tej spo-
łeczności, potem mówimy o Ży-
dach, ale mówimy też o Ukraiń-
cach, Białorusinach, Litwinach. 
Łemkach i wielu innych mniej-
szościach narodowych czy etnicz-
nych. To spektrum jest szerokie. 
Więc gdy mówimy o stosunku do 
Żydów na ziemiach okupowanej 
Polski, to mówimy też o stosunku 
wszystkich tych grup do nich. 

 Zresztą należy też sprecyzo-
wać gdzie to się działo. Zupełnie 
inna była sytuacja na ziemiach 
wcielonych do Rzeszy, inna tu-
taj, w Generalnej Guberni.

– Każdy Wielkopolanin wie, że 
tam sytuacja okupacyjna i nasta-
wienie do Żydów było z pewno-
ścią inne niż na wschodnich tere-
nach Rzeczypospolitej.

 A sytuacja Polaków jeszcze 
gorsza niż tutaj.

– Tak. Wracając do obecne-
go konfliktu: eksponowane są  
w nim dwa skrajne krańce tego 
continuum: z jednej strony po-
moc dla Żydów, z drugiej zacho-
wania niegodne, o bardzo różnym 
nasileniu i różnych przejawach.  
A tylko opisując całość postaw, nie 
kładąc nacisku na żadną z nich, 
możemy twierdzić, że mówimy  
o postawach Polaków, czy narodu 
polskiego – jeśli ktoś bardzo chce 
używać tego sformułowania. 

Przy gigantycznym zastrzeże-
niu, że ani jednego, ani drugiego 
nie można przypisywać całemu 
narodowi, ani używać jako prze-
wagi czy jako tarczy. Tak jak nie 
można mówić, że naród polski był 
odpowiedzialny za złe zachowa-
nia w stosunku do Żydów, tak nie 
można mówić, że naród ich rato-
wał – bo w żadnym przypadku nie 
jest to prawda. Żadne z tych twier-
dzeń nie jest prawdziwe. 

 Posługując się taką logiką 
można by przecież mówić, że 
– jak to czasem formułują nie-
które środowiska – «cały na-
ród żydowski jak barany szedł 
na rzeź» – co ja odbieram jako 
uwłaczające tym ludziom.

– Oczywiście, to jest ta upiorna 
magia generalizacji, której chyba 
potrzebuje współczesny świat. Dla 
wielu osób naturalną jest potrze-
ba mówienia w ogólnych formu-
łach. Prowadzi ona jednak na ma-
nowce, szczególnie w sytuacjach 
skrajnych, jak ta, z którą mamy do 
czynienia dzisiaj. Dla mnie bar-
dzo trudnym jest do przyjęcia, gdy 
słucham tej debaty, próba prze-

ciwstawiania sobie tych krańców. 
One przynależą do jednej historii, 
o jednym i o drugim należy mó-
wić, jedno i drugie było elemen-
tem ówczesnej rzeczywistości  
– podobnie jak obojętność. 

Premier Morawiecki mówi  
o jednym drzewku dla całej Pol-
ski (sugestia zasadzenia jednego 
drzewka dla całej Polski w ogro-
dzie instytutu Yad Vashem w Jero-
zolimie, gdzie zasadzeniem jedne-
go drzewka honoruje się każdego 
Sprawiedliwego wśród Narodów 
Świata – który to tytuł nadawa-
ny jest ludziom, którzy w czasie II 
wojny światowej ratowali Żydów 
– przyp. red.) – ale to jest właśnie 
przykład niebezpiecznej generali-
zacji, byłby to symbol absolutnie 
nieprawdziwy. 

Ratowanie Żydów było dzia-
łaniem bardzo niebezpiecznym, 
bardzo często podejmowanym 
wbrew własnej społeczności, 

wbrew rozsądkowi i wbrew in-
stynktowi samozachowawczemu. 
W Polsce i na okupowanych tery-
toriach Ukrainy, Białorusi i Rosji, 
za ratowanie Żydów groziła kara 
śmierci. Czyli podjęcie decyzji  
o takim działaniu było wbrew lo-
gice, wbrew instynktowi samo-
zachowawczemu, wbrew chęci 
obrony siebie samego i własnej 
rodziny.

I trzeba pamiętać o tym, kogo 
się ratujący bali. Oczywiście na 
końcu zagrożeniem byli zawsze 
Niemcy, oni najczęściej byli sza-
farzem życia i śmierci. Jednak 
Niemców nie było na co dzień  
w wielu tych miejscach, Niemcy 
nie zaglądali do domów, do sie-
ni, komórek, stodół, na strychy, 
w końcu do mieszkań, gdzie tak-
że niekiedy ukrywano Żydów. Za-
grożeniem, niestety, bywali sąsie-
dzi. Działający, znowu, z bardzo 
różnych pobudek, czasami bar-
dzo niskich, materialnych, czasa-
mi motywowanych niechęcią do 
sąsiadów, czasami obawą, że od-
powiedzialność mogłaby spaść 
również na nich, czasami antyse-
mityzmem… Znowu spektrum 
tych postaw było bardzo szerokie. 

Bo przecież zdarzało się tak, 
że ci Żydzi, którzy najpierw byli 
przez kogoś ukrywani, potem zo-
stali przez kogoś innego zade-
nuncjowani, byli przejmowani 
przez polską policję granatową  
i nierzadko egzekucję wykony-
wali też granatowi policjanci. Na-
wiasem mówiąc, dzięki temu, że 
nierzadko ogniwem pośrednim 
była właśnie policja granatowa, to 
wielu Polakom udawało się unik-
nąć kary śmierci za ukrywanie 
Żydów. Polscy policjanci, przej-
mując schwytanych, będąc po-
średnikiem między Niemcami  
a społecznością lokalną, nierzad-
ko starali się chronić ratujących, 
sami „załatwiali” sprawę z Ży-
dami, po to, by rzecz nie trafiała  
na poziom władzy niemieckiej. 

 Pozwalali im uciec?
– Nie, raczej wprost przeciw-

nie, wykonywali egzekucje, jed-
nocześnie nie doprowadzając 
osób ratujących na posterunek 
lokalny, gdzie była żandarmeria 
niemiecka, czy w miastach do 
gestapo.

 Czy te działania policji są 
zbadane, historycznie udoku-
mentowane?

– Tak, jest bardzo wiele tych 
opisów. 

 Czy one wywodzą się z po-
wojennych procesów karnych?

– W części tak, ale historyk dys-
ponuje większym spektrum mate-
riału niż tylko tzw. „sierpniówki”, 
bo do nich się pan odnosi. Ta na-
zwa zwyczajowa pochodzi od wy-
danego już 31 sierpnia 1944 roku 
dekretu o „wymiarze kary dla fa-
szystowsko-hitlerowskich zbrod-
niarzy winnych zabójstw i znę-
cania się nad ludnością cywilną  
i jeńcami oraz dla zdrajców Na-
rodu Polskiego”. Dotyczył on 
zresztą nie tylko spraw polsko-ży-
dowskich, ale wszystkich zbrodni  
i przypadków kolaboracji z Niem-
cami. 

Więc część tej wiedzy istotnie 
pochodzi z tzw. „sierpniówek”, 
ale mamy też zbierane tuż po 
wojnie relacje, zarówno ze strony 
polskiej, jak i żydowskiej, mamy 
„twardą” dokumentację komisa-

zdjęcie wykonane w lutym 1941 roku w łowickim getcie. Stoją Tuwia i pes iwan, siedzą Szmuel iwan  
i Kendil jultak.
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jeżeli zmusiłby mnie 
pan do używania 
sformułowania 
„naród”, to 
powiedziałbym, że 
naród manifestował 
swoją postawę 
wobec żydów 
przez obojętność 
motywowaną 
różnymi czynnikami. 
przede wszystkim 
dramatyczną pozycją 
polaków w czasie  
ii wojny światowej. 
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riatów, księgi podawcze, rozlicze-
nia, mamy dokumentację miejską, 
sołectw czy gmin, mamy wreszcie 
dokumentację niemiecką. Histo-
ryk posługuje się też spisywany-
mi tam i wtedy dziennikami, pa-
miętnikami, wreszcie nagraniami 
mówionych relacji, zbieranymi 
przede wszystkim współcześnie, 
ale nie tylko, bo już od lat czter-
dziestych. Więc spektrum źródeł, 
z których możemy tę wiedzę czer-
pać, jest szerokie. Dokumentację 
tą konfrontujemy ze sobą nawza-
jem, sprawdzamy źródła.

Moje Centrum przygotowuje 
na kwiecień tego roku podsumo-
wanie projektu badawczego, który 
był prowadzony przez ostatnie 4,5 
roku w 9 wybranych powiatach 
Generalnego Gubernatorstwa. 
Badacze przyglądali się temu jak 
wyglądała trzecia faza Zagłady, 
czyli okres od rozpoczęcia akcji 
Reinhardt, czyli od początku fi-
zycznej likwidacji Żydów w Ge-
neralnym Gubernatorstwie, przez 
likwidację gett i wywiezienie ich 
mieszkańców do obozów zagła-
dy. Część Żydów podejmowała 
wówczas rozmaite próby ratunku  
– i my badaliśmy, co się wówczas 
z nimi działo, jakie były ich szan-
se, ich strategie przetrwania. Ten 
projekt badawczy przynosi dużą 
wiedzę także jeżeli chodzi o po-
stawy Polaków – zarówno boha-
terskie, jak i negatywne. 

 Wróćmy do konkretu: poli-
cja granatowa. Czy można mó-
wić, na podstawie już pozna-

nych świadectw historycznych, 
o jakiejś skali występowania 
takich przypadków, że złapa-
no Żyda i polska policja go roz-
strzelała?

– Odpowiedzialnie żaden hi-
storyk nie może podawać liczb 
generalnych w odniesieniu do ca-
łej Polski. Dlatego, że nie mamy 
jednolitej podstawy źródłowej, 
a przede wszystkim dokładnych 
badań cząstkowych, które by po-
zwalały ekstrapolować wyniki na 
ogólną populację. Możemy mó-
wić o pewnych szacunkach, opar-
tych na badawczej intuicji wyni-
kającej z niestety niedostatecznej 
jeszcze wiedzy. W miarę dokład-
ne wyliczenia może podawać 
ktoś, kto przebadał jakiś mały wy-
cinek rzeczywistości, jakim jest 
np. powiat. 

Nadal jednak te 9 powiatów,  
o których tworzymy książkę, to 
jest za mało, żeby je uogólniać 
nawet na całe Generalne Guber-
natorstwo, nie mówiąc już o te-
renach wcielonych do Rzeszy, 
Komisariatach Wschodnich, czy 
obszarach takich jak Rejencja Cie-
chanowska, które też mają swo-
ją historię. Nie ma takich badań, 
nie ma takich informacji, żeby  
z całą odpowiedzialnością ba-
dacza powiedzieć, że w danym 
mieście było tylu a tylu szmal-
cowników i tylu a tylu ratujących. 
Możemy mówić, że była pewna 
skala tego zjawiska, albo że dane 
archiwalne pozwalają nam powie-
dzieć o jakiejś liczbie, którą w do-
kumentach odnotowaliśmy. 

Dodam, że szacunki, o jakich 
mówimy, prowadzimy nader kon-
serwatywnie. By podać przykład 
– kiedy źródło mówi o kilkuna-
stu ofiarach, to odpowiedzial-
ny badacz, nie szukając sensacji, 
policzy ich jako jedenastu, choć 
równie dobrze mógłby policzyć 
jako dziewiętnastu. Analogicz-
nie kilkudziesięciu to będzie 21 
a nie 85. 

No i mamy świadomość, że 
jest duża przestrzeń tego co po-
między, co się w zapisach nie zna-
lazło, bo najczęściej nie miał kto 
tego zapisać albo o tym zeznawać. 

 Więc skupmy się na tej ma-
łej przestrzeni: czy na podsta-
wie badań przeprowadzonych 
w ramach tego projektu będzie-
my mogli powiedzieć, że na pew-
no w takim to a takim powiecie  
z tych dziewięciu badanych, 
miało miejsce tyle a tyle przy-
padków, że schwytano Żyda  
i polska granatowa policja go 
zastrzeliła? 

– Tak. Choć lepiej sformuło-
wać to tak, że w oparciu o źródła, 
które przebadaliśmy, możemy po-
wiedzieć, że X takich przypadków 
miało miejsce, obok nich było Y 
przypadków ratowania Żydów, 
ileś z nich skończyło się powo-
dzeniem, część niepowodzeniem. 
Tak, takie dane są i one się w tym 
materiale znajdą. 

 Mówi się o prawie 7 tysią-
cach Polaków, którzy zostali od-
znaczeni medalem Sprawiedli-
wych, a czy możemy szacować 
liczbę Polaków, którzy zostali 
przez Niemców rozstrzelani za 
to, że ukrywali Żydów, ale im się 
nie udało?

– Kilka lat temu Instytut Pamię-
ci Narodowej stworzył program 
pn. Index. Pamięci Polaków za-
mordowanych i represjonowanych 
przez hitlerowców za pomoc Ży-
dom – i doliczono się około tysią-
ca przypadków, które da się udo-
kumentować. I znowu wracamy 
do liczb. Zarówno te ponad 6,7 
tysiąca Sprawiedliwych, jak i ty-
siąc, którzy zginęli, to są liczby, 
które nie opisują skali tego, co się 
wydarzyło. Musimy bowiem pa-
miętać, że była wojna, nierzadko  
o wielu zdarzeniach nie było 
komu zaświadczyć... Kryteria 
przyznawania tytułu Sprawiedli-
wego wykluczają pewne osoby, 
chociażby dlatego, że nie dożyli 
momentu zgłoszenia ci ratowani 
Żydzi, którzy mieli zgłosić swoich 
ratujących. 

Zdarzało się także, że wiele 
osób odmawiało przyjęcia tytułu, 
mówiąc, że oni to robili z pobu-
dek religijnych bądź moralnych,  
a nie dla tytułu. Wskazywali, że 
robili to, co należy – nie dla me-
dalu. Byli także i tacy, którzy od-
mawiali przyjęcia medalu z oba-
wy przed reakcją środowiska, 
sąsiadów. Jest wreszcie bardzo 
duża liczba takich, co do któ-
rych nie ma informacji, dlatego 
że ci Żydzi, którym oni udziela-
li pomocy, po prostu nie przeżyli. 
Bo na przykład ukrywany przez 
dwa lata Żyd musiał, zagrożony, 
zmienić miejsce pobytu, niestety 
nie dożył końca wojny, więc nie 
było komu ponieść dalej tej opo-
wieści o ratowaniu. 

Premier Morawiecki, ale nie 
tylko on, również senator prof. Jan 
Żaryn, wspominają niekiedy o mi-
lionie, czasem o dwóch milionach 
pomagających – to są liczby abso-
lutnie wyssane z palca i nie mają-
ce oparcia w jakichkolwiek źró-
dłach. Możemy pewnie mówić  
o kilkudziesięciu tysiącach, może 
o stu, stu kilkudziesięciu tysiącach 
ludzi, którzy aktywnie pomagali 
Żydom.  str. 23
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Front wschodni
Nasz tygodnik uczestniczy w programie „Nieskończenie 
Niepodległa”, zainicjowanym i stworzonym przez 
niezależny ośrodek dokumentacji i najnowszych dziejów 
Polski „Karta”. W każdym numerze, aż do końca roku, 
prezentujemy przygotowane przez Kartę kalendarium 
najważniejszych wydarzeń minionego stulecia, które 
przyczyniły się do odzyskania przez naszą Ojczyznę 
niepodległości, potem do jej umocnienia, utraty, 
walki o przetrwanie, przez okres PRL, do odzyskania 
suwerenności – aż po dzień dzisiejszy. Jest on za każdym 
razem uzupełniony o bogaty zestaw historycznych, 
często unikatowych, fotografii. Dziś ósmy odcinek, 
dotyczący walk o ustalenie granicy wschodniej  
– aż do okresu poprzedzającego Bitwę Warszawską.

Ustanowiony na dobre wio-
sną 1919 front polsko-bolsze-
wicki przesuwa się sukcesywnie  
na wschód. Po zwycięstwie Po-
laków nad Ukraińcami w Galicji 
Wschodniej, front ten obejmuje 
także Wołyń i linię rzeki Zbrucz. 

Z końcem marca 1920 sta-
je się jasne, że rokowania poko-
jowe z Sowietami są z ich strony 
grą pozorów. 21 kwietnia w Win-
nicy Polska i Ukraińska Republi-
ka Ludowa uzgadniają zasady 
współdziałania. Piłsudski i ataman 
Semen Petlura mają prowadzić 
wspólne wojska przeciw bolsze-
wikom, dominującym w ukraiń-
skiej stolicy. Wbrew oczekiwa-
niom, armia ta nie zyskuje jednak 
szerokiego poparcia ludności.

 1 listopada 1918 – wraz  
z wybuchem konfliktu o Lwów 
rozpoczyna się wojna polsko-
-ukraińska.

 16 lipca 1919 – konflikt 
polsko-ukraiński kończy się zwy-
cięstwem Polaków, po wyparciu 
armii ukraińskiej za linię rzeki 
Zbrucz.

 21 kwietnia 1920 – Rzecz-
pospolita podpisuje ugodę z rzą-

dem ukraińskim, uznając Ukra-
ińską Republikę Ludową. Strony 
między innymi uzgadniają prze-
bieg granicy polsko-ukraińskiej na 
linii Zbrucza i Prypeci oraz współ-
pracę militarną przeciw wojskom 
bolszewickim na terenie Ukrainy.

 25 kwietnia 1920 – rozpo-
czyna się ofensywa Wojska Pol-

skiego i armii 
Ukraińskiej 
Republiki Lu-
dowej na opa-
nowany przez 
bolszewików 
Kijów.

 26 kwiet-
nia 1920 r. 
– Naczelnik 
Państwa Józef 
Piłsudski wy-
daje odezwę 
do Ukraińców: 

W o j s k a 
Rzeczpospo-
litej Polskiej 
na rozkaz mój 
ruszyły na-
przód, wstępu-

jąc głęboko na ziemię Ukrainy. 
Ludności ziem tych czynię wia-
domym, że wojska polskie usu-
ną z terenów, przez naród ukra-
iński zamieszkanych – obcych 
najeźdźców, przeciwko którym 
lud ukraiński powstawał z orę-
żem w ręku, broniąc swych sa-
dyb przed gwałtem, rozbojem 
i grabieżą. Wojska polskie po-
zostaną na Ukrainie przez czas 
potrzebny po to, aby władzę na 
ziemiach tych mógł objąć pra-
wy rząd ukraiński. Z chwilą, gdy 
rząd narodowy Rzeczpospoli-
tej Ukraińskiej powoła do życia 
władze państwowe […] – żoł-
nierz polski powróci w granice 
Rzeczpospolitej Polskiej. 

 7 maja 1920 – Wojsko Pol-
skie wkracza do Kijowa.

 koniec maja 1920 – bol-
szewicy przechodzą do kontrofen-
sywy.

 13 czerwca 1920 – ostat-
nie jednostki Wojska Polskiego 
opuszczają Kijów.

 25 lipca 1920 – bolszewicy 
przełamują obronę rzeki Zbrucz.

kamieniec Podolski, 1920 rok. przewodniczący 
dyrektoriatu ukraińskiej republiki ludowej ataman 
Symon petlura. 

d
o

M
e

n
A

 p
u

b
li

c
zn

A

kwiecień 1920. gen. Antoni listowski (pierwszy z lewej) podczas 
rozmowy z atamanem Symonem petlurą. 

n
A

r
o

d
o

w
e

 A
r

c
h

iw
u

M
 c

y
Fr

o
w

e
n

A
r

o
d

o
w

e
 A

r
c

h
iw

u
M

 c
y

Fr
o

w
e

Wiosna 1920. Marszałek józef piłsudski odbiera defiladę oddziału piechoty wojska polskiego. 

mur łowickiego getta przecinał w poprzek ul. zduńską,  
kilkanaście metrów za kościołem pijarskim, mniej więcej na wysokości 
dzisiejszej ul. chopina.

ratowanie żydów było 
działaniem bardzo 
niebezpiecznym, 
bardzo często 
podejmowanym 
wbrew rozsądkowi 
i wbrew instynktowi 
samozacho-
wawczemu.  
za ratowanie żydów 
groziła kara śmierci.

wielu polakom 
udawało się uniknąć 
kary śmierci  
za ukrywanie 
żydów. polscy 
policjanci, przejmując 
schwytanych, 
nierzadko starali się 
chronić ratujących, 
sami „załatwiali” 
sprawę z żydami.
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Historia rodziny Andrzeja Ko-
siorka jest bardzo ciekawa, a pa-
mięć o niej starannie pielęgno-
wana. Przed wojną jego babcia,  
z domu Wojciechowska, prowa-
dziła wspólnie ze swym kuzynem 
restaurację w tym samym miejscu, 
w którym mieścił się jeszcze kilka 
lat temu lokal „U Błażeja”. W ro-
dzinie opowiadano sobie, że kie-
dy wybuchła wojna i spadła bom-
ba, spalił się w niej pies. Dziadek 
Karol Zawadzki był młynarzem  
w młynie w Strugienicach. Była to 
bardzo ważna postać w tej rodzi-
nie, uważana za jej opokę i ostoję. 
O nim krążyła opowieść, że kiedy 
był wywożony na roboty do Nie-
miec, uciekł z transportu pod Zdu-
nami. 

Karol Zawadzki z żoną mie-
li dwie córki i syna. Córka Alicja 
jeszcze żyje i mieszka w okoli-
cach Łasku, syn Janek ukończył 
szkołę filmową i osiadł w Szczeci-
nie. Druga córka Barbara związa-
ła się z Władysławem Kosiorkiem 
z Popowa i mieli dwóch synów. 
Byli nimi właśnie Andrzej Ko-
siorek i jego młodszy o 10 lat brat 
Mirosław, prawnik mieszkający  
i pracujący w Łowiczu. 

tworzył metryki 
eksponatów 
Po ukończeniu Szkoły Pod-

stawowej nr 1 i I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Józefa Cheł-
mońskiego w Łowiczu, Andrzej 
Kosiorek wybrał studia archeolo-
giczne na Uniwersytecie Łódz-
kim. Magisterium poświecił te-
matowi cegły średniowiecznej. Po 
jej obronie, rozpoczął pracę jako 
archeolog w biurze Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków 
w Skierniewicach (po likwida-
cji województwa skierniewickie-
go była to delegatura Wojewódz-
kiego Urzędu Ochrony Zabytków 
w Skierniewicach), kierowanym 
przez Mariana Rożeja. Do zadań 
Andrzeja Kosiorka należała opie-
ka nad miejscami pamięci. Nie 
było to jego jedyne zajęcie. Na 
część etatu pracował też w dzia-
le archeologicznym w Muzeum  
w Łowiczu. 

Andrzej Chmielewski, pra-
cownik łowickiego muzeum, 
powiedział nam, że Andrzej 
Kosiorek był prawdopodobnie 
pierwszą osobą w powojennej hi-
storii łowickiego muzeum, któ-
ra zajmowała się inwentaryzacją 
zbiorów z działu archeologicz-
nego. Jego praca polegała m.in.  
na tworzeniu kart eksponatów, do 
których przygotowywał informa-
cje na temat pochodzenia ekspo-
natu, jego historii i własnoręczny 
rysunek (teraz są to już zdjęcia), 
opiekował się też ekspozycją ar-
cheologiczną. Zdaniem Chmie-
lewskiego, unikatem jest teraz to, 
że te pierwsze metryki, w cza-
sach, kiedy nie było jeszcze apa-
ratów, posiadają rysunki Andrze-
ja Kosiorka. Organizował on też 
obozy archeologiczne, w ramach 
których zabierał młodzież na wy-
kopaliska. 

Dobrze czuł teren 
W latach 80. Andrzej, wraz 

ze swoim przyjacielem z czasów 
studenckich Piotrem Świątkie-
wiczem (archeologiem związa-
nym obecnie z Muzeum Miasta 
Zgierza), rozpoczęli współpracę 
przy przedsięwzięciu pod nazwą 
Archeologiczne Zdjęcie Polski. 
Polegało ono na poszukiwaniu  
i nanoszeniu na mapy stanowisk 
archeologicznych. – Andrzej był 
bardzo dobrym archeologiem, 
nie był typem „gabinieciarza”, ale 
bardzo dobrze czuł teren i wska-
zywał, gdzie należy się skierować 
– mówi nam Piotr Świątkiewicz.  
– Zawsze imponował mi tym  
– być może dlatego, że to była 
moja słabość – że był świetnym 
organizatorem. Ilekroć za coś się 
wziął, to okazywało się, że nie 
ma rzeczy niemożliwych. Zawsze 
się zastanawiałem: jak on to robi?  
– dodaje.

Piotr Świątkiewicz opowiada 
nam, że praca przy realizacji pro-
jektów archeologicznych opierała 
się wtedy na weekendowych wy-
jazdach, na które zabierali czasem 
całe rodziny, a po powrocie z ta-
kich wypraw przyjaciel wielokrot-
nie nocował w domu Andrzeja.

Badania stacjonarne prowadzi-
li w różnych miejscach dawnego 
województwa skierniewickiego, 
od Kiernozi aż po Rawę Mazo-
wiecką. Dużo pracowali m.in. na 
terenie gmin Łowicz, Bielawy  
i w Sochaczewie. W latach 80.  
w Borówku Andrzejowi Kosior-
kowi udało się wykopać fragment 
zbroi płytowej – tzw. naplecznik. 
Tym znaleziskiem zyskał uznanie 
w środowisku archeologicznym. 

Ostatnie wykopaliska, w jakich 
uczestniczył Andrzej Kosiorek 
przed zachorowaniem, były prowa-
dzone w Bocheniu, co do którego 
miał nigdy nie udokumentowaną 
teorię, że na jego ziemiach mie-
ściła się kiedyś osada poprzedzają-
ca miasto Łowicz, ale w okolicach 
VIII lub IX w. tamtejsza ludność 
przemieściła się. Nie był najwi-
doczniej jedynym, który miał ta-
kie przypuszczenia, bo do eksplo-
racji tego terenu została w tamtym 

okresie skierowana też grupa ba-
daczy z Instytutu Archeologii Pol-
skiej Akademii Nauk. Piotr Świąt-
kiewicz przyznaje, że gdy zabrakło 
Andrzeja, nie było już komu do-
kończyć badań nad tą teorią. 

zakochał się w annie 
Andrzej Kosiorek z żoną Anną 

poznali się na zabawie tanecznej. 
– Poderwał ją „na Trylogię”, opo-
wiadał różne historie z książek. To 
były inne czasy, nie było telewizji  
i internetu – opowiada syn Mar-
cin. Pobrali się w 1975 r. w koście-
le pw. Świętego Ducha, którego 
Anna była parafianką. Po ślubie 
mieszkali trochę u jednych, tro-
chę u drugich rodziców, krótko na 
ul. Bielawskiej, aż w końcu dosta-
li przydział na mieszkanie na os. 
Reymonta. Ich dziećmi są Mar-
cin Kosiorek, radny Rady Powia-
tu Łowickiego i szef powiatowych 
struktur PiS oraz jego młodsza  
o 13 lat siostra Olga, która jest 
prawnikiem i mieszka w Warsza-
wie. 

Dzieciństwo  
na wykopaliskach 
– Wychowywałem się w kulcie 

średniowiecza – opowiada nam 
syn Andrzeja Kosiorka, Marcin. 
Jako dziecko, każde wakacje spę-
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  17 lutego: roman 

Kwiatkowski, l.57; urszula Kret, 
l.78; eugeniusz Ślizowski, l.84.

  19 lutego: Stanisław lesiak, 
l.81; wanda Szczepańska, l.65.

  20 lutego: Mirosław 
zaborowski, l.60; Karol 
Sobajda, l.66, łódź.

  21 lutego: jan doroba, l.83.

  22 lutego: zofia dybowska, 
l.83; henryka bogusz, l.76, 
łowicz.

  24 lutego: halina pawlak, 
l.85; ryszard budzeń, l.57.

  25 lutego: jadwiga 
wiesiołek, l.64, łowicz; witold 
nowakowski, l.52; józef 
Misztal, l.65.

reKlAMA

 Andrzej kosiorek 
 (1952-2016) 

na świat przyszedł  
17 grudnia 1952 roku  
w domu przy ul. zduńskiej 52, 
w którym mieszkała jego 
rodzina. ukończył studia 
archeologiczne i z tym 
zawodem związał swoje 
późniejsze życie.  
jego synem jest 
przewodniczący zarządu 
powiatowego prawa  
i Sprawiedliwości Marcin 
Kosiorek, który od 
najmłodszych lat jeździł  
z ojcem na wykopaliska. 

Andrzej Kosiorek (1952-2016) 

Andrzej kosiorek na otwarciu 
jednej z wystaw archeologicznych 
w końcówce lat 80. 

Bazylika | Msza święta 

Ku pamięci Żołnierzy Wyklętych
Klub Gazety Polskiej i łowic-

kie koło partii Wolni i Solidarni 
zapraszają w czwartek, 1 marca, 
na godz. 18.00 do bazyliki kate-
dralnej na mszę świętą z okazji 
Dnia Pamięci Narodowej Żoł-

nierzy Wyklętych. Zachęca się, 
by przyjść do kościoła ze znicza-
mi, by w ten sposób upamiętnić 
żołnierzy antykomunistycznego  
i niepodległościowego podzie-
mia.  aa 

kocierzew | dzień Myśli braterskiej

Biwak w szkole 
Z okazji Dnia Myśli Braterskiej 

27. Łowicka Drużyna Wielopo-
ziomowa „Nin hil” zorganizowa-
ła 24 i 25 lutego biwak dla drużyn 
należących do 9. Szczepu Dru-
żyn Wiejskich „BLIH”. Harcerze 
wcielili się w role superbohaterów 
z komiksów Marvela. 

Harcerskie święto przyjaźni, 
nazywane Dniem Myśli Brater-
skiej, jest obchodzone na całym 
świecie 22 lutego, czyli w dniu 
urodzin założyciela skautingu Ro-
berta Baden-Powella, jak również 
jego żony Olave. W tym roku od-
bywało się pod hasłem „Celuj  
w dobro”, dlatego wszyscy uczyli 
się jak pomagać i być użytecznym. 
Biwak w szkole w Kocierzewie 

rozpoczął się w sobotę po połu-
dniu, a uczestniczyło w nim 70 
harcerzy, zuchów i instruktorów 
z drużyn „Nin hil”, „Bezimien-
ni”, „Iskry”, „Tęczowi” i „Silva”. 

Po całym dniu wypełnionym 
ciekawymi zajęciami podczas 
wieczornego spotkania odbyło się 
wspólne śpiewanie oraz oglądanie 
zdjęć, które obudziło wspomnie-
nia o pierwszych akcjach Szczepu 
„BLIH”. 

Nad ranem w niedzielę czwo-
ro harcerzy złożyło przyrzeczenie  
i otrzymało krzyże harcerskie – 
byli to Weronika Michalak, Maja 
Czubak z 27. ŁDW „Nin hil” oraz 
Mateusz Dróżka i Szymon Kotlar-
ski z 92ŁDW „Silva”.  aa 

„BLiH” otrzymał prezent od drużyny „Silva” – plakietkę Szczepu, 
odwzorowaną na drewnianej desce. 
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dzałem u boku ojca na pracach ba-
dawczych w terenie. – Pamiętam 
taki obrazek, gdy w wieku 5 lat oj-
ciec zabrał mnie na wykopaliska 
na zamek w Sochaczewie, gdzie 
dookoła leżały szkielety. 

Dla niego stało się to natural-
ne. Pamięta też, że przyjaciel ojca 
miał syna, który w wieku 11 lat 
opowiadał, że on już niczego się 
nie boi, bo u niego w domu stoi 
czaszka, którą tata wykopał z zie-
mi. 

Z wyjazdami na wykopaliska 
wiązało się wiele ciekawych hi-
storii. Niektóre z nich dopiero  
z upływem czasu stały się aneg-
dotami. W czasach gdy nie było 
komórek zdarzało się bowiem, że 
ojciec zabierał małego Marcina  
na wykopaliska, ale nie wracał 
z nich do domu na noc, a matka 
drżała o niego. 

fascynacja 
napoleonem 
Marcin Kosiorek twierdzi, że 

przełomowy moment w jego ży-
ciu nastąpił, kiedy miał zaledwie 4 
lata, a ojciec odebrał go wcześniej 
z przedszkola i zabrał na film... 
„Krzyżacy”. – Nie rozumiałem 
dlaczego powiesił się Zygfryd de 
Löwe, wypytywałem ojca o to  
– wspomina dzisiaj. Od tego cza-
su zaczął podzielać miłość ojca 
do średniowiecza. Drugą wiel-
ką fascynacją Andrzeja Kosiorka 
był Napoleon. – Chciał nawet, że-
bym miał tak na imię – przyznaje 
z uśmiechem Marcin. 

Wspomina, że wszystkie półki 
w domu pokrywały armie ołowia-
nych żołnierzyków, którymi ojciec 
nie pozwalał mu się bawić, bo bał 
się o ich zniszczenie. Wśród nich 
była armia napoleońska, która 
stała na meblach w dużym poko-
ju. Tych żołnierzyków były setki. 
Kilkuletni Marcin nadał im nawet 
imiona swoich bliskich (np. babci) 
i wymagał od bawiących się z nim 
kolegów, aby się ich nauczyli, bo 
jeśli nie, to dochodziło do kłótni. 

Marcin Kosiorek myślał po-
czątkowo o wyborze studiów hi-
storycznych. – Pomyślałem jed-
nak, że lepiej studiować filologię 
polską, bo historię miałem już  
w domu – żartuje. 

talent do rysunków 
Marcin Kosiorek wspomina, 

że w domu jego babci było pełno 
rysunków ojca. Legendą obrosła 
historia o tym, że kiedy Andrzej 
Kosiorek miał jakieś 6 lub 7 lat 
zachorował, miał bardzo wysoką 
gorączkę i wtedy namalował prze-
piękne sarenki. Wówczas jego 
mama stwierdziła, że wyrośnie 
na artystę, a tę historię opowiadała 
przy okazji wszystkich świąt i spo-
tkań rodzinnych. 

Talent do rysunków objawiał 
się także w jego zeszytach. Syn 
Marcin opowiada nam, że ojciec 
prowadził kroniki, w których no-
tował wszystkie najważniejsze 
wydarzenia historyczne, władców 
i przywódców, począwszy od sta-

rożytnego Egiptu. Do tych kronik 
miał zeszyty, w których rysował 
samodzielnie jak wyglądali żoł-
nierze poszczególnych armii, np. 
grecki hoplita. Wydarzenia i po-
stacie historyczne malował też far-
bami olejnymi na obrazach. Jego 
zdolności plastyczne objawiały się 
też tym, że potrafił wykonywać 
samodzielnie zabawki. – A to zro-
bił mi hełm z przyłbicą, a to miecz 
– wspomina syn. 

Marcin Kosiorek pamięta, że 
ojciec zwykł mawiać: – „Historia, 
synu, to się kończy na powstaniu 
listopadowym”, wszystko inne, 
późniejsze, było dla niego za świe-
że. I i II wojna go nie interesowały, 
tylko czasy od Napoleona wstecz. 

uwielbiał oglądać 
„Potop” 
Inną wielką pasją Andrzeja 

Kosiorka był film. W latach 90. 
prowadził z żoną przy ul. 3 Maja  
w Łowiczu wypożyczalnię kaset 
wideo. Filmy były jego miłością, 
zwłaszcza historyczne, ale też fil-
my akcji z popularnymi wtedy ak-
torami, jak m.in. Sylvester Stallo-
ne, Arnold Schwarzenegger czy 
Mel Gibson. Filmem jego życia 
był jednak „Potop”, który w domu 
Kosiorków był odtwarzany w kół-
ko. 

nie angażował się  
w politykę 
Andrzej Kosiorek nie intereso-

wał się polityką, nie angażował się 
w dyskusje polityczne, choć miał 
swoje poglądy. Dumny był za to 
zawsze, ilekroć w mediach poja-
wiały się jakieś materiały z jego 
udziałem. Zwłaszcza transmito-
wane w jeszcze czarno-białym te-
lewizorze wywiady w Telewizji 
Polskiej. 

Choroba go zmieniła 
Andrzej Kosiorek przez wiele 

lat zmagał się z chorobą Parkin-
sona. Głęboko wierzył w medycy-
nę i w to, że znajdzie się terapia, 
która będzie w stanie mu pomóc. 
Zachorował, kiedy syn Marcin był  
w liceum, a córka Olga była ma-
lutka. Choroba zabijała jego mi-
łość do życia i zainteresowań. Naj-
bliżsi zawsze pamiętać go będą 
jako człowieka towarzyskiego,  
z poczuciem humoru, który miał 
pasję i wielu znajomych. 

Andrzej Kosiorek zmarł 9 
grudnia 2016 roku.  aa

Andrzej kosiorek w latach 70. 
podczas wyjazdu w okolice  
łasku. 

Wykopaliska archeologiczne, 
prawdopodobnie w droguszy  
w gm. bielawy.

był bardzo dobrym 
archeologiem, nie był 
typem „gabinieciarza”, 
ale bardzo dobrze 
czuł teren i wskazywał, 
gdzie należy się 
skierować.

Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości 

Jak było naprawdę
dokończenie ze str. 21

Zawsze w tym przypadku poja-
wia się też pytanie jak zdefiniować 
tę pomoc. Czy pomocą będzie 
fakt odwrócenia wzroku, kiedy 
w tramwaju po „stronie aryjskiej” 
widzi się swojego dawnego sąsia-
da Żyda – czy też jest to po pro-
stu zwyczajne, porządne zacho-
wanie? Tak samo jak odwróciłoby 
się wzrok od chłopaka z konspira-
cji, któremu spod płaszcza wysta-
je kolba Parabellum bądź nielegal-
na prasa. 

Innym zagadnieniem jest kwe-
stia odpłatności za niesioną po-
moc. Yad Vashem bada wnikliwie, 
czy kwoty, jakich oczekiwali ratu-
jący Żydów, nie były wygórowa-
ne, innymi słowy – czy były przyj-
mowane po to, by pokryć koszty 
utrzymania, a nie na tym zarobić. 

Bo znowu oczywiste jest, że 
osoba, która utrzymywała kilko-
ro Żydów w kryjówce, najczęściej 
nie miała z czego tego robić, więc 
pobieranie pieniędzy, żeby kupić 
żywność, było naturalne i uzasad-
nione, zwłaszcza, że ową żywność 
trzeba było kupić na czarnym ryn-
ku i to tak, by nie zwracać uwagi, 
bo jeżeli ktoś nagle zamiast jedne-
go bochenka chleba zaczynał ku-
pować pięć, to mogło być podej-
rzane. 

Nie ma co ukrywać, że była też 
cała rzesza ludzi, która z ukrywa-
nia Żydów uczyniła całkiem do-
chodowy biznes. No i znowu: czy 
my możemy ich potępiać? Dzięki 
nim część Żydów wojnę przeżyła. 
Możemy oceniać moralnie to, co 
zrobili, oni się nie znajdą wśród 
Sprawiedliwych, a jednocześnie 
są ludźmi, którzy uratowali niejed-
no życie i którym ci, których rato-
wano, są głęboko wdzięczni.

Ale wracając jeszcze do liczby 
Polaków straconych za ukrywa-
nie Żydów: udokumentowanych 
przypadków mamy około tysią-
ca, ale znów możemy zakładać, że 
jest ich wielokrotnie więcej, może 
kilkanaście, może kilkadziesiąt ty-
sięcy. Tu znowu wracamy do tego 

co mówiłem wcześniej, w wielu 
przypadkach brakuje nam źródeł. 
Pozostają wyłącznie szacunki.

 W izraelskim parlamen-
cie, Knesecie, rzucane są z kolei  
z trybuny oskarżenia, że było 50 
tysięcy, według kogoś innego na-
wet 200 tysięcy Żydów, którzy 
zostali przez Polaków zamordo-
wani. Jak by Pan się do tego od-
niósł?

– Te 200 tysięcy to liczba myl-
nie przypisywana prof. Janowi 
Grabowskiemu, historykowi, któ-
rego znam osobiście. Problem po-
lega na tym, że – i o tym już tak-
że trochę rozmawialiśmy– to są 
szacunki, które często nie mają 
oparcia w dokładnych badaniach, 
a były czynione, nieco intuicyj-
nie, w oparciu o wycinkową wie-
dzę przez badaczy już w latach 
40., a potem 60. i 70. Między in-
nymi Szymon Datner, historyk 
żydowski, podawał takie liczby, że  
z tych, którzy uniknęli wywózek 
do obozów zagłady, 100 tysięcy 
Żydów mogło zginąć przy róż-
nym udziale Polaków i Niemców, 
a 100 tysięcy się uratowało. W in-
nej wypowiedzi stwierdził, że ok. 
10% tych wszystkich Żydów, któ-
rzy jeszcze żyli w chwili gdy roz-
poczynała się akcja Reinhardt, 
próbowało się ratować. To jest 
około 250 tysięcy ludzi: w Polsce 
żyło przed wojną około 3,3 milio-
nów Żydów…

 Część zmarła już przed 
1942 rokiem w gettach.

– Tak, ale także w rozmaitych 
akcjach i egzekucjach organizo-
wanych przez Niemców. Zakłada 
się, że było to około pół miliona 
– osiemset tysięcy. Do momen-
tu rozpoczęcia „Akcji Reinhardt” 
czyli fizycznej eksterminacji Ży-
dów, dotrwało około 2,5 miliona. 
Datner zakładał, że z nich oko-
ło 10% szukało ratunku. I zno-
wu to jest bardzo zgubny rachu-
nek, bo brak doprecyzowania,  
o które polskie tereny chodzi. 
Czy jest to wyłącznie Generalne 
Gubernatorstwo? Czy powięk-
szone o Dystrykt Galicja? Co  
z terenami wcielonymi do Rzeszy 
czy komisariatami wschodnimi? 

Szmuel Krakowski, inny izra-
elski badacz Holocaustu, polski 
Żyd, podnosił szacunek tych, któ-
rzy próbowali się ratować, do 300 
tysięcy. Po drugiej stronie mamy 
liczbę tych, którzy na ziemiach 
polskich wojnę przeżyli – szacu-
je się ją na od 40 do 80 tysięcy lu-
dzi – bo nie liczymy tych, którzy 
zostali wywiezieni przez Sowie-
tów na wschód i wojnę przetrwa-
li tam. I odejmując od tych liczb 
początkowych tę drugą, mamy 
liczbę tych, co nie przeżyli – od 

ok. 150 do 210 tysięcy tych, któ-
rym się nie udało – i w obrębie tej 
liczby możemy prowadzić wnio-
skowania.

 Przecież nie każdy z nich zo-
stał zabity.

– Część z nich zmarła z przy-
czyn naturalnych, lub spowodo-
wanych warunkami: z wyczer-
pania, głodu, chorób, zimna. 
Część zginęła w obławach, pro-
wadzonych tuż po likwidacji gett, 
przez tzw. Jagdkommando, które 
Niemcy organizowali ze swoich 
oddziałów żandarmerii, z policji 
granatowej, nierzadko werbując 
do tego strażaków zawodowych  
i ochotniczych oraz polskich ju-
naków ze służby pomocniczej 
Baudienst. 

No i mamy pewną liczbę, nie 
wiemy jaką, która zginęła w obec-
ności, przy różnym udziale lub 
bezpośrednio z rąk Polaków. War-
to podkreślić, że w tych rachun-
kach nie możemy zapominać 
także o o udziale innych zamiesz-
kujących przedwojenna Polskę 
mniejszości – Ukraińcach, Biało-
rusinach, Litwinach. 

 Tym bardziej, że nacjona-
listyczne formacje ukraińskie 
czy litewskie były bardzo anty-
semickie. AK nie miało antyse-
mityzmu wypisanego na sztan-
darach…

– Na sztandarach oficjalnie nie 
– w rzeczywistości bywało róż-

nie. Ale już Narodowe Siły Zbroj-
ne tak. Wracając do głównego 
wątku: ten współudział Polaków 
mógł być rozmaity: to mogła być 
denuncjacja, czasami doprowa-
dzenie Żyda, rabunek, szantaż,  
a czasami to mogła być zbrodnia, 
zabójstwo. Ja nigdy nie podejmę 
się odpowiedzi na pytanie jaka to 
była liczba. Możemy powiedzieć, 
że znacząca. Taka, której nie da się 
zepchnąć na margines. Nie da się 
powiedzieć, że to były tylko szu-
mowiny, bandyci, margines społe-
czeństwa. 

W przygotowywanej książ-
ce, o której już wspominałem, są 
dane – ale dane dotyczące tych 
wybranych powiatów i w moim 
przekonaniu nie wolno ich uogól-
niać na teren całej Polski. Nie 
wiem zresztą, czy ta liczba, której 
szukamy, kiedykolwiek będzie 
miała potwierdzenie w twardych 
danych. Być może gdy za 10 lat 
będziemy mieć twarde dane np. 
z 30 powiatów Generalnego Gu-
bernatorstwa, to będziemy mo-
gli pokusić się o ekstrapolację.  
Na razie nie. 

Dziś możemy mówić o danych 
szczegółowych – ale one też są za-
trważające. Widzimy w nich bo-
wiem znaczący odsetek zdarzeń, 
gdzie ludność miejscowa, nie tyl-
ko polska, była w te antyżydow-
skie działania zaangażowana. 

Jan Karski w swym raporcie  
o zagładzie Żydów w Polsce 
umieścił fragment, ten akurat 
rzadko przytaczany, w którym 
mówił, że jedną z niewielu wą-
skich kładek, na których spotyka-
ją się Polacy i Niemcy w okupo-
wanej Polsce, jest antysemityzm 
– podkreślając jednocześnie, że 
nie ma żadnych form zinstytucjo-
nalizowanej kolaboracji Polaków 
z Niemcami. A Irena Sendlero-
wa, uważana za ikonę Polaków 
ratujących Żydów, mówiła już po 
wojnie, wspominając swoją pra-
cę, że w czasie okupacji łatwiej 
byłoby w salonie pod dywanem 
schować czołg niż znaleźć miej-
sce dla żydowskiego dziecka. 

Kończąc ten wątek, chciał-
bym jednak powiedzieć, że choć 
dla historyka, badacza, liczby są 
ważne, stoją bowiem za nimi fak-
ty, to dla mnie istotna jest także 
empatia. Staram się zawsze pa-
miętać, że za tymi liczbami sto-
ją konkretne imiona, ludzkie tra-
gedie i dramaty. Ten jeden głaz 
w Treblince z napisem „Łowicz” 
to 6000 istnień ludzkich rozsypa-
nych wraz z prochami 800 tysię-
cy innych...

Ciąg dalszy za tydzień
Rozmawiał Wojciech Waligórski

Mamy pewną liczbę 
żydów, nie wiemy jaką, 
która zginęła
w obecności, przy różnym
udziale lub bezpośrednio 
z rąk polaków. Możemy 
powiedzieć, że to 
była liczba znacząca. 
Taka, której nie da się 
zepchnąć na margines. 
nie da się powiedzieć, 
że to były tylko 
szumowiny, bandyci, 
margines społeczeństwa.

wracając do liczby 
polaków straconych 
za ukrywanie żydów: 
udokumentowanych 
przypadków mamy około 
tysiąca, ale możemy 
zakładać, że jest ich 
wielokrotnie więcej, 
może kilkanaście, może 
kilkadziesiąt tysięcy.

Do tej Pory rozMawIaLIśMy z:
 burmistrzem krzysztofem 
kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 krzysztofem Górskim,  
b. naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada  
w roku 1988 i – w kolejnym 
odcinku – o schyłkowym okresie 
prl w łowiczu;
 Januszem kukiełą  
ze związku dużych rodzin 3plus 
o dużych rodzinach i o tym, co 
wnoszą do społeczeństwa;
 położną małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
się zmieniło na oddziałach 
położniczych i o cudzie narodzin;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez cesarskie 
cięcie i, że to nie jest panaceum 
na wszystko;
 biskupem seniorem Józefem 
zawitkowskim o świętach 
bożego narodzenia w łowiczu;

 dziennikarzem krzysztofem 
miklasem o specyfice polskich 
świąt bożego narodzenia;
 archiwistą markiem 
Wojtylakiem o tym, jak polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
kołaczek o tym, dlaczego warto 
angażować się w pomaganie;
 Cezarym Gawrońskim  
z miejskiej komisji trzeźwościowej  
o tym, jak polacy piją i co robić,  
by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą Hanną 
Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
o emigracji z polski i jak można  
się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
tylman, ordynatorem oddziału 
chirurgicznego szpitala w łowiczu, 
specjalistą onkologiem o tym, kto 
nas będzie leczył z raka i jak ta 
choroba przestaje być tabu.Nowy Rynek w Łowiczu, rok 1940 lub 1941, strona „aryjska”, widok  

w kierunku ul. bielawskiej, w głębi widoczny płot – ogrodzenie getta.
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Żelazowa Wola | dom ur. chopina 

Rodzinna niedziela 
i weekend za pół ceny
Dom Urodzenia Fryderyka 
Chopina w Żelazowej Woli 
zaprasza w niedzielę, 
11 marca, do wzięcia 
udziału w „Rodzinnej 
niedzieli”, w ramach której 
zaplanowane są różne 
zajęcia edukacyjne.

Maluchy w wieku od 0 do 3 
lat zapraszane są na godz. 10.30 
na zajęcia umuzykalniające „Naj-
młodsi Melomani”. Na dzieci po-
wyżej 3 roku życia od godz. 11.00 
czekać będzie Mała Akademia 
Chopinowska, czyli wspólne śpie-
wanie, nauka gry na prostych in-
strumentach, zabawy z rytmem, 
czy pierwsze kroki tańców ludo-
wych. Temat: „Polonezy i mazur-
ki w twórczości F. Chopina”.

Drugą częścią Małej Akademii 
Chopinowskiej jest Klub Przyrod-

nika. Wycieczka przebiegnie pod 
hasłem: „Hibernacja czy pobud-
ka?” Na zakończenie zaplanowa-
ny jest spacer przyrodniczy dla 
młodzieży i dorosłych. 

Ponadto w sobotę i niedzielę, 
10 i 11 marca, będzie możliwość 
możliwość skorzystania z 50% 
zniżki na wstęp do muzeum w ra-
mach kolejnej edycja akcji „Pol-
ska zobacz więcej – weekend za 
pół ceny”. 

Oprócz ekspozycji stałej, do-
stępna jest też wystawa czasowa 
„Nowoczesność i tradycja. Park  
– pomnik w Żelazowej Woli”, któ-
ra jest podsumowaniem kolejnego 
etapu badań nad historią parku. Po 
raz pierwszy prezentowane są tam 
materiały związane m.in. z zakła-
daniem parku. Zostały zestawione 
z fotografiami z czasów powstania 
parku, ukazującymi jego przed-
wojenny kształt.  opr. mak 

Łowicz
Podziel się 
wspomnieniami

W ramach przygotowań do 
ogólnopolskiej akcji „Marsz dla 
Życia i Rodziny” Miejska Biblio-
teka im. Cebrowskiego w Ło-
wiczu ogłosiła konkurs literacki 
„Kiedy razem. Rodzina”. Skiero-
wany jest on do wszystkich, którzy 
w dowolnej formie literackiej po-
dzielą się wspomnieniami z naj-
ciekawszych spotkań i wydarzeń 
rodzinnych. Prace należy dostar-
czyć najpóźniej do 28 marca do 
Miejskiej Biblioteki w Łowiczu 
os. Bratkowice 3a.  opr. mak 

Łowicz
Być kobietą...

W piątek, 9 marca, o godz. 16, 
Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu zaprasza na spotkanie 
z okazji Dnia Kobiet pt. ,,Być ko-
bietą – śpiewnie i poetycko o ko-
bietach”. Wstęp na nie jest wolny.  

W programie spotkania zapla-
nowano: wizytę Feliksa Walich-
nowskiego – doktora socjologii, 
autora wielu książek o Warmii  
i Mazurach, związanego z Łowi-
czem przez żonę Elżbietę. Będzie 
też możliwość wzięcia udziału  
w konkursie poetyckim, występ 
Klubu Seniora ,,Radość” i słodki 
poczęstunek.  mwk

reKlAMA

Rzut okiem | noSTAlgicznie, Ale porywAjąco do TAńcA 
koncert orkiestry klezmerskiej 
teatru Sejneńskiego w kinie 
Fenix w Łowiczu 17 lutego odbył 
się przy pełnej sali. Tego wieczoru 
muzyka żydowska współgrała  
z klimatem orkiestr bałkańskich. nie 
zabrakło też jazzowej improwizacji. 
Muzyka klezmerska zaprezentowana 
przez zespół z Sejn była nie 
tylko nostalgiczna i rzewna, ale 
momentami również porywająca do 
tańca. orkiestra wystąpiła w łowiczu 
w składzie kilkunastoosobowym. 
najmłodsi muzycy chodzą jeszcze 
do szkoły podstawowej. na swoim 
koncie mają już wspólne występy 
z innymi zespołami klezmerskimi 
oraz znanymi muzykami jazzowymi, 
np. Mikołajem Trzaską, nagrywali 
też muzykę filmową, np. motywy 
wykorzystane w filmie „wołyń”. 
wojciecha Smarzowskiego. Koncert 
odbył się w ramach 19. edycji och! 
zdjęcia z tego koncertu oraz film 
obejrzysz nadal na naszej stronie 
www.lowiczanin.info. mak 

Stary Waliszew | Konkurs pod patronatem medialnym nowego łowiczanina 

Namaluj Niepodległą na szkle
Już po raz trzynasty Zespół 
Szkolno-Przedszkolny 
Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Waliszew i Okolic 
im. Jana Pawła II w Starym 
Waliszewie organizuje 
konkurs plastyczny 
„Na szkle malowane”, 
objęty patronatem  
przez Łódzkiego Kuratora 
Oświaty oraz Starostę 
Powiatu Łowickiego.

Temat tegorocznej edycji  
– „Piękna, Barwna i Niepodległa” 
– nawiązuje do setnej rocznicy od-
zyskania przez Polskę niepodle-
głości. 

Tradycyjnie konkurs adreso-
wany jest do czterech kategorii 
uczestników: uczniów klas III-IV 
szkół podstawowych, uczniów 
klas V-VI SP, uczniów klas VII SP 
– III gimnazjów, a także do pod-
opiecznych warsztatów terapii za-
jęciowej.

Uczestnicy konkursu mają 
za zadanie wykonanie prac ma-

larskich na szkle inspirowanych 
symboliką narodową, historią, tra-
dycją, kulturą i przyrodą naszej oj-
czyzny. Prace, o dowolnym for-
macie, powinny zostać wykonane 
na szkle, z wykorzystaniem farb 
transparentnych do szkła, witrażo-
wych, żelowych itp. Ze względów 
bezpieczeństwa uczestnicy kon-
kursu proszeni są o przygotowanie 
prac na antyramach. 

Ocena prac odbędzie się  
w czterech grupach wiekowych. 
Dla autorów najciekawszych prac 
organizator przewiduje nagrody 

rzeczowe i dyplomy. Autor repre-
zentujący daną placówkę oświato-
wą może zgłosić do konkursu tyl-
ko jedną pracę. 

Termin nadsyłania prac kon-
kursowych upływa 10 kwietnia 
br., a otwarcie wystawy pokonkur-
sowej i ogłoszenie wyników prze-
widziano na 24 kwietnia. 

Regulamin konkursu „Na szkle 
malowane – Piękna, Barwna  
i Niepodległa” dostępny jest u or-
ganizatora. Redakcja Nowego Ło-
wiczanina objęła konkurs patrona-
tem medialnym.  ewr
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Łowicz | „Sny zakazane” i „przeklęty rycerz” w eV 34

Mroczna twórczość młodych twórców
Otwarcie wystawy grafiki pt. „Sny zakazane” autorstwa 
Natalii Nowackiej i Michała Kwiatkowskiego oraz promocja 
książki „Przeklęty rycerz” napisanej przez Mateusza 
Rokickiego – to wydarzenia, które w sobotę, 24 lutego, 
miały miejsce w Galerii Łowickiej, przy wejściu do Empiku, 
dokąd w ubiegłym roku przeniosła się z ul. Zduńskiej  
Foto Art Galeria Ekspozycja 34.

Wystawę, na którą składają 
się czarno-białe, nastrojowe, ale 
dość mroczne grafiki, otworzył 
Jacek Rybus, współtwórca gale-
rii, przedstawiając młodych twór-
ców grafiki Natalię Nowacką i Mi-
chała Kwiatkowskiego. Dodał, że 
wystawa została połączona z pro-
mocją książki ze względu na po-
dobny klimat. Jacek Rybus przed-
stawił też pochodzącego z Parmy 
pisarza Mateusza Rokickiego, 
przyznając, że nie czytał jesz-
cze jego książek, choć obiecał, 
że przeczyta. Promocja III tomu 

„Przeklętego rycerza” była pomy-
słem Sylwestra Cichala, z którym 
prowadzi Galerię Ekspozycja,  
a który przyznał, że bliskie są mu 
klimaty, w jakich pisze Mateusz 
Rokicki. 

Grafikę młodzi twórcy robią 
na potrzeby okładek płyt lub ilu-
stracji do książek. Pochodząca  
z Aleksandrowa Łódzkiego Nata-
lia Nowacka jest studentką Aka-
demii Sztuk Pięknych w Łodzi  
i tworzy pod pseudonimem Sa-
crif. Pokazując swoje prace wyja-
śniała, że na wystawie nie podpi-

sano, która prace stworzyła ona, 
a które Michał. W obu przypad-
kach jest to tradycyjna grafika, 

poddawana niewielkiej obróbce 
komputerowej, z tym, że ona uży-
wa najczęściej ołówka, a Michał 

– cienkopisu. Interesują ją ezote-
ryka i motywy pogańskie. Inspi-
rację czerpie też z muzyki o cięż-
kim brzmieniu. 

Michał Kwiatkowski pochodzi 
z Głowna, ale mieszka w Łodzi. 
On również studiował na ASP, 
ale krótko. Używa pseudonimu 
Virago. W jego pracach – jak 
sam zapewnia – można odnaleźć 
surrealizm, symbolizm, motywy 
mitologiczne i fantastyczne. 

Mateusz Rokicki o swo-
jej twórczości nie mówił wiele, 
ograniczając się do krótkiej za-
chęty do czytania jego książek. 
Jak pisaliśmy na łamach NŁ po-
nad rok temu, gdy wydana zosta-
ła I część „Przeklętego rycerza”, 
jest to książka jest z gatunku fan-
tasy. Głównym bohaterem jest 
Leris, który pewnego dnia budzi 
się, nie pamiętając kim jest. Oka-
zuje się, że w jego umyśle za-
mieszkał demon...

Promowana książka jest do-
stępna w salonach Empik. Wysta-
wę grafiki będzie można oglądać 
w EV 34 przez 2 miesiące.  mwk

muzeum w Łowiczu 
Kobiety walczące 
o niepodległość
– zaproszenie  
na wykład

Dr Sylwia Wielichowska z Mu-
zeum Tradycji Niepodległościo-
wych w Łodzi wygłosi 9 marca 
w Muzeum w Łowiczu wykład  
w ramach tegorocznych obcho-
dów stulecia odzyskania niepodle-
głości. Jego tematem będą kobie-
ty, które walczyły o wolną Polskę.

Omówiony zostanie zarów-
no udział Polek w walce z bronią  
w ręku (np. w oddziałach po-
wstańczych, Legionach Polskich 
czy P.O.W.), rola kurierek, ad-
iutantek czy sanitariuszek, jak  
i inne formy ich zaangażowania na 
rzecz odzyskania niepodległości. 
Dużo uwagi zostanie poświęco-
ne powstaniu styczniowemu. Jed-
ną z głównych bohaterek będzie 
najbardziej znana kobieta-powsta-
niec z województwa łódzkiego  
– Maria Piotrowiczowa, poległa w 
bitwie pod Dobrą 24 lutego 1863 
roku.

Dr Sylwia Wielichowska od 
2011 r. pracuje w Muzeum Trady-
cji Niepodległościowych w Łodzi, 
gdzie od 2016 r. jest kierownikiem 
działu historycznego. Tytuł dokto-
ra nauk humanistycznych uzyska-
ła w 2013 r., na podstawie rozpra-
wy „Polska historia kobiet w XX 
w. Początki – rozwój – specyfika”, 
napisanej pod kierunkiem prof. 
Rafała Stobieckiego. W jej ob-
szarze zainteresowań znajduje się 
polska historia kobiet XX w. Wy-
kład w sali barokowej rozpocznie 
się o godz. 12.00.  tm

młodzi twórcy podczas otwarcia wystawy w eV 34 w Łowiczu: 
graficy natalia nowacka i Michał Kwiatkowski oraz autor książek Mateusz 
rokicki.
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kultura | Trwa plebiscyt łowickiego ośrodka Kultury

Podsumowujemy Och! Film Festiwal 
Do 2 marca do godz. 15.00 można oddawać głosy 
w plebiscycie Łowickiego Ośrodka Kultury  
na najlepszy film i wydarzenie towarzyszące  
19. edycji Och! Film Festiwalu, który zakończył 
się w niedzielę, 25 lutego, pokazem filmu  
„Trzy billboardy za Ebbing, Missouri”. 

Formularz, w którym nale-
ży oddać tylko jeden głos (sys-
tem odrzuci osoby, które odda-
dzą większą liczbę głosów) jest 
dostępny na stronie internetowej 
ŁOK. Przypomnijmy, że w tym 
roku organizatorzy zaproponowali 
widzom 19. edycji Och! Film Fe-
stiwalu – 21 tytułów filmowych, 5 
koncertów i spektakl teatralny. To 
spośród nich można wybierać naj-
lepsze propozycje. Na głosujących 
czekają nagrody. 

festiwal  
w liczbach 
W tym roku 3.500 widzów 

obejrzało festiwalowe propozy-
cje, czyli o 700 osób więcej niż 
rok temu. Sprzedanych zostało 
1.800 pojedynczych biletów na 
filmy i 850 biletów na koncerty 
i spektakl. – 40 osób kupiło kar-
nety „w ciemno”, ufając nam, że 
filmy będą dobre – mówi nam 
dyrektor ŁOK Maciej Malangie-
wicz. 

Około 200 widzów uczest-
niczyło w bezpłatnym pokazie 
koncertu Zbigniewa Wodeckie-
go with Mitch and Mitch Orche-
stra and Choir – „1976: A Space 
Odyssey” ze Studia im. Witolda 
Lutosławskiego oraz w spotkaniu 
z twórcami filmu „Obłoki śmierci 
– Bolimów 1915” w reż. Ireneusza 
Skruczaja. Swoją publiczność 
miała też sekcja towarzysząca Al-
ter Och! w klubie festiwalowym 
HopKultura.

Największym zainteresowa-
niem cieszyły się filmy „Trzy bil-
lboardy za Ebbing, Missouri”, 
„Atak paniki”, „Niemiłość”, spek-
takl „Supermenka”, koncerty Voo 
Voo i Orkiestry Klezmerskiej Te-
atru Sejneńskiego. 

Zdaniem dyrektora ŁOK, nowa 
sala studyjna kina spodobała się 

widzom, a filmy prezentowane  
w ramach sekcji Siedemnastej  
i Dokument (łącznie 8 tytułów) 
obejrzało 355 osób, co jest dużym 
sukcesem, bo mnożąc ilość tytu-
łów przez liczbę miejsc okazuje 
się, że sala mogła przyjąć maksy-
malnie 376 widzów. 

Publiczność  
festiwalu
– Festiwal ma swoją markę, nas 

szczególnie cieszy, że przyjeż-
dżają na niego widzowie z Głow-
na, Sochaczewa i innych miast 
ościennych – mówi nam Malan-
giewicz.

Jedną z posiadaczek karnetu na 
festiwal – już kolejny rok z rzędu 
– była dyrektor ZSP 4 w Łowi-
czu Ewa Bury, która powiedzia-
ła nam, że ma duże zaufanie do 

zespołu ŁOK w kwestii doboru 
programu festiwalu. Jej zdaniem  
w ramówce nie było złych filmów, 
były jedynie takie, które uznała za 
bardzo dobre, zaś o innych pomy-
ślała, że „nie są dla niej”, ale obej-
rzenia żadnego z nich nie żałuje. 
W rozmowie z nami przyznaje, że 
o naszym odbiorze filmów w du-
żej mierze decyduje nasz nastrój  
i „bagaż dnia codziennego”, z ja-
kimi przychodzimy do kina. 

Ewa Bury powiedziała nam, że 
jest pełna uznania dla pracy ze-
społu ŁOK, dzięki któremu Ośro-
dek i kino tętnią życiem. Pamię-
ta też czasy kina „Bzura”, kiedy 
nierzadko była jedynym widzem 
i czekała, czy ktoś jeszcze przyj-
dzie, żeby mógł odbyć się seans. 
Na szczęście czasy te odeszły już 
w zapomnienie.  aa 
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Podróże | Michał grzejszczak pisze z wyprawy rowerowej do Ameryki Środkowej (cz. 5)

Honduras
Dziś kolejna, piąta już opowieść Michała Grzejszczaka,
łowiczanina, podróżnika rowerowego, organizatora 
przeglądów „Cały świat w jednej sakwie”, z jego 
wyprawy po ośmiu krajach Ameryki Środkowej.

Santa Rosa do Copán,  
9 rano. Na reprezentacyjnym 
rynku miasta, pośród rozlicz-
nych drzew i krzewów, pomiędzy 
białym, kolonialnym kościołem  
a piętrowym, atrakcyjnym i bar-
dzo w latynoskich krajach popu-
larnym kioskiem, zaczyna tętnić 
życie. Ktoś sprzedaje z przeno-
śnej lodówki tamalitos, ktoś pu-
pusas, ktoś znowu orchatę i ryż 
na mleku z cynamonem i cukrem. 
Pucybuci rozstawiają swoje kra-
my w zacienionej alei nieopodal, 
dbający o porządek ogrodnik leje 
bez opamiętania wodę na trawni-
ki, handlarz znakomicie schłodzo-
nych raspados (lodów) dzwoni na-
trętnie swoim charakterystycznym 
dzwonkiem, a ja piję na piętrze al-
tany trzecią tego dnia kawę. 

Piję trzecią tylko dlatego, że  
z namiotu rozstawionego wieczo-
rem pod gigantyczną ceibą wy-
grzebałem się dopiero kilka mi-
nut po szóstej. Gdybym to zrobił 
wcześniej, piłbym zapewne już 
czwartą. Od kilku dni jestem  
w Hondurasie, a tu picie kawy  
w kawiarniach jest nie tyle rytu-
ałem, co codziennym elementem 
życia. Nieważne czy mieszkasz  
w dużym mieście, czy na obrze-
żach małej wsi, tu wszędzie od 
rana pije się kawę. Może być 
mała, może być duża, mocna, albo 
delikatna, na spienionym mleku. 
Zupełnie jak Hiszpanii, czy na Sy-
cylii – rozpoczynasz dzień od wi-
zyty w kawiarni. 

Różnica pomiędzy Europą  
a Hondurasem jest jednak zasad-
nicza. Tu piję się kawę z własnych 
plantacji, zza płotu, z ogrodu od 
sąsiada – w Europie to nigdy nie 
będzie powszechnie możliwe.  
O smaku chyba nie trzeba się wy-

powiadać. Co kawiarnia, to inny 
bukiet. Jeden słodki, drugi znów 
owocowy, dwa kolejne ziemi-
ste, inny z kolei mocno drzewny,  
z charakterystyczną nutą czekola-
dy. Gdy nie pasuje ci jeden smak, 
idziesz kwadrę dalej i próbujesz 
innej. Pijesz tyle, aż trafisz. Pijesz 
tyle, aż spomiędzy dziesiątek od-
mian znajdziesz swoją ulubioną – 
tę, która cię zadowoli bez reszty.

Ja nie szukam. Próbuję. Radość 
sprawia mi samo picie. Piję więc 
spokojnie to jedną, to drugą i zza 
kubka popularnej tutaj „tradicio-
nal” przyglądam się krajowi i jego 
mieszkańcom...

tydzień później. Godzina 17 
i 27 stopni (Celsjusza). Dysząc  
i pocąc się niemiłosiernie kręcę 
pod górę na ostatnim tego dnia 
podjeździe. Za przełęczą cze-
ka mnie tylko kilkukilometro-
wy zjazd do Comayagua i szyb-
ko zbliżający się zmrok. Dobrze 
byłoby, gdybym w ciągu pół go-
dziny znalazł miejsce do spania, 
potem może być trudno. Skupio-

ny na podjeździe, myślami już  
w namiocie, widzę niespodziewa-
nie kątem oka zwalniający obok 
mnie motocykl i motocyklistę 
ubranego w skórę, jeansy i kask  
z totalnie zasłaniającą twarz czar-
ną szybą.

Motor staje na podjeździe, blo-
kując mój pas, a człowiek daje 
znak ręką bym się zatrzymał. 

Chwila konsternacji. O ile  
w mieście nie mam problemu  
z poznawaniem ludzi, to na au-
tostradzie, w środku niczego, już 
tak. Różnie bywa z latynoską „in-
teresownością”. Jeden chce do-
brze, drugi niekoniecznie.

Staję jednak i gotowy do od-
wrotu bacznie obserwuję bohate-
ra. Kierowca energicznie zsiada  
z maszyny i zdejmując szybko 
kask odsłania swoją pogodną, mo-
renową twarz, wraz z radosnym, 
pogodnym i ciepłym spojrzeniem.

To Carlos. Nie znamy się jesz-
cze, choć za chwilę będziemy już 
kumplami, a trzy dni później swo-
imi radami ponawiguje mnie zdal-
nie po swoim pięknym kraju.

Spotkaliśmy się już wcześniej, 
300 km temu, w Teli, nad Mo-
rzem Karaibskim. Z nas dwojga, 
tylko on jednak o tym wiedział. 

Carlos, pracujący na co dzień jako 
kierowca ciężarówki, zwrócił na 
mnie uwagę, gdy wyjeżdżałem 
z miejskiej plaży. Sam też jest 
rowerzystą i zawsze, widząc ro-
werowych obieżyświatów, stara 
się zamienić z nimi choć słowo. 
Tym razem widok cyklisty zupeł-
nie go zaskoczył. W ciągu kilku 
ostatnich lat na północy Hondura-
su nie spotkał żadnego. Zła fama 
kraju spowodowała, że rowerzyści 
ze świata, zupełnie jak tiry, pędzą 
przez kraj tranzytem, od granicy 
do granicy, wybierając najkrót-

szą możliwą drogę. Wtedy, na 
północnym wybrzeżu, nie zdążył 
mnie zatrzymać. Jego zdziwienie 
było jednak jeszcze większe, gdy 
po tygodniu ujrzał mnie ponow-
nie, tym razem przejeżdżającego 
przez jego rodzinną miejscowość. 

Dowody sympatii czy uzna-
nia bywają różne. W Meksyku 
zdarzało mi się otrzymać od ko-
goś worek pomarańczy, zapako-
wane na kolację burritos, puszkę 
piwa czy reklamówkę pączków. 
Upominek zaproponowany przez 
Carlosa zaskoczył mnie zupełnie.  

W dowód uznania Hondurańczyk, 
nie cierpiącym sprzeciwu gestem 
wcisnął mi znienacka w kieszeń 
zwitek banknotów. Dopiero póź-
niej okazało się, że zwitek był 
grubszy niż myślałem i zapewnił 
mi dostatnie życie przez... następ-
ny tydzień!

W podróży przez latynoskie 
kraje podobnych niespodzianek 
możesz spodziewać się każde-
go dnia. Kiedy na jednej grani-
cy ktoś bezczelnie żąda od ciebie 
łapówki, ktoś inny tysiąc kilome-
trów dalej oddaje ci twoją stratę. 
Gdy dzisiaj żałujesz, że czegoś 
nie spróbowałeś, od jutra okazji 
będziesz mieć dziesiątki. I choć 
prezenty podobne do tego wyda-
ją mi się dziwnie podejrzane, to 
jednak tym razem przyjąłem go 
bez większych negocjacji. Dają, to 
bierz, biją, to uciekaj – mówi prze-
cież powiedzenie...

Honduras mnie uwiódł, to 
przyznam bez bicia. I nieko-
niecznie finansową przygodą. Po-
dróż przez kraj dała mi znacznie 
więcej. Zakochałem się w nim.  
W jego mieszkańcach, w ich 
spontaniczności, radości, cieka-
wości i otwartości. Zakochałem 
się w krajobrazach, pustkowiach, 
szczytach gór i wietrznych prze-
łęczach. Kiedy ponad dwa tygo-
dnie wcześniej stawałem przed nie 
lada wyborem, wiedziałem, że coś 
stracę. Wszystkiego przecież zo-
baczyć nie można. Pomiędzy Sal-
wadorem a Hondurasem działają 
jedynie trzy przejścia graniczne, 
a sieć dróg w obydwu krajach jest 
raczej słabo rozwinięta. Podróżu-
jąc rowerem i nie dysponując nie-
ograniczonym czasem, trzeba do-
brze się zastanowić, którą stronę 
wybrać. 

Gdybym południkowo prze-
mierzyć miał cały Salwador, ni-
jak nie poznałbym kraju sąsiada. 
Wybierając tylko Honduras, nie 
dowiedziałbym się o co chodzi 
w Salwadorze. Znalazłem chyba 
złoty środek i, liznąwszy jedne-
go, postawiłem na drugi. Teraz już 
wiem. To był doskonały wybór. 
Do Hondurasu wrócę kiedyś, od-
wiedzić kilku znajomych. Do Sal-
wadoru, by mieć ich za „wielką 
wodą” o paru więcej... 

w podróży przez 
latynoskie kraje 
niespodzianek 
możesz spodziewać się 
każdego dnia. Kiedy 
na jednej granicy ktoś 
bezczelnie żąda od 
ciebie łapówki, ktoś inny 
tysiąc kilometrów dalej 
oddaje ci twoją stratę.

Specyficzny klimat krajów karaibskich: wilgoć, nieład i duża dawka energii.
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Gdyby nie odległość, do wielu napotkanych miast chciałoby się wracać zdecydowanie częściej.
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informacje
 � informacja PkP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 

kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �komenda Powiatowa Policji w kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �oSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; oporów (24) 383-11-50

 �urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, oporów (24) 383-15-52

 �urząd Skarbowy w kutnie:  
(24) 355-61-00

 �zuS kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �taxi osobowe kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy urząd Pracy w kutnie  

Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �ośrodek Pomocy Społecznej:
żychlin (24) 285-11-26, 
bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, 
oporów: (24) 383-11-53
 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w kutnie: (24) 355-47-50 

 �Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd gminy, ul. barlickiego 15; tel. (24) 
351-20-16; pon.-pt. godz. 9.00-13.00

pogotowia
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia uzależnień  
w kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
w kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
ośrodek zdrowia Nzoz Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
ośrodek zdrowia Nzoz Ars medica  
(24) 282-14-90
ośrodek zdrowia Nzoz inter-med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 

   Nzoz medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: ośrodek zdrowia 

    Nzoz Pro Familia (24) 282-21-84
 �oporów:
ośrodek zdrowie Nzoz Promed: 
(24) 285-91-21
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med 
 tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: kutno 
   ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39

 �Bedlno 24, tel. 24-282-14-67;  
    czynna: pon.-pt. w godz. 8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 maja 3, tel. 24-285-21-70; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 8.00-21.00
ul. Narutowicza 20, tel. 24-722-41-30;
czynna: pon.-pt. 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46; 
czynna: pon.-sob. 8.00-20.00,  
niedz. 8.00-18.00 
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52; 
czynna: pon.-niedz.8.00-20.00
ul. konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94; czynna: 
pon.-sob. 8.00-20.00, niedz. 10.00-19.00
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24-282-21-28;  

    czynny: pon.-pt.: 8.00-15.00
 �oporów 25/1, tel. 24-383-15-19; czynna: 

    pon.-pt. 7.30 – 17.00, sob. 8.30-13.00
 �załusin 7; czynna: pon.-wt. 10.00-18.00,  

    czw. – nieczynne, śr.-pt. 10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiastowa-
nia najświętszej Maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej Maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny ośrodek kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �kutnowski Dom kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii kownackiej w Żychlinie,  
ul. Aleje racławickie 5:  tel. (24) 285-11-69, 
(24) 285-49-79

 �Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu kultury, 
ul. Fabryczna 3, tel. 575-855-554

 �Filia nr 2 w Grzybowie,  
grzybów dolny 58

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Bedl-
nie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna w oporo-
wie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu remigiusz Michalak)

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �moSiR w kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Hala oSiR nr 1 w Łowiczu; ul. jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06; 

 �Hala oSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolo-
wa 2, tel. 46-837-09-04

aquapark w kutnie 
ul. Kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe), w 
środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 

mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)
 �Strefa squash codziennie w godz. 

6.00-22.00
 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Strefa bowling czynna od pn.-czw.  

w godz. 12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-
24.00, w niedziele i święta w godz. 10.00-
22.00. rezerwacje tel. 24 357 56 11

 �Ferie w Aquaparku: do 9 lutego, godz. 
8.00-22.00 atrakcje basenowe w cenie 
7 zł za 70 minut (dzieci i młodzież w wieku 
szkolnym oraz studenci do 26 r.ż.)

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa –14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

lodowiska
 �kutno, stadion przy ul. kościuszki 

(lodowisko kryte), czynne: poniedziałek- 
czwartek 8:00-20:00, piątek 8:00-21:00, 
sobota, niedziela, święta 10:00-21:00:  wej-
ścia na lodowisko o pełnych godzinach. 
przerwy techniczne: pon.-pt. 14:15-14:45; 
weekendy i święta 15:15-15:45. bilety: 
normalny 6 zł, ulgowy 4 zł; w poniedziałki  
4 zł dla każdego. dzieci do lat 7 - wstęp 
bezpłatny pod opieką osoby dorosłej. 
wypożyczenie łyżew: 6 zł/godz.

 �Łowicz, Nowy Rynek – czynne:  
od poniedziałku do piątku w godz. 12.00-
20.00; soboty i niedziele w godz. 10.00-
20.00. wypożyczenie łyżew: 7 zł /godz.

muzea i wystawy
 �muzeum zamek w oporowie czynne  

od poniedziałku do piątku w godz. 10.00- 
16.00, kasa 10.00-15.30. bilety: normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł; w poniedziałki wstęp 
bezpłatny; oprowadzanie po muzeum  
30 zł po wcześniejszej rezerwacji.  
ostatni zwiedzający wchodzi na pół 
godziny przed zamknięciem. 

 �Park przy zamku w oporowie  
czynny codziennie w godzinach  
8.00-17.00; wstęp bezpłatny.

 �muzeum Regionalne w kutnie czynne: 
poniedziałek – piątek w godz. 10:00-18:00; 
niedziela 10:00-16:00. ostatni zwiedzający 
wchodzi 30 min. przed zamknięciem. bilety: 
5 zł normalny, 2,50 zł ulgowy, 1 zł z Kartą 
dużej rodziny; wstęp wolny w niedziele. 
Kutno, plac Marsz. j. piłsudskiego 20. 

„miasto w czasie i przestrzeni” – wy-
stawę rozpoczyna dział archeologiczny, 
dot. najdawniejszych dziejów ziemi 
Kutnowskiej; dalej: część przyrodnicza, 
etnograficzna i historyczna. 
„Rzeźba po kutnowsku” – wystawa 
prezentuje muzealną kolekcję rzeźb 
współczesnych twórców ludowych i nie-
profesjonalnych z terenu Kutna i powiatu.
 �muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie –  

czynne codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10-16. ekspozycja ukazuje prze-
bieg dramatycznych walk, jakie toczyły  
nad bzurą oddziały polskie dowodzone 
przez generała dywizji Tadeusza Kutrzebę. 
zebrane pamiątki, zdjęcia, elementy 
uzbrojenia, umundurowania dokumentują 
największą bitwę Kampanii wrześniowej 
1939 roku. Kutno, park wiosny ludów. 
bilety: normalny – 5 zł, ulgowy – 2,50 zł, 
niedziele – wstęp bezpłatny.

 �kutnowski Dom kultury – Galeria    
    okno na Sztukę ul. żółkiewskiego 4 

katarzyna zimna: „Przemiana materii” 
– wystawa grafiki czynna do 28 lutego.
 �Centrum teatru muzyki i tańca  

    Kutno, ul. Teatralna 1:
Andrzej kazimierz Wróblewski: „Akt”, 
„Santorini” - wystawa fotografii czarno-
-białej i barwnej.
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
do muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r. ż.) 30 zł; bezpłatny - środa;

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„etnografia księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  

XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – eksponaty można oglądać 
na stałej ekspozycji etnograficznej  
w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz (obo-
wiązuje bilet spacerowy). bilety: normalny 
6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł; dzień 
bezpłatny - piątek.

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do 31 marca nieczynny. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-
rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
łowicz, Stary rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”: 
„Sny zakazane” autorstwa natalii nowac-
kiej tworzącej pod pseudonimem Sacrif i 
Michała Kwiatkowskiego tworzącego pod 
pseudonimem „Virago”. galeria łowicka 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. wstęp wolny.

 � izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „Kampinos” na i piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; zespół Szkół ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. podrzeczna 30.

 �Łowicz: „Rocznice 2018 roku” – 
wystawa upamiętniająca osoby, które miały 
wpływ w kształtowanie kultury oraz wyda-
rzenia tak niezwykle ważne z historii polski 
– 155. Rocznica wybuchu Powstania 
Styczniowego – hol powiatowej biblioteki 
publicznej, Stary rynek 5/7

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – ekspozycje muzealne 
nieczynne do końca lutego. 

 �ogrody w Nieborowie i Arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. wstęp bezpłatny.

 �muzeum motoryzacji w Nieborowie, 
nieborów 231a – czynne: pt., sb., ndz. 
w godz. 10.-18.00 (lub po uzgodnieniu  
tel. 46 838-50-68, 501-945-960);  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł, 
dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Nieborów: „Białe wspomnienia” – 
wystawa malarstwa elżbiety Kawapińskiej 
z warszawy, czynna do 31 marca; gminna 
biblioteka publiczna w nieborowie.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz.  
8.00-15.30. bilety: zwiedzanie pałacu – 
10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 
6 – gratis; park – wstęp wolny.

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Na swojską nutę” – wystawa 
malarstwa Adama Kunikowskiego z otrę-
busów: wernisaż: 4 marca, po koncercie 
chopinowskim o godz. 14.00.
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 9.00-
20.00; w weekendy do końca października 
w godz. 11.00-17.00; bilety: ulgowy 10 zł; 
normalny 15 zł.  
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt. w 
godz. 8.-14.00, po wcześniejszej rezerwacji; 
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł. w 
kompleksie można zobaczyć m.in. Apar-
tament napoleoński, kaplicę pałacową, 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej.

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek, 1 marca:
godz. 16.00 – Wyklęty – dramat wojenny
czas trwania: 105 min.; Tropieni i zabijani 
niemal jak zwierzęta. większość z nich 
zginęła, a historia o nich przez lata była 
zakłamywana. choć od 1 marca 2011 
co roku obchodzimy święto państwowe 
poświęcone ich pamięci, w wielu kręgach 
do dziś uważani są za bandytów. Mowa 
o żołnierzach niezłomnych – członkach 
powojennego, antykomunistycznego 
podziemia w polsce. 
godz. 18.15 – Leonardo Da Vinci 
- Geniusz z mediolanu (2d napisy) – 
dokument fabularyzowany; czas trwania: 
90 min.; Film, który wykorzystując 

kombinację wywiadów dokumentalnych 
i scen fabularnych opowiada historię o 
świecie leonarda i skarbów, które nam 
zostawił, nie ograniczając się tylko do 
rysunków i obrazów. 
 �Piątek, 2 marca:
godz. 14.30  – Jaskiniowiec (2d dub.) – 
familijny animowany; czas trwania: 90 
min.; Animowana komedia zdobywcy 4 
oscarów nicka parka o pewnym jaski-
niowcu, który pragnie od życia czegoś 
więcej niż łupanie kamienia. 
godz. 16.10 – Cudowny chłopak (2d 
dub.) – komediodramat; czas trwania: 
115 min.; julia roberts, owen wilson i 
jacob Tremblay, młody gwiazdor znako-
mitego „pokoju” w porywającej opowieści 
o tym, że niełatwo być innym.
godz. 18.15; 20.30 – kobiety mafii 
– sensacyjny; czas trwania: 135 min.; 
Twórca superhitów „pitbull” i „botoks”, 
patryk Vega, uderza ponownie! „Kobiety 
mafii” – nowe dzieło jednego z najpo-
pularniejszych współczesnych polskich 
reżyserów, to wnikliwe spojrzenie w głąb 
grupy Mokotowskiej, która była jedną z 
największych organizacji przestępczych 
w polsce.
 �Sobota, 3 marca:
godz. 14.40 – Jaskiniowiec 
godz. 16.10 – Cudowny chłopak
godz. 18.15; 20.30 – kobiety mafii
 �Niedziela, 4 marca:
godz. 16.10 – Cudowny chłopak
godz. 18.15; 20.30 – kobiety mafii
 �Poniedziałek – środa,5-7 marca:
godz. 14.30 – Jaskiniowiec 
godz. 16.10 – Cudowny chłopak
godz. 18.15; 20.30 – kobiety mafii

kino Fenix 
łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 1 marca: 
godz. 17.00, 19.30 – kobiety mafii  
– film sensacyjny prod. polska; reżyseria: 
patryk Vega; czas: 2 godz. 15 min.
 �Piątek, 2 marca
godz. 16.00 – Pszczółka maja: miodo-
we igrzyska – film familijny/komedia/
animacja prod. Australia, niemcy;  
czas: 1 godz. 23 min.
godz. 17.30 – kobiety mafii
godz. 19.00 – maria Callas (sala ii)  
– film dokumentalny; reżyseria: Tom Volf; 
czas:  1 godz. 53 min.
godz. 20.00 – kobiety mafii
 �Sobota, 3 marca:
godz. 17.30 – kobiety mafii
godz. 19.00 – maria Callas (sala ii) 
godz. 20.00 – kobiety mafii
 �Niedziela – środa, 4-7 marca:
godz. 16.00 – Pszczółka maja: miodo-
we igrzyska – film familijny
godz. 17.30 – kobiety mafii
godz. 19.00 – maria Callas (sala ii) 
godz. 20.00 – kobiety mafii

koncerty
 �Niedziela, 4 marca:
godz. 14.00 – Recital chopinowski – 
wystąpią: Anna hajduk (fortepian), Kac-
per Matula (gitara), Matylda damięcka 
(poezja śpiewana); pałac w Sannikach;  
ul. warszawska. bilety:  15 zł normalny, 
7 zł ulgowy.
 �Czwartek, 8 marca:
godz. 18.00 – eleni – koncert;  
żychliński dom Kultury, ul. Fabryczna 3;  
bilety: 35 zł.

inne
 �Piątek, 2 marca:
godz. 17.30 – Viii edycja Akcji 
Bezpieczna kobieta: podstawy samo-
obrony; sala gimnastyczna łowickiego 
centrum Kształcenia ustawicznego 
województwa łódzkiego (budynek „Me-
dyka”), ul. ułańska. zajęcia bezpłatne.
godz. 18.00 – Spotkanie ws. dopro-
wadzenia sieci gazu ziemnego; 
poprowadzi dariusz Kosmatka; strażnica 
oSp w Sypniu; wstęp wolny.
 �Sobota, 3 marca:
godz. 12.00 – Bieg Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych „Wilczym tropem” w Ło-
wiczu – biuro biegu przy ul. Starorzecze 
na wysokości urzędu Miejskiego w 
łowiczu (w godz. 10.30-11.40: wydawanie 
numerów startowych i rozgrzewka; godz. 
13.00: dekoracja nagrodzonych w parku 
Saskim);
godz. 14.30 – „Stanisław madanowski 
– ksinzok spod Łowica” – promocja 
publikacji Katarzyny Słomy. łowicki 
ośrodek Kultury, ul. podrzeczna 20. 
wstęp wolny.
godz. 17.30 – Viii edycja Akcji Bez-
pieczna kobieta: udzielanie pierwszej 
pomocy przedmedycznej; sala gimna-
styczna łowickiego centrum Kształcenia 
ustawicznego województwa łódzkiego 
(budynek „Medyka”), ul. ułańska. zajęcia 
bezpłatne.
 �Niedziela, 4 marca:
godz. 12.00-15.00 – „motylem jestem…” 
– warsztaty biżuterii w technice sutaszu 
z okazji dnia Kobiet dla młodzieży i osób 
dorosłych; Muzeum w łowiczu, Stary 
rynek 5/7. Koszt 15 zł/os. liczba miejsc 
ograniczona – obowiązują zapisy: 
tel. 46 837 39 28 wew. 36.
godz. 12.00 – Bieg Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych „Wilczym tropem”  
w Bolimowie – bieg na dystansie 1963 
metrów wokół żwirowni w sąsiedztwie 
autostarady A2. zapisy: gminny ośrodek 
Kultury w bolimowie, ul. łowicka 9.

 iNFoRmAtoR dlA żychlinA i oKolic

oFeRtY PRACY
powiATowy urząd prAcy w KuTnie
(oferty z dnia 28.02.2018 r.)

 � Asystent do spraw księgowości (staż)
 � Monter ociepleń budynków
 � Sprzedawca (staż z up)
 � Kierowca ciągnika siodłowego kat. ce
 � robotnik drogowy
 � operator maszyn drogowych - robotnik 
drogowy

 � pracownik przepakowań
 � operator wózków jezdniowych (widło-
wych) - pakowacz

 � pakowacz
 � Monter instalacji sanitarnych
 � inżynier budowy w zakresie sieci wodno-
-kanalizacyjnej

 � robotnik gospodarczy (staż z up)
 � Murarz
 � pracownik budowlany - docieplanie 
budynków

 � robotnik pomocniczy
 � pracownik rozbioru
 � Fizjoterapeuta - prowadzący zajęcia 
ruchowe

 � Kierownik robót budowlanych
 � pracownik biurowy
 � pracownik serwisowy
 � robotnik przy pracach prostych w prze-
myśle przetwórczym

 � Monter
 � pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

 � Kierownik robót elektrycznych
 � barman (staż z up)
 � Technik ds. eksploatacji systemu 
ciepłowniczego

 � Kierowca kat. ce - w ruchu międzyna-
rodowym

 � Kierowca kat. c+e - transport krajowy
 � Konstruktor - technolog
 � operator frytownicy
 � Szwaczka
 � pracownik zakładu prefabrykacji
 � pracownik zakładu prefabrykacji  
przy pracach ślusarsko-spawalniczych

 � Stolarz
 � brukarz
 � Kierowca samochodu ciężarowego
 � Sprzedawca w stacji paliw
 � doradca serwisowy
 � elektryk
 � operator obrabiarek cnc
 � pracownik produkcyjny - pracownik 
pomocniczy.

 � Mechanik samochodów ciężarowych
 � Murarz
 � hydraulik siłowy
 � Kierowca ciągnika siodłowego - kraje pl 
/ ue /ruS

 � Mechanik samochodów ciężarowych
 � Kierowca ciągnika siodłowego - kraje ue

RoLNik SPRzeDAJe 
(ceny z dnia 28.02.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,40 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,30 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: 4,40 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,10 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 �Czwartek, 8 marca:
godz. 16.00 – iV Festiwal „kolej na 
kobiety”: bezpłatne zajęcia w Klubie Fit 
and jump głowno, ul. Swoboda 4 (godz. 
16.00: Fit killer z Anną rożniatą, 17.00: 
zumba, 18.00: pilates, 19.30:trampoliny)
 �Piątek, 9 marca:
godz. 12.00 – „kobiety w walce  
o niepodległość” – wykład dr Sylwii 
wielichowskiej – wydarzenie organizo-
wane w ramach obchodów 100-lecia nie-
podległości polski. Muzeum w łowiczu, 
Stary rynek 5/7. wstęp wolny.
godz. 16.00 – „Być kobietą” – śpiewnie 
i poetycko... o kobietach – w progra-
mie: konkurs poetycki, występ Klubu 
Seniora radość, gość specjalny: Feliks 
walichnowski; powiatowa biblioteka 
publiczna w łowiczu, Stary rynek 5/7 
(wejście od ul. 3 Maja). wstęp wolny.
godz. 17.00 – iV Festiwal „kolej na 
kobiety”: „Night express” – cykl 
spotkań: z pisarką Moniką Sawicką; kurs 
rozwoju osobistego „na wesoło” z izabelą 
Kobierecką, Agnieszką ptasińską i Martą 
rolnik; z blogerką Aleksandrą radomską 
- o tym jak pogodzić życiową rolę matki 
z pozostawaniem sobą; budynek dworca 
pKp w głownie, ul. Kolejowa 2.  
wstęp wolny.
 �Sobota, 10 marca:
godz. 16.30 – Łowicki moto Przegląd 
Filmowy; w programie: prezentacja 
filmów z podróży motocyklami, dyskusja 
z autorami i bohaterami filmów; koncert 
formacji Mr. hyde. Kino Fenix i Klub 
hopkultura w łowiczu, ul. podrzeczna 
20. wstęp wolny.
godz. 18.00 – iV Festiwal kolej na 
kobiety: Fashion express – metamorfo-
zy i pokazy mody z udziałem mieszkanek 
głowna, łowicza i łodzi w roli modelek; 
hol Szkoły podstawowej nr 2 w głownie, 
ul. Andersa 37.
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Ogłoszenia

 PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz, ul. pijArSKA 3A; BeDNARY, SKlep p. pApierniK 24A; BoBRoWNiki 27, SKlep p. pAcler; BoLimÓW, ul. ryneK KoŚciuSzKi 17, SKlep „ewA”, 
p. pApierniK; DomANieWiCe, ul. głównA 26, SKlep p. jAKubiAK; GąGoLiN PoŁuDNioWY, SKlep „KoS”; iŁÓW: pl. ryneK STAroMiejSKi 21; SKlep p. pApierowSKiego; kieRNoziA, ryneK KoperniKA, KioSK p. weSołowSKiej;  
koCieRzeW PÓŁNoCNY 37A, SKlep p. Krygier; kuRABkA 17A, SKlep p. TopolSKiej; ŁoWiCz, oS. brATKowice, KioSK loTTo; ŁYSzkoWiCe, SKlep „dueT”, ul. gMinnA 6; NieBoRÓW, Al. legionów polSKich 18, SKlep 
p. FigATA; NoWA SuCHA 22, SKlep p. Siewiery; oStRÓW 20, SKlep p. bejdy; oSmoLiN: ul. ryneK 2, SKlep p. SerwAch; ul. ryneK 19, SKlep Spożywczo-przeMySłowy; PSzCzoNÓW 147, SKlep p. lipińSKiego;  
SANNiki, ul. wArSzAwSKA 183, SKlep p. olKowicz; SoBotA, pl. zAwiSzy czArnego 12, SKlep p. bińczAK; SokoŁÓW 19, SKlep p. głowAcKiego; StACHLeW 113A, SKlep p. wierzbicKiej; StARY DęBSk 6A, SKlep Spożywczo-przeMySłowy,  
ŚLeSzYN, ul. górnA 5, SKlep p. MączyńSKiej;  zABoStÓW DuŻY, SKlep p. SzAleniec; zAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKiej; zŁAkÓW BoRoWY 139A, SKlep p. piecKi.

PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „WieŚCi”: BiuRo oGŁoSzeń GŁoWNo, ul. łowicKA 40; DmoSiN 1, bożenA KrzeSzewSKA, pieKArniA:  StRYkÓW: STAry ryneK 1; ul. cMenTArnA 12.

PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ DLA ŻYCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28, SKlep Mini-MAg; DoBRzeLiN, ul. wł. jAgiełły, SKlep MAgdA; PACYNA, ul. TowArowA 4, SKlep p. M. durKi;  
PLeCkA DąBRoWA, SKlep „MoniKA”; PoDCzACHY 16, SKlep Spożywczo-przeMySłowy; ŚLeSzYN, ul. górnA 5, SKlep p. MączyńSKiej; ŻYCHLiN, ul. łąKowA 9A, SKlep „MAgdA”; ul. nAruTowiczA 85F,  
SKlep „MAgdA”; ul. 29 liSTopAdA 28, SKlep Spożywczo-przeMySłowy.

WYDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANYCH zGoDNie z ARt. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
509-837-633.

 �Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń, tel. kom. 604-191-186.

 �Auto-skup, gotówka, najlepsze ceny, 
odbiór natychmiastowy, sprawdź, tel. 
kom. 501-032-036.

 �opel corsa b, tel. kom. 515-182-581.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �złomowanie pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �Audi A3, 1.6, 2003 rok, (w 

rozliczeniu przyjmę mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �Audi A3, 1.4 TSi Turbo, 2008 
rok, granatowy metalik, tel. kom. 
513-329-718.

 �Audi A4, 1.9 Tdi, tel. kom. 
512-981-861.

 �Audi A4 kombi Tdi, 2005 rok, tel. 
kom. 692-606-026.

 �Audi A4 kombi, 1.8 turbo benzyna, 
2004 rok, sedan, tel. kom. 509-837-633.

 �bMw 316, 1.6, 1992 rok, do remontu, 
opłacony, tel. kom. 501-587-717.

 �bMw 316i gaz, 1998 rok, tel. kom. 
534-662-961.

 �bMw 318 lpg, tel. kom. 
697-689-853.

 �bMw 520, 2.0 i, 1998 rok, możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �cheVroleT Spark, benzyna/gaz, 
2010 rok, 104.000 km, tel. kom. 664-
135-758, 600-339-027.

 �ciTroËn c3, 1.4 hdi, 120 KM, tel. 
kom. 721-116-506.

 �ciTroËn c3, 2007 rok, stan 
bdb, użytkownik: kobieta, tel. kom. 
502-111-331.

 �dAewoo Matiz, 2001 rok,  
i właściciel, stan dobry, tel. kom. 
696-951-591.

 �FiAT 126p, 1980 rok, tel. kom. 
605-278-719.

 �FiAT 126p, 1999 rok, tel. kom. 
500-252-115.

 �FiAT 126p, 650, 1989 rok, na 
chodzie, tel. kom. 691-534-457.

 �FiAT 500, 2014/2015 rok, 34.000 km, 
biały, tel. kom. 604-241-144.

 �FiAT brava, tel. kom. 880-263-930.

 �FiAT bravo, 1.6 M-jet, 2010 rok, 120 
KM, 143.000 km, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 602-130-961.

 �Fiat cinquecento 700, 1995, oc do 
czerwca, tel. kom. 607-869-359.

 �FiAT grande punto, 2008 rok, i 
właściciel, tel. kom. 723-690-877.

 �FiAT panda, 1.2, 2011 rok, 52.000 km, 
serwisowany, i właściciel, klimatyzacja, 
salon polska, tel. kom. 722-090-134.

 �FiAT punto, 1.2, 2005 rok, tel. kom. 
606-819-096.

 �FiAT uno gaz, 1993 rok, i właściciel, 
garażowany, tel. kom. 603-084-030.

 �Ford Focus, 1.4 lpg, 1998 rok, 
2.200 zł, tel. kom. 695-608-800.

 �Ford galaxy, 1.9 Tdi 6-skrzynia, 
2005 rok, zielony metalik, możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �hondA civic ufo, 1.8 16V, 2007 
rok, sprowadzona, opłacona, 100% 
bezwypadkowa, 23.900 zł, tel. kom. 
509-061-804.

 �MAzdA 121, tel. kom. 723-105-038.

 �MercedeS 814, 1986 rok, tel. kom. 
506-267-923.

 �MercedeS Vito, 2.2 diesel, 2005 
rok, 7-osobowy, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �niSSAn Almera, 1.5, 2005 rok, 7.200 
zł, tel. kom. 604-706-309.

 �niSSAn Qashai, 1.5 diesel, 2007 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �NiSSAN Qashqai, +2, 2008 rok, 
125.000 km, tel. kom. 668-183-213.

 �opel Astra, 1.7 cdTi, 2009 rok, tel. 
kom. 693-618-750.

 �opel Astra gz, dTl, 1998 rok, tel. 
kom. 781-779-640.

 �opel Astra ii, srebrna, tel. kom. 
508-815-797.

 �opel Astra kombi diesel, 2012 rok, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 �opel Astra, 1.7 dTi, 2000 rok, 3.900 
zł, tel. kom. 791-062-292.

 �opel Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-375-786.

 �opel corsa, 1.2 benzyna, 2012 rok, 
tel. kom. 577-694-400.

 �opel corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 
km, serwisowany, bezwypadkowy, salon 
polska, tel. kom. 600-944-728.

 �opel insignia, 2.0 diesel, 2010 rok, 
tel. kom. 606-289-088.

 �opel Vectra c, kombi 1.9 diesel 120 
KM, 2005 rok, tel. kom. 507-225-522.

 �opel Vectra c lift benzyna, 
2006/2007 rok, 122.000 km, 
sprowadzona, opłacona, 100% 
bezwypadkowa, 16.500 zł, tel. kom. 
507-105-983.

 �peugeoT 205, 1.1 benzyna, 1999 
rok, 5-drzwiowy, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �peugeoT 207, 1.6 hdi, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �peugeoT 207, 1.6 hdi, 2008 
rok, 5-drzwi, klima, opłacony, 
zarejestrowany, 100% bezwypadkowy, 
14.900 zł, tel. kom. 509-061-804.

 �peugeoT 307, 1.4 hdi, 2003 rok, tel. 
kom. 695-871-063.

 �peugeoT 307, 2,0 benzyna, 2003 
rok, kombi, tel. kom. 509-837-633.

 �peugeoT partner, 1.6 benzyna/
gaz, 2005 rok, osobowy, tel. kom. 
509-837-633.

 �polonez caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 502-751-126.

 �renAulT Kangoo, 1.9 d, 2003 rok, 
stan dobry, tel. kom. 698-814-037.

 �renAulT Megane, 1.4 benzyna, 
1999 rok, tel. kom. 609-669-618.

 �renAulT Megane ii, 1.5 dci, 2006 
rok, tel. kom. 501-636-167.

 �renAulT Megane kombi, 1.9 
dci 130 KM, 2007 rok, lift, tel. kom. 
509-837-633.

 �ReNAuLt megane Scenic diesel, 
2000 rok, tel. kom. 693-518-067.

 �renAulT Megane, 1.4 benzyna, 
1999 rok, bordo, stan idealny, 2.400 zł, 
tel. kom. 725-373-474.

 �renAulT Scenic ii, 1.5 dci, 2003 
rok, tel. kom. 535-940-550.

 �SeAT ibiza, 1.4 Tdi, 2008 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �SeAT leon, Tdi, 2006 rok, tel. kom. 
696-312-242.

 �SKodA Fabia, 1.4, 2006 rok, tel. kom. 
604-403-654, 507-150-766.

 �SKodA Fabia, 1.4, 2002 rok, 146000, 
tel. kom. 695-420-456.

 �SKodA Fabia, 1.2, 2003/2004 rok, 
90.000 km, tel. kom. 531-221-519.

 �SKodA Fabia, 1.2 kombi, 2009 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �SKodA octawia ii, 1.9 Tdi, 
2007/2008 rok, 14.800 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �ToyoTA Aygo, 2006 rok, tel. kom. 
660-408-769.

 �ToyoTA corolla e11, 1.6, 1997/1998 
rok, tel. kom. 723-461-253.

 �ToyoTA corolla, 2.0, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, opony zimowe, 
tel. kom. 607-385-871.

 �ToyoTA corolla, 2.0 diesel, 2006 rok, 
czarny, hatchback, stan dobry, tel. kom. 
783-029-607.

 �ToyoTA rav 4, diesel, 2007 rok, 
zarejestrowany, stan bdb, 29.900 zł, tel. 
kom. 507-105-983.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 513-375-786.

 �VolVo V40, 1998 rok, klimatyzacja, 
pełna elektryka, uszkodzony silnik, 
1.200 zł do negocjacji, tel. kom. 
668-391-722.

 �Vw bora, 1.9 Tdi, 110 KM, 2000, tel. 
kom. 514-551-042.

 �Vw bora, 1.6 benzyna, 1999/2000 
rok, pełne wyposażenie, tel. kom. 
694-132-701.

 �Vw bora, 1.6 16V +gaz, 2001 rok, 
stan bdb., tel. kom. 604-825-723.

 �Vw golf iV, na części, od 50 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 �Vw golf iV, 1.9 Tdi, 2001 rok, kombi, 
110 KM, tel. kom. 606-470-406.

 �Vw golf iV, 1.4 16V, 2001 rok, 
rzeczywisty przebieg 63.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513-375-786.

 �Vw passat, 1.9, 2002 rok, tel. kom. 
668-937-692.

 �Vw passat b5 lifting, 1.9 Tdi, 2001 
rok, tel. kom. 502-646-540.

 �Vw passat b6, Tdi, 2010 rok, 170 
KM, tel. kom. 502-433-800.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2007 rok, kombi, 
tel. kom. 509-837-633.

 �Vw passat, 1.6, 1998 rok, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 �Vw polo, 1.4 benzyna, tel. kom. 
788-870-752.

 �Vw polo, 1996 rok, tel. kom. 
504-507-730.

 �Vw polo, 2006 rok, 5-drzwiowy, 
sprowadzony, opłacony, gotowy do 
rejestracji, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �Vw polo, 1.4, 1999 rok, 
wspomaganie, 2.700 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �Vw Sharan, 1.9 Tdi, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 22.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw T5 long, 1,9 Tdi, 105 KM, 2004 
r., 331.000 km, krajowy, 19.900 zł, tel. 
kom. 511-060-461.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �Vw Touran, 1.9 Tdi, 2008 rok, 
grafitowy, 6-biegowa skrzynia, stan 
bdb., tel. kom. 502-751-126.

 �Vw Touran, 1.9 Tdi, 2008 rok, 
grafitowy, stan bdb., tel. kom. 
502-751-126.

 �Vw Touran, 1.4 benzyna/gaz, 2007 
rok, nowy model, tel. kom. 509-837-633.

 �żuK wywrot diesel, opłacony, tel. 
kom. 607-090-247.

 �żuK, skrzynia, tel. kom. 665-013-511.

inne
 �zimowe opony, felgi, kołpaki, 

15-stki, Vw passat, 400 zł, tel. kom. 
606-289-088.

 �wypożyczalnia autolawet oraz lawet, 
nowe iveco daily z kabiną sypialną 3.0, 
180 KM oraz laweta boro 4,5x2,10, 
oc, Ac, Assistance europa, tel. kom. 
667-133-737.

 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 
kodowanie. głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �usługi auto-lawetą, tel. kom. 
667-133-737.

 �opony używane: letnie, zimowe; 13’-
16’, tel. kom. 667-133-737.

 �Auto laweta, głowno, tel. kom. 
506-502-522.

 �Auto holowanie, tel. kom. 
533-176-542.

 �opony letnie 175/65r14 na 
alufelgach (opel) 800 zł komplet, tel. 
kom. 606-687-756.

 �Sprzedam alufelgi 18’ z oponami 
225/40, stan bdb., tel. kom. 
691-599-043.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części 

kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: wSK, Mz, 
Motorynka, Komarek itp., tel. kom. 
609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam quada 200 cm3, tel. kom. 

693-975-381.

 �Komar romet bez papierów, tel. kom. 
668-049-706.

 �yamaha Virago 535, 2005 rok, 
10.500 zł, tel. kom. 728-543-936.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, łowicz, 

Konopnickiej, tel. kom. 508-281-030.

wynajem
 �garaż blaszany w centrum, tel. kom. 

663-739-506.

nieruchomości

kupno
 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 

tel. kom. 696-736-701.

 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice, 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię mieszkanie M-3-M-5, os. 
dąbrowskiego, bratkowice (parter,  
i piętro), tel. kom. 601-310-375.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, 
tel. kom. 534-936-733.

 �Kupię mieszkanie os. Starzyńskiego, 
2-3 pokoje, parter lub i piętro, tel. kom. 
609-688-538.

 �Kupię mieszkanie minimum 3 pokoje 
w łowiczu, tel. kom. 789-468-420.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki,  
tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię tanio kawalerkę, od ręki,  
za gotówkę, tel. kom. 533-076-850.

sprzedaż
 �Sprzedam 1 ha ziemi ornej, 1 ha łąk 

i las, Strugienice, tel. kom. 668-380-714.
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 �Sprzedam 4 działki budowlane 
o łącznej powierzchni 4.000 mwk., 
częściowo zalesione w Strzelcewie,  
1 km od granicy łowicza,  
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062

 �działka budowlana 1500 mkw., 
wrzeczko (borowiny), tel. kom. 
667-941-359.

 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �dom zoficyną, głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 �ziemię 2,24 lub 4,5 ha, psary, gmina 
bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw, 
zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, bratkowice. 
dobra cena, tel. kom. 504-110-469.

 �działka usługowo-budowlaną, 
2.800 mkw., doprowadzony prąd, 
trasa warszawa-poznań, popów, koło 
łowicza, tel. kom. 504-906-572.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w zielkowicach, tel. kom. 602-504-924.

 �działki budowlane bronisławów, tel. 
kom. 791-802-472.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
zawady, tel. kom. 606-682-993.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 �Tanio sprzedam kawalerkę 34,80 
mkw., iii piętro, tel. kom. 609-688-554.

 �działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam ładną kawalerkę 30 mkw. 
w łowiczu; bezpośrednio, tel. kom. 
603-984-880.

 �M-3, iii piętro, 50 m2, dąbrowskiego, 
cegła, tel. kom. 698-087-064.

 �ziemia rolna 2,7 ha, bąków górny, 
tel. kom. 888-761-255.

 �dom 293 mkw., stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw., wszystkie media, 
łowicz, ul. grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �pilnie! dom w łowiczu. stan surowy, 
ok. 200 mkw. na działce 1.250 mkw., 
tel. kom. 661-385-154.

 �Sprzedam działki budowlane, 
nieborów ul. łowicka, niedaleko 
„prosiaczka”, tel. kom. 888-857-077.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, łowicz, 
ul. wschodnia przy bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �Sprzedam mieszkanie 37 mkw.,  
os. dąbrowskiego, tel. kom. 508-
645-425, po 16,00.

 �wynajmę dom, gmina łyszkowice,  
4 km od A-2, tel. kom. 669-507-473.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi ornej 
w głownie, ul. wiejska, tel. kom. 
603-637-681.

 �Sprzedam działkę ziemi w Łowiczu 
o pow. 8.500 mkw, tel. kom. 
669-220-360.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �Sprzedam mieszkanie w zduńskiej 
dąbrowie, tel. kom. 518-606-556.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Kamień, Konarze, gmina głowno,  
40 zł/mkw., tel. kom. 723-046-340.

 �Sprzedam atrakcyjnie położoną 
działkę o pow. 1,4 ha z możliwością 
zabudowy, tel. kom. 723-279-070.

 �dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam M-3 48,16 mkw., 
Kopernika, tel. kom. 697-478-058.

 �gospodarstwo rolne, 680.000 zł, tel. 
kom. 696-653-176.

 �Mieszkanie, łowicz, os. Szarych 
Szeregów 51 mkw, 2-pokoje, parter, tel. 
kom. 669-630-539.

 �Sprzedam działkę, zielkowice, tel. 
kom. 792-504-724.

 �Sprzedam dom, łowicz, tel. kom. 
662-127-575.

 �Sprzedam mieszkanie 40 mkw., 
w borowie, media, tel. kom. 
694-226-071.

 �działki budowlane, nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Sprzedam lub wynajmę działkę 
budowlaną z pozwoleniem na 
działalność, parma, tel. kom. 
606-257-120.

 �Sprzedam mieszkanie 58 mkw, os. 
noakowskiego. 3-pokojowe, iV piętro, 
tel. kom. 791-785-323.

 �ziemia, złaków Kościelny, tel. kom. 
692-101-989.

 �Sprzedam działkę budowlaną i ziemię 
rolną, chąśno, tel. kom. 666-287-727.

 �ziemia 1,80 ha, tel. kom. 500-165-161.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 691-961-280.

 �działka budowlana 2.400 mkw., 
głowno, ul. plażowa, tel. kom. 
508-397-201.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, lubianków, 
tel. kom. 782-019-779.

 �Sprzedam mieszkanie 42 mkw., 
Stryków, tel. kom. 793-497-528.

 �Sprzedam dom, tel. kom. 
609-180-611.

 �Sprzedam kawalerkę 26 mkw,  
os. Kostka, tel. kom. 508-289-601.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Sprzedam ładną działkę rekreacyjną 
o pow. 300 mkw. z domkiem, 
podłączona woda, prąd, przy ul. 
wiśniowej na terenie ogródków 
działkowych relaks (łowicz, ul. 
łódzka), tel. kom. 662-129-669.

 �Sprzedam działkę w łyszkowicach 
1,09 ha przy drodze 703, tel. kom. 
782-161-047.

 �Sprzedam dom do remontu, tel. kom. 
576-948-177.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
okolice bielaw, tel. kom. 784-843-470.

 �Mieszkanie 61 mkw., 3-pokojowe, 
ii piętro, łowicz, bratkowice, tel. kom. 
513-020-999.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę 
na bratkowicach, 24 mkw., tel. kom. 
502-725-524.

 �budowlana 40x80, 50 zł/
mkw, zielkowice-czajki, tel. kom. 
502-778-128.

 �Sprzedam działkę 1500 mkw., 
łowicz, ul. chełmońskiego 93, media, 
cena 165.000 zł, tel. kom. 884-968-248, 
505-063-002 po 18.00.

 �Sprzedam działkę 0,5851 ha, łowicz, 
ul. cegielniana 23, cena 100.000 zł, 
tel. kom. 884-968-248, 505-063-002 
po 18.00.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
999 mkw. w miejscowości boczki 
domaradzkie, 40.000 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 606-227-691, 
696-027-773.

 �Sprzedam działkę 0,30 ha z 
zabudowaniami, tel. kom. 693-172-904.

 �Sprzedam działki 0,49 ha, 0,15 ha., 
tel. kom. 693-172-904.

 �os.bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �ziemia 2 ha, niedzieliska, tel. kom. 
604-454-461.

 �dom z działką, Śleszynek, tel. kom. 
508-286-519.

 �Sprzedam M-4, tel. kom. 732-830-824.

 �Sprzedam dom z działką w 
łyszkowicach, tel. kom. 667-294-618.

 �Sprzedam 2 działki budowlane, 
wszystkie media, pozwolenie na 
budowę, tel. kom. 697-014-315.

wynajem
 �lokale na biura, gabinety, Krakowska, 

tel. kom. 692-725-590.

 �lokal do wynajęcia, zduńska, tel. 
kom. 883-201-761.

 �do wynajęcia 60 mkw. na biura, 
sklep, tel. kom. 602-504-924.

 �lokal biurowy, 24 m2, parter: dom 
ludowy, łowicz, pijarska 1, tel. kom. 
694-146-060.

 �wynajmę 48 mkw. dąbrowskiego, 
częściowo umeblowane, tel. kom. 
600-415-610.

 �na działalność gospodarczą 
400+500 mkw. z dużym placem, 
łowicz, bolimowska 63, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �róg warszawskiej i dworcowej 
w łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Małżeństwu niepalącemu wynajmę 
mieszkanie, łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �Wynajmę mieszkanie 46 mkw, tel. 
kom. 501-358-166, po 18:00.

 �wynajmę mieszkanie 48 mkw, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 502-096-853.

 �do wynajęcia w centrum łowicza 
mieszkanie 38 mkw oraz mieszkanie 65 
mkw, tel. kom. 602-574-891.

 �Do wynajęcia lokal przy Placu 
Wolności w Głownie, tel. kom. 
502-816-913.

 �Sprzedam siedlisko całoroczne 
w okolicach nieborowa, tel. kom. 
604-597-129.

 �wynajmę mieszkanie ul. czajki, tel. 
kom. 534-560-534.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe,  
ul. długa, tel. kom. 886-955-255.

 �do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią, 
łowicz, kontakt 7:00-9:00, po 18:00, 
tel. (46) 837-32-49.

 �tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �do wynajęcia nowy budynek  
w centrum Strykowa, biura, gabinety, 
handlowo-mieszkalne, tel. kom. 
601-066-904.

zamiana
 �zamienię 3-pokojowe, 

wyremontowane mieszkanie na 
bratkowicach (iii piętro) na 2-pokojowe, 
parter, najlepiej bratkowice, tel. kom. 
577-254-715.

kupno różne
 �Monety, medale, zdjęcia, pocztówki, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię strój łowicki dla dziewczynki 7 
lat, tel. kom. 692-375-409.

 �Kupię złom, tel. kom. 504-350-641.

 �Kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 
696-379-599.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, deski, łaty, 
krokwie, tregry, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię koparko-ładowarkę i wywrotkę, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 

podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Sprzedam kanapę rozkładaną  
z funkcją spania plus dwa fotele,  
tel. kom. 609-365-975.

 �wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty. betoniarka 
150 l, tel. kom. 531-467-981.

 �Kompresory, sprężarki, tel. kom. 
513-666-808.

 �Komplet mebli do sypialni. Komplet 
mebli lata 70-te, stan dobry, tel. kom. 
609-467-100.

 �podkłady drewniane dł. 2,60m; 
3,00m; 3,50m; 4,65m, tel. kom. 
697-289-514.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam 200 mb ceownika 
hydraulicznego 100 mm z demontażu i 
1tonową wagę magazynową, tel. kom. 
603-637-681.

 �drzewo opałowe, stemple 
budowlane, tel. kom. 518-560-797.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �zamrażarka, kostka ażurowa, tel. 
kom. 608-482-193.

 �Sprzedam drewno opałowe, tel. kom. 
509-343-660.

 �przyjmę ziemię na podwyższenie 
terenu, wola błędowa, tel. kom. 
721-624-224.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, części. 
rusztowania warszawskie, tel. kom. 
603-072-751.

 �drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �wyprzedaż garażowa, domowa, tel. 
kom. 530-350-251.

 �Sprzedam stębnówkę i overlock 5, tel. 
kom. 661-285-841.

 �Sprzedam pustak, bloczek 
betonowy, ok. Bolimowa, 
Nowe kęszyce 13A, tel. kom. 
693-216-951.

 �Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 
692-391-039.

 �zrzyny z tartaku ok. 3,5 m 220 zł, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Sprzedam tanio używane meble 
młodzieżowe, przedpokojową szafę 
na wymiar, stół 80x130 ze szklanym 
blatem, tel. kom. 604-739-461.

 �witryna, komoda czarna, łóżko 
rozkładane, ława, dywany, tel. kom. 
501-657-004.

 �oddam gałęzie, tel. kom. 
506-844-307.

 �Sprzedam rury 2 cale, 1,5 zł/kg, tel. 
kom. 506-267-923.

 �Sprzedam wózek widłowy linde 2,5 
tony disel, 1996, tel. kom. 601-164-435.

 �Sprzedam krajzegę, śrutownik, 
dwukółkę, tel. kom. 576-948-177.

 �bale topoli 7 cm, tel. kom. 
696-441-178.

 �Sprzedam meble dziecinne, łóżeczko 
białe, krzesełko do karmienia - nowe, 
tel. kom. 789-027-021.

 �Sprzedam drewno na opał z 5 akacji, 
tel. kom. 506-178-496.

 �Tunel foliowy 5,5/15 m, zduny, tel. 
kom. 532-277-616.

 �bloczek łańcuchowy 3t, szlifierka 
stołowa z postumentem 380V, 
spawarka transformatorowa 380-
220 z prostownikiem, podnośnik 
mechaniczny, tel. kom. 660-389-023.

 �Skrzyniopalety drewniane, nowe, tel. 
kom. 601-286-499.

 �Szyny kolejowe 7m, 6szt., tel. kom. 
601-286-499.

 �dwuteownik 50cm x 3m, 4szt. , tel. 
kom. 601-286-499.

 �drzewo opałowe, kominkowe, tel. 
kom. 693-172-904.

 �Sprzedam meble do salonu i sypialni 
(łóżko 140x200, komody), tel. kom. 
734-464-190.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Sprzedam topolę na pniu, tel. kom. 
606-417-707.

 �Sprzedam aparaturę destylacyjną, tel. 
kom. 601-813-186.

 �wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

reKlAMA
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 �parnik mało używany, tel. kom. 
607-190-462.

 �betoniarka, krajzega, dwuteownik 16 
szt., 6 m., tel. kom. 606-289-088.

 �Sprzedam piec c.o. 25 kw, tel. kom. 
668-374-464.

 �piach, żwir, ziemia, tłuczeń, mały 
samochód 5 ton, tel. kom. 605-896-130.

 �Sprzedam ogrzewacz wody, tel. kom. 
793-808-920.

 �Sprzedam komplet wypoczynkowy 
dwie sofy, fotel i 2 pufy, tel. kom. 
609-365-975.

 �Sprzedam dwa narożniki, jeden z 
ekoskóry drugi z materiału, tel. kom. 
724-973-074.

 �Sprzedam trenażer Xc530 (orbitrek), 
tel. kom. 506-761-673, po godz. 16:30.

 �Sprzedam betoniarki (250 l 
trójfazowa, 150 l jednofazowa) oraz 
dużą i małą szlifierkę kątową bosch, tel. 
kom. 503-782-292.

praca

dam pracę
 �zatrudnię dekarzy lub pomocników, 

okolice dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 �przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz na weekendy, tel. kom. 504-859-
387, lub 885-353-500.

 �zatrudnię sprzedawców drzwi, 
podłogi oraz artykuły metalowe 
i elektronarzędzia. umowa o pracę, tel. 
kom. 602-587-341.

 �zatrudnię montażystę, tel. kom. 
602-504-924.

 �zatrudnię piekarza do piekarni, tel. 
kom. 504-573-701.

 �przyjmę brukarza lub pomocnika, tel. 
kom. 786-263-355.

 �zatrudnię kierowcę, kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym, 
kierunek zachodni, tel. kom. 
515-306-301.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, znajomość języka 
angielskiego. posiadanie własnej 
bazy klientów będzie dodatkowym 
atutem. bardzo dobre zarobki, tel. kom. 
604-237-423.

 �zatrudnię tynkarza i pomocnika, tel. 
kom. 537-663-191.

 �zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym. Super zarobki, tel. 
kom. 799-277-337.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �zatrudnię zbrojarzy. praca od zaraz 
w warszawie, od 17 zł/h, możliwość 
zakwaterowania oraz zaliczek 
tygodniowych, tel. kom. 695-803-240.

 �zatrudnię pracownika, tel. kom. 
606-939-170.

 �przyjmę do pracy dekarzy-cieśli. 
praca: łowicza i okolice, tel. kom. 
698-586-639.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �Kierowca c+e (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 �zespół poszukuje wokalisty: wesela, 
tel. kom. 663-973-945.

 �zatrudnię brukarza, pomocnika.  
Mile widziane prawo jazdy kat. b, tel. 
kom. 661-027-590.

 �Firma zatrudni elektryka, 
tel. (46) 838-88-70.

 �zatrudnię pracowników fizycznych, 
tel. kom. 693-833-073.

 �praca dla bezrobotnych z 
dofinansowaniem z urzędu pracy, tel. 
kom. 732-733-598.

 �przyjmę do pizzerii kelnerkę (na stałe) 
oraz pomoc kuchni (weekendowo), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �osobę na staż do biura, tel. kom. 
601-239-804.

 �zatrudnię absolwentów technikum 
elektrycznego lub studentów ostatniego 
roku o profilu elektrycznym. Możliwość 
rozwoju: kursy u.d.T., Sep itp., tel. kom. 
793-098-999.

 �zatrudnię elektryka lub automatyka 
z doświadczeniem, tel. kom. 
790-808-190.

 �zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

 �zatrudnię kierowcę c+e, chłodnia, 
tel. kom. 605-094-166.

 �zatrudnię do pomocy mechanika 
samochodowego (Tir), tel. kom. 
605-094-165.

 �zatrudnię murarza i pomocnika, tel. 
kom. 694-007-906.

 �Firma zatrudni pracowników dozoru 
z orzeczeniem o niepełnosprawności, 
praca w głownie, tel. kom. 574-828-902.

 �zatrudnię murarzy z okolic łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 �zatrudnię prasowaczkę, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

 �przyjmę do kostki brukowej, tel. kom. 
697-289-514.

 �Stacja paliw orlen w zdunach 
zatrudni sprzedawcę (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane cV ze 
zdjęciem, wiadomość na miejscu w 
godz. 6:00-7:00.

 �Kierowca kat. c+e, z 
doświadczeniem, transport krajowy, tel. 
kom. 691-200-608.

 �przyjmę do pracy przy kapuście 
pekińskiej, tel. kom. 503-642-542.

 �zatrudnię pomocnika budowlanego, 
tel. kom. 693-422-874.

 �zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy, tel. kom. 787-124-899.

 �zatrudnię chałupniczkę do szycia 
szlafroków, stała praca, tel. kom. 
601-306-165.

 �Firma gerpol Sp. z o.o. z łowicza 
zatrudni osoby na stanowiska: 
dziewiarz, pakowacz-formowacz. 
umowa o pracę, tel. (46) 811-59-29.

 �Firma gerpol Sp. z o.o. z łowicza 
zatrudni osobę na stanowisko: 
magazynier. umowa o pracę, 
tel. (46) 811-59-29.

 �zatrudnię kierowcę z kat. d. praca 
7.00-15.30. do przejechania około 
120 km dziennie. dobra praca. 
więcej informacji udzielę, tel. kom. 
601-858-046.

 �Tynkarza maszynowego, Stryków, tel. 
kom. 500-037-006.

 �zatrudnię do produkcji 
i montażu rolet i markiz, tel. kom. 
501-033-415.

 �zatrudnimy kierownika magazynu 
w sklepie internetowym – praca od 
poniedziałku do piątku, jedna zmiana, 
umowa o pracę. łowicz, 
tel. kom. 692-748-750.

 �zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. praca od poniedziałku  
do piątku w godzinach od 18 do 2. 
dmosin drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, praca 
na terenie kraju, tel. kom. 606-735-365.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �zatrudnię do pomocy  
w gospodarstwie z możliwością 
przekazania. wykształcenie rolnicze 
mile widziane, może być małżeństwo, 
tel. kom. 789-027-021.

 �zatrudnię do obierania warzyw 
z możliwością pracy w domu, tel. kom. 
693-036-559.

 �zatrudnię do szycia skarpetek a 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

 �Kierowca w transporcie 
międzynarodowym, weekendy wolne, 
tel. kom. 606-470-406.

 �Szukam opiekunki dla 91-letniej 
mamy, okolice głowna, tel. kom. 
502-385-642.

 �zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe - możliwość 
przyuczenia. Łowicz- Strzelcew, tel. 
kom. 668-479-265.

 �zatrudnię mechanika maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �zatrudnię hydraulika od zaraz, tel. 
kom. 601-379-355.

 �zatrudnię kierowców c+e. Trasy: 
pl-de-pl, wolne weekendy, tel. kom. 
797-702-107.

 �przyjmę brukarzy i pomocników, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. c+e na 
bardzo dobrych warunkach, załadunek 
lidl-Stryków, tel. kom. 602-389-703.

 �zatrudnię osobę do 
koordynowania pracy w dziale 
pakowania skarpetek, wymagane 
doświadczenie na podobnym 
stanowisku. oferty na: kadrybratex@
op.pl.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. c+e na 
bardzo dobrych warunkach, załadunki 
Maspex, tel. kom. 602-389-703.

 �opieka nad dzieckiem 12 lat, 2 dni  
w tygodniu, tel. kom. 669-303-235.

 �pracownik do ślusarni, Stryków, tel. 
kom. 606-439-498.

 �zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym ciągnik siodłowy, tel. kom. 
606-289-088.

 �zatrudnię specjalistę do spraw 
kadr i płac. oferty na: kadrybratex@
op.pl.

 �pizzeria dagrasso zatrudni 
pizzermana, dostawców pizzy, kelnerki, 
pomoc kuchni, tel. kom. 537-320-170, 
lub cV na adres: lowicz7@dagrasso.biz.

 �Kurier. poszukuję odpowiedzialnej 
osoby na stanowisko kuriera glS. 
załadunki w Strykowie, umowa o pracę, 
wymagane prawo jazdy kat. b min. 2 
lata, tel. kom. 790-525-591.

 �zatrudnię kolorystę lub osobę  
do przyuczenia do sklepu  
z mieszalnią lakierów samochodowych 
renomowanych firm, tel. kom. 
604-988-718.

 �Szukam sprzedawczyni do pracy  
w sklepie spożywczym w 
bobrownikach, tel. kom. 604-169-975, 
604-786-275.

 �zatrudnię młodą i energiczną osobę 
do pracy w małej gastronomii  
w centrum łowicza. doświadczenie 
mile widziane, tel. kom. 661-937-389.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e na 
trasach krajowych. umowa, stałe 
wynagrodzenie, zadbany tabor, baza  
w bełchowie, tel. kom. 698-628-834.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie krajowym, naczepa firanka, 
tel. kom. 603-387-474, lub 790-710-533.

 �zatrudnimy technika 
farmaceutycznego po stażu. praca  
w bliskiej okolicy Strykowa., tel. kom. 
602-255-161, cV na: farmacja.praca@
vp.pl.

szukam pracy
 �przyjmę kierowcę kat. c na 

zastępstwa kierowców, praca 
dodatkowa, dobrze płatna, tel. kom. 
516-489-137, 511-723-229.

 �Księgowa z wykształceniem 
kierunkowym i ponad 3-letnim stażem 
w zakresie Kh i pKpir szuka pracy na 
samodzielnym stanowisku, tel. kom. 
603-723-038.

 �Murarz, pomocnik potrzebny, tel. 
kom. 507-512-758.

 �poszukuję pracy w godzinach 
18.00-6.00 rano, umiarkowany 
stopień niepełnosprawności, tel. kom. 
605-470-435.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie: Full hd, dVd, blu-
ray. Fotografia, tel. kom. 698-535-780.

 �nAK Studio Films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami hd, 
ujęcia dronem, tel. kom. 889-910-129.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. kom. 607-343-338.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �www.remontystrykow.pl, tel. kom. 
663-987-289.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 �wykończenia wnętrz, demontaż 
i montaż drzwi i okien zewnętrznych, 
wewnętrznych, tel. kom. 533-095-808.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �dachy, przebudowy, tel. kom. 
783-501-725.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �budowa, przeróbki domów, 
budynków gospodarczych, szybko, 
tanio, solidnie. Tynki tradycyjne., tel. 
kom. 609-497-778.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 535-868-376, 600-934-964.

 �glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 �usługi koparko-ładowarką jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.
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 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-212-154.

 �poszukuję wykonawcy 3 domów 
jednorodzinnych, okolice Strykowa, tel. 
kom. 506-100-216.

 �remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 799-268-290.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. kom. 602-282-
415, 607-090-243.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �odkurzacze centralne, montaż, 
serwis, tel. kom. 602-282-415, 
607-090-243.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �usługi koparko-ładowarką jcb, 
transport Kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 
10 lat doświadczenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609-541-373.

 �Tynki ręczne, tel. kom. 575-661-940.

 �łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �wykonanie konstrukcji i pokryć 
dachowych, remonty, rozbudowy, tel. 
kom. 726-395-426.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, 
tel. kom. 607-612-176.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
739-243-037.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, tel. 
kom. 792-831-940.

 �balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508-286-519.

 �glazura, terakota, panele, zabudowy 
K-g, malowanie. elektryka, hydraulika, 
montaż mebli, tel. kom. 736-798-870.

 �budowy domów, tel. kom. 
514-723-688.

 �Kompleksowe remonty, docieplania, 
elewacje, tynki maszynowe, tel. kom. 
514-723-688.

 �usługi remontowo-budowlane, 
Stryków, tel. kom. 733-201-390.

sprzedaż
 �winda zremb 15 m, tel. kom. 

693-422-874.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
667-837-817.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 � instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
739-021-981.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka trudno dostępnych drzew 
www.wycinkaskierniewice.pl, tel. kom. 
506-660-095.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �rozliczenia piT, tanio, tel. kom. 
665-752-680.

 �pożyczki dla rolników również ze złą 
historią kredytową, kredyty dla firm 
i osób pracujących, konsolidacje, 
robimy trudne kredyty, tel. kom. 
536-536-826.

 �pożyczki na zakup samochodu dla 
zadłużonych. Finansujemy samochody 
osobowe i dostawcze do 3,5 t, tel. kom. 
536-536-826.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni  
i ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �dj, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �nowoczesna fotobudka lustro, tel. 
kom. 575-777-961.

 � internet - poprawianie zasięgu, tel. 
kom. 728-188-127.

 �przyjmę ziemię, nie glinę, tel. kom. 
501-848-099.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �naprawa telewizorów, łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Muzyczna oprawa imprez, tel. kom. 
697-609-470.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

matrymonialne
 �pan pozna panią, najchętniej 

masażystkę, tel. kom. 507-992-426.

nauka
 �pomoc przy pisaniu prac. 

Transkrypcja nagrań. Komputerowe 
przepisywanie tekstów, e-mail: 
pomogewpisaniu@onet.pl.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Matematyka, tel. kom. 881-297-731.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka, tel. kom. 730-021-862.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka języka Angielskiego jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka gry na pianinie i perkusji, tel. 
kom. 536-891-088.

 �Matematyka, fizyka. Matury, 
egzaminy, tel. kom. 604-449-538.

 �Matematyka (szkoła podstawowa, 
gimnazjum), tel. kom. 696-740-690.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię zboże paszowe również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 660 
zł, pszenżyto 630 zł, pszenica 700 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

hodowlane
 �Kupie bydło, byczki, jałoszki do 

dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 100 
kg, tel. kom. 667-373-504.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. kom. 
505-587-206.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
z-224/1, welger, claas, Famarol, 
john deere; kombajn: Anna, bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
władimirec T-25, MTz-82, belarus, 
pronar; prasę rolującą: claas rollant, 
Arobale, welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �Kupię tura do ursusa 3512, tel. kom. 
693-064-349.

 �Kupię ciągnik, maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Kupię ciągniki, prasy, kombajny, tel. 
kom. 501-504-723.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
782-648-927.

 �nasiona bobu bizon, tel. kom. 
601-615-639.

 �Sprzedam bób odmiana bachus, tel. 
kom. 504-906-572.

 �Sianokiszonka baloty, transport, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 661-709-954.

 �łubin gorzki, tel. kom. 888-043-928.

 �Sprzedaż zbóż jarych Hodowli 
Strzelce Danko kWS, Bielawy, 
Rynek 14, tel. kom. 607-189-155.

 �Sprzedam myte ziemniaki paszowe, 
duże ilości, tel. kom. 505-084-876.

 �Sprzedam słomę, możliwość 
transportu, tel. kom. 790-818-665.

 �Siano, tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam jęczmień jary ella, tel. kom. 
664-724-850.

 �Sprzedam owies bingo, Krezus, 
pszenżyto, tel. kom. 694-075-080.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele; 
sianokiszonkę, tel. kom. 888-114-186.

 �ziemniak odpadowy, drobny, tel. kom. 
603-609-674.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 607-353-691.

 �Siano w kostkach, bednary, tel. kom. 
667-380-523.

 �pszenica nawara i owies Avena po 
centrali do siewu, Arkadia 61, tel. kom. 
790-602-029.

 �łubin żółty Mister, owies, siano, tel. 
kom. 661-113-838.

 �Sprzedam owies, łubin słodki 
wąskolistny, tel. kom. 502-280-317.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 603-741-484.

 �owies bingo, nawigator, tel. kom. 
500-255-144.

 �Siano, tel. kom. 602-473-422.

 �Sprzedam pszenicę jarą i jęczmień 
jary, tel. kom. 509-195-030.

 �czosnek, tel. kom. 506-299-410.

 �Sprzedam pszenicę jarą i żyto, tel. 
kom. 501-235-473.

 �Sprzedam zboże: pszenżyto, 
jęczmień, mieszankę, pszenicę, tel. 
kom. 604-432-909.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
781-842-724.

 �bób, tel. kom. 690-366-739.

 �zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �otręby pszenne i jęczmienne 
workowane, tel. kom. 726-721-037.

 �zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
662-237-808.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 666-723-148.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 693-116-346.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, tel. 
kom. 601-295-760.

 �Sprzedam jęczmień jary i pszenżyto 
jare, tel. kom. 606-939-170.

 �Sprzedam siano luzem, tel. kom. 
698-929-759.

 �pszenżyto, słoma w belach, siewka 
Kos, tel. kom. 518-103-986.

 �owies bingo czyszczony, okolice 
Strykowa, tel. kom. 603-877-390.

 �Sprzedam pszenicę jarą Tybalt, tel. 
kom. 600-623-430.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
889-013-143.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
609-165-855.

 �Sprzedam pszenżyto jare Mazur po 
odnowie, tel. kom. 798-586-919.

 �Mieszanka słoma siano, 
domaniewice, tel. kom. 663-561-245.



 www.lowiczanin.info32 1 marca 2018      nr 9

reKlAMA

 �Sprzedam mieszankę zbożową, i 
odsiew, tel. kom. 602-387-024.

 �Sprzedam siano, baloty, tel. kom. 
697-825-807.

 �Sprzedam czosnek wiosenny, tel. 
kom. 697-825-807.

 �Mieszanka, owies, słoma, tel. kom. 
515-236-142.

 �pszenżyto jare do siewu, żyto, tel. 
kom. 515-748-006.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 600-
933-771, po 16:00.

 �Siano okrągłe belki, pogodne, 
tel. (46) 838-81-06.

 �Siano, tel. kom. 721-502-525.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 721-502-525.

 �Słoma, tel. kom. 721-502-525.

 �owies, tel. kom. 721-502-525.

 �Sprzedam 20 ton mieszanki, tel. kom. 
692-434-273.

 �pszenicę jarą, pszenżyto jare, tel. 
kom. 605-393-660.

 �Siano, sianokiszonka, tel. kom. 
603-254-329.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 784-566-635.

 �Sprzedam słomę w balotach 
120x150, piaski, gmina nieborów, tel. 
kom. 609-192-381.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
505-614-149.

 �Siano, sianokiszonka, Marywil, tel. 
kom. 691-125-654.

 �owies bingo, goleńsko, tel. kom. 
668-165-645.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 603-093-799.

 �Sprzedam owies, okolice rybna, tel. 
kom. 696-796-696.

 �Sprzedam bób Tob-bob, tel. kom. 
690-366-739.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
733-670-995.

 �Sprzedam owies Valentin razem  
z pszenicą nawra, gotowe do siewu, 
75 zł/100 kg, tel. kom. 606-213-415.

 �Słoma w belach 120, 50 zł, tel. kom. 
502-095-748.

 �jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
509-171-283.

 �Sprzedam siano w dużych belach  
z sianej trawy, i pokos, wygoda, tel. 
kom. 799-712-559.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
792-247-013.

 �jęczmień, pszenica, tel. kom. 
691-517-844.

 �Siano bele, owies Vaclav, bingo, tel. 
kom. 667-257-460, po 10.00.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
660-260-131.

 �Kiszonka z owsa, tel. kom. 
607-197-339.

 �burak pastewny 0,25 zł, tel. kom. 
785-240-260.

 �Siano, słoma, tel. kom. 506-844-307.

 �Sprzedam ziemniaki duże denar, tel. 
kom. 519-605-355.

 �Słomę sprzedam, tel. kom. 
501-632-719.

 �Sprzedam sianokiszonkę 13 sztuk, 
Sanniki, tel. kom. 665-878-902.

 �Sprzedam ziemniaki irga z 
przechowalni, sadzeniaki i jadalne, tel. 
kom. 603-061-866.

 �Sprzedam pszenżyto Milkaro, tel. 
kom. 660-180-544.

 �pszenica jara, owies z odnowy, tel. 
kom. 509-660-894.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
724-734-247.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 787-417-558.

 �Siano w balotach, pszenicę z żytem, 
pszenżyto, tel. kom. 603-523-912.

 �owies, tel. kom. 504-832-533.

 �Siano bele, tel. kom. 608-231-077.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 793-497-528.

 �Słoma w okrągłych belach 120x120 
cm ze stodoły, tel. kom. 783-027-091.

 �Sprzedam słomę, małe kostki, tel. 
kom. 692-199-767.

 �Słoma w belach, mieszanka, 
pszenica jara, jęczmień jary, tel. kom. 
511-679-231.

 �Siano 140x120, tel. kom. 
606-286-544.

 �owies bingo po centrali, tel. kom. 
502-134-849.

 �pszenżyto, brony 3, tel. kom. 
662-095-386.

 �Sprzedam żyto jare, sianokiszonkę, 
siewkę do nawozu, tel. kom. 
604-281-093.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
505-928-735.

 �Sprzedam łąkę i siano, tel. kom. 
576-948-177.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
697-327-812.

 �owies, tel. kom. 880-263-930.

 �Siano, sianokiszonkę, tel. kom. 
667-882-172.

 �Sprzedam słomę, siano, tel. kom. 
784-843-470.

 �Sprzedam siano w kostkach, ii 
jakości, tel. kom. 501-007-298.

 �Sprzedam żyto 4 t., tel. kom. 
880-454-989.

 �Sprzedam 4 tony żyta, tel. kom. 
509-838-266.

 �Marchew odpady, tel. kom. 
663-667-421.

 �Sianokiszonę w belach, Mąkolice, tel. 
kom. 725-657-607.

 �owies bingo, okolice głowna, tel. 
kom. 663-793-845.

 �pszenica, pszenżyto, mieszanka zbóż 
jarych, tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam jęczmień jary Suweren, 
mieszankę, tel. kom. 882-278-997.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
rogóźno, tel. kom. 724-551-616.

 �Słoma w balotach 120x120 ze 
stodoły, tel. kom. 697-190-997.

 �Słoma, siano, pszenżyto, kukurydza, 
tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam siano w balotach, 
Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Siano, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
695-608-817.

 �pszenica jara, zduny, tel. kom. 
532-277-616.

 �Sprzedam owies 60 ton, tel. kom. 
695-441-197.

 �Sprzedam siano okrągłe bele, tel. 
kom. 667-118-104.

 �owies, gmina dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �bób Top-bób, tel. kom. 724-551-112.

 �Siano, słoma (baloty), ze stodoły, 
guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889-910-333.

 �Siano 20 bel, piotrowice, tel. kom. 
886-394-976.

 �Sprzedam sianokiszonkę i słomę, 
duże bele, tel. kom. 722-353-895.

 �Sprzedam baloty słomy, tel. kom. 
669-085-356.

 �Sprzedam słomę w balotach, owies 
bingo, tel. kom. 692-459-270.

 �Słoma kostka, tel. kom. 663-491-197.

 �Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
663-491-197.

 �pszenżyto, tel. kom. 601-851-421.

 �Sprzedam mieszankę, henryków, tel. 
kom. 797-961-591.

 �Słoma kostka, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 503-827-620.

 �jęczmień podarek, pszenica nawra, 
pszenżyto Mazur i rok Strzelce po 
czyszczeniu pektus, tel. kom. 885-
254-502, wieczorem.

 �pszenica, jęczmień, pszenżyto, 
słoma, Kiernozia, tel. kom. 605-278-719.

 �Sprzedam owies Szakal, dobrej 
jakości, tel. kom. 607-890-158.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
608-406-986.

 �Siano w balotach, tel. kom. 
889-794-090.

 �Słoma i siano, 
tel. kom. 665-664-364.

 �pszenżyto jare, 
tel. kom. 503-654-884.

 �Siano okrągłe bele, tel. kom. 
880-099-514.

 �Siano duże bele, owies, mieszanka  
i pszenżyto, okolice łyszkowic, tel. kom. 
513-184-091.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
724-130-244.

 �Sprzedam siano w balotach, Sobota, 
tel. kom. 605-954-259.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
662-585-814.

 �Słoma, siano, tel. kom. 535-434-358.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-165-150.

 �Mieszanka z odnowy, pszenżyto jare, 
jęczmień, tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam mieszankę, siano, tel. kom. 
880-646-919.

 �groch, pszenżyto, tel. kom. 
784-621-588.

 �Sprzedam ziemniaki irga, tel. kom. 
606-461-989.

 �Słoma w balotach, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 790-409-462.

 �Sprzedam słomę w belotach, pług 3, 
tel. kom. 605-266-154.

 �Kukurydza, słoma 200 bel, tel. kom. 
883-237-644.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
605-657-256.

 �Sprzedam pszenżyto 13 t., tel. kom. 
697-371-700.

 �Sprzedam słomę i siano w balotach, 
pogodne, tel. kom. 784-858-324.

 �Sprzedam 23 bele siana piotrowice, 
tel. kom. 886-394-976.

 �Siano i słoma ze stodoły, duże bele, 
tel. kom. 607-385-635.

 �Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
602-712-741.

 �Sprzedam słomę i siano w dużych 
belach, tel. kom. 500-252-115.

 �owies,  
tel. kom. 504-985-644.

 �Sprzedam kukurydzę, siano, tel. kom. 
606-756-861.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę, termin: marzec, 

różyce, tel. kom. 500-049-265.

 �Kozioł 3 letni bezrożny, tel. kom. 
508-124-063.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
605-918-228.

 �Sprzedam jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 506-552-043.

 �jałówka biało-czerwona, cielna, 
termin 23.03, tel. kom. 603-298-429.

 �Sprzedam 20 prosiaków, tel. kom. 
570-912-224.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 511-717-568.

 �Sprzedam jałówki do zacielenia 
rasy hF 3 sztuki, 16 miesięcy, tel. kom. 
693-116-346.

 �jałówki wysokocielne, tel. kom. 
609-517-874.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
603-299-412.

 �byczki i jałóweczki, tel. kom. 
609-874-395.

 �jałówka na wycieleniu, termin 28 
marca, tel. kom. 500-762-244.

 �jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 508-985-884.

 �prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam byczka mięsnego, tel. 
kom. 510-158-246.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 501-007-298.

 �Sprzedam 11 prosiąt, tel. kom. 
505-598-207.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin wycielenia: 02.04.2018, tel. kom. 
787-647-087.

 �jałówkę wysokocielną, 17 kwiecień, 
tel. kom. 668-804-209.

 �Sprzedam dwa byczki 200 i 250 kg, 
tel. kom. 887-820-851.

 �Sprzedam krowy, tel. kom. 
781-023-673.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (46) 838-91-30.

 �Sprzedam dwie jałówki wysokocielne, 
rogóźno, tel. kom. 506-299-233.

 �cielaki, prosiaki, tel. kom. 
604-436-938.

 �byczki 250 kg, tel. kom. 513-170-564.

 �jałówka cielna, tel. kom. 
603-791-932.

 �prosięta, tel. kom. 513-985-946.

 �jałówka, wycielenie 12 kwietnia, tel. 
kom. 698-189-948.

 �jałówka, wycielenie koniec marca, tel. 
kom. 697-505-770.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 609-292-430.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
606-575-640.

 �Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
na koniec marca, tel. kom. 661-766-451.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
723-799-330.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
791-759-522.

 �Krowa cielna, termin 1 kwietnia, tel. 
kom. 691-625-705.

 �Sprzedam jałówki cielne i byki, tel. 
kom. 518-690-961.

 �byczek, tel. kom. 781-352-267.

 �cielaki żarłaki, sprzedam, tel. kom. 
726-121-861.

 �Sprzedam ładną krowę na ocieleniu, 
Simental. czarna z białym łbem, 4.500 
zł, tel. kom. 505-532-679.

maszyny
 �rozrzutnik 2-osiowy, śrutownik, tel. 

kom. 514-518-658.

 �Kombajn bizon z-56, prasa z-224, 
cyklop, sieczkarnia Fortschritt, 
rozrzutnik obornika, kosiarka rotacyjna, 
przyczepa 8 ton, tel. kom. 512-179-465.

 �wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
606-596-977.

 �producent maszyn do łuskania bobu, 
tel. kom. 600-176-795.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664-981-618.

 �rozsiewacz nawozów Amazone, tel. 
kom. 665-734-042.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny, 
siewkę tonową bodbala, śrutownik 
walcowy, używane części do rozrzutnika 
1-osiowego, tel. kom. 604-969-205.

 �Siewnik Amazone d9, maszt widlaka, 
tel. kom. 660-408-769.

 �Kombajn „Anna”, obcinarka do 
cebuli, wyredlacz warzyw, przyczepa, 
tel. kom. 724-138-859.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, prasę 
Sipma kostka, tel. kom. 721-341-649.

 �włóka 5 m, siewnik do kukurydzy 
4-rzędowy gaspardo, pług obrotowy 
4-skibowy, landini 130, gruber 3 m, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Sprzedam wyciąg krotoszyński, 
grabiarkę 7, tel. kom. 513-473-662.

 �Sprzedam prasę z-224, przyczepę 
wywrotkę, tel. kom. 668-093-906.

 �przyczepka samochodowa, pług 
4-skibowy, tel. kom. 728-894-563.
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 �Siewnik poznaniak 2,7 m; beczka 
asenizacyjną 4.000, tel. kom. 
604-413-509.

 �zgrabiarka karuzelowa deutz-Fahr, 
przetrząsarka Fella, siewka do nawozu 
wikon 1.200 kg, tel. kom. 600-822-089.

 �Mieszalnik pasz, rozsiewacz nawozu, 
przyczepka do przewozu koni, 
mieszadło do gnojowicy, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �Siewnik zbożowy 3-metrowy 
Konskilde ncS2130, pełna elektronika, 
nowy po pokazach, siewnik do 
kukurydzy punktowy 5 sekcji Feldherc 
Austriak, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 �wyciąg obornika linowy, kompletny, 
owijarka, tel. kom. 693-116-346.

 �Sprzedam orkana, sadzarkę polską, 
tel. kom. 660-329-753.

 �Sprzedam prasę kostkę, opryskiwacz 
i śrutownik, tel. kom. 608-482-193.

 �Sprzedam przyczepę 3-tonową, tel. 
kom. 602-677-409.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 604-866-936.

 �Siewnik do kukurydzy gaspadro 
2006 rok, 5-rzędowy, tel. kom. 
607-813-558.

 �Agregat uprawowy na bronie 5,60 
m z podwójnym wałkiem, tel. kom. 
600-623-430.

 �Sprzedam linię automatyczną do 
łuskania bobu, tel. kom. 609-165-855.

 �Sprzedam ciągnik c-355, pług 
2-skibowy, glebogryzarkę, tel. kom. 
509-428-680.

 �opony c-360, zetor. używane, tel. 
kom. 600-176-795.

 �nagrzewnica olejowa, stan 
bdb, kompletna kabina bizon, 
agregat pożniwny lenken, tel. kom. 
609-459-539.

 �prasa z-224, tel. kom. 663-561-245.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów  
z belką 12 metrów, tel. kom. 
781-463-089.

 �Sprzedam maszynę do bobu 
2-stanowiskową, tel. kom. 663-766-605.

 �Rozsiewacz nawozu Lejek, tel. 
kom. 509-065-711.

 �Agregat uprawowo-siewny 2,5 m, 
romasz-warka, tel. kom. 515-236-142.

 �przyczepa d-732, tel. kom. 
665-340-488.

 �prasa zwijająca gallignali, siatka-
sznurek, szeroki podbieracz, 2004 r., tel. 
kom. 693-830-160.

 �Siewnik poznaniak, talerzówka, 
siewka do nawozu, tel. kom. 
509-853-384.

 �rozrzutnik 2-osiowy, resorowany  
po remoncie, tel. kom. 784-269-896.

 �Sprzedam sadzarkę czeską 
i sortownik, tanio, tel. kom. 784-321-943.

 �Agregat uprawowy 2,10, tel. kom. 
603-254-329.

 �Sprzedam c-330 i 0,50 ha łąki, tel. 
kom. 793-857-222.

 �opryskiwacz zawieszany, silnik  
7,5 kw, koło zamachowe do c-360, tel. 
kom. 698-038-765.

 �Agregat uprawowo-siewny 
Kongsklide 4 m; kombajn zbożowy 
john deere 14,50, 2005 rok,  
z przystawką do kukurydzy, tel. kom. 
502-279-998.

 �Sprzedam ciągnik c-330, tel. kom. 
514-642-411.

 �Sprzedam orkan, samochód 
osobowy Mazda prymacy, tel. kom. 
604-093-998, 799-050-524.

 �Sprzedam siewnik, podnośnik 
talerzowy, kombajn Anna, tel. kom. 
601-759-958.

 �Sprzedam agregat sadowniczy 
do rozbijania mrozu w czasie 
rozkwitniętych drzew, tel. kom. 
721-308-993.

 �Kopaczka do ziemniaków, tel. kom. 
661-760-254.

 �Sprzedam siewnik zbożowy Amazone 
b830 Specjal, tel. kom. 726-151-995.

 �przyczepa warfama, tandem 10 t., tel. 
kom. 693-422-874.

 �Sprzedam pług 4-skibowy zagonowy, 
tel. kom. 696-219-645.

 �ursus c-360-3p, 1988 rok, tel. kom. 
607-418-736.

 �Silnik c-330, tel. kom. 600-106-821.

 �Koła 23/X5, opony 9.5/36, tel. kom. 
607-809-288.

 �łyżka; obciążnik 1000 kg, tel. kom. 
607-809-288.

 �prasa z-224/2, 2000 rok prod., tel. 
kom. 660-260-131.

 �Sprzedam części używane do bizona, 
tel. kom. 602-522-478.

 �przetrząsacz karuzelowy i zgrabiarka 
pasowa, tel. kom. 535-275-229.

 �burty i podłoga do przyczepy 6 ton, 
tel. kom. 504-783-228.

 �pług „3”, opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
783-561-065.

 �Sprzedam glebogryzarkę grudziądz, 
tel. kom. 604-262-117.

 �ciągnik MTz 82A, i właściciel, tel. 
kom. 513-597-172 po 16.00.

 �przyczepa wywrotka 1-osiowa, nowa, 
cena 5.850 zł, tel. kom. 880-709-761.

 �Sprzedam owijarkę rolmako, tel. 
kom. 724-734-247.

 �Sprzedam siewnik punktowy 
samobieżny do wysiewu rzodkiewki, tel. 
kom. 782-019-779.

 �Sprzedam cyklop, tel. kom. 
692-199-767.

 �Sadzarka do ziemniaków, agregat 
prądotwórczy, przetrząsaczo-zgrabiarka, 
tel. kom. 660-096-236.

 �pług 4-skibowy unia grudziądz, 
odkładnice „40”, tel. kom. 664-748-795.

 �Agregat uprawowy Anna, sortownik, 
tel. kom. 721-169-137.

 �Siewnik Amazone junior d7, tel. kom. 
502-134-849.

 �Kombajn z-056, ciągnik zetor 5340, 
belarus 1025 z turem, rozrzutnik 
1-osiowy, tel. kom. 512-981-861.

 �Sprzedam silosy lejowe i kombajn 
bizon, tel. kom. 602-522-478.

 �przyczepy 4,5 i 6 ton, tel. kom. 
665-941-224.

 �Sprzedam dwie przyczepy do 
balotów po 7 m długości, tel. kom. 
662-004-676.

 �c-360, siewnik konny, tel. kom. 
880-263-930.

 �Sprzedam ciągnik c-360-3p, 
przyczepę po remoncie i cały sprzęt do 
uprawy, tel. kom. 515-894-790.

 �przetrząsarka do siana pz, stan bdb., 
oryginał, tel. kom. 501-515-543.

 �Schładzalnik do mleka, tel. kom. 
665-220-406.

 �Kopaczka, sadzarka, sortownik, 
wciągarka budowlana, agregat z broną, 
tel. kom. 695-904-912.

 �rozrzutnik dwuosiowy na resorach, 
siewnik zbożowy „poznaniak”, tel. kom. 
784-269-896.

 �wyciąg Krotoszyn, karmniki, waga 1 
tona, paszociąg spiralny 33 m, tel. kom. 
691-881-726.

 �Sprzedam przyczepę do bel, tel. kom. 
505-398-898.

 �Sprzedam śrutownik bąk, dwa silniki 
1,1 kw, tel. kom. 732-535-563.

 �pług Kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. kom. 663-931-810.

 �Silos zbożowy 60t, gruber zachodni, 
tel. kom. 601-272-521.

 �gruber lenken, brodnica na 5 łap, 
agregat 2,10 m, tel. kom. 724-551-112.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
887-820-851.

 �rozdrabniacz jemioł, tel. kom. 
663-491-197.

 �glebogryzarka grudziądz piast ii, 
przyczepa, tel. kom. 787-167-416.

 �ciągnik MF255 idealny, tel. kom. 
693-177-813.

 �dwie przyczepy, wywrotki 6 ton, 
2-osiowa, 1-osiowa po odbudowie, tel. 
kom. 510-199-367.

 �ursus c-360, tel. kom. 604-436-938.

 �Sprzedam MTz 82A, agregat 320, tel. 
kom. 608-702-276.

 �białoruś bizon, siewnik poznaniak, 
tel. kom. 503-654-884.

 �prasa Sipma z-224/1, tel. kom. 
694-618-193.

 �widły Krokodyl, tel. kom. 513-184-091.

 �zgrabiarka pasowa, pług 2, 
opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
609-406-170.

 �ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 - hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �pług 2-skibowy, siewka Kos, siewnik 
konny hasia, brony 3-polowe, tel. kom. 
608-686-489.

 �bizon z-056, 1988 rok, tel. kom. 
605-313-075.

 �Sprzedam ursus c-360 3p ze 
wspomaganiem, 1989 rok, przebieg 
3.960, i właściciel, stan bdb, pracował 
przy lekkich pracach, tel. kom. 
602-846-757.

 �Sprzedam kombajn zbożowy claas 
Mercator 75, stan bdb, sprawny, tel. 
kom. 665-727-567.

 �Sprzedam przetrząsarkę do 
siana 5,20 hydrauliczna, tel. kom. 
665-727-567.

 �Sprzedam Massey Ferguson 255, tel. 
kom. 600-608-287.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 4 tony, 
tel. kom. 500-813-417.

 �pług Akpil 40 cm 4-skibowy 2016 rok, 
beczka asenizacyjna pomot chojna 
4000l 1998 rok, tel. kom. 693-064-352.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. kom. 693-830-160.

 �rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 �prasa warfama z-543 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 791-020-669.

 �opona do 80 „18.4-34”, tel. kom. 
880-646-919.

 �ursus c-330M, T-25, tel. kom. 
501-850-017.

 �ursus 5714, 2003 rok, tel. kom. 
501-850-017.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy z 
nadstawką, 1990 rok, stan bdb, tel. 
kom. 691-666-967.

 �Sprzedam młynek do czyszczenie 
zboża, tel. kom. 731-508-188.

 �kopaczka do ziemniaków i 
właściciel, rozrzutnik 1+-osiowy, tel. 
kom. 724-973-074.

 �Kultywator 2,10 m z wałkiem, tel. kom. 
886-135-119.

 �Sprzedam przetrząsarko-zgrabiarkę 
firmy Sipma 1998 rok, szer. robocza  
3,3 m, tel. kom. 506-286-537.

 �Sprzedam ciągnik ursus c360 
21.000 zł, 1985 rok, 279 motogodzin, 
stan bdb, piotrowice, tel. kom. 607-
125-598 po 13:00.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 

tel. kom. 693-177-813.

 �przyjmę w dzierżawę grunty rolne, 
tel. kom. 781-842-724.

 �obornik bydlęcy, tel. kom. 
728-894-563.

 �pług 3-skibowy;  
wycinarka do kiszonki, mała,  
tel. kom. 600-375-436.

 �Sprzedam schładzalnik 700 litrów, tel. 
kom. 602-677-409.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, tel. 
kom. 602-677-409.

 �zbiornik na mleko 600 litrów, tel. kom. 
663-766-561.

 �opryskiwacz 300 litrów, 10 metrów 
i lanca, tel. kom. 508-124-063.

 �kurzy pomiot granulowany 
w big-bagach, Lubianków, tel. kom. 
601-286-499.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. kom. 
600-858-370.

 �Sprzedam tunele foliowe 6x30 i 7x30, 
tel. kom. 696-829-303.

 �obornik, tel. kom. 508-678-424.

 �Mocznik puławski, big-bag, worki 25 
kg, tel. kom. 606-294-284.

 �Sprzedam dojarkę Alfa laval, tel. 
kom. 692-199-767.

 �obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam skrzynki uniwersalki, tel. 
kom. 606-901-931.

 �obornik, dąbkowice dolne, tel. kom. 
668-804-209.

 �beczka 1500 litrów, tel. kom. 
663-491-197.

 �Sprzedam schładzalnik do 
mleka 550 litrów Frigomilk, tel. kom. 
668-816-945.

 �Sprzedam zgrabiarkę 
karuzelową, stan bdb,  
tel. kom. 509-336-821.

 �oddam obornik z kurnika za słomę, 
tel. kom. 508-248-212.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
604-853-854.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
793-808-920.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �Sprzedam owies, wysłodki, 
sianokiszonkę, lucernę, tel. kom. 
668-626-293.

 �dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
605-896-130.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczenięta sznaucer miniaturka, tel. 
kom. 726-102-846.

 �Sprzedam narybek kroczek, karpia, 
tołpygi, jamura. janinów 13 Młyn, tel. 
kom. 509-267-157, 509-208-194.

 �owczarki niemieckie długowłose 
(2 szczeniaki 6-miesięczne), tel. kom. 
604-886-564.

 �oddam małe kotki, białe i czarne, tel. 
kom. 661-595-492.

 �chichuahua, Szpic miniaturowy 
pomeranian, tel. kom. 662-093-975.

 �owczarki, charty, tel. kom. 
513-170-564.

 �buldog francuski, tel. kom. 
607-717-204.

 �oddam 3 małe kotki odchowane 
w dobre ręce, tel. kom. 600-360-517.

 �oddam pieska, tel. (46) 838-11-24.

 �pekińczyk suczka, tel. kom. 
601-764-921.

 �Kochin para lokowane i gołębnik 3x2, 
tel. kom. 660-389-023.

 �Sprzedam barany, kozy mleczne 
i młode, tel. kom. 693-172-904.

 �dogi kanaryjskie, tel. kom. 
603-912-998.

 �oddam suczkę 2-miesięczną, tel. 
kom. 726-949-291.
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Sport szkolny | powiatowa licealiada Szkolna w koszykówce chłopców

Koszykarze z Chełmońskiego  mistrzami powiatu 
Wiele koszykarskich emo-

cji zawsze towarzyszy rywali-
zacji uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych. W środę 14 lutego  
w hali OSiR nr 1 przy ulicy Jana 
Pawła II odbywała się Powiatowa 
Licealiada Szkolna w koszyków-
ce chłopców. Do zawodów or-
ganizowanych przez Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy zgło-
siło się aż 6 ekip. Tym razem naj-
lepsi okazali się  zawodnicy I LO 
Łowicz. Koszykarze z Chełmoń-
skiego zdetronizowali ekipę Eko-
nomika, która ostatnio najczęściej 
zdobywała tytuł mistrzów powiatu 
łowickiego.   

Organizatorzy podzielili zespo-
ły na dwie grupy, a potem zwycię-
scy grup zagrali w finale, a dru-
żyny z drugich miejsc walczyły  
o puchar za trzecie miejsce. 

Faworytami były reprezentacje 
ZSP nr 4 Łowicz  i I LO Łowicz, 
które w swoich szeregach mają 
koszykarzy Księżaka Łowicz. 
Okazało się, że mecz finałowy 
przebiegał pod dyktando zespołu 
I LO, który wygrał zdecydowanie 

41:17. Podopieczni Przemysława 
Popławskiego zagrają teraz w pół-
finale wojewódzkim. 

W meczu o puchar za 3. miej-
sce zawodnicy z II LO Łowicz po-
konali ekipą z ZSP nr 2 26:15. 

W składzie mistrzowskiej ekipy 
I LO Łowicz, która wywalczyła 
awans na półfinały wojewódzkie 
grali: I LO w Łowiczu: Jan Dałek, 
Jakub Dańczak, Kacper Dudek, 
Szymon Kowalczyk, Bruno Ko-
złowski – Duarte, Eryk Kukieła, 
Kacper Kurczak, Patryk Multan, 
Dominik Niedbałka, Julian Potoc-
ki, Jan Puchalski, Tomasz Rześny, 
Szymon Zimecki – nauczyciel w-f 
Przemysław Popławski. zł 

 Wyniki – grupa A: zSp nr 2 w 
łowiczu– zSp nr 3 w łowiczu 
22:19 (5:5, 7:4, 5:8, 5:2); zSp nr 4 
w łowiczu – zSp nr 2 w łowiczu 
30:20 (5:5, 4:3, 11:7, 10:5); zSp nr 
3 w łowiczu – zSp nr 4 w łowiczu 
22:26 (6:5, 4:5, 4:7, 8:9).
tabela grupy A:
1. zSp nr 4 w łowiczu    2 zw.

2. zSp nr 2 w łowiczu    1 zw.

3. zSp nr 3 w łowiczu    0 zw.

 Wyniki – grupa B: ii lo w ło-
wiczu– zSp nr 1 w łowiczu 35:16 
(9:7, 6:4, 14:2, 6:3); i lo w łowiczu 
– ii lo w łowiczu 22:16 (3:2, 2:7, 
13:5, 4:2); zSp nr 1 w łowiczu –  
i lo w łowiczu 16:46 ( 4:24, 6:5, 
4:2, 2:15)
tabela grupy B:
1. i lo w łowiczu    2 zw.

2. ii lo w łowiczu    1 zw.

3. zSp nr 1 w łowiczu    0 zw.

 mecz o 3. miejsce: (2A) zSp  
nr 2 w łowiczu – (2b) ii lo w łowi-
czu 15:26 (5:6, 7:6, 0:5, 3:9)
 mecz o 1. miejsce: (1A) zSp  
nr 4 w łowiczu – (1b) i lo w łowi-
czu 17:41 (5:12, 6:8, 2:19, 4:2)
końcowa klasyfikacja: 
1. i lo w łowiczu (awans do ½ finału woj.)

2. zSp nr 4 w łowiczu

3. ii lo w łowiczu

4. zSp nr 2 w łowiczu

5-6. zSp nr 3 w łowiczu

       zSp nr 1 w łowiczu

koszykarze z Chełmońskiego byli najlepsi na zawodach powiatowych.
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Sport szkolny | powiatowa licealiada Szkolna w koszykówce dziewcząt 

Dziewczyny z Ekonomika mistrzem powiatu
Cztery koszykarskie ekipy 

zgłosiły się do  Powiatowej Li-
cealiady Szkolnej w koszykówce 
dziewcząt i walczyły o mistrzo-
stwo powiatu i awans do półfina-
łu wojewódzkiego. Zawody od-
były się w środę, 14 lutego w hali 
OSiR nr 1. 

Organizatorzy rozlosowali me-
cze półfinałowe, a zwycięzcy tych 
pojedynków zagrali w finale o mi-
strzostwo powiatu  łowickiego. 

W meczu finałowym tytułu mi-
strzowskiego broniła ekipa II LO 
Łowicz. Jednak rywalki z ZSP  
nr 4 były w tym roku bardzo moc-
ne i miały kilka zawodniczek, któ-
re trenowały wcześniej koszyków-
kę w UMKS Księżak Łowicz.  
To zadecydowało o końcowym 
wyniku. Zespół z Ekonomika wy-
grał finał bardzo pewnie 28:16 
i wywalczył awans do półfinału 
wojewódzkiego. 

Puchar za trzecie miejsce wy-
walczyły reprezentantki I LO  
w Łowiczu, które pokonały dru-
żynę ZSP nr 2 Łowicz 38:18. W 
składzie mistrzowskiej drużyny 

Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 4 w Łowiczu grały: Olga 
Krawczyk, Małgorzata Mostow-
ska, Natalia Mostowska, Natalia 
Okraska, Katarzyna Pietrzak, Pa-

trycja Reczulska, Maria Rybic-
ka, Natalia Szewczyk, Michalina 
Wojda, Patrycja Zakrzewska, Zo-
fia Zbrożek – nauczyciel Monika 
Pilichowska.  zł 

 mecze półfinałowe: ii lo w ło-
wiczu – zSp nr 2 w łowiczu 17:11 
(4:0, 4:6, 4:3, 5:2), i lo w łowiczu 
– zSp nr 4 w łowiczu 10:24 (3:6, 
2:2, 3:8, 2:8).
 mecz o 3. miejsce: Szkół po-
nadgimnazjalnych nr 2 w łowiczu 
– i lo w łowiczu 18:38 (4:10, 7:6, 
5:10, 2:12)
mecz o 1. miejsce: ii lo w łowi-
czu – zSp nr 4 w łowiczu 16:28 
(0:6, 4:11, 6:4, 6:7)
końcowa klasyfikacja:
1. zSp nr 4 w łowiczu  (awans do ½ Finału 

wojewódzkiego)

2. ii lo w łowiczu

3. i lo w łowiczu

4. zSp nr 4 w łowiczu

ekipa dziewczyn z ekonomika z pucharem za 1. miejsce  
na mistrzostwach powiatu łowickiego.

Sport Szkolny | Miejska mini siatkówka chłopców

Awansowały trzy reprezentacje
Bardzo wyrównany poziom 
miał turniej mini siatkówki 
chłopców rozgrywany 
we wtorek 13 lutego  
w hali OSiR nr 2 w ramach 
Igrzysk Dzieci.

W eliminacjach miejskich ry-
walizowały cztery szkoły, które 
walczyły o awans na zawody po-
wiatowe. Prawo do dalszej gry 
miały zespoły z trzech pierwszych 
miejsc, ponieważ w poprzednim 
sezonie w finale grały dwie łowic-
kie szkoły SP 2 i SP 7 Łowicz. 

W zawodach rywalizowano 
systemem „każdy z każdym” za-
tem zespoły rozegrały w sumie 
sześć spotkań. 

Najlepiej poradzili sobie mło-
dzi siatkarze z SP 2 Łowicz, któ-

rzy wygrali wszystkie spotkania. 
Teraz podopieczni Przemysława 
Plichty będą jednymi z faworytów 
w turnieju powiatowym. 

Drugie miejsce zajęli ucznio-
wie Pijarskiej Szkoły Podsta-
wowej. Na trzecim miejscu za-
kończyli zawody zawodnicy  
ze Szkoły Podstawowej nr 1 im. 
Tadeusza Kościuszki w Łowiczu 
(nauczyciel w-f Robert Graczyk), 
którzy również zagrają na mistrzo-
stwach powiatu. 

W zespole mistrzów Łowicza  
z SP nr 2 Łowicz grali: Igor 
Wróblewski, Antoni Wróblew-
ski, Szymon Kosmowski, Jan 
Świeszkowski, Szymon No-
wicki, Jakub Oblicki, Jan Pie-
trzak, Maciej Wojda, Bartosz 
Skonieczny, Miłosz Kierkow-
ski, Jan Pełka i Dawid Kacperski  

– nauczyciel w-f  Przemysław  
Plichta.  zł

 SP nr 1 w Łowiczu – SP nr 2 w 
Łowiczu 1:2 (25:15, 23:25, 12:15), 
 Pijarska SP w Łowiczu – SP nr 
4 w Łowiczu 2:0 (25:15, 25:14), 
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 4  
w Łowiczu 2:0 (25:17, 25:13),
 SP nr 1 w Łowiczu – Pijarska 
SP w Łowiczu 1:2 (17:25, 25:20, 
13:15), 
 Pijarska SP w Łowiczu – SP  
nr 2 w Łowiczu 0:2 (26:28, 14:25),
 SP nr 4 w Łowiczu – SP nr 1  
w Łowiczu 0:2 (17:25, 19:25).

klasyfikacja końcowa:
1. Sp nr 2 w łowiczu    6 pkt.

2. pijarska Sp w łowiczu    4 pkt. 

3. Sp nr 1 w łowiczu    2 pkt.

4. Sp nr 4 w łowiczu    0 pkt.

Sport szkolny | Miejskie igrzyska dzieci w mini siatkówce dz. 

Jedynka i Dwójka grają dalej
Tylko trzy reprezentacje 
szkół podstawowych  
z Łowicza wystartowały 
w turnieju mini siatkówki, 
który rozgrywany był w 
ramach Igrzysk Dzieci 
(roczniki 2005 i młodsi)  
w eliminacjach miejskich.

Zawody odbyły się w hali OSiR 
nr 2 w Łowiczu, we wtorek 13 lu-
tego, czyli tuż po skończonych fe-
riach zimowych.  

Podobnie jak w tamtym roku, 
poziom rywalizacji był średni, ale 
jak zawsze bardzo wyrównany, 
a o wynikach końcowych przede 
wszystkim decydowała dobra za-
grywka. W siatkówce dzieci na 
tym poziomie ten element często 
decyduje o końcowym sukcesie. 

Po rozegraniu 3 spotkań oka-
zało się, że do finału powiato-
wego zakwalifikowały się dwie 
drużyny: SP nr 1 im. Tadeusza 
Kościuszki w Łowiczu (nauczy-
cielka w-f Iwona Górska). która 
zajęła pierwsze miejsce oraz dru-
ga w tabeli SP 2 Łowicz (nauczy-
cielka w-f Agata Zapisek). 

Siatkarki z SP 1 wygrały swoje 
dwa pojedynki, a najbardziej wy-
równany mecz stoczyły waśnie  
z ekipą SP 2 Łowicz, wygrywając 
w tie-breaku 15:10. 

W składzie zwycięskiej ekipy 
SP 1 Łowicz grały: Natalia Bro-
chocka, Karolina Kwiatkowska, 
Katarzyna Polak, Klaudia Kolos, 
Wiktoria Dołgoruki, Weronika 
Zabost, Hanna Kacprzyk, Zuzan-
na Markus, Weronika Świątkow-
ska, Laura Kruszyńska, Jagoda 

Wójcik i Marta Czubik. Nauczy-
ciel w-f Iwona Górska.  zł 

igrzyska Dzieci – minisiatkówka 
Dziewcząt – 13.02.2018: 
 Szkoła Podstawowa nr 2 w Ło-
wiczu – Szkoła Podstawowa nr 1  
w Łowiczu 1:2 (25:22, 13:25, 
10:15), 
 Pijarska Szkoła Podstawowa 
w Łowiczu – Szkoła Podstawo-
wa nr 2 w Łowiczu 0:2 (21:25, 
13:25), 
 Szkoła Podstawowa nr 1  
w Łowiczu – Pijarska Szkoła 
Podstawowa w Łowiczu 2:0 
(25:17) 25:10.

klasyfikacja końcowa:
1. Sp nr 1 w łowiczu    4 pkt. 

2. Sp nr 2 w łowiczu    2 pkt. 

3.  pijarska Sp w łowiczu    0 pkt. 

Sport szkolny | piłka siatkowa dziewcząt 

Udany rewanż siatkarek 
z Domaniewic

W tym roku nie było żadnej 
niespodzianki i  mistrzyniami po-
wiatu łowickiego zostały siatkarki 
ze Szkoły Podstawowej w Doma-
niewicach, które w finale Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej pokonały eki-
pę SP nr 2 Łowicz (klasy z dawne-
go Gimnazjum nr 2 Łowicz) 2:1. 
To był udany rewanż za rok ubie-
gły, kiedy to ekipa trenera Arka-
diusza Stajudy przegrała w fina-
le 1:2. 

W turnieju, który odbył się  
w piątek, 16 lutego, w hali sporto-
wej OSiR nr 2 w Łowiczu wzię-
ło udział sześć drużyn.  Po tym 
zwycięstwie dziewczyny trenują-
ce na co dzień siatkówkę w klubie 
Asik Domaniewice będą repre-
zentować nasz powiat w półfina-
le wojewódzkim. Tu szanse na 
zwycięstwo są duże, a potem trze-
ba będzie powalczyć o medale  
w finale wojewódzkim. Siatkarki  
z Domaniewic prezentują do-
bry poziom i w tym sezonie będą 
groźne dla pozostałych rywali  
w dalszej rywalizacji. Trzecie 
miejsce i pamiątkowy puchar wy-
walczyły dziewczyny z Gimna-
zjum w Dzierzgówku (nauczyciel 
w-f Krzysztof Cichal).

W składzie zwycięskiej druży-
ny Szkoły Podstawowej w Doma-
niewicach: grały Natalia Baleja, 
Kinga Białek, Zuzanna Dziuda, 
Weronika Golan, Gabriela Kacz-
marek, Julia Koper, Julia Perzyń-
ska, Kinga Stopczyk, Kinga 
Walczak, Wiktoria Konecka– na-

uczyciel wychowania – fizyczne-
go Arkadiusz Stajuda.  zł 

 Wyniki grupy A: Sp w Kocierze-
wie– gimnazjum w dzierzgówku 
1:2 (9:25, 25:22, 7:15), Sp nr 2 
w łowiczu – Sp w Kocierzewie 
2:0 (25:23, 17:25), gimnazjum w 
dzierzgówku – Sp nr 2 w łowiczu 
1:2 (23:25, 27:25, 11:15).
tabela grupy A:
1. Sp nr 2 w łowiczu    2 zw.

2. gimnazjum w dzierzgówku    1 zw.

3. Sp w Kocierzewie    0 zw.

 Wyniki grupy B: Sp nr 1 w ło-
wiczu – gimnazjum w bielawach 
2:0 (25:12, 25:17), Sp w domanie-
wicach – Sp nr 1 w łowiczu 2:0 
(25:8, 25:11), gimnazjum w biela-
wach – Sp w domaniewicach 0:2 
(9:25, 8:25).
tabela grupy B:
1. Sp w domaniewicach    2 zw.

2. Sp nr 1 w łowiczu    1 zw.

3. gimnazjum w bielawach    0 zw.

 mecz o 3. miejsce: gimnazjum 
w dzierzgówku – Sp nr 1 w łowi-
czu 2:1 (21:25, 25:23, 15:12)
 mecz o 1. miejsce: Sp nr 2  
w łowiczu – Sp w domaniewicach 
1:2 (25:20, 17:25, 11:15)
końcowa klasyfikacja: 
1. Sp w domaniewicach (awans do ½ Finału)

2. Sp nr 2 w łowiczu 

3. gimnazjum w dzierzgówku 

4. Sp nr 1 w łowiczu

5-6. Sp w Kocierzewie, 

       gimnazjum w bielawach

Siatkarki z Domaniewic wygrały rywalizację powiatową.
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Piłka halowa | Mistrzostwa oSp

Kolejny duży piłkarski 
sukces był blisko

Niewiele do szczęścia zabra-
kło strażakom z OSP Stroniewi-
ce, by reprezentować wojewódz-
two łódzkie w ogólnopolskich 
mistrzostwach strażaków w piłce 
halowej. Niestety, druhowie mu-
sieli uznać w finale rozgrywek na 
szczeblu wojewódzkim, które od-
były się 18 lutego, wyższość moc-
nej ekipy OSP Chojne.

W zmaganiach, które odbywały 
się w hali sportowej Zespołu Szkół 
Katolickich w Sieradzu udział 
wzięło 12 drużyn reprezentują-
cych 12 powiatów województwa 
łódzkiego. Strażacy z OSP Stro-
niewice dotarli aż do finału impre-
zy, w którym jednak lepsi okazali 
się druhowie z OSP Chojne (po-
wiat sieradzki). Mecz zakończył 
się wynikiem 0:2. Porażka z ze-
społem z Chojnego nie przyno-
si ujmy, gdyż jest to bardzo groź-
ny rywal, obecnie broniący tytułu 
mistrza województwa łódzkiego 
w piłce tradycyjnej, czyli na bo-
isku trawiastym. Trzecie miej-

sce zajęli strażacy z OSP Kołaci-
nek (powiat brzeziński), a czwarte 
OSP Słupia (skierniewicki).

Jak powiedział nam kapitan 
stroniewickiej drużyny dh. Rado-
sław Kuciński, poziom zawodów 
był bardzo wyrównany. Poza kil-
koma drużynami, które nieco od-
stawały umiejętnościami od resz-
ty stawki, pozostałe ekipy miały 
praktycznie równie szanse na koń-
cową wygraną.

Dwóch zawodników ze Stronie-
wic otrzymało na mistrzostwach 
wyróżnienia indywidualne. Kró-
lem strzelców został Radosław 
Kuciński, zaś najlepszym zawod-
nikiem całej imprezy wybrano dh. 
Krystiana Siatkowskiego.

Drużynę OSP Stroniewice two-
rzyli: Mateusz Bartosiewicz, Mi-
chał Białek, Radosław Kuciński, 
Szymon Kuciński, Krystian Siat-
kowski, Kacper Szymański, Bar-
tłomiej Tkacz, Adrian Zieliński, 
Marcin Zieliński oraz Tomasz 
Zimny.  kl

Strażakom ze Stroniewic niewiele zabrakło do reprezentowania 
województwa.
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Niska frekwencja nie spowodowała odwołania turnieju.

Dart | 20. turniej XiX edycji oMł

Niespotykany spadek 
frekwencji

Tak słaba frekwencja w dar-
cie w tej edycji zdarzyła się tylko 
raz, na samym początku spotkań. 
W piątek, 23 lutego, w 20. turnie-
ju XIX edycji OMŁ, czyli Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o., uczestniczyło tylko 
pięciu zawodników, w związku 
z czym rozgrywki odbywały się  
w systemie „do 3. zwycięstw”.

Jako pierwszy zakończył ry-
walizację, trafiając pozostałą do 
końca liczbę punktów, poprzez 
trafienie w pole podwójne, Jacek 
Kocus. Na drugim uplasował się 
Artur Wójcik, a trzecie wywalczył 
Paweł Adamczyk. Tuż za tzw. po-
dium znalazł się Bogusław Adam-
czyk, zaś tabelę zamknął Marcin 
Majchrzak. Piątkowe wyniki nie 
wpłynęły na zmianę w klasyfika-
cji generalnej. 

Kolejne spotkanie OMŁ od-
będzie się w piątek, 2 marca,  
w Barze Maja w Łowiczu, ul. 
Dworcowa 8, o godz. 19.00.  Gogo

 20. turniej XiX edycji omŁ  
w darcie 501 d.o.: 

1. Sylwester grzanka – łKd leg łowicz (1) 280

2. jacek Kocus – łKd leg łowicz (2)  248

3. Michał Kryszkiewicz – łKd leg łowicz (3) 192

4. Artur wójcik – łKd leg łowicz (4) 176

5. Marcin wroński – łKd leg łowicz (5) 154

6. Artur Siekierski – łKd leg łowicz (6) 124

7. paweł Adamczyk (7) 136

8. Artur borowiec (8) 86

9. Kamil Kryszkiewicz (9) 74

10. bogusław Adamczyk (10) 64

11. Mariusz Siekierski (11) 50

12. piotr pernak (12) 40

13. Marcin podrażka (13) 32

14. Marcin Majchrzak (15) 24

15. piotr zarzycki (14) 22

16. dariusz dudziński (15) 16

17. bogusław zagawa (17) 14

18. Sylwester owczuk (18) 10

19. piotr paliwoda (19) 8

      Marek piaskowski (19) 8

21. Tomasz Kromski (21) 6

      przemysław Markowski (21) 6

      Tomasz wilk (21) 6

      Marcel wolski (21) 6

25. robert domińczak (25) 4

      Kamil Kozieł (25) 4

      zbigniew Kruś (25) 4 

      daniel olczykowski  (25) 4

      Michał panek (25) 4
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Sport szkolny | powiatowe igrzyska dzieci w mini siatkówce

Chłopcy z Bobrownik mistrzami powiatu
Zróżnicowany poziom umiejęt-

ności zaprezentowali uczniowie 
szkół podstawowych na turnieju 
mini siatkówki chłopców, rozgry-
wanym w ramach Powiatowych 
Igrzysk Dzieci. Najlepiej prezen-
towały się ekipy Szkoły Podsta-
wowej Bobrowniki i  Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej w Łowiczu. 
W finale lepsi okazali się jednak 
uczniowie z Bobrownik i to ze-
spół Roberta Kowalskiego zdobył 
w tym roku mistrzostwo powiatu 
łowickiego. 

Zawody odbyły się we wtorek 
20 lutego w hali OSiR nr 2 w Ło-
wiczu. Ekipa Roberta Kowalskie-
go z SP Bobrowniki gładko po-
konała swoich rywali w grupie B, 
potem w półfinale pokonała pew-
nie zespół SP 1 Łowicz. Mecz fi-
nałowy był wyrównany, ale decy-
dujący set zdecydowanie wygrali 
siatkarze z Bobrownik. To ich hi-
storyczny sukces. Chłopcy poka-
zali, że „trening czyni mistrza”. 
Młodzi zawodnicy trenują siat-
kówkę pod okiem swojego na-
uczyciela w-f na dodatkowych za-

jęciach organizowanych w ramach 
Akademii Siatkówki Skry Bełcha-
tów.   

Mistrzowie powiatu ze Szko-
ły Podstawowej w Bobrownikach 
grali w składzie: Antoni Dębski, 
Kacper Foks, Mirosław Kaczma-
rek, Filip Kowalski, Jakub Mil-
czarek, Piotr Owczarek, Jakub 
Ptaszyński, Patryk Stępniak, Ja-
kub Szczechowicz, Konrad Zaga-

jewski– nauczyciel wychowania 
fizycznego Robert Kowalski.  zł

 Wyniki – grupa A: Sp nr 1 
w łowiczu – Sp w Kocierzewie 2:0 
(25:17, 25:14), pijarska Sp – Sp 
nr 1 w łowiczu 2:1 (25:5, 18:25, 
15:12), Sp w Kocierzewie – pijar-
ska Sp 1:2 (11:25, 25:8, 14:16). 
tabela grupy A: 
1. pijarska Sp w łowiczu    2 zw.

2. Sp nr 1 w łowiczu    1 zw.

3. Sp w Kocierzewie    0 zw.

 Wyniki – grupa B:  Sp w bo-
brownikach – Sp w bielawach 2:0 
(25:5, 25:13), Sp nr 2 w łowiczu 
– Sp w bobrownikach 0:2 (6:25, 
13:25), Sp w bielawach – Sp nr 2 
w łowiczu 0:2 (9:25, 13:25).
tabela grupy B:
1. Sp w bobrownikach    2 zw.

2. Sp nr 2 w łowiczu    1 zw.

3. Sp w bielawach    0 zw.

 Półfinały: (1A) pijarska Sp w ło-
wiczu – (2b) Sp nr 2 w łowiczu 2:0 
(25:20, 25:16), (1b) Sp w bobrow-
nikach – (2A) Sp nr 1 w łowiczu 
2:0 (25:11, 25:11)
 mecz o 3. miejsce: Sp nr 2  
w łowiczu – Sp nr 1 w łowiczu 0:2 
(16:25, 22:25). 
 mecz o 1. miejsce: pijarska Sp 
w łowiczu – Sp w bobrownikach 
1:2 (20:25, 25:22, 7:15). 

klasyfikacja końcowa:
1. Sp w bobrownikach

2. pijarska Sp w łowiczu 

3. Sp nr 1 w łowiczu 

4. Sp nr 2 w łowiczu 

5-6. Sp w Kocierzewie

        Sp w bielawach

ekipa trenera Roberta kowalskiego z Sp bobrowniki wygrała 
mistrzostwa powiatu.

Sport Szkolny | powiatowe igrzyska dzieci w mini siatkówce dziewcząt 

Domaniewice najlepsze w mini siatkówce
W tym roku w zawodach  

w mini siatkówkę tytuł mistrza 
powiatu łowickiego wywalczyły 
zawodniczki z SP Domaniewice.  
W turnieju mini siatkówki, roz-
grywanym w ramach Powiato-
wych Igrzysk Dzieci, które odbyły 
się w hali OSiR nr 2 w Łowiczu  
w poniedziałek  19 lutego wzię-
ło udział pięć reprezentacji szkół 
podstawowych naszego powiatu. 
Ekipa Arkadiusza Stajudy z Do-
maniewic wygrała swoje wszyst-
kie pojedynki.  

Zawody rozegrano systemem 
„każdy z każdym” zatem w sumie 
przeprowadzono 10 meczów. Po-
jedynki były wyrównane i więk-
szość meczów rozstrzygała się do-
piero w tie-breaku. 

Zespół SP Domaniewice, któ-
ry opierał się na siatkarkach Asi-
ka wygrał cztery spotkania, a trzy 
z nich kończyły się tie-breakami. 

Na drugim miejscu uplasowały się 
dziewczyny z SP 1 Łowicz, któ-
re broniły mistrzowskiego tytułu, 
a trzecie miejsce zajęły siatkarki  
z SP 2 Łowicz. 

Awans do półfinałów wo-
jewódzkich wywalczył zespół 
Szkoły Podstawowej w Domanie-
wicach w składzie: Kinga Czu-
biak, Patrycja Foks, Julia Gajda, 
Patrycja Klejs, Katarzyna Kopa-
nia, Natalia Kurczak, Julia Micha-

lak, Aleksandra Olesińska, An-
dżelika Pająk, Oliwia Wiesiołek 
– nauczyciel w-f Arkadiusz Staju-
da.  zł 

WYNiki:
 SP kocierzew – SP Waliszew 
2:1 (19:25, 25:7, 15:6) 
 SP Domaniewice – SP 1 Ło-
wicz 2:1 (25:11, 26:28, 15:11), 
 SP Waliszew – SP Domaniewi-
ce 0:2 (15:25, 17:25), 

 Szkoła Podstawowa nr 2  
w Łowiczu – SP w kocierzewie 
2:0 (26:24, 25:21), 
 SP Domaniewice – SP 2  Ło-
wicz 2:1 (25:10, 12:25, 15:13),
 SP 1 Łowicz – SP Waliszew 2:1 
(18:25, 25:12, 15:10)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 1 w 
Łowiczu 0:2 (18:25, 14:25), 
 SP w kocierzewie – SP w Do-
maniewicach 1:2 (8:25, 25:10, 
5:15),
 SP nr 1 w Łowiczu – SP w ko-
cierzewie 2:0 (25:10, 25:21),
 Szkoła Podstawowa w Wali-
szewie – SP nr 2 w Łowiczu 1:2 
(25:18, 7:25, 11:15).

klasyfikacja końcowa:
1. Sp w domaniewicach    4 zw.

2. Sp nr 1 w łowiczu    3 zw.

3. Sp nr 2 w łowiczu    2 zw.

4. Sp w Kocierzewie    1 zw.

5. Sp w waliszewie    0 zw.

W rywalizacji dziewcząt o mistrza powiatu zagrało 5 reprezentacji.

Sport Szkolny | powiatowa igrzyska Młodzieży Szkolnej w piłce siatkowej chłopców

Zwycięstwo siatkarzy z Pijarskiej
Mistrzami powiatu łowickie-

go w piłce siatkowej w szkol-
nej rywalizacji zostali siatkarze 
z  Pijarskiego Gimnazjum Kró-
lowej Pokoju w Łowiczu. W fi-
nale Igrzysk Młodzieży Szkolnej, 
który odbył się w środę 21 lute-
go ekipa trenera Damiana Gór-
skiego pokonała drużynę SP 3 
Łowicz (klasy gimnazjalne) 2:0.  
W turnieju w Łowiczu wzię-

ło udział sześć drużyn, które naj-
pierw rywalizowały w grupach,  
a potem przeprowadzono półfina-
ły. Zarówno Pijarska, jak i siatka-
rze z „Trójki” do finału awansowa-
li bez porażki i seta. 

Finał zapowiadał się ciekawie 
i tak było. Po zaciętej i wyrówna-
nej pierwszej partii, którą wygrała 
Pijarska, w drugiej odsłonie ekipa 
z SP 3 była już wyraźnie słabsza 

i to zespół Pijarskiego Gimnazjum 
cieszył się z mistrzowskiego tytu-
łu. 

Trzecie miejsce i pamiątkowy 
puchar wywalczyli podopieczni 
Cezarego Dołowca z Gimnazjum 
w Łaguszewie 

W składzie zwycięskiej druży-
ny Pijarskiego Gimnazjum Królo-
wej Pokoju w Łowiczu grali: Ja-
kub Cichal, Jakub Cisak, Jakub 
Kukieła, Jan Markowski, Jakub 
Pykacz, Wojciech Sokołowski, 
Paweł Tomala, Maciej Wiśniew-
ski – nauczyciel w-f Damian Gór-
ski.  zł 

 Wyniki – grupa A: 
pijarskie gimnazjum w łowiczu 
– gimnazjum w bielawach 2:0 
(25:22, 25:22), gimnazjum nr 1 
w Kompinie – pijarskie gimna-
zjum w łowiczu 0:2 (7:25, 17:25), 
gimnazjum w bielawach – gimna-
zjum nr 1 w Kompinie 0:2 (20:25, 
17:25). 
tabela grupy A:  
1. pijarskie gimnazjum w łowiczu   2 zw.

2. gimnazjum nr 1 w Kompinie   1 zw.

3. gimnazjum w bielawach    0 zw.

 Wyniki – grupa B: Sp w łagu-
szewie – Sp w domaniewicach 2:0 
(25:16, 25:23), Sp nr 3 w łowiczu 
– Sp w łaguszewie 2:0 (25:16, 
25:22), Sp w domaniewicach – Sp 
nr 3 w łowiczu 0:2 (22:25, 16:25).
tabela grupy B: 
1. Sp nr 3 w łowiczu   2 zw.

2. Sp w łaguszewie   1 zw.

3. Sp w domaniewicach  0 zw.

 Półfinały: (1A) pijarskie gimna-
zjum w łowiczu – (2b) Sp w łagu-
szewie 2:0 (25:6, 25:16), (1b) Sp  
nr 3 w łowiczu –  (2A) gimnazjum 
nr 1 w Kompinie 2:0 (27:25, 25:17).
 mecz o 3. miejsce: Sp w łagu-
szewie – gimnazjum nr 1 w Kompi-
nie 2:0 (25:12, 25:22)
 mecz o 1. miejsce: pijarskie 
gimnazjum w łowiczu – Sp nr 3  
w łowiczu 2:0 (27:25, 25:17). 

klasyfikacja końcowa:
1. pijarskie gimnazjum w łowiczu

2. Sp nr 3 w łowiczu

3. Sp w łaguszewie

4. gimnazjum nr 1 w Kompinie

5-6. Sp w domaniewicach

       gimnazjum w bielawach

Systematyczna praca na treningach dała efekty. pijarskie gimnazjum 
z tytułem mistrzów powiatu łowickiego
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W Pabianicach juniorzy 
nie dali rady

Juniorzy UMKS Księżak Ło-
wicz z rocznika 2001-2002, któ-
rzy rywalizują w lidze wojewódz-
kiej juniorów dobrze zaczęli rok 
2018, wygrywając dwa spotkania, 
ale seria zwycięstw została prze-
rwana w Pabianicach. Drużyna 
Pawo PKK 99 Pabianice okazała 
się lepsza od koszykarzy UMKS 
Księżak-2001 Łowicz. Podopiecz-
ni trenera Piotra Rutkowskiego 
przegrali w meczu 12. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki junio-
rów U-18 na wyjeździe 88:69.

 Księżak bardzo słabo rozpo-
czął sobotnie spotkanie i po pierw-
szej kwarcie stracił dwanaście 
punktów. Dopiero w drugiej kwar-
cie łowiczanie pokazali, że stać 
ich na dobrą grę.  Mocna obrona 
i skuteczna gra w ataku zaczęła 
przynosić efekty i nasz team wy-
grał drugą odsłonę 25:21.  Księża-
cy do przerwy przegrywali 39:31 
i taki wynik z trzecią siłą naszego 
województwa wstydu nie przyno-
sił. Niestety po przerwie gospo-
darze ponownie przejęli kontrolę 
na parkiecie, wygrywając ją pięt-
nastoma punktami. Mimo starań  
w ostatniej kwarcie nie udało się 
odrobić strat i PKK 99 spokojnie 
wygrało ten pojedynek 88:69. 

W zespole Księżaka najsku-
teczniejszymi zawodnikami byli 
Kacper Dudek (24, 3×3) oraz Bar-

tosz Dylik (24, 1×3). Na wyróż-
nieni zasługuje również Szymon 
Gładki, który zdobył 10 punktów. 

– Tak naprawdę to tę porażkę 
biorę na siebie. Byłem przed me-
czem chory i mieliśmy tylko jeden 
trening. Tak niestety to się poto-
czyło. Jeśli cykl przygotowań był-
by normalny, to całkiem możliwe, 
że powalczylibyśmy tu o wygraną. 
Ekipa z Pabianic to dobry zespół, 
ale był w naszym zasięgu – sko-
mentował po meczu trener Piotr 
Rutkowski.  zł

12. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów u-18:
 Pawo Pkk 99 Pabianice – 
umkS księżak-2001 Łowicz 
88:69 (18:6, 21:25, 34:19, 15:19) 
księżak: Kacper dudek 24 
(3×3), bartosz dylik 24 (1×3), Ad-
rian Kotlarski 4, julian potocki 2  
i wojciech Kucharek oraz Szymon 
gładki 10, Mateusz gładki 3, Szy-
mon ziemecki 2 Mateusz Kobu-
szewski i Michał Kuliński.
Najlepiej dla Pkk 99: eryk bryłka 
20 (4×3) i igor walczak 10.

 Pozostałe wyniki: łKS Szkoła 
gortata ii łódź – SKS Start łódź 
97:63, KKS pro-basket Kutno – 
MKS ósemka Skierniewice 97:55, 
AzS pwSz Skierniewice – łKS 
Szkoła gortata i łódź 44:91.

kapcer Dudek walczy o piłkę w przegranym spotkaniu w pabianicach.
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koszykówka | wojewódzka liga kadetów u-18 M

Derby ze Skierniewicami 
dla juniorów Księżaka

Cenne derbowe zwycięstwo 
odnieśli Juniorzy UMKS Księżak 
Łowicz z rocznika 2001-2002, 
którzy rywalizują w lidze woje-
wódzkiej juniorów. W sobotę, 24 
lutego, podopieczni trenera Piotra 
Rutkowskiego pokonali u siebie 
AZS PWSZ Skierniewice 71:63. 

Księżacy wyszli mocno zmoty-
wowani, bo wiedzieli, że zwycię-
stwo da im piąte miejsce w ligowej 
tabeli, a to będzie dobry wynik na-
szej ekipy, która za rok zostaje 
w kategorii juniorów. 

Początek meczu był w mia-
rę wyrównany, z lekkim wskaza-
niem dla drużyny ze Skierniewic, 
i zakończył się 11:14. W drugiej 
kwarcie koszykarze Księżaka po-
kazali się z najlepszej strony, do-
skonale radząc sobie zarówno 
w ataku, jak i w obronie. Dzięki 
temu nie tylko odrobili straty, ale 
również wyszli na ośmiopunkto-
we prowadzenie, kończąc tę kwar-
tę wynikiem 30:19. Początek dru-
giej połowy nie wyglądał jednak 
najlepiej. Dominację na parkiecie 
przejęła drużyna skierniewiczan, 
pokonując Księżaka 20:10, dzięki 
czemu przejęła prowadzenie. Am-
bitna walka gospodarzy w ostat-
niej kwarcie szybko zaczęła przy-

nosić efekty, co przełożyło się na 
zwycięstwo Księżaka. W ostat-
nich minutach cały zespół zagrał 
dobrze w obronie, a ataku przebu-
dził się Arkadiusz Bazak, którego 
akcje zadecydowały o wygranej 
tego trudnego pojedynku. 

Warto podkreślić, że na sukces 
drużyny w tym spotkaniu praco-
wał cały zespół, a najwięcej punk-
tów zdobył właśnie wspomniany 
wcześniej Arkadiusz Bazak (20). 
Dobrze spisali się w ataku Szy-
mon Gładki (14 punktów) i Bar-
tosz Dylik (13 punktów). 

– Można było ten mecz wygrać 
łatwiej, ale brawo dla chłopaków, 
że podjęli walkę i wygraliśmy go. 
Bardzo fajnie w drugiej połowie 
zagrał Arek Bazak, który miał kil-
ka udanych akcji podkoszowych 
i bardzo dobrze w obronie spisał 
się Mateusz Gładki. Całą druży-
nę trzeba pochwalić za chęć wal-
ki, ale mogło być mniej nerwów 
i można było wygrać łatwiej – 
podsumował trener Rutkowski.  zł

13. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów u-18:
 umkS księżak-2001 Łowicz – 
AzS PWSz Skierniewice 71:63 
(11:14, 30:19, 10:20, 20:10)

księżak: Szymon gładki 14, bar-
tosz dylik 13 (1×3), Adrian Kotlar-
ski 9, Kacper dudek 6 i Mateusz 
gładki 3 oraz Arkadiusz bazak 20, 
Andrzej górniak 3 (1×3), wojciech 
Kucharek 3, julian potocki i Szy-
mon ziemecki.
Najlepiej dla AzS: dominik bar-
toniewicz 20, Krzysztof Kalisiak 11 
i Mateusz bałut 10.
 Pozostałe wyniki: pawo pKK 99 
pabianice – łKS Szkoła gortata ii 
łódź 82:53, MKS ósemka Skier-
niewice – SKS Start łódź 113:54.

1. KKS pro-basket Kutno (1) 12 24 1380-796

2. łKS Szkoła gortata i łódź (2) 12 23 1201-576

3. pawo pKK 99 pabianice (3) 13 22   994-890

4. AzS pwSz Skierniewice (4) 13 20   919-996

5. uMKS Księżak-2001 łowicz (5) 13 18  873-1033

6. MKS ósemka Skierniewice (7) 13 16   875-1007

7. łKS Szkoła gortata ii łódź (6) 13 15  785-1069

8. SKS Start łódź (8) 13 14  712-1401

 14. kolejka wojewódzkiej 
ligi koszykówki juniorów u-18 
(2018.03.02): KKS pro-basket 
Kutno – uMKS Księżak-2001 ło-
wicz (s, godz. 10.00)

Dobra postawa łowiczan dała zwycięstwo w derbowym pojedynku  
z ekipą ze Skierniewic.

koszykówka | wojewódzka liga kadetów u-16 M – finał b   

Pewne zwycięstwo kadetów Księżaka
Świetnie spisują się w finałach 

B koszykarze łowickiego Księża-
ka-2002, którzy walczą o 5. miej-
sce w lidze wojewódzkiej. Łowi-
czanie w gronie ekipa do lat 16 
wygrali w minioną niedzielę dru-
gi mecz  i są liderami w tabeli.  
W niedzielę, 25 lutego, pod-
opieczni trenera Piotra Rutkow-
skiego pokonali w hali OSiR nr 2  
na ulicy Topolowej w meczu 3. 
kolejki SKS Start Łódź 97:49.

 Nasi koszykarze dali pograć 
swoim rywalom tylko przez pięć 
minut. Potem szybko weszli na 
wyższy poziom i przejęli kontro-
lę nad tym meczem. Po 10 mi-
nutach wygrywali 27:8 i już było 
widać, że łodzianie będą się bro-
nić przed wysoką porażką. Naj-
bardziej wyrównana była czwarta 
kwarta. Księżacy walczyli w niej 
o 100 punktów,  jednak trener Rut-
kowski tym się nie przejmował i 
dawał więcej pograć zmiennikom, 
którzy w niektórych meczach gra-

li mniej. Do setki zabrakło niewie-
le, ale to przecież nic nie znaczy. 
Najważniejsze, że łowiczanie ro-
bią duże postępy i są groźnym ze-
społem. W tamtym roku niektórzy 
śmiali się i ich wysokich porażek, 
ale to wynikało, że grali ze star-
szymi rywalami, a dodatkowo 
część zawodników dopiero zaczy-
nała koszykarskie przygody. Ło-
wicki szkoleniowiec wytrzymał 

ten okres i teraz może mieć satys-
fakcję i powody do zadowolenia. 

W drużynie Księżaka na par-
kiecie rządził głównie Szymon 
Gładki, który zdobył aż 52 punk-
ty (4×3) oraz Bartosz Dylik – zdo-
bywca 26 oczek (1×3). 

– Trzeba pochwalić za zwy-
cięstwo całą drużynę, Warte za-
uważenia są 52 oczka Szymona 
Gładkiego i cztery „trójki” w jego 

wykonaniu. Chłopaki dobrze bro-
nili, zagrali kilka ładnych kontr. 
Brawo dla wszystkich. Za tydzień 
musimy wygrać ważny mecz  
z ŁKS II – podsumował trener.  zł

3. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u-16 o miej-
sca 5-9:
 umkS księżak-2002 Łowicz 
– SkS Start Łódź 97:49 (27:8, 
23:13, 23:10, 24:18)
księżak: Szymon gładki 52 (4×3), 
bartosz dylik 26 (1×3), Michał 
Kuliński 17, Kacper pięta i dawid 
pęczkowski oraz Maksym branicki 
2, Stanisław górniak, Kornel jonio 
i Karol wróbel.

1. uMKS Księżak-2002 łowicz (3) 2 4 183-93

2. SKS Start łódź (2) 3 4 169-221

3. pKK 99 pabianice (1) 2 3 108-139

4. łKS AzS uł Szkoła gortata ii (4) 1 2 71-41

5. AzS pwSz ii Skierniewice (5) 2 2 101-138

 4. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów u-16 o m. 
5-9 (2018.03.04): łKS AzS uł 
Szkoła gortata ii łódź – uMKS 
Księżak-2002 łowicz (godz. 10).

kadeci księżaka zagrali mocno w obronie i skutecznie w ataku i cały 
czas walczą o 5. miejsce w lidze wojewódzkiej.

koszykówka | runda finałowa woj. u-14 

Zwycięstwo młodzików 
Księżaka z ŁKS-em

W bardzo dobrych humorach 
kończyli mecz koszykarze UMKS 
Księżak Łowicz z roczników 
2004, 2005, 2006, którzy w 1. ko-
lejce wojewódzkiej ligi koszyków-
ki młodzików U-14 o miejsca 5-10 
pokonali ŁKS Szkoła Gortata II 
Łódź 72:51. 

Mecz rozegrano w sobotę, 
 17 lutego, w hali  sportowej ZSP 
nr 3 na ulicy Powstańców, która 
jest bardzo dobra na takie impre-
zy. Podopieczni trenerów Draga-
na Ristanovića i Macieja Siemień-
czuka spotkanie z ŁKS-em 
zaczęli bardzo dobrze i po 5. mi-
nutach prowadzili 15:2. Taka prze-
waga dała młodym koszykarzom 
pewność siebie. Nasz team grał 
bardzo dobrze w obronie i szybko 
w ataku. Łodzianie po słabym po-
czątku zaczęli odrabiać straty, ale 
zdołali dojść Księżaków tylko na 
9-10 oczek. Po chwilach przestoju 
nasi gracze znów zdobywali kilka 
punktów i powiększali przewagę. 
Najlepiej młodzi koszykarze spi-
sali się w czwartej kwarcie. Gra-
li bardzo skutecznie i praktycznie 
każdy zawodnik punktował dla 
swojej ekipy. 

Taka zespołowa gra cieszy 
i miejmy nadzieję, że tak będzie 
w kolejnych pojedynkach.  zł

1. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14  
o miejsca 5-10:
 umkS księżak-2004 Łowicz 
– ŁkS Szkoła Gortata ii Łódź 
72:51 (17:9, 11:8, 19:13, 25:21)
Księżak: Antoni wróblewski 28 
(2×3), gabriel wojda 9, Szymon 
durmaj 7, łukasz pińkowski 6, 
bartłomiej Myszkowski 6, oliwier 
Kołaczyński 4, Filip Kosiorek 4, 
Mateusz błasiak 4, jan załuski 3, 
Michał warzywoda 1, jan doroba 
i grzegorz Krzyżanowski.

o wyniku meczu z łKS-em 
zadecydował świetny początek.

koszykówka | runda finałowa, u-14 

Duży może więcej
Trudny mecz 2. kolejki woje-

wódzkiej ligi koszykówki młodzi-
ków U-14 o miejsca 5-10 zagra-
li podopieczni trenerów Dragana 
Ristanovića i Macieja Siemień-
czuka. W sobotę, 24 lutego 2018 
roku UMKS Księżak-2004 Ło-
wicz podejmował lidera tabeli  
GTK Głowno i przegrał 45:84.

Rywal z Głowna okazał się 
poza zasięgiem młodych koszy-
karzy Księżaka. Nasi przeciwni-
cy w większości byli o rok starsi 
i mieli zdecydowanie lepsze wa-
runki fizyczne, a wiadomo, że  
w koszykówce „duży może wię-
cej”. Łowiczanie podjęli walkę 
i próbowali jak najlepiej wywią-

zać się z zadania. Walczyli o każ-
dą piłkę i do końcowego gwizdka 
chcieli zdobywać punkty. Najsła-

biej nasz team zagrał w drugiej 
odsłonie, którą przegrali aż 10:35. 
Cały mecz zakończył się wyni-
kiem 45:84.

Kolejny mecz ekipa UMKS 
Księżak-2004 zagra już w sobotę 
w Łowiczu o godz. 15 z IUKS Li-
der Tomaszów Mazowiecki.  zł

2. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14  
o miejsca 5-10:
 umkS księżak-2004 Łowicz – 
Gtk Głowno 45:84 (12:16, 10:35, 
11:17, 12:16)
księżak: łukasz pińkowski 17, 
Antoni wróblewski 8, Mateusz bła-
siak 5 (1×3), wojciech Szygulski 
4, oliwier Kołaczyński 3, Szymon 
durmaj 3, gabriel wojda 3, ignacy 
Krawczyk 2, Michał warzywoda i 
norbert wojda.

 Pozostałe wyniki: iuKS lider 
Tomaszów Mazowiecki – pKK 99 ii 
pabianice 68:24; luKS Trójka Sie-
radz – łKS Szkoła gortata ii łódź 
89:42

1. gTK głowno (1) 2 4 185-87

2. uKS lider Tomaszów Maz. (2) 2 4 143-73

3. luKS Trójka Sieradz (5) 2 3 138-117

4. uMKS Księżak-2004 łowicz (3) 2 3 117-135

5. łKS Szkoła gortata ii łódź (4) 2 2 93-161

6. pKK 99 ii pabianice (6) 2 2 66-169

 3. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14 
o miejsca 5-10 (2018.03.03): 
uMKS Księżak-2004 łowicz – 
iuKS lider Tomaszów Mazowiecki 
(s, godz. 15.00), łKS Szkoła gorta-
ta ii łódź – pKK 99 ii pabianice (s, 
godz. 10.00), gTK głowno – luKS 
Trójka Sieradz.

Łukasz Pińkowski (nr 10) był 
najskuteczniejszym zawodnikiem 
w meczu z ekipą z głowna.
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koszykówka | 6. runda wojewódzkiej ligi młodzików u-13 M

Młodzicy Księżaka zaliczyli dwie porażki
Nie udał się wyjazd do Ło-

dzi młodych koszykarze UMKS 
Księżak Łowicz z rocznika 2005 
i 2006, którzy rywalizują w lidze 
wojewódzkiej młodzików do lat 
13. 

Nasz zespół w  niedzielę 18 lu-
tego zagrał swój kolejny ligowy 
turniej, na którym miał szansę na 
zwycięstwa, ale jednak musiał 
pogodzić się z dwiema porażka-
mi. Podopieczni trenerów: Dra-
gana Rsitanovića i Macieja Sie-
mieńczuka zagrali nieco poniżej 
oczekiwań i przegrali z łódzkim 
Startem 40:52 i z AZS PWSZ 
Skierniewice 62:77. Po tych me-
czach łowiczanie w tabeli są na 5. 
miejscu z bilansem 4 zwycięstw 
i 7 porażek. 

W pierwszym spotkaniu Księ-
żacy zagrali z gospodarzami i tu 
czekaliśmy na zwycięstwo. Jed-
nak druga kwarta przegrana 3:16 
zadecydowała o losach całego 
pojedynku, który był przegrany 
40:52. 

W drugim spotkaniu sytuacja 
była podobna, z tym, że nasz team 
miał przestój w trzeciej odsłonie, 
którą przegrał 3:22 i start już nie 
udało się odpracować. 

Młodzi koszykarze teraz zagra-
ją w niedzielę 11 marca w Kutnie 
z trzecim w tabeli KKS Pro-Ba-
sket. zł

6. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików młodszych 
u-13:
 SkS Start Łódź – umkS księ-
żak-2005 Łowicz 52:40 (10:13, 
16:3, 13:10, 13:14)
księżak: Antoni wróblewski 13, 
oliwier Kołaczyński 8, jan zału-
ski 6, Filip Kosiorek 5, bartłomiej 
Myszkowski 4, gabriel wojda 4, 
Michał warzywoda, wojciech Szy-
gulski, jan doroba, ignacy Kraw-
czyk, norbert wojda, grzegorz 
Krzyżanowski. 
 umkS księżak-2005 Łowicz – 
AzS PWSz Skierniewice 62:77 
(15:18, 19:16, 3:22, 25:21)

księżak: oliwier Kołaczyński 13, 
Filip Kosiorek 11, gabriel wojda 
10, jan załuski 6, Antoni wróblew-
ski 4, Filip dziedzic 2, Michał wa-
rzywoda 8, wojciech Szygulski 3, 
bartłomiej Myszkowski 3, ignacy 
Krawczyk, norbert wojda, jakub 
polak. 

1. łKS Szkoła gortata łódź (2) 10 20 982-452

2. MKS ósemka Skierniewice (1) 11 19 741-592

3. KKS pro-basket Kutno (4) 11 19 873-635

4. AzS pwSz Skierniewice (3) 11 17 700-670

5. uMKS Księżak-2005 łowicz (5) 11 15 565-672

6. SKS Start łódź (6) 10 14 528-728

7. gTK głowno (7) 9   9 284-727

8. pKK 99 pabianice (8) 9   8 301-498

trener Ristanović wkłada dużo serca w pracę z łowicką młodzieżą.

koszykówka | 5. kolejka wojewódzkiej ligi żaczek u-13 K 

Pechowy turniej w Skierniewicach
W złych humorach wracały  

z turnieju ligowego w Skierniewi-
cach podopieczne trenerki Mileny 
Wysockiej. W sobotę, 17 lutego 
2018 roku, zawodniczki UMKS 
Księżak-2005 Łowicz zagrały 
dwa mecze 6. rundy wojewódz-
kiej ligi koszykówki młodziczek 
młodszych U-13. Łowiczanki 
przegrały z MUKS Widzew Łódź 
28:96 i z MKS Ósemka Skiernie-
wice 28:89. 

 Turniej zaczął się dla naszej 
ekipy bardzo pechowo. Kontuzja 
jednej z czołowych zawodniczek 
trenerki Wysockiej – Karoliny 
Choińskiej, która już w począt-
kowej fazie pierwszego meczu 
musiała opuścić parkiet całkowi-
cie rozbiła zespół. Nasze koszy-
karki zupełnie się pogubiły i bez 
walki podchodziły do każdej ko-
lejnej kwarty meczu. Rywalki to 
bezwzględnie wykorzystywały  
i szybko powiększały swoją prze-
wagę.  

W drugim meczu, w starciu 
z gospodyniami, łowiczanki były 
bezradne. Dopiero w czwartej od-
słonie, gdzie może zagrać już do-
wolna piątka zawodniczek, była 
wyrównana walka. Patrząc na wy-
niki kwart widać wyraźnie, że ło-
wiczanki mają nierówny skład 

i brakuje kilka mocnych dziew-
czyn. W lidze muszą grać dwie 
piątki, zatem trzeba mieć w miarę 
wyrównaną „dziesiątkę” zawodni-
czek. Księżak ma ich na razie tyl-
ko pięć.  

– Pierwszy mecz i pierwsza 
kwarta to duży pech. Karolina 
Choińska upadła i bolał ją łokieć.  
Pojechała do szpitala i tu się tur-
niej dla nas skończył. Zero walki 
i wiary w swoje możliwości. 
Szkoda słów – podsumowała tre-
nerka Wysocka.

Kolejny turniej łowiczanki za-
grają już w tę sobotę w Łowiczu. 

Nasz team podejmował będzie 
ekipę z Bełchatowa i z Kutna.  zł 

6. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodziczek młod-
szych u-13:
 mukS Widzew Łódź – umkS 
księżak-2005 Łowicz 96:28 
(19:4, 31:5, 29:8, 17:11)
księżak: patrycja Tomaszkiewicz 
14, natalia wróblewska 6, zuzanna 
gędek 4, Karolina choińska 2, na-
talia boczek 2, Maja wróbel, julia 
Muras, wiktoria jonio, zofia lelon-
kiewicz i Katarzyna Kaczyńska.
Najwięcej dla Widzewa: oliwia 

janicka 20 i Kaja niewiadomska 
17.
 umkS księżak-2005 Łowicz 
– mkS Ósemka Skierniewice 
28:89 (2:22, 2:23, 6:18, 18:26)
księżak: patrycja Tomaszkiewicz 
8, natalia wróblewska 6, julia 
Muras 5, zuzanna gędek 4, Maja 
wróbel 2, julia wichulska 2, nata-
lia boczek 1, wiktoria jonio, zofia 
lelonkiewicz, Sandra wróbel i Ka-
tarzyna Kaczyńska.
Najwięcej dla ŁkS: Klaudia ba-
nasiak 21 i wiktoria Kurzawska 12.

 Pozostałe wyniki: MKS ósem-
ka Skierniewice – MuKS widzew 
łódź 42:69, łKS KK Szkoła gor-
tata łódź – KKS pro-basket Kutno 
21:103. 

1. KKS pro-basket Kutno (1) 10 20 966-256

2. MuKS widzew łódź (3) 10 18 722-360

3. MKS ósemka Skierniewice (2) 11 18 666-494

4. uMKS Księżak-2005 łowicz (5) 11 14 588-649

5. MuKS bełchatów (4) 8 12 418-340

6. łKS KK Szkoła gortata łódź (6) 10 13 436-692

7. AKS SMS łódź (8) 9 11 255-948

8. uKS Atlas Ksawerów (7) 9 10 235-557

 7. runda wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodziczek młod-
szych u-13 (2018.03.03): uMKS 
Księżak-2005 łowicz – MuKS beł-
chatów (s, godz. 9.00), MuKS beł-
chatów – KKS pro-basket Kutno  
(s, godz. 11.00), KKS pro-basket 
Kutno – uMKS Księżak-2005 ło-
wicz (s, godz. 13.00).  

młodziczki księżaka nie miały powodów do radości po turnieju 
w Skierniewicach.

tenis stołowy | ii liga 

Remis  tenisistów Księżaka
Cały czas trwa walka tenisi-

stów stołowych w łódzkiej II lidze. 
Łowicz reprezentują  zawodnicy 
UMKS Księżak Łowicz, którzy 
obecnie walczą w rundzie finało-
wej o miejsca 7-11. Ekipa trenera 
Cezarego Znyka gra ze zmiennym 
szczęściem, a tabeli obecnie zaj-
muje 9. miejsce z bilansem pięciu 
zwycięstw, sześciu porażek i dwa 
remisy. 

       Właśnie podziałem punk-
tów zakończył się mecz trzynastej 
kolejki II ligi tenisa stołowego, w 
którym zawodnicy UMKS „Księ-
żak” zremisowali  w niedzielę  
25 lutego w Moszczenicy z druży-
ną ULKS Moszczenica 5:5.

Punkty dla naszego zespołu  
w tym spotkaniu zdobyli:  Piotr  
Podsędek – 1,0 pkt, Mateusz Pod-
sędek – 1,5 pkt,  Mateusz Guzek – 

0,5 pkt, Leszek Kalina – 2,0. Grał 
również Michał Szczepanek, ale 
nie udało się mu zapunktować. 

– Poprzedni mecz między tymi 
drużynami w Łowiczu również 
zakończył się remisem. Nasi te-
nisiści wygrali wówczas pięć gier 
indywidualnych oraz przegrali 
trzy gry singlowe oraz oba deble. 
Plan na zwycięstwo  w Moszcze-
nicy był taki, aby wygrać oprócz 
pięciu gier indywidualnych co 
najmniej jedną grę podwójną – 
relacjonował miłośnik tenisa Ar-
kadiusz Podsędek. – Zadanie  
w deblu zostało wykonane. Gra-
jąca swój pierwszy mecz deblowy 
para Mateusz Podsędek-Mateusz 
Guzek pokonała parę gospoda-
rzy Marcin Dens-Ireneusz Staroń 
3:2. Niestety niespodziewaną po-
rażkę 2:3, mimo prowadzenia 2:0, 

poniósł Michał Szczepanek, któ-
ry przegrał z Hubertem Gawędą  
(w  Łowiczu Michał wygrał z Ga-
wędą 3:1). Bliski zwycięstwa z li-
derem gospodarzy – Jarosławem 
Nitkiem był Mateusz Podsędek, 
który również prowadząc 2:0, 
przegrał pojedynek 3:2 – dodał. 

Liderem II ligi jest MLUKS 
Dwójka Rawa Mazowiecka, która 
ma na koncie 22 punkty.  zł

 Pozostałe mecze 13. kolejki: 
glKS burza pawlikowice – KS 
legion Skierniewice – 9:1, MuKS 
włókniarz pabianice –KS energe-
tyk łódź – 1:9, lKS Stomil  bełcha-
tów – MluKS dwójka rawa Mazo-
wiecka – 0:10,  uKS Fungis Maków 
– lKS biała rawska – 8:2,  MlKuS 
brzeziny – luKS Start przygłów – 
przełożony na 25.03.2018. 

tabela ii ligi sezonu 2017/2018 
po 13. kolejce.          

1. MluKS dwójka rawa Maz. 13 11 0 2 101-29 22

2. uKS Fungis Maków 12      9 0 3  79-41    18

3. luKS Start przygłów 11 8 2 1 73-37 18

4. MluKS brzeziny    11 8 1 2 78-32 17

5. lKS biała rawska 13 6 2 5 72-58 14

6. lKS Stomil bełchatów 12 5 3 4 61-59 13

7. KS energetyk łódź 13 7 1 5 73-57 15

8. ulKS Moszczenica 13 4 4 5 64-66 12

9. uMKS Księżak łowicz 13 5 2 6 66-64 12

10. glKS burza pawlikowice     14 4    0   10  56-84 8

11. MuKS włókniarz pabianice 14 0 2 12 21-119 2

12. KS legion Skierniewice 13 0    1  12 16-114 1

ilość rozegranych spotkań, ilość zwycięstw, ilość 

remisów, ilość porażek, bilans setów, ilość punktów. 

Łowicki zespół tenisistów uMKS 
Księżak łowicz. 
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Szachy | powiatowy turniej drużynowy

Ekipa Pałacu zwyciężyła  
w Nowych Zdunach

Po raz trzeci w tym sezonie 
spotkali się młodzi szachiści aby 
rozegrać turniej drużynowy za-
wodników klas I-VII. Tym razem 
gospodarzem była Szkoła Podsta-
wowa w Nowych Zdunach, która 
17 lutego gościła aż osiem ekip bi-
jąc tym samym mały powiatowy 
rekord. 

Każda z drużyn rozegrała  
po 7 pojedynków systemem ko-
łowym. Już w pierwszej rundzie 
spotkali się lider UKS „Pałac” 
Nieborów z wiceliderem z ulicy 
Pijarskiej. Remis 3:3 był jedyną 
stratą punktów obu zespołów. 

W pozostałych grach już odno-
siły same zwycięstwa a o 1 miej-
scu zdecydowała lepsza ilość 
punktów małych, gdzie lepsi oka-
zali się Pałacowcy. Trzecią lokatę 
zajęli młodzi podopieczni Pawła 
Wysockiego i Łukasza Kosmali  
z SP 1 Łowicz (27 punktów). 

Po trzech turniejach wyraź-
nie prowadzi ekipa z Nieboro-
wa i wyprzedza UKS „Pijarski” 
oraz pierwszą drużynę SP 1 Ło-
wicz. W zwycięskiej drużynie 
grali: Lena Mitręga (7,0), Kacper 
Zakrzewicz (7,0), Dawid Grzelak 
(6,0), Stanisław Pacler (6,0), Wik-
toria Mitręga (4,5) i Natalia Ma-
łecka (4,0). 

Następny turniej zostanie roze-
grany 7 kwietnia w Szkole Pijar-
skiej w Łowiczu.  Fischer

 tabela końcowa zawodów  
w Nowych zdunach:
uKS „pałac” nieborów  34,5 pkt

uKS „pijarski KS” łowicz 32,0 pkt

Sp 1 łowicz i  27,0 pkt

Sp nowe zduny  24,0 pkt

Sp 1 łowicz ii  19,5 pkt

Sp żuków  14,5 pkt

goK domaniewice  14,0 pkt

Sp bąków   1,5 pkt

Rekordowa ilość drużyn wystąpiła w 3 turnieju drużynowym.
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Piłka nożna | rocznik 1999/2000

Juniorzy starsi w niezłej formie
W dobrej dyspozycji są gracze 

trenera Jarosława Rachubińskiego 
z juniorów starszych KS Pelikan 
Łowicz. Łowiczanie do występów 
w I lidze wojewódzkiej przygoto-
wywali się m.in. w Garwolinie, 
gdzie podczas ferii szlifowali for-
mę na obozie przygotowawczego. 
Po pracy wykonanej na obozie wi-
dać efekty w postaci dobrej posta-
wy w meczach sparingowych.

Juniorzy Pelikana rozegra-
li dwa mecze kontrolne i w obu 
spotkaniach okazali się lepsi od 
rywali. Najpierw wygrali z UKS 
AP Piotrków Trybunalski 2:1.  
W tym spotkaniu gole dla Pelika-
na strzelili Kuba Sokół oraz Ad-
rian Rosa. – Myślę, że zasłużenie 
wygraliśmy ten sparing. Dobrze 
zaprezentowali się zawodnicy po 
tygodniowej pracy na obozie. Naj-
ważniejsze, że nadal pracujemy 
i nie mamy kontuzjowanych za-
wodników. Staramy się poprawiać 
z tygodnia na tydzień, czekamy na 
rozpoczęcie ligi – ocenił po spo-
tkaniu trener Rachubiński.

W kolejnym meczu sparingo-
wym Pelikan zagrał z Mazurem 
Gostynin i również okazał się lep-
szy, pokonując rywali 5:2. Hat-
trickiem w tym meczu popisał 
się Adrian Rosa, a oprócz niego 
dwukrotnie do siatki rywali pił-
kę skierował Szymon Kowalczyk. 
– Cieszę się, że odbył się ten spa-
ring, bo zapowiadane tempera-
tury mogły pokrzyżować plany. 
Dzisiejsza pogoda była całkiem 
sympatyczna, a sparing był bardzo 
pożyteczny. Partner był drużyną  
z innej ligi, z innego regionu, więc 
inaczej trochę grał. Myślę, a wy-
nik mówi sam za siebie, byliśmy 
lepszym zespołem. Popełniliśmy, 
dwa błędy, więc te dwie bramki 
to były prezenty naszego zespo-
łu, naszej defensywy dla przeciw-

nika, a tak to przez całe spotkanie 
kontrolowaliśmy jego przebieg.  
Z dobrej strony pokazali się 
zmiennicy. Ogólnie mogę po-
chwalić cały zespół za próbę gry 
tego, czego, Czeka nas jeszcze 
dużo pracy, ale próby zostały pod-
jęte próbujemy się uczyć na tre-
ningach – skomentował po spo-
tkaniu trener Rachubiński.

Przed graczami juniorów star-
szych kolejne treningi oraz me-
cze sparingowe. Najbliższym 
przeciwnikiem Pelikana będzie 
RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka. Mecz z Mazovią odbędzie się 
w piątek 2 marca o godz. 18:30 na 
stadionie OSiR w Łowiczu.  ever

 kS Pelikan Łowicz – ukS AP 
Piotrków trybunalski 2:1 (1:0); 
br.: Kuba Sokół (27) i Adrian rosa 
(59 karny) – (78).
Pelikan: Aleksander Krajewski 
– Michał perzyna, radosław gref-
kowicz, Tomasz wudkiewicz – woj-
ciech guzek, Mikołaj zimowski, 
Kuba Sokół, Kamil bogusz – Ad-
rian rosa, Mateusz Sekuła, da-
mian Trałut. na zmiany wchodzili: 
dawid Konikowski, Kacper boli-
mowski, Michał wawrzyńczak, Ma-
teusz Kardas, hubert Matyjas, hu-
bert Kałużny i olaf Andrzejewski.
 kS Pelikan Łowicz – mkS ma-
zur Gostynin 5:2 (2:1); br.: Adrian 
rosa 3 (22, 24 i 72) i Szymon Ko-
walczyk 2 (61 i 80) – 2 (16 i 65).
Pelikan: Albert Morawski (46 
Aleksander Krajewski) – Michał 
perzyna (46 Michał wawrzyńczak), 
radosław grefkowicz, Tomasz 
wudkiewicz (46 dawid Konikow-
ski) – wojciech guzek, Mikołaj zi-
mowski, Kuba Sokół (60 Krystian 
rutkowski), Kamil bogusz (46 Kac-
per bolimowski) – damian Trałut 
(46 Szymon Kowalczyk), Mateusz 
Sekuła, Adrian rosa.
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PRoGNozA PoGoDY | 1.03.2018 – 7.03.2018

SYtuACJA  SYNoPtYCzNA: 
pogodę kształtuje układ wyżowy znad 
Skandynawii,  w weekend skraj niżu. napływa 
mroźna masa powietrza arktycznego.

CzWARtek – Piątek: 
pogodnie, zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, bez opadów, mroźno.
widzialność dobra. 
wiatr wschodni, słaby, 1-4 m/s.
Temp. max w dzień: – 8 st. c do – 4 st. c  
w piątek.
Temp. min w nocy: – 10 st. c do  – 14 st. c.

SoBotA – NieDzieLA:
zachmurzenie umiarkowane, okresami do 
dużego, bez opadów oraz coraz cieplej.
widzialność dobra. wiatr wschodni i 
południowo-wschodni, słaby, 1-4 m/s.
Temp. max w dzień: – 1 st. c do  + 2 st. c 
w niedzielę.
Temp. min w nocy:  – 5 st. c do  – 9 st. c.

PoNieDziAŁek – WtoRek – ŚRoDA: 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresami do dużego, bez opadów, cieplej.
widzialność dobra. wiatr południowo-wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 3 st. c do  + 5 st. c.
Temp. min w nocy:  – 1 st. c do – 4 st. c.

biuro MeTeorologiczne cuMuluS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA 
pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | Soccer Kids cup 

Pelikan 2007 drugi
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2007 zajęli drugie miej-
sce w turnieju Soccer Kids Cup 
2018, który rozegrany został w so-
botę 24 lutego w w Nowych Zdu-
nach. Gracze Pelikana nie prze-
grali żadnego meczu w turnieju. 

W rozgrywkach grupowych 
podopieczni trenera Michała 
Adamczyka bezbramkowo zremi-
sowali z Astrą I Zduny oraz wy-
grali wysoko z Pogonią Bełchów 
(aż 9:0) oraz z AP Champions 
Rawa Mazowiecka 4:1 (w zespole 
AP Champions wystąpiło również 
kilku zawodników z łowickiego 
oddziału AP). W półfinale Peli-
kan nie dał szans Orłom Zielonka, 
a w finale musiał uznać wyższość 
Róży Kutno, ulegając rywalom w 
serii rzutów karnych.

Pierwsze miejsce w „Lidze Eu-
ropy” przypadło Astrze Zduny I. 
Zespół trenera Macieja Grzegore-
go słabo spisał się w rozgrywkach 
grupowych (jeden remis, jeden 
strzelony gol), ale w fazie finało-
wej Astra I wygrała dwa mecze 
strzelając łącznie w dwóch me-
czach aż 9 goli, tracąc zaledwie 
dwa. 

Najlepszym zawodnikiem zo-
stał wybrany Szymon Borowiec-
ki z Róży Kutno, zaś najlepszym 
golkiperem Wojciech Reske z 
MUKS Pelikan Łowicz.

– Zarówno zawodnicy jak i tre-
nerzy byli zadowoleni z turnieju 
więc można być zadowolonym. 
W meczach padało sporo goli, 
każdy z zespołów przebywał na 
boisku przez 75 minut więc moż-
na było pograć. W finale szkoda, 
że nie zwyciężył Pelikan, który 
miał mniej szczęścia w serii rzu-

tów karnych. Rywalizacja w finale 
z pewnością była bardzo emocjo-
nująca, a niemal wszyscy uczest-
nicy czyli zawodnicy i rodzice 
oglądali konkursów rzutów kar-
nych na stojąco. Przed nami ko-
lejne turnieje Soccer Kids Cup 
w rocznikach 2009, 2010 i 2011 
– ocenił Dawid Sut, prezes UKS 
Soccer Kids.  ever

 Wyniki grupy A: MuKS pelikan 
łowicz – Astra i zduny 0:0; Ap 
champions rawa Mazowiecka 
– pogoń bełchów 7:0; Ap cham-
pions rawa Mazowiecka – Astra i 
zduny 4:1, MuKS pelikan łowicz 
– pogoń bełchów 9:0; Astra zduny 
i – pogoń bełchów 0:1, MuKS peli-
kan łowicz – Ap champions rawa 
Mazowiecka 4:1.
 Wyniki grupy B: Astra zduny ii – 
orły zielonka 0:8, Macovia Maków 
– róża Kutno 0:2, Astra zduny ii – 
Macovia Maków 0:2, róża Kutno 
– orły zielonka 0:0, Astra zduny ii 
– róża Kutno 0:9, Macovia Maków 
– orły zielonka 0:1.

 „LiGA miStRzÓW”: mecze pół-
finałowe: MuKS pelikan łowicz – 
orły zielonka 3:0, Ap champions 
rawa Mazowiecka – róża Kutno 
0:3. mecz o 3 miejsce: Ap cham-
pions rawa Mazowiecka – orły 
zielonka 0:3. mecz o 1 miejsce: 
MuKS pelikan łowicz – róża Kut-
no 0:0, w rzutach karnych 1:2 
 „LiGA euRoPY”: mecze półfi-
nałowe: Astra i zduny – Macovia 
Maków 3:1, Astra ii zduny – pogoń 
bełchów 0:1. mecze o 3 miejsce: 
Astra ii zduny – Macovia Maków 
0:3. mecze o 1 miejsce: Astra i 
zduny – pogoń bełchów 6:1.

Gracze mukS Pelikan przegrali w finale w rzutach karnych.
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Piłka nożna | Mecze sparingowe 

Dobry występ Pelikana II
Gracze Pelikana II Łowicz zre-

misowali w meczu sparingowym 
z występującym również na po-
ziomie IV ligi KS Sand-Bus Kut-
no 2:2. Łowiczanie zagrali dobre 
spotkanie i byli bliżsi odniesienia 
zwycięstwa z drużyną prowadzo-
ną przez wychowanka Pelikana 
Łowicz Andrzeja Grzegorka. 

W składzie rezerw Pelikana 
znaleźli się zawodnicy z kadry 
pierwszej drużyny. W pierwszym 
składzie wybiegli Klaudiusz Ku-
rek, Przemysław Kochanek, Bar-
tosz Bujalski, Maciej Balik oraz 
Jakub Bistuła. W 60. minucie na 
boisku pojawił się z kolei Patryk 
Orzeł, który zastąpił w bramce 
Kurka. 

Od początku meczu Pelikan II 
przeważał i już w 15. minucie po 
celnym strzale Jakuba Bistyły re-
zerwy objęły prowadzenie. Sie-
dem minut później było 2:0, a tym 
razem na listę strzelców wpisał 
się Michał Fabijański. Łowicza-
nie kontrolowali grę, ale dali się 

zaskoczyć rywalom w 26. minu-
cie meczu. Wtedy bramkę kon-
taktową dla zespołu z Kutna strze-
lił Michał Michałek, który był  
w orbicie zainteresowań Pelika-
na w zimowym okienku transfe-
rowym. Ten sam zawodnik w 60. 
minucie strzelił drugiego gola. 
Zespół z Kutna mógł przesądzić  
o wygranej tego meczu, ale boha-
terem Pelikana II był Patryk Orzeł, 
który obronił rzut karny.

Grający trener Pelikana II Piotr 
Gawlik mógł być zadowolony  
z gry szczególnie w pierwszej od-
słonie.

Kolejnym rywalem Pelikana II 
podczas zimowych przygotowań 
będzie drużyna Zjednoczonych 
Stryków (również IV liga łódzka). 
Mecz odbędzie się w Łowiczu na 
stadionie OSiR.  ever

 kS Pelikan ii Łowicz – kS 
Sand-Bus kutno 2:2 (2:1); br.: ja-
kub bistuła (15) i Michał Fabijański 
(22) – Michał Michałek 2 (26 i 60).

Piłka halowa | puchar burmistrza

Sypnęło niespodziankami
Sporo niespodzianek 
przyniosły nam tegoroczne 
zmagania w Pucharze 
Burmistrza w piłce halowej. 
Do półfinałów nie doszli 
m.in. gracze Novum 
Pędzących Imadeł Łowicz, 
Chińskiej Łowicz czy Renix 
Eko-Plast Łowicz!

W 1/32 finału XV edycji Pu-
charu Ligi ŁoLiF już pierwszy 
mecz rozstrzygnęły dopiero rzuty 
karne. Yogi Team wygrał po se-
rii rzutów karnych z Żuberkami 
2:1. W kolejnych meczach Miko-
ba United pokonała Kolejarza Ło-
wicz 2:2, Vagat Domaniewice nie 
dał szans Lameli, zwyciężając aż 
4:0, a Vinci Łowicz po ciekawym 
meczu pokonał KS Ostrowiec 5:3. 

W kolejnej rundzie z reguły wy-
grywali faworyci. FC Łaguszew 
pokonał Yogi Team 3:0, Pędzą-
ce Imadła co prawda nie bez pro-
blemów poradziły sobie z Miko-
bą United (skromna wygrana 2:1), 
Vagat jako zespół IV-ligowy wy-
grał z II-ligowych Jurny Gladiator 
Żychlin 3:0, a Frog Blokersi ledwo 
wygrali z Vinci Łowicz 3:2. Vic-
toria Bielawy czyli spadkowicz  
z KIA Open I ligi przegrała w rzu-
tach karnych z Fenixem Bocz-
ki, Bo-Dach Grudze wygrał wal-
kowerem z Bezedurą Łowicz,  
a Chińska pokonała FC Jezierko 
3:2, a decydującego gola w meczu 
strzelił Adrian Grzanka, pakując 
piłkę do własnej bramki na 20 se-
kund przed końcową syreną! 

Po karnych mecz z OSP Soccer 
Stachlew wygrali Błękitni Dmo-
sin, GMG Elekstrosystem wygra-
ło walkowerem z Dąbro Łowicz, 
a Fantazja Łowicz poradziła sobie 
ze Strażakami ITV Media, poko-
nując rywali 4:1. Sporo goli pa-
dło w meczu SMS-u Dąbkowi-
ce z Victorią Zabostów Duży, ale 
SMS ostatecznie wygrał 6:3. Spo-
ro emocji było również w meczu 
mistrzów Łowicz Drużyny KIA 
z KS Stefan. Najlepszy zespół se-
zonu wygrał 4:3, choć rywali po-
stawili wysoko poprzeczkę. 

Do kolejnej rundy awansowa-
li również Renix Eko-Plast, Al-

catraz Łowicz, Kancelaria Bosz 
Centrum oraz PP Chruślin. 

W 1/8 finału już pierwszy mecz 
przyniósł wielką niespodziankę. 
FC Łaguszew zremisował bez-
bramkowo z Novum Pędzącymi 
Imadła i pokonał faworyzowa-
nego rywala w konkursie rzutów 
karnych! Reklama Frog nie dała 
szans Vagatowi Domaniewice, 
wygrywając 6:2, a Bo Dach Gru-
dze Fenixowi, pokonując rywa-
li 4:1. 

W kolejnych meczach nie było 
niespodzianek. Chińska gładko 
wygrała 6:1 z Błękitnymi Dmo-
sin, Fantazja Głowno pokonała 
16:0(!!!) GMG Elekstrosystem, 
Drużyna KIA bez większego tru-
du wygrała z SMS-em Dąbkowi-
ce 4:0. Więcej problemów miał 
Renix Eko-Plast który męczył się 
z Alcatraz Łowicz, ostatecznie 
wygrywając 3:1, ale w tym meczu 
niewiele brakowało by doświad-
czony zespół z Łowicza doprowa-
dził chociaż do rzutów karnych. 
Awans do kolejnej rundy przy-
pieczętowali również gracze Kan-
celarii Bosz Centrum wygrana 
w rzutach karnych z Marbudem 
Chąśno.

Już w pierwszym meczu 
ćwierćfinałowym padło dziewięć 
goli, a Blokersi Łowicz nie mieli 
żadnych problemów z wysokim 
zwycięstwem z FC Łaguszew. 
Drużyna Krzysztofa Jędrachowi-
cza wygrała aż 7:2. 

Wiele emocji przyniósł mecz 
Bo-Dachu Grudze z Chińską Ło-
wicz. Chińska prowadziła na mi-

nutę przed końcem meczu 5:3, by 
w minutę przejść z nieba do pie-
kła. Najpierw Bo-Dach wycofał 
bramkarza i po bardzo składnej 
akcji strzelił czwartego gola. Na 
pięć sekund przed końcem holo-
wanie piłki Dawida Sarafińskie-
go przerwał Sebastian Sobieszek, 
który zabrał piłkę i strzelił wyrów-
nującego gola. Sobieszek strzelił 
również czwartego gola i był bo-
haterem zespołu z Grudz. 

W rzutach karnych próbę ner-
wów lepiej wytrzymali zawodnicy 
Leszka Boczka i awansowali do 
półfinału! Pewną wygraną zanoto-
wali gracze Drużyny KIA. Zespół 
z Łowicza grając bez Rafała Tra-
kula i Kamila Łojszczyka pokonał 
Fantazję Głowno 5:2. W ostatnim 
meczu Kancelaria Bosz Centrum 
po ciekawym meczu niespodzie-
wanie pokonała Renix Eko-Plast 
i również gracze z Bełchowa za-
grają w meczu półfinałowym. 

Spotkania półfinałowe odbędą 
się w sobotę 3 marca od godziny 
16:30. Zdecydowanym faworytem 
do sięgnięcia po Puchar Burmi-
strza jest Drużyna KIA, ale w tej 
edycji Pucharu Ligi niespodzia-
nek nie brakowało. Zobaczymy 
jak będzie tym razem!    ever

 1/32 finału XXV edycji Pu-
charu Ligi ŁoLiF: żuberki łowicz 
– yogi Team łowicz 1:1 (0:1),  
w rzutach karnych 1:2; Mikoba uni-
ted Klewków – Kolejarz łowicz 2:1 
(0:0); lamela łowicz – lKS Vagat 
domaniewice 0:4 (0:1); KS ostro-
wiec – Vinci łowicz 3:5 (1:1). 

 1/16 finału XXV edycji Pucha-
ru Ligi ŁoLiF: yogi Team łowicz 
– Fc łaguszew 0:3 (0:0); Mikoba 
united Klewków – novum pędzące 
imadła łowicz 1:2 (1:2); lKS Vagat 
domaniewice – jurny gladiatorzy 
żychlin 3:0 (1:0); Vinci łowicz – 
reklama Frog blokersi łowicz 2:3 
(0:1); lKS Fenix boczki chełmoń-
skie – rc design Victoria bielawy 
0:0, rzuty karne 3:2; bezedura ło-
wicz – bo-dach grudze 0:5 (w.o.); 
Fc jeziorko – chińska Tor-rem 
Subiekt haczykowscy łowicz 2:3 
(1:1); oSp Soccer Stachlew – lzS 
błękitni dmosin 1:1 (1:0), rzuty kar-
ne 1:3; gMg elektrosystem łowicz 
– dąbro łowicz 5:0 (w.o.); Strażacy 
iTV Media łowicz – Fantazja głow-
no 1:4 (0:3); lKS Victoria zabo-
stów duży – SMS dąbkowice 3:6 
(2:2); KS Stefan łowicz – drużyna 
Kia łowicz 3:4 (2:2); gutenów ło-
wicz – renix eko-plast łowicz 0:2 
(0:1); Subiekt nieborów – Alcatraz 
łowicz 1:3 (1:1); lzS błękitni ii 
dmosin – Kancelaria bosz cen-
trum Tor-rem bełchów 1:6 (0:2); 
Marbud chąśno – pp chruślin 1:1 
(0:0), w rzutach karnych 1:3.
 1/8 finału XXV edycji Pu-
charu Ligi ŁoLiF: Fc łaguszew 
– novum pędzące imadła 0:0,  
w rzutach karnych 2:0; lKS Vagat 
domaniewice – reklama Frog 
blokersi łowicz 2:6 (2:1); lKS 
Fenix boczki chełmońskie – bo-
-dach grudze 1:4 (0:3); chińska 
Tor-rem Subiekt haczykowscy 
łowicz – lzS błękitni dmosin 
6:1 (1:0); gMg elektrosystem ło-
wicz – Fantazja głowno 0:16 (0:7); 
SMS dąbkowice – drużyna Kia 
łowicz 0:4 (0:1); renix eko-plast 
łowicz – Alcatraz łowicz 3:1 (1:0); 
Kancelaria bosz centrum Tor-
-rem bełchów – Marbud chąśno 
0:0, rzuty karne 3:2.
 mecze ćwierćfinałowe XXV 
edycji Pucharu Ligi ŁoLiF: Fc ła-
guszew – reklama Frog blokersi 
łowicz 2:7 (0:5); bo-dach grudze 
– chińska Tor-rem Subiekt haczy-
kowscy łowicz 5:5 (3:3), w rzutach 
karnych 2:1; Fantazja głowno – 
drużyna Kia łowicz 2:5 (1:1); re-
nix eko-plast łowicz – Kancelaria 
bosz centrum Tor-rem bełchów 
3:5 (2:2).

mecz Bo-Dachu z Chińską był bardzo emocjonujący.
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Sport szkolny | półfinał wojewódzki w mini siatkówce chłopców

Nie awansowali do finału
22 lutego w hali sportowej  

w Żychlinie odbył się półfi-
nał wojewódzki mini siatków-
ki chłopców. W turnieju udział 
wzięło pięć zespołów: Szkoła Pod-
stawowa Nr 2 w Żychlinie, Szko-
ła Podstawowa w Bobrownikach, 
Szkoła Podstawowa Nr 5 w Skier-
niewicach, Szkoła Podstawowa Nr 1  
w Rawie Mazowieckiej, Szkoła 
Podstawowa w Białyninie. Naj-
lepsza drużyną  w turnieju okazała 
się Szkoła Podstawowa w Rawie 
Mazowieckiej – która awansowa-
ła do finału wojewódzkiego. Siat-
karze ze Szkoły Podstawowej Nr 2 
zajęli drugie miejsce.  mr

Skład drużyny chłopców SP2 
Żychlin:  Michał petera, Filip le-
wandowski, Adam Andrzejczyk, 
bartosz  ratajczyk, jakub Mrowic-
ki,  Szymon Kotecki, Szymon rataj-

czyk, ziemowit Michalak, Kacper 
drążkiewicz, Maks wiśniewski 
i dawid Kwiatkowski. opiekun ja-
cek Filiński.

Wyniki grupa A:
 Szkoła Podstawowa nr 1 w Ra-
wie mazowieckiej – Szkoła Pod-
stawowa w Białyninie 2:0
 Szkoła Podstawowa Nr2 w 
Żychlinie – Szkoła Podstawowa 
nr1 w Rawie mazowieckiej 0:2
 Szkoła Podstawowa Nr2 w Ży-
chlinie – Szkoła Podstawowa w 
Białyninie 2:0

kolejność końcowa grupy A:
1. Szkoła podstawowa nr 1 w rawie Maz.

2. Szkoła Podstawowa Nr 2 w Żychlinie

3. Szkoła podstawowa w białyninie

Wyniki grupa B:
 Szkoła Podstawowa w Bo-

brownikach – Szkoła Podstawo-
wa Nr 5 w Skierniewicach 2:0

kolejność końcowa grupy B:
1. Szkoła podstawowa w bobrownikach

2. Sp nr 5 w Skierniewicach

mecze półfinałowe:
 SP w Bobrownikach – SP Nr 2 
w Żychlinie 0:2
 SP Nr 5 w Skierniewicach – 
Szkoła Podstawowa Nr 1 w Ra-
wie mazowieckiej 0:2

mecz o iii miejsce:
 Szkoła Podstawowa w Bo-
brownikach – Szkoła Podstawo-
wa Nr 5 w Skierniewicach 2:0

Finał:
 Szkoła Podstawowa Nr 2 
w Żychlinie – SP Nr1 w Rawie 
mazowieckiej 1:2 

Sport szkolny | Mini siatkówka dziewcząt 

Małe punkty decydowały 
o awansie

21 lutego w Rawie Mazo-
wieckiej odbył się Półfinał Wo-
jewództwa Łódzkiego w mini 
piłce siatkowej dziewcząt. W tur-
nieju wzięły udział cztery dru-
żyny: Szkoła Podstawowa Nr 2  
w Żychlinie, Szkoła Podstawo-
wa Nr 4 w Rawie Mazowieckiej, 
Szkoła Podstawowa Nr 5 w Skier-
niewicach, Szkoła Podstawowa  
w Domaniewicach. Rywalizacja 
w turnieju była bardzo wyrówna-
na, o zajęciu pierwszego miejsca 
decydowały małe punkty. Awans 
do finału wojewódzkiego wywal-
czyła Szkoła Podstawowa nr 5 
Skierniewice. Dziewczęta z Szko-
ły Podstawowej Nr 2 zajęły drugie 
miejsce.  mr

Skład drużyny dziewcząt SP2 
w Żychlinie: oliwia Materek, iga 
bałazy, dominika Krulikowska, 
Sandra Sobieszek, oliwia jóźwiak, 
oktawia  jóźwiak, julia Morawiec, 

julia Kotecka i Małgorzata babec-
ka.  opiekun jolanta Kapes.

Wyniki:
 SP Nr 4 w Rawie mazowieckiej 
– SP Nr 2 w Żychlinie 0:2 (21:25, 
12:25)
 SP Nr 5 w Skierniewicach – 
SP w Domaniewicach 2:1 (25:8, 
15:25, 15:13)
 SP2 w Żychlinie – SP w Doma-
niewicach 1:2 (25:15, 19:25, 8:15)
 SP Nr 4 w Rawie mazowieckiej 
– SP Nr 5 w Skierniewicach 0:2 
(9:25, 21:25)
 SP 5 w Skierniewicach – SP 2  
Żychlin 1:2 (19:25, 25:21, 12:15)
 SP Domaniewice – SP 4 Rawa  
maz. 2:1(9:25, 25:8, 15:13)

kolejność końcowa:
1. Sp 5 Skierniewice 5 pkt. (5:3 sety + 24 małe pkt)

2. SP 2 Żychlin 5 pkt. (5:3 sety + 19 małe pkt)   

3. Sp domaniewice 5 pkt.  (5:4 sety)

4. Sp 4 rawa Maz. 3 pkt.

Piłka siatkowa | liga Mini Siatkówki woj. łódzkiego „dwójek” i „trójek” chłopców

Dobry występ młodzików 
Akademii Volley Team Żychlin

W niedzielę, 25 lutego w hali 
sportowej  Zespołu Szkół Nr 1  
w Żychlinie rozegrano I turniej 
rundy zasadniczej  Ligi Mini Siat-
kówki Województwa Łódzkie-
go   w kategorii  „trójek”(rocznik 
2006) chłopców. 

W turnieju bardzo dobrze za-
prezentowały się drużyny Vol-
ley Team Żychlin I i III, które po  
eliminacjach  zostały przydzielo-
ne do grupy B, C i D, gdzie gra-
no systemem „każdy z każdym”. 
Pierwszy zespół wygrał trzy spo-
tkania i zajął pierwsze miejsce  
w grupie, uzyskując 13 punktów 
do klasyfikacji ogólnej,  drugi ze-
spół wygrał jeden mecz i zajął 
trzecie miejsce, uzyskując 7 punk-
tów natomiast trzeci zespół wy-
grał trzy spotkania i zajął pierw-
sze miejsce gromadząc 5 punktów  
w klasyfikacji ogólnej.

Po rozgrywkach w grupie B 
awans  do grupy wyższej (A) uzy-
skał zespół Volley Team Żychlin 
I, w grupie C awans zespołu SP 
137 Łódź do grupy B  i w grupie 
D awans zespołu Volley Team Ży-
chlin III do grupy C.  mr

Volley team Żychlin reprezen-
towali: Volley team i: Szymon 
Kotecki, ziemowit Michalak, drąż-
kiewicz Kacper i jakub Mrowicki.                               
Volley team ii: jakub Kubiak, 
Szymon ratajczyk i dawid Kujawa.                                                                                  
Volley Team iii: patryk czubiński, 
patryk Kaźmierczak i Marcin ja-
gniątkowski. Trener: jacek Filiński.

Wyniki Volley team Żychlin:
Grupa B:
 Volley team  Żychlin i – krótka 
Piłka Łódź i 2:0 

 SP91 Łódź ii – WiFAmA   Łódź  
ii 2:0                 
 Volley team Żychlin i – SP91 
Łódź ii 2:0
 SP91 Łódź ii – krótka Piłka 
Łódź i 2:0    
 Volley team  Żychlin i – WiFA-
mA Łódź  ii 2:0    
 krótka Piłka Łódź i – WiFAmA 
Łódź  ii 2:0       
tabela grupy B:
1. Volley team Żychlin i   9 pkt.                                   

2. Sp91 łódź ii   6 pkt.

3. Krótka piłka  łódź i   3 pkt.

4. wiFAMA łódź ii   0 pkt.

Grupa C:
 Volley team  Żychlin ii –  kon-
tra Łódź i 0:2
 SP137  Łódź  i – Bzura ozor-
ków iii 2:0

 Volley team  Żychlin ii – Bzura 
ozorków iii 2:0 
 kontra  Łódź i –  SP137  Łódź  
i 1:2    
 Volley team  Żychlin ii – 
SP137  Łódź  i 1:2    
 kontra  Łódź i – Bzura ozor-
ków iii 2:0
 tabela grupy C:
1. Sp137  łódź  i   7 pkt.

2. Kontra  łódź i   7 pkt.           

3. Volley team  Żychlin ii   4 pkt.

4. bzura ozorków iii   0 pkt.

Grupa D:
 kontra  Łódź ii – Volley kids  
Łódź  i 2:0
 Volley team Żychlin iii –  SP91 
Łódź ii 2:0                                                                                               
 SP137  Łódź  ii –  Volley kids  
Łódź  i 2:0

 Volley team  Żychlin iii –  SP91 
Łódź iii 2:0                                                                                               
 SP91 Łódź iii – Volley kids  
Łódź  i 2:0
 Volley team  Żychlin iii – Vol-
ley kids  Łódź  i 2:0                                                                                               
 kontra  Łódź ii  – SP137  Łódź  
ii 2:0
 SP91 Łódź iii – kontra  Łódź ii 
2:0
 Volley team  Żychlin iii – kon-
tra  Łódź ii 1:2                                                                                                                            
 SP91 Łódź iii – SP137  Łódź  
ii 0:2

tabela grupy C:
1. Volley team Żychlin iii   10 pkt.

2. Kontra  łódź ii   8 pkt.

3. Sp137  łódź  ii   6 pkt.

4. Sp91 łódź iii   6 pkt.

5. Volley Kids  łódź  i   0 pkt. 

Reprezentacja chłopców Szkoły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie wywalczyła drugie miejsce w półfinale 
wojewódzkim w mini piłce siatkowej.
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Drużyny „trójek” Akademii Siatkówki Volley team Żychlin podczas turnieju w żychlinie.

Reprezentacja dziewcząt Szkoły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie 
wywalczyła ii miejsce w półfinale wojewódzkim w mini piłce siatkowej.



Czwartek  1 marca 2018 | nr 9 (1287) | rok XXViii www.lowiczanin.info

Sport
kALeNDARz
imPRez 
SPoRtoWYCH

Dziewczęta SP 2 Żychlin
wywalczyły ii miejsce
w półfinale mini piłki siatkowej. str. 39

Dobry występ młodzików
Akademii Volley team
w mini siatkówce  „trójek”. str. 39

Piątek, 2 mARCA:
 9.00 – hala oSir nr 2 w łowi-
czu, ul. Topolowa 2; Powiatowe 
imS w koszykówce chłopców; 
 17.30 – zakład Aktywności za-
wodowej w łowiczu, ul. powstań-
ców 1863 roku 12; 3. turniej mi-
strzostw Łowicza w szachach 
błyskawicznych na rok 2018; 
 18.30 – Stadion im. 10 pp  
w łowiczu, ul. jana pawła ii 3; 
Sparingowy mecz piłki nożnej 
juniorów A1: kS Pelikan Łowicz 
JS – RkS mazovia Rawa maz.;
 19.00 – bar Maja w łowiczu, 
ul. dworcowa 8; 21. edycja XiX 
otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SoBotA, 3 mARCA:
 9.00 – Sala sportowa Szkoły 
podstawowej nr 6 w Kutnie; kut-
nowska Amatorska Liga Piłki 
Siatkowej – ekstraklasa kobiet 
kALS; 9.00: Volley team Ży-
chlin – Gostynin team; 10.00: 
Volley team Żychlin – Salos 
kutno;
 9.00 – hala oSir nr 2 w łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 7. runda wo-
jewódzkiej ligi koszykówki mło-
dziczek młodszych u-13: godz. 
9.00: umkS księżak-2005 Ło-
wicz – mukS Bełchatów, godz. 
11.00: mukS Bełchatów – kkS 
Pro-Basket kutno i godz. 13.00: 
Pro-Basket – księżak-2006;
 13.00 – boisko w płocku; mecz 
kontrolny przed rundą wiosen-
ną iV Łódzkiej Ligi: Wisła Płock 
ii – kS Sand Bus kutno;
 14.00 – hala sportowa w żychli-
nie; turniej siatkówki mężczyzn;
 15.00 – hala oSir nr 2, ul. To-
polowa 2; 3. kolejka wojewódz-
kiej ligi koszykówki młodzików 
u-14 o miejsca 5-10: umkS 
księżak-2004 Łowicz – iukS 
Lider tomaszów mazowiecki;

NieDzieLA, 4 mARCA:
 9.00 – hala oSir nr 2 w łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 2. runda 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
żaczek u-12: godz. 9.00: Ptk 
i Suwary Pabianice – umkS 
księżak-2006 Łowicz, godz. 
11.00: kkS Pro-Basket kutno 
– Ptk i i godz. 13.00: księ-
żak-2006 – Pro-Basket; 
 10.00 – Sala sportowa Szko-
ły podstawowej nr 6 w Kutnie; 
kutnowska Amatorska Liga 
Piłki Siatkowej; Puchar ii ligi 
mężczyzn; 10.55: Volley team 
Żychlin – Agropol kutno; 12.10: 
Volley team Żychlin – Szkoła 
Lucień; 13.25: Volley team 
Żychlin – Janusze Siatkówki; 
14.15: Volley team Żychlin – 
Awantura Słowik;
 11.15 – Stadion im. 10 pułku pie-
choty w łowiczu, ul. jana pawła 
ii 3; zaległy mecz 14. kolejki iii 
ligi piłki nożnej – grupa i: kS Pe-
likan Łowicz – mkS ełk;

Piłka siatkowa | Kutnowska Amatorska liga Siatkówki Kobiet

Siatkarki z Żychlina zanotowały 
jedną wygraną i trzy porażki 
W sobotę, 24 lutego zespoły 
siatkarek z Żychlina grające 
w Ekstraklasie Kobiet 
KALS rozegrały po dwa 
spotkania: ZS Żychlin/ALO 
Kutno kontra Victorią Koło 
oraz przeciwko drużynie 
Łęczycą Team, zaś Volley 
Team Żychlin zmierzył się 
z Hurt Pap Ars Vita Kutno 
oraz z Liderki Szczawin.

Podopieczne Elżbiety Dobiń-
skiej grając z liderem i wiceli-
derem doznały dwóch porażek  
po 2:0. Natomiast drużyna Vol-
ley Team Żychlin podczas tej ko-
lejki wygrała jeden pojedynek, 
pokonując 2:0 Liderki Szczawin 
(25:16, 25:19).

Tytułem najlepszej zawodnicz-
ki tego spotkania wyróżniono Mi-
chalinę Lewandowską. 

W drugim zaś spotkaniu dru-
żyna VTŻ doznała porażki, ry-
walizując przeciwko Hurt Pap 
Ars Vita. Zawodniczki Volley 

Team przegrały 2:1 (25:22, 18:25, 
10:15).

Następne rozgrywki Ekstrakla-
sy KALS Kobiet odbędą się w so-
botę, 3 marca. Wówczas siatkarki 
Volley Team Żychlin spotkają się 
na parkiecie z Gostynin Team oraz 

z Salos Kutno. Natomiast zawod-
niczki ZS Żychlin zagrają w sobo-
tę 10 marca przeciwko Hurt Pap 
Ars Vita Kutno oraz Strzelce. mr

Skład drużyny zS Żychlin: Ane-
ta dobińska, weronika obrębska, 

Magdalena józwik, Aleksandra Ko-
walska, Marta Kiełbasa, Katarzyna 
buczek, elżbieta dobińska. Trener: 
elżbieta dobińska.
Skład drużyny Volley team Ży-
chlin: daria Karasiewicz, Michalina 
lewandowska, Alicja ciszewska, 

weronika ciszewska, Aleksandra 
garboś, natalia Kubica, Monika 
Szymańska, Aleksandra Kowal-
czuk, julia żurawik. Trener: piotr 
wojciechowski

 Liderki Szczawin – Hurt Pap 
Ars Vita 2:0 (25:18, 25:02)
 Volley team Żychlin – Liderki 
Szczawin 2:0 (25:16, 25:19)
 Volley team Żychlin – Hurt 
Pap Ars Vita 1:2 (25:22, 18:25, 
10:15)
 Victoria koło – Salos kutno 
2:0 (25:13, 25:12)
 Victoria koło – zS Żychlin 2:0 
(25:15, 25:18)
 Łęczyca team – zS Żychlin 
2:0 (25:15, 26:24)

1. Victoria Koło 16 34 25:12

2. łęczyca Team 10 28 20:2

3. zS Żychlin/ALo kutno 14 26 19:12

4. Volley team Żychlin 12 24 18:10

5. hurt pap Ars Vita Kutno 13 23 18:12

6. gostynin Team 12 18 14:14

7. liderki Szczawin 13 12 9:19

8. Salos Kutno-woźniaków 12 3 3:23

9. gdS Strzelce 12 3 3:23

Drużyna Volley team Żychlin w meczu z hurt pap Ars Vita Kutno. 

Sport szkolny | półfinał wojewódzki w siatkówce chłopców

Siatkarze z gimnazjum rywalizowali  
w Rawie Mazowieckiej

W dniu 23 lutego w Rawie 
Mazowieckiej w hali sportowej 
OSiR-u „Milenium” odbył się 
gimnazjalny półfinał wojewódz-
ki w siatkówce chłopców. Udział 
w turnieju wzięło pięć zespo-
łów: Gimnazjum Żychlin, Pijar-
skie Gimnazjum Królowej Pokoju  
w Łowiczu, Szkoła Podstawowa 
Nr 4 w Skierniewicach, Szkoła 
Podstawowa Nr 4 w Rawie Mazo-
wieckiej, Gimnazjum lipce Rey-
montowski. 

Awans do finału wojewódzkie-
go wywalczyła Szkoła Podstawo-
wa Nr4 w Rawie Mazowieckiej. 
Gimnazjum w Żychlinie w zawo-
dach zajęło trzecie miejsce.  mr

Reprezentacja chłopców Gim-
nazjum Żychlin: Adamczyk ja-
kub, chomicki bartłomiej, gło-
gowski bartosz, grochocki Miłosz, 
Fijałkowski Kamil, durys Klaudiusz, 
jarota Mateusz, niewiadomski To-
masz, Sampolski bartosz. opieka: 
jarosław Kapes

Forrunda: 
 Gimnazjum Pijarskie Łowicz 
– Gimnazjum Lipce Reymontow-
skie 2:0 (25:16, 25:9)
Półfinały:
 Szkoła Podstawowa Nr 4 
Rawa maz. – Szkoła Podstawo-
wa Nr 4 Skierniewice 2:0 (25:11, 
25:7)
 Gimnazjum Żychlin – Gimna-

zjum Pijarskie Łowicz 1:2 (25:16, 
12:25, 6:15)
 mecz o iii miejsce: Gimnazjum 
Żychlin – SP nr 4 Skierniewice 
2:0 (25:21, 25:12)

 mecz o i miejsce: Szkoła 
Podstawowa  Nr 4 Rawa mazo-
wiecka –   Pijarskie Gimnazjum 
królowej Pokoju w Łowicz 2:0 
(25:20, 25:11)

1. Szkoła podstawowa nr 4 rawa Maz.

2. pijarskie gim. Królowej pokoju w łowiczu

3. Gimnazjum Żychlin

4. Szkoła podstawowa nr 4 Skierniewice

5. gimnazjum lipce reymontowskie

Reprezentacja chłopców Gimnazjum w Żychlinie podczas półfinału wojewódzkiego w piłce siatkowej.
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Piłka nożna
Kolejny remis 
KS Kutno

W sobotnie przedpołudnie 
swój kolejny mecz kontrolny ro-
zegrał KS Kutno. Spotkanie od-
było się na sztucznej nawierzchni 
boiska stadionu OSiR nr 1 w Ło-
wiczu. Tym razem rywalem pod-
opiecznych Andrzeja Grzegorka 
był trzecioligowy Pelikan Łowicz. 
Spotkanie zakończyło się wyni-
kiem 2:2.

Pierwsza odsłona spotkania 
była pod dyktando gospodarzy 
i to oni schodzili na przerwę z ko-
rzystnym dla siebie wynikiem, bo-
wiem prowadzili 2:1. W drugiej 
części piłkarzom z Kutna uda-
ło się odrobić straty i to oni dyk-
towali warunki. Kutnianie mieli 
doskonałą szansę na zwycięstwo, 
aczkolwiek rzutu karnego nie wy-
korzystał Michałek. 

Kolejny sparing KS Kutno ro-
zegra 3 marca, a rywalem będzie 
zespół Wisła Płock II.  mr

 kS Pelikan ii Łowicz – kS 
Sand-Bus kutno 2:2 (2:1); br.: 
jakub bistuła (15) i Michał Fabi-
jański (22) – Michał Michałek 2 
(26 i 60).
kS kutno: Sobczak, padzik, Ka-
czor, cichacki, Kralkowski, pietrow, 
wielgus, nawrocki, Kowalski, My-
sona, Michałek. Trener: Andrzej 
grzegorek.
Pelikan ii: Klaudiusz Kurek, piotr 
gawlik, damian górowski, patryk 
Krzeszewski, przemysław Kocha-
nek, roman periżhok, bartosz 
bujalski, Michał Fabijański, jan 
haczykowski, Michał Świdrowski, 
Maciej balik, jakub bistuła.


